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p r z e d  t y m  f o i e l e m !

K fo o d p o w ie d n io  p ie lę g n u je  sw e zęby, fen  
n ie  p o trze b u je  o b a w ia ć  się, ż e  na łym  fotelu  
czeka  go c ie rp ie n ie , gdy dw a ra zy  w  roku  
o d w ie d z i sw ego  dentystę. W ła ś c iw a  p ie lę g ­
n a c ja  zę b ó w  p o le g a  na tym , aby  ra n o  i, co  
w ażn ie jsze , w ie c zo re m  czyścić zę b y  K a lo - 
d o n te m . Je s t to je d y n a  pasta* k tó ra  d z ięk i 
za w a rto ś c i S u lfo ric in o le a tu  usuw a n ie b e z ­
p ie c zn y  k a m ie ń , p rzy czyn ę  w ie lu  ch o ró b  
zę b ó w . Tylko  w o ln e  o d  k a m ie n ia  zęb y  m o g ą  
być rzeczyw iśc ie  z d ro w e  i  m o c n e .

przeciw 1 
kamieniowi 
nazębnemu

digitalizacja rńbc małopolska pf

Nowa niem iecka linja Zygfryda na granicy z Polską.
---------------- --  - _ ... ____

Oplata pocztowa uiszczona gotówką.
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i ni w o ln ie  f l o s p i d i r c z e l .
da nam zwycięstwo wzmożony wysiłek pracy.

KRAKÓW, 21 maja.
Często dziś słyszy się do ić  pogardliwe 

sądy o gospodarstwie. Cóż tam dziś zna­
czą zagadnienia gospodarcze? T o  są 
wszystko sprawy trzecio- i  czw artorzę­
dzie. Grunt —  to po lityka  i  strategja.

O zagadnieniach gospodarczych —  tłu­
m aczy się —  pomówim y później, a  m ia­
now icie dopiero wówczas, gdy znów w ró­
cą czasy pokoju i bezpieczeństwa.

■ C zy  stanowisko to jest słusznel
N i e s ł u s z n e  i  s z k o d l i w e ]

Zdrowe gospodarstwo Jest podstawą 
obronności kraju;

na Zachodzie Europy n igdy  jeszcze za­
gadnien ia gospodarcze, zagadnienia go ­
spodarki obronnej, n ie za jm ow ały  tak 
w iele m iejsca w  publicystyce i  prasie, co 
dziś.

Nie wolno zaniedbywać swe] codzien­
nej pracy dla polityki. N ie  wolno sobie 
zaprzątać g łow y m yślą o w ojn ie, żyć  w y­
łączn ie tą m yślą  i urządzać się tak, jak - 
gdyby  ju tro  ju ż w ojna m iała  wybuchnąć. 
W ręcz  przeciwnie. C o d z i e n n y  w y ­
s i ł e k  p r a c y  n i e t y l k o  n i e  
m o ż e  b y ć  z a n i e d b a n y ,  
a l e  m u s i  b y ć  z d w o j o n y .  
I  wysiłek ten istotnie na Zachodzie ule­
ga  zdwojeniu.

P racu je  się dziś n ie ty lko  n ie  m niej, n iż 
poprzednio, ale

pracuje się o wiele więcej I ciężej, 
wytrwałej.

Trud pracy u lega zwiększeniu. P racu je  
się ju ż n ie 7 i nie 8 godzin dziennie, ale 
w  w ielu dziedzinach znacznie w ięcej.

Obecne zm agan ia państw —  to przede- 
wszystkiem

1) wojna nerwów,
2) wojna propagandowa,
3) wojna gospodarcza.
W e  wszystkich tych trzech dziedzinach 

zwiększony w ysiłek  pracy da je n a jw ię­
ksze szanse zwycięstwa.

Lenistwo I nieróbstwo rozstrajają ner* 
Wy. Politykow an ie, c iąg łe  ślęczenie przy 
komunikatach rad jow ych , gorączkowe po­
gaw ędki „w o jenn e" w  kaw iarniach, w y ­
czekiwanie na najnowsze sensacje —

rozstrajają nerwy.
Natom iast zagłęb ien ie s ię  w  sw oją  co­
dzienną pracę przyw raca spokój i hartu­
je  nerw y. Zwiększając swój trud zarób* 
kowy, swą codzienną pracę, człowiek od* 
najduje uspokojenie i pogodę ducha.

Lekarze neurologow ie z daw ien dawna 
przepisu ją swym  pacjentom, skarżącym  
się na niepokoje i n ierównowagę psychi­

czną, skoncentrowany, rów ny i w yda jn y  
w ysiłek  pracy, da jący ukojenie i zapom­
nienie. W z m o ż o n a  p r a c a  —  
t o  c z y n n i k ,  k t ó r y  z a p e ­
w n i  k r a j o w i  z w y c i ę s t w o  
w  o b e c n e j  w o j n i e  n e r ­
w ó w .

W zm ożony w ysiłek  pracy —  to

równocześnie najlepsza 
propa^nda.

K ra j, k tóry  m oie poszczycić się, że w e 
wszystkich dziedzinach pracy —  pom i­

m o panującego napięcia po litycznego  —  
n iety lko nie cofnął się wstecz, a le prze­
c iw n ie  poszedł naprzód, odniesie w alne 
zw ycięstw o i w w ojn ie  propagandowej.

Jeśli nasz wskaźnik produkcji przemy­
słowej wykaże dalszy wzrost, ja k  w  m ie­
siącach ubiegłych, jeśli obroty handlu 
zagranicznego bedą dalej rosły, jeśli rol­
nictwo wykaże tego roku dodatkowe plo­
n y — c z y ż  t o  n i e  b ę d z i e  
n a j l e p s z ą  p r o p a g a n  d_ą z  a- 
r ó w n o  w e w n ę t r z n ą ,  j a k  i 
z a g r a n i c z n ą !

A  jaka  jest

rola wzmołonego wysiłku pracy 
w gospodarce obronnej

i  toczącej się dziś „w o jn ie  gospodar­
c z e j" !

Jest to ro la  ze wszech m ia r decydują- 
ca l Min. Reynaud, tw órca dzisie jszego 
odrodzenia finansowego i dozbrojen ia 
gospodarczego F ranc ji, w  jednem  ze 
swych przem ówień tak m niej w ięcej o- 
kreślił zadania gospodarki obronnej 
F ran c ji:

Pracowników zatrudnionych w kra ju

m oina  podzielić na dwie wielkie grupy:
Jedna grupa tworzy wartości produk­

cyjne, zarabia  na u trzym anie kraju.
Druga grupa tworzy wartości pozago- 

spodarcze i w ydatku je środki stworzone 
przez pierwszych. Jeśli ktoś służy w  ar- 
m.ii, pracu je przy fo rty fik ac jach , fa b ry ­
ku je am unicję Inb sprzęt w o jenn y  —  to 
ten spełnia zadania z punktu w idzen ia  
h ierarch ji potrzeb państwowych n a jw y ż ­

NAJSTARSZY POLSKI ZAKŁAD UBEZPIECZEŃ

P Z U  w
SO LID N E I TANIE U B E Z P IE C Z E N IA

P rz y p o m in a
że prowadzi na specjalnych warunkach 

Jednostkowe ł zbiorowe ubezpieczenia gradowe.

Prócz tego prowadzi działy ubezpieczeń! od ognia* 
kradzieży, odpowiedzialności cywilnej, nieszczę­

śliwych wypadków i auto-casco. ,090* 
Zgłoszenia przyjmuje Oddział Główny, Warszawa, 
Kopernika 36/40, tel. 5.23-05, oraz Oddziały i Agen­
tury Powszechnego Zakładu Ubezpieczeń Wzajem - 

nych we wszystkich większych miastach.

Mussolinl zwiedza fabryki araunlcjt.

sze i  najważniejsze, ale z punktu widi 
n ia  czysto gospodarczego nie zaral 
a le w ydatkuje.

P ie rw s i muszą utrzymywać dragi 
P ie rw s i muszą stwarzać fundusz doi 
teczny d la  utrzymania i siebie i dri 
In aczej być nie może.

Przedstaw ien ie min. Eeynauda jest b 
zarzutu.

Gospodarka obronna charaktery,.., 
s ię istotnie tem, że liczba pracowniko 
kategorjl drugiej rośnie, t]. stosunek 
dzl zarabiających do ludzi wydatkuj* 
cych pogarsza się. Wskutek t ego wv 
s i ł e k  l u d z i  z a r o b k u j ^ . , ,  
c y c h  m u s i  o d p o w i e d n i ) ® "  
s i ę  z w i ę k s z y ć .

Ich  praca musi starczyć na ntrzym* 
n ie zw iększającej się liczby pracownika 
ka tegorji drugiej, pracowników spełni* 
ją cyeb  dziś funkcje najwyższe i najw«ł| 
n ie j sze, a le  pracowników wydatkuj*, 
eyoh.

Isto ta  gospodarki obronnej zasadza i 
na przestrzeganiu dwóch bardzo proshdl 
zasad: Jedną *  nich jest zwiększenie > 
slłku pracy, drugą zmniejszenie sto 
konsumcji czy  to w formie zwiększa 
oszczędności, czy to w formie bezpośre 
niego zwiększenia Świadczeń idących ip » w i 
rzecz obrony narodowe]. Trzeba o me!f™ t>;
w ięce j pracować n ii poprzednio, ale
wnocześnie trzeba kontentowaó się ó 
co niższą stopą iycia , iupis[(

by móc więcej wydawać 
na cele obrony narodowej ̂

W iększa  n ii  dotychczas ewtó 
tu, uzyskanego przez P™cownitów taiski! 
tego r ji pierwszej, musi i£<S na z^pok; ,!J(^  
n ie potrzeb zwiększonej liczby pracow 
ków  kategorji drugiej. obje

Oto prawdy całkiem proste, które 
rzuca nam chwila bieżąca. Nie 
ona ich tylko Polsce, ale wszystkim B * fcl,

‘ m j T B S S -  Jasno tę problem^ Mcm* 
przedstaw ił Francji, ekonomita W JSssr 
scy, m. i. Keynes, tę samą 
przedstaw iają dziś Arigl.li.

Trzeba, aby prawdy te 
także 1 w  Polsce.

zrozum'*1 N jli

Z Y G M U N T  N O W A K O W S K I .

JCdedamaamaf.
„Polsko, blaze tobie, że s tebou 
była Pravda a PravoI Dnes tvuj 
svatek-Slovanstva vszeho svatekl"

(A . E. Mułik „Grunwald")

Aby nie wywoływać paniki, zgóry zaznaczam, 
że całego feljetonu nie będę pisa! po czesku 
ograniczę się zaś tylko do motta I do tytułu 
„Kde domov m u Myślałem o tym hymnie 
czeskim, rozmawiając z elitą oficerów-Iotni- 
ków, z podoficerami i żołnierzami, którzy 
.zbiegli do Polski. Mieszkają w liczbie stu dwu­
dziestu wysoko, bo aż na czwartem piętrze 
domu „Pod jagnięciem“  w Krakowie. Tamże» 
jak dziwnenii drogami idzie myśl feljetoni- 
sty * —  przypomniała mi się pewna data z hi- 
Btorji: właśnie w maju, mówiąc ściślej dnia 23 
łnai f  A®*® r’ Czesi, wpadłszy na zamek hrad- 
czynski, wyrzucili przez okno dwóch zniena­
widzonych namiestników cesarskich | na do- 
datek ich sekretarza. Gdyby dziś Czesi zdo­
byli się na akt heroizmu czy rozpaczy i wa­
rz lici li przez okno protektora wraz z genera­
łem Syrouym i prezydentem Hachą, sądzę, *e 
cały świat krzyknąłby „Na zdarł“  \ odetchnął 
głęboko.

Rezultatem pośrednim defenestracji z przed 
trzystu dwudziestu lat była m. in. wielka emi­
gracja czeska, w związku z którą kilkadziesiąt 
tysięcy Czechów osiedliło się w Polsce. Dzi­

siejsza emigracja czeska do Polski ma, może 
ze względu na trudności, jakie stawia kaide 
państwo, charakter nie tak masowy, jest je­
dnak wysoce znamienna. Uciekinierzy wojsko­
wi żyją na krakowskim bruku w dyscyplinie 
żołnierskiej, skromnie, cicho, biednie, odcięci 
od wszelakiej polityki, żyją i czekają. Ludzie 
młodzi, o twarzach zaciętych, o oczach, które 
zachodzą mgłą, gdy tylko rozmowa zejdzie na 
temat wielkiej tragedji czeskiej Bledną z gnie­
wu i ze wstydu, zaciskają pięści. Zdradzeni i 
oszukani, przecież nie tracą nadziei ani na 
chwilę. Zapewne myślą kategorjami poety cze­
skiego, Sladka, który mówił: „Co nam kto za­
brał, tego nie odzyskamy trenami; kto jest mę­
tem, ten odbierze, co mu zabrano!** 

Choćbyśmy nie chcieli, musimy teraz my­
śleć o Czechach. Co więcej, my c h c e m y  o 
nich myśleć i pewne rzeczy dojrzewają w nas 
niejako same przez się. Hamuje każdego Po­
laka historja, wspomnienia stosunkowo nie­
dawne, niezabJiźnione, jak i pamięć rzeczy, 
grążących się już w pomroce dziejów. Nhprze­
kór jednak odleźałym grawaminom, rośnie w 
nas fala uczucia, które mimo woli naszej 
zwyżkuje z dnia na dzień, okazując coraz to 
wyższą temperaturę, Ci ludzie przeszli trage­
dię, a może zaledwie jej prolog Gdy patrzy­
łem na stu dwudziestu milczących uciekinie­
rów, wydało mi się, że dopiero chór wchodzi 
na scenę Tragedja czeska jest dla nas trochę 
niezrozumiała, nie mieści się w polskich mó­
zgach, ale mimo wszystko pozostaje tragedją. 
Wiemy, te  czeka Ich długa, bardzo długa dra- 
go i znowu, może odrobinę mimo woli, pra­
gniemy, aby wypadki jak najrychlej skróciły 
im tę drogę. 1 jig iia iiza c ja  mo

Roman Dmowski, choć nie łudził się co do 
antypolskich nastrojów Pragi, przeclet pod­
kreślał stanowczo, że „w  naszym Interesie le­
ży, ażeby Czechy istniały, aby były możliwie 
silne, byle oczywiście n i e  n i  l  I  ym 
k o s z t e m“ .. Od czasu, gdy Dmowski wy­
powiedział swe zdanie, interes nasz nie zmie­
nił się ani na jotę, o jakiś „ k o s z  t‘* nie o- 
bawiamy się, sytuacja zaś wzajemna uległa 
zmianie o tyle, że w grę wchodzi już nie tylko 
sam interes, ale także uczucie. Trudno je 
skwalifikować, przynajmniej na razie. Czło­
wiek błądzi trochę po omacku, sylabizuje po­
woli i natrafia na pojęcie, które nie ma zbyt 
wielkiej wymowy, jeśli nas dotyczy, więc na 
pojęcie „Słowianie**. Może nawet „bracia Sło­
wianie**.

Napisały się te słowa niejako same i zaraz 
występuje odruch, który mówi „Czyt  bracia? 
Naprawdę bracia J?“  Znowuż działa ze zgrzy­
tem hamulec wewnętrzny i temperatura spada 
gwałtownie. Jest chłodno, prawie zimno. Mó­
wimy sobie, że nigdy a nigdy nie kochaliśmy 
się z Czechami. Już najstarszy kronikarz pol­
ski, Gallus, co krok wyraża się o nich z naj­
wyższą niechęcią, np. zarzucając królowi Ste­
fanowi św., że „Z  Czechami, najbardziej wro­
gimi nieprzyjaciółmi Polaków, utrzy 
przyjaźń i pokój.." .  Od Gallusa robimy, 
towny skok poprzez wieki i otwieran; 
chybił-trafił „Literaturę słowiańską** Mię 
cza, aby przeczytać fragment lekcji IV-ej 
wprawdzie czas, że Czesi walczyli w o 
swej narodowości, lecz i ta walka był 
szczęśliwa, bo narodowość pojmowali 1 
jej, stroiiy ^na}bardziej materjalnej, Jpc

Zdumieni zabójczą trafnością*?, (  ^  
poczynamy zastanawiać się nad ró 
dzy nami • nimi. Kto trochę bodaj ^  ^  
ratury czeskiej, komu “ e *> °  . 
np. Kollarów, Machów, Ne,beskyich,, j, )j 
Czechów, Zeyerów ltd., ten może ^ 
kwapił z potępieniem, ale na ogól f Co . 1 
tak: oto my karmiliśmy się W * ’ («>& *
„ .. . * •__ r̂tnbnmt. ..kuł: oxo my naiwuwiuj -
Szwejkiem, co najwyżej Capło™1'. .j®,|

W  tej chwili kartki Literatury , tą
obróciły się same i znowuż wPfl™ i 
czy sąd zdumiewająco trafny, osty ^  
pel, którym Mickiewicz kraje b A 
nia: „słowo o tyle tylko może być n 

.. ”  ____. •. „„nwlnlllfGO 1,1
nia: „sivwv u iyic ' ■— - - 
o ile ma w sobie ducha narodowego.
mieli oni (tj. Czesi) tego,Je K J ;|

czy sąu zu u u iic «b j^  . *ni«pT',unOfrf/“ '*
pel, którym Mickiewicz c

'O-

mieii om m. ]s
utrzymać samą swoją potęgą
r. ______ nrawd, w
utrzymać samą swoją H k ... Pozl
jego moc zależy od ilości 
kniętych... Zamiast tedy szukać 
Języka w gorących * * * 2 3 “ ^  
chcieli rękojmię jego by*111 Hi
nej podporze praw...". ^  \  ca

Teraz już wyłączyliśmy ro°  '!v j. tc

przeróżne. Więc Czesi jako 
nizacji w dawnej Małopołsce, ^  
bynajmniej nie samego fleW
-  tkiem Mamryka, ^ cJ  cf m0icP V

zatrzymanie transportów ^  ^  • Tzatrzym anie t ra n s p u u ^  vvp . <
vojny z bolszewikami, *  oS\e\ \y
a tragedja, która stanowi w pr ^  
at... , N
vo „ tragedia"  działa, s A  , " 
ia działać motor, zt10 k! sie 5
uje. T. zn. musimy s,ę .P Cv k 
y Polakami
o miłości

musiiuj - . gjp**
„• a Czecham . j /

od pierwszis0

Patf;
“  P
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S w ^o  pułku „łanów im. maPSŁ Smigłego.Rydza.
Pułk ułanów im M o*.— »«._ x _ ,  .. _

w  C i e c h a n owi o b c h o d̂ zi t w e ̂  ** w i eto ' * Ch UCZUt dla NaczeInoo°  Wodm. lak  I 
Naczelmi “ • * * * » « »  obecnością na ,ic iś le iM ei » f l«n o ś c i z  om .,. -  Na ilu-
Pr« ? « 5  p i f  Marszalek im int,-R »dz. _
d a l  o V a a l a  m^ ! 0 a  1,0  c i e * * a n n w a
ż a r n a * ? / . . ,  J?c o w e m u  s p o łe c z e ń s t w u  d o  

a n i ł e s t o w a n i a  z a r ó w n o  s w y c h  g ó r a -

straci i fragment defilady pułku przed —  
dżem Naczelnym, obok którego m. In. stolą: 
wicemin. gen. Głuchowski I ks. biskup po- 

I Iowy Gawlina.

mmmmm** w*nn m m ... .

niemiecki zakon Trynitarzy germaniznje
lud polski na Buhowioiie

2500 dusz polskich pozbawionych opieki polskiego duszpasterza. -  Polscy górale od 
34 lat nie słyszę słowa Bożego po polsku. -  Kupowanie polskich dusz.

( O d  s p e c j a l n e g o  w y s ł a n n ik a  „ I l u s t r o w a n e g o  R u r y  e r a  C o d z i e n n e g o " ) .

A 
W 
il
$ C ZER NI OW CE, w  maju.
If N iedawno dopiero „Ilu strow any K u ryer 
*Dodzienny“  m ia ł sposobność przedstawie- 
81 lia smutnych warunków, w  jakich ży je  
c )olski lud góra lsk i w  Po jana  M ikuli, któ- 

ym „op ieku je s ię" ksiądz Niemiec, a już 
P pypada nam zwrócić uwagę na b. przykre
li iosunki, panujące w innym zakątku Bu­
kowiny, m ianow icie w  okolicach B a n  i- 
J? o w  a n a d  S e r e t e m  (po rumuń­
sku Ban illa  p/S), gdzie opiekę duszpaster­
ską nad ludem  polskim  spełniają od kilku­
dziesięciu la t niemieccy księża z zakonu 
'Trynitarzy, osiad li w  Misteceni (dawniej 
Augustendorf) pod Baniłowem.

W okręgu tym  ży je  około 2.500 Polaków, 
których przodkow ie osiedlili się w  tych 
stronach w  ciągu  i»b. stiuecia lub którzy 
dołączyli się do grom ady ja ż  w  ostatnich 

Jj czasach. Są to przeważnie górale polscy, 
wywodzący się ze znanych polskich osiedli 
góralskich: Pojana Mikuli, Pieszy I No­
wego Sołońca. Jest to

Rozrośli się nasi górale, k tórzy  przyby li 
•a na Bukowinę równo przed s tr la ty  w  po­

tężne rodziny i za ciasno im byto wszystkim 
na ojcowiźnie. Górska ziem ia jest ja łow a,

objaw kolonizacji wtórnej.

a le za to bukowińskie lasy są obfite i  pol­
ski góra l wszędzie przy robotach leśnych 
zatrudnienie znajdzie. WyszM przeto mło­
dzi górale ze swych pierwszych osiedli, ro­
zeszli się po Bukowinie i założyli kilka no­
wych osad. Do nich należą również Duna- 
wiec, Leurenka i Dawideny-Zrąb w  okręgu 
Baniłowa nad Seretem (jest drugi Baniłów 
nad Czeremoszem, gdzie mieszka również 
w ielu  Po laków ).

Pośród tych góra li osiedli i  inni Polacy, 
których przodkowie przybyli z różnych 
stron Małopolski, przeważnie Mazurzy.

Lud to  ubogi, na ubogiej ziem i siedzący, 
posiadający po hektarze, po dwa hektary 
ziemi, ale ładną czystą chatę i zdrowe rę­
ce, którem i w yrębu je w  zim ie drzewo w ol­
brzymich lasach bukowińskich, a  w  lecie 
najmujący się do pracy u bojarów z*a 12-stą 
kopkę siana i za 12-sty snop.

N iezawsze jednak tak ubogo było wśród 
tamtejszego ludu polskiego. Do Dawiden 
np. przybyło przed la ty  pięć rodzin pol­
skich, a dzisiaj ta  skromna początkowo 
gromadka rozrosła się do 100 rodzin i do 
650 dusz. P rzy  takim  przyroście

rozdrobnienie majątków 
stało się nieuchronne

i spowodowało w  rezultacie ogólne zubo­
żenie. 

A le  lud ten niewiele sobie z tego robi. 
Przyzw yczajony do prący, zmaga się z bie­
dą, a t r z y m a  s i ę  p o l s k o ś c i  
p a z u r a m i .  Gdy przed 25 la ty  Druga 
Brygada przechodziła przez Bukowinę w  
walkach z Moskalami, dali się c i polscy 
chłopi i górale porwać i poszli z Legiona­
mi na Moskala. A  było ich tylu, że utwo* 
rzono z nich osobną

kompanję bukowińską.
W ielu  z nich nie wróciło, ale inni ob jęli 
po ojcach gospodarstwa i mocują się dalej 
z góralską biedą.

*  *  *
Przybyli jednak w te strony i Niemcy 

i osiedli w  kolonji, którą nazwali Augusten­
dorf (obecnie Mistoeeni) i  w  samym Bam- 
łowie. W  ślad za nimi przybyli księża z za­
konu Trynitarzy, zbudowali klasztor, a o- 
trzymawszy prawa parafji,

objęli opiekę duszpasterską 
nad wszystkimi katolikami w okolicy.

I  odtąd zaczęła siq konsekwentna akcja 
germanizacyjna ludu polskiego w  okręgu 
Baniłowa, t o  księża Trynitarze nigdy nie

K s t ą i e  w ó d .
J  o  d  C "

« y c h

zł. 155.—  szczególnie korzystny ryczałt 
za pobyt z  kuracją w  sezonie 1-szym do 
15 czerwca. W szelkich inforraacyj udzie­
lam y odwrotnie. Dyrekcja.

pomyśleli o tem, aby przyjąć do swego gro­
na księdza polskiego, przeznaczonego spe­
cjalnie dla ludności polskiej. Celem bo­
wiem Austrji, w  której skład wchodziła aż 
do r. 1918 Bukowina, było stworzenie na tej 
ziemi potężnego faastjonu niemczyzny. A  
ponieważ Bukowina kolonizowana była nie 
tylko przez Niemców, a le i  przez osadników 
różnych innych narodowości, więc drugim 
celem czynników rządowych było germani- 
zowanio tych innych. Tam, gdzie N iem cy 
by li ewangelikami, akcja ta nie dawała ża­
dnego rezultatu. A le  otoczeni przez niemie­
ckich katolików osadnicy innych narodo­
wości

wynaradawiali się szybciej, 
lub wolniej,

a co dziwniejsze, żo wynaradawiają się po

S A M O D Z I A Ł Y

ZAKWALIFIKOWANE DO DZIAŁU
PRZEMYSŁU SZC ZYTO W E G O

Największe polskie zdrojowisko R H J S K O - Z I B i S O J
s l a r c z a n o - s l o n e

ziemi
Kieleckiej

lecay: gościec stawowo-mięśniowy, choroby przemiany 
materii, przymiot, otytoSć, choroby skóry, zapalenia 

nerwów i newralgie (ischias) i t  p. 1705k 
Sezon kąpielowy wiiżkowy od 1 mnja do 15 ezerwes.

Trzeba tę miłość podbudować solidnie, zana­
lizować argumenty pro i contra. Tych pierw- 

jk szych jest o wiele, wiele więcej. Przeważają 
bezapelacyjnie. Wraz z niemi wraca pojęcie 

« »Słowiańszczyzna“ , wracają nawet „Bracia 
Słowianie**.

Co więcej, Polska —  na miły Bóg! Przecież 
nie nowy a romantyczny Winkelried naro­
dowi — zatrzymała teraz pochód Niemców i 
na nią, na tę Polskę obracają się samorzutnie 
oczy nietylko Czechów, bo także Bułgarów, 
Chorwatów, może Serbów, może... Oni za­
pewne czekają.

Po Rosji powstała olbrzymia luka, której 
przez długie lata nie zapełni nic. Sama Ro­
sja nie pozbiera się rychło, jakżeby więc mo- 

“.Ela myśleć o innych Słowianach? Może zatem 
dolska pomyśli o swej wielkiej roli dziejowej? 

v dolskie spokojne i twarde „nie“ , które usły- 
®eli niedawno Niemcy, było niejako świętem 
lelkiem całej Polski. Tu wracam więc do 

tu taotta, które po naszemu brzmi: „Polsko, bło- 
ntf 5o ci, ie  z tobą była Prawda i  Prawo! Dziś 
no twoje Święto —  wszystkich Słowian świę-
etl teml*
^ Czesi patrzą na nas. Trzeba im podać rękę 

przyjazną, przekreślić wszystko, co było do 
o<j niedawna. Trzeba im pomóc. Naród boleśnie 
icj oszukany, wyprowadzony w  pole przez wła- 
iflj snych przywódców. Gdy pytam o Syrovego, 

pzesi mówią, że patrzy mu się pierwsza szu- 
«st Menica na ulicach Pragi. Druga panu Hasze.

Ale z szubienic nie zbuduje się państwa, 
ie* Czy się je wskrzesi w  drodze samego sabota- 
W Chyba także nie. Co prawda, gdy rozma­
ić

wiałem z pewnym Czechem na ten temat, że 
w razie wojny Niemcy będą musieli do ka­
żdych dziesięciu Czechów dać jednego^ żan­
darma, usłyszałem w odpowiedzi, że nie dô  
dziesięciu ale do pięciu. Możliwe, jednak i 
z tego nie odbuduje się jeszcze państwa. 
Oczywiście, trudno negować rolę sabotażu 
czy konspiracji, zwłaszcza, że w jej mrokach 
budzi się odruch zdrowy i coraz mocniejszy. 
Budzi się i  w  szkole czeskiej, wśród młodzie­
ży, wśród dzieci. Gdy nauczycielka wysyła 
klasę na powitanie Neuratha, mówi do dzieci: 
„Musicie iść, ale wiedzcie, że to nie jest zlot 
Sokołów, że nie należy radować się. Nie za­
pominajcie, że milczenie jest bronią słabych 
Dzieci idą, jednak wręczone im przez Niem­
ców proporczyki ze swastyką drą samorzut­
nie w  strzępy i rzucają na bruk.

Albo: nauczyciel wygłasza w klasie mowę 
przeciwko Niemcom i dodaje: „Może się zda­
rzyć, że pewnego dnia będę musiał mówić wam 
coś innego. Proszę was, abyście me
wierzyli ani jednemu słowu memu! Profesor 
matematyki powiada na swej godzinie tak: 
.Matematyka jest ważną rzeczą, lecz nade­
szły takie czasy, że lektura Jiraska stanowi 
rzecz grubo ważniejszą!‘* (A. Jirasek, autor 
głównie historycznych powieści). W  pewnem 
gimnazjum uchwalili uczniowie me podpo­
wiadać tym kolegom, którzy zdradzają sym- 
patje proniemieckie... .

Mało to wszystko, rozpaczliwie mało jak na 
nasze, polskie wymagania i od konspiracyj­
nych buntów, od coraz liczniejszych aktów 
sabotażu daleko jeszcze do defenestracji, do 
kroku rozpaczliwego, któryby przekonał świat

0 woli Czechów. Wierzymy w nią, Czesi zaś 
nigdy jeszcze nie objawiali tyle sympatji dla 
nas i nie stawiali tak bardzo na nas, jak dzisiaj. 
Będąc Słowianami, patrzą na Polskę z dumą, 
podziwiają jej stanowczość, jej spokój i  za­
zdroszczą. Gdy się zbudzą naprawdę, wtedy 
znajdzie się jakiś nowy Asnyk i powtórzy 
słowa: „W  imieniu Polski składam liść wa­
wrzynu"...

Czas na to jeszcze. Myśląc jednak trzeźwo, 
stwierdzić wypada, że nigdy polskie słowo, 
n. b. dostarczane przez granicę w drodze tak­
że sabotażu i szmuglu, nie cieszyło się takiem 
wzięciem w Czechach jak dzisiaj. Polskie ksią­
żki mają popyt olbrzymi, jak również podrę­
czniki języka polskiego. Rusofilizra czeski na­
leży do gorzkiej przeszłości, instynkt zaś mo­
że tylko samozachowawczy, a może słowiań­
ski obraca się ku Polsce. Ku tej Polsce, której 
przypadła rola nie jakiegoś mdłego mesjani- 
zmu, ale ku Polsce wojującej mieczem. Ku 
tej Polsce, która mówiąc „nie“ , *daje sobie 
sprawę z wagi tego słowa. A było to pierwsze
1 jedyne „nie‘\ które padło. ,

Cóż jeszcze dodać? Zbiegli z Czech lotnicy 
i żołnierze nie chcą pracować w Polsce i za­
bierać chleba, ale chcą... służyć. Powiadają, 
że gdyby otwarła się granica polska, przyszły- 
by nie setki lecz tysiące. Wierzą w powstanie, 
w rewolucję, do której musi dojść na gruncie 
Czech. Twierdzą, że jest to kwestja niedługie­
go czasu. Składają ofertę. Polska, choćby ze 
względu na ewentualne komplikacje między­
narodowe, oferty ich przyjąć nie może, ale 
w  każdym razie powinniśmy wiedzieć, że o- 
ferta wpłynęła.

a mbc malopblśka pf

Ludziom, którzy tę ofertę złożyli, dobrze 
patrzy z oczu. Wypada więc im i wszystkim 
Czechom, którzy pragną walki, krzyknąć gło­
śno „Na zdar!“

P. S. W  ostatnim feljetonie moim, opiera­
jąc się w dobrej wierze na informacjach już 
nieaktualnych i nieodpowiadających istotne­
mu stanowi rzeczy, przedstawiłem udział ży­
dów w pożyczce lotniczej w sposób niezgodny 
z rzeczywistością. Prosta lojalność każe mi 
wycofać odnośny passus mego artykułu.

Z . AT.

P. S. Nr. 2. Dziękuję serdecznie wszystkim, 
którzy pod moim adresem przysłali dalsze da­
tki na pióra „Orlicy4*, zatem: Drużynie Ligo­
wej „Cracovii“  za 50 zł. (Ta ofiara przynio­
sła im szczęście i zaraz wygrali z „Polonią ), 
p. M. G. za 500 zł., p. M. K. za 100 zł., p. M. 
J. za 50 zł. Gronu Nauczycielskiemu w Wa­
dowicach za 30 zł., p. P. Kawczyńskiemu za bi- 
żuterję i monety złote, Związkowi Inwalidów 
w Złoczowie za 100 zł. Pp. Sędziemu, Urzęd­
nikom i Adwokatom sądu gr. w Załoźcach za 
50 zł., szkole w Pogorzycach za 6 zł., Stu­
dentce z Krzemieńca za 3 zł. Gronu Nauczy­
cielskiemu szkoły żfeńskiej w Lesku za 170 zł. 
gotówką i za obligacje na 350 zł., p. dr. Z. 
Lukasowi za obligacje na 200 zł. i za monetę 
złotą, p. Szackiemu za obligacje na 340 zł., p. 
F. Piotrowriakowi za bon P. O. P. na 17 zł., 
anonimowi za kupon na 15 zł., p. W. Błoń­
skiemu za obrączkę złotą i za monety. Yivant 
seouentes!

z. n.
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dzień dzisiejszy, a t o  z a k r a w a  ] « i  
p o p r o s t n  n a  s k a n d a l .

Jednem z narzędzi tej akcji germaniza-

cyjnej na Bukowinie by li tutejsi księża 
Trynitarze. M oina nawet śmiało powie­
dzieć, że stali oni i  dotąd stoją

w pierwszym szeregu niemieckich 
kolumn germanizacyjnych.

Otóż Trynitarze przejęli łaskawie pobu­
dowane przez Polaków koćciółki w Dunaw- 
cu, Leurence i Dawidenach-Zrębie, jako ko­
ścioły filialne, wzamian jednak nie dali 
ludowi polskiemu nic. Poza Mszą św. od­
prawianą z łaski, lud polski nie słyszy tu 
n igdy słowa Bożego po polsku. Nawet za* 
powiedzi odczytywane są przez księży Try- 
nitarzy po niemiecku. S t a n  t e n  t r w a  
j u ż  o d  l a t  34 i  b y ł b y  t r w a ł  
n i e  w i a d o m o  j a k  d ł u g o ,  g d y ­
b y  n i e  o s t a t n i e  w p r o s t  s k a n ­
d a l i c z n e  i w y z y  w  a j ą  c e z a- 
c h o w a n i e  s i ę  k s i ę ż y  - g  e r- 
m a n i z a t o r ó  w  p o d c z a s  o b j a z ­
d u  o k r ę g u  p r z e z  p r e f e k t a  
p o w i a t u ,  p u ł k .  Gh .  T e o d o r  e- 
s c u  i n o w e g o  k o n s u l a  p o l ­
s k i e g o  w  C z e r n i o w c a c h ,  p. 
T a d e u s z a  B u y n o w s k i e g o .

Żyje w  Dawidenach-Zrębie grupa byłych 
legionistów. Jest ich 18-tu. Czczą pamięć 
Marszałka Piłsudskiego, swego ongiś K o ­
mendanta i postanowili

uczcić czwartą rocznicę 
Jego śmierci

skromnem nabożeństwem w  miejscowym 
kościółku. Udali się przeto do parafji, pro­
sząc o pozwolenie sprowadzenia księdza 
polskiego, który w mowie polskiej przy­
wołałby im przed oczy postać ukochanego 
Wodza. Spotkali się jednak nie tylko z opo­
rem, ale nawet z wymyśleniami. Za sowitą 
zapłatą obiecano im przysłać księdza Niem­
ca, który potrafi sklecić kilka zdań łamaną 
polszczyzną. Leguny podziękowali za łaskę, 
a o pomoc zwrócili się do prefekta powiatu 
w Storożyńcu i do konsula R. P. P o  wza- 
jemnem porozumieniu się wyjechali w  tam­
te strony i nrefekt i konsul, postarali się
0 delegację dla odprawienia Mszy św. w  ob­
cej pa raf) i dla ks. kanonika Kukli ze Sto- 
roźyńca i nabożeństwo żałobne za duszę 
Marszałka odbyło się < w  Dawidenach-Zrę­
bie w  myśl życzeń legjonistów.

Możemy sobie wyobrazić radość 1 legu- 
nów i całej tamtejszej ludności polskiej, 
która od kilkudziesięciu la t nie słyszała 
polskiego kazania, gdy

od stopni ołtarza przemówił 
do nich polski kapłan.

ju d z i e  szlochali jak dzieci, a  i  żołnierskie 
oczy szkliły się, gdy ks. Kukla odprawił 

“^przv katafalku egzekwje za ich ukochane­
go Komendanta. Rozjaśniły im się dopiero 
oblicza wyrazem w ielkiej dumy, gdy kon­
sul R. P. T. Buynowski przypinał im do 
piersi po nabożeństwie KrzyĆe Niepodle­
głości i Bronzowe Krzyże Zasługi.

Drugi skandal wywołali księża Trynita- 
rże nazajutrz w  innej wsi polskiej w  tam­
tych stronach, w Dunawcu. Było to w nie­
dzielę, dnia 14 maja. W  tym dniu miała 
się odbyć Msza św. w miejscowym kościół­
ku. Ponadto księża Trynitarze od tygodnia 
wiedzieli, że do Dunawca zjadą i obecni 
będą na Mszy św. prefekt powiatu i kon­
sul E. P. Mimo to ksiądz, który odprawić 
miał nabożeństwo, nie przybył do Dunawca
1 wyjechał sobie najspokojniej do Innej 
ml^iscowoścl. Ludność przyzwyczajona już 
jest do takiego postępowania ze strony 
germanizatorów w duchownych szatach, 
ale oburzenie przybyłych, szczególnie pre­
fekta powiatu nie miało granic.

M imo jednak tych skandalów ludność 
polska zaczyna obecnie, po w izycie kon­
sula R. P. 1 prefekta powiatu

ufniej patrzyć w przyszłość,
•widzi bowiem, że obecnie nie zostanie po- 
zostawiona bez opieki, że będzie miała ko­
mu przedłożyć swe żale i postulaty, ponie-

pod polsku mm
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waż prefekt pułkownik Toodorescu, znany 
już i wypróbowany przyjaciel Polaków, 
n i e s t r u d z o n y  p r o p a g a t o r  
r u m u ń s k o - p o l s k i e g o  p r z y ­
m i e r z a  s e r e ,  dal już niejednokrot­
nie dowody jak  najbardziej przychylnego 
ustosunkowania się ludności polskiej za­
równo w  powiecie ezerniowieckim, którym  
dawniej zawiadywał, jak  i w  powiecie sto- 
rożynieckim, na którego czele Btoi obecnie. 
Może wreszcie, po ostatnich skandalach,

czynniki polskie porozumieją się 
z czynnikami runrafiskleml,

aby wydzielić ludność polską w  okręgu 
Banlfowa nad Seretem z parafjl niemiec­
kiej I przydzielić jej osobnego duszpaste­
rza polskiego. Najw yższy czas, aby napra­
w ić tyloletUią krzywdę polskiego ludu i  po­
łożyć wreszcie tamę akcji germanizacyjnej 
księży Trynitarzy.

*  *  *

D la dopełnienia obrazu niedoli polskiej 
w  tych stronach pozwolimy sobie jeszcze 
na krótkie zilustrowanie stanu, jak i spra­
wozdawca W asz zastał w  miejscowości 
Stara Huta (po rumuńsku Crasnisoara Ve- 
che), w  pobliżu miasteczka Czudyn. I  tam 
germanizacja Polaków  poczyniła łogromne 
postępy dzięki .temu, że w e wsi osiadła 
grupa katolickich Niemców. Jeszcze w  ro­

ku 1915 Polacy stanowili dwie trzecie ogó­
łu mieszkańców, zaś N iem cy zaledwie jed­
ną trzecią. Obecnie Niem cy stanowią czte­
ry  piąte, a Polacy zaledwie Jedną piątą.
Nie nastąpiło zaś w tym czasie żadne prze­
sunięcie ludności. N ie było ani em igracji 
Polaków, ani im igracji Niemców. Poprostu

ludność polska została
zgermanizowana

i  to przy pomocy często najpodlejszych 
środków, bo za pieniądze. W szyscy w  osa­
dzie wiedzą, że każdy, kto przejdzie do 
Niemców, otrzym uje kilka tysięcy lei. Za­
możniejszy nie pójdzie, ale biedak, a. tych 
jest w  osadzie większość, złakomi się na 
grosz i zdradza swą narodowość.

Przyczyn iły  się do tych strat polskich 
również ,a nawet przeważnie małienstwa 
mieszane. Po lacy w  Starej Hucie, współ­
żyjąc z Niemcami w  jednej osadzie, znają 
niemal wszyscy język niemiecki, stąd owa 
łatwość zawierania małżeństw mieszanych, 
z których dzieci w  lw ie j części w ychowy­
wane już były  po niemiecku.

Oczywiście ten stan rzeczy, to ob jaw  
smutny dla polskości i  dla tych, k tórzy 
kierowali pracą narodową na Bukowinie, 
ale jest to objaw  bez porównania imut- 
niejszy dla Ruiminjif która w ^21 la t po 
objęciu dziedzictwa po A ustrji pozwala, 
aby ludność zarówno polska, jak  l  rumuń­
ska była na Bukowinie germanizowana 
i rutenizowana. M ieliśm y sposobność przed­
stawić ten smutny stan rzeczy prefektowi 
pułkownikowi Teodorescu i  zwrócic jego  
uwagę na fakt, że dobry Po lak  będzie zaw­
sze przyjacielem  Rum unji; natomiast taki, 
k tóry  zmienia swą narodowość zalezme 
od konjunktury, gotów  będzie przejść zaw­
sze do tego obozu, w  którym  będzie w idział 
w ięcej osobistych korzyści. .

Hak.

śp. ks. biskup Antoni LanMtz.

Jak donosiliimy, śp. ks. biskup Antoej 
Lnubltz sufraoan gnieźnieński, zmari * 
Gnieźnie 17 bm., przeżywszy lat 78. Ufa. n, 
ku obchodził 60-leole ewogo kapłaństwa, -
Odznaczony był wielką wstęgą orderu „P* 
lonia Restituta“. Zwłoki złożone zostaną* 
podziemiach bazyliki katedralnej w Gnl* 
tnie  dnia 22 bm. na wieczny spoczynek,

Oświata żołnierza Jest podstawa 
sprawności armjl.

Z b i g n i e w  C j r a b c w s h i .

Na giełdzie proroków.
r ( O d  n a s z e g o  J c o r e a p o n & e n ta  p o l i t y c z n e g o ) .

LONDYN, w  maju. | Jak skok narciarski, potrzebuje on ro*-

La ta  ostatnie nauczyły nas skromności: sprawy czeskiej rozbieg tan zajął pa­
rę miesięcy: od_maja do września.jesteśmy wdzięczni losowi za każdą nie­

w ielką choćby 
dzynarodowym
wielką choćby przerwę czy pauzę w  toio- 

kryzysie. Al; 
przycichły na chwile

jysie. Alarmy wojenne
. ________ ... e, kancelarie dyploma­
tyczne wykazują znowu wielką aktywność, 
w  wygłaszanych mowach nie słychać no­
wych akcentów.

Jak długo potrwa ta pauza, kłady znowu 
znajdziemy sit w •trefle kryzysu?

W yda je się, że to rokowania anglo- 
sowieckle są w dużej mierze autorem tej 
przerwy. Rzesza czeka na wynik tych na­
rad, przebiegających w  dosyć kapryśnej 
krzywej. Zawarcie jakiegoś porozumienia 
W . Brytan ii z Sowietami stałoby się praw­
dopodobnie hasłem do nowej kampanji 
propagandowej i  dyplomatycznej Rzeszy, 
hasłem do rozpętania nowego kryzysu.

W iadomo dobrze, że

kryzys należy także... wyreżyserować

oto
la-

M anewry wojskowe, zwiedzanie fo rty fi-  
kacyj zachodnich przez kanclerza H itlera, 
ogień huraganowy prasy niemieckiej — 
elementy tego rozbiegu. Ponieważ, w ' 
lazczość ludzka j e B t  ograniczona, w iec 1 te­
raz karmi i l (  świat schematem: zwiedza­
nie fortyfikacyj zachodnich, nieprzytomne 
ataki prasy na wszystkich i wszystko, co 
nie uznaje niemieckiego punktu widzenia. 
A le  jest rzeczą jasną, że powtarzane do o- 
tępienia c h w y t y  r o b i ą  c o r a z  
m n i e j  w r a ż e n i a .

Układ mediolański, przew idu jący zawar­
cie sojuszu włosko-niemieckiego, by l nie­
w ątpliw ie clekawem zjawiskiem psycholo- 
gicznem. Współdziałanie I ta łji i  Bzeszy 
nie mogło ujść uwagi największych nawet

optymistów. Fakt, że Italia zmuszona bj- 
ła wpuścić Rzeszę w obręb „mare nostro" 
wskazywał, iż  ambicja Włoch pmruli 
Ich faktyczne możliwości: Itaija nie mozi

u rn

NA MARGINESIE.

Gdańskie „masło na głowie
(mr| Pan prezydent policji Wolnego Mia­

sta Gdańska listem z dnia 17 b. m. powia­
domił nas o swej decyzji odebrania „Ilustro­
wanemu Kurjerowi Codziennemu** debitu na 
przeciąg 5 miesięcy. Od stycznia b. r. po raz 
drugi IKC traci debit na terenie Wolnego 
Miasta.

Arcydziełem „logik i" jest obszerny wywód 
argumentów, które skłoniły prezydjum po­
licji gdańskiej do odebrania IKC debitu. O- 
to decyzję swą policja gdańska opiera na 
ustawie „o  ochronie porządku i bezpieczeń­
stwa publicznego w Wolnem Mieście",

W  liście do naszej redakcji p. prezydent 
cytuje serję artykułów IKC, które —  jego 
zdaniem —  zagrażają porządkowi i bezpie­
czeństwu Gdańska. Z prawdziwem zaintere­
sowaniem czytamy tytuły tych artykułów:

1. „Prawda o wojskowych przygotowa­
niach Trzeciej Rzeszy1* w Nr. 91 z 1. 4. 89 r.

2. „Odpowiedzialność za klęskę Niemiec 
poniosą wszyscy Niemcy" w Nr. 101 z dn. 
13. 4. 39 r.

3. Karykatura kanclerza Hitlera w  Nr. 104 
z dn. 16. 4. 39 r.

4. „Rewolta w fabrykach Kruppa** w Nr. 
121 z dn. 3. 5. 39 r.

B. „Niech żyje masło!** w  Nr. 124 z dn. 6. 
5. 39 r.

6. „Niemcy zaprzęgają Czechów do robo­
ty" w  Nr. 134 z dn. 16. 6. 39 r.

Zastanawialiśmy się dłużej, który z wyżej 
przytoczonych artykułów mógł zagrażać po­
rządkowi publicznemu w Wolnem Mieście? 
Czy artykuł: „Niech iy je  masło!** czy też mo­
że artykuł opisujący gospodarkę niemiecką 
w protektoracie Czech 1 Moraw?

Argumentacja pana prezydenta policji 
gdańskiej jest humorystyczna!. Odkąd to 
Gdańskowi „zagrażają" wiadomości z  Czech

I Moraw —  w czem mogą zagrażać „porząd­
kowi" w Wolnem Mieście artykuły omawia, 
jące sytuację w fabrykach Kruppa?! Pan pre­
zydent policji gdańskiej uczyniłby rozważ­
niej, gdyby zawiadomił nas o odebraniu de­
bitu, powstrzymując się od usprawiedliwia­
nia tego kroku. Wiedzielibyśmy wówczas, że 
idzie o jedną z tych szykan, do których je 
steśmy przyzwyczajeni —  a policja gdańska 
nie wystawiałaby się na śmieszność.

Argumentacja owa wskazuje na panujące 
nie od dziś w  Wolnem Mieście „pomiesza­
nie pojęć** —  które pociąga za sobą wiado­
me konsekwencje. Owemu „pomieszaniu" 
legają tylko narodowo-socjalistyczne czynni­
ki rządzące w  Wolnem Mieście występujące 
również w imieniu zdrowo myślącej ludności 
Gdańska.

Byłoby wskazane^ aby urzędnicy w prezy­
dium policji gdańskiej częściej spoglądali na 
mapę wybrzeża Bałtyku —  zdają się bowiem 
ci panowie zapominać gdzie Gdańsk leiy?l

Takiemi oto swobodami cieszą się Gdań­
szczanie pod rządami narodowych socjali­
stów —  nie wolno im czytać nawet o Cze­
chach i Morawach, a nawet o... maśle. A 
propos masła byłoby dobrze, gdyby władze 
gdańskie więcej energji poświęciły sprawom 
gospodarczym Wolnego Miasta zamiast „w y­
żywać się politycznie I dynamicznie**. Gdyby 
panowie ci zaczęli myśleć kategorjaml gospo- 
darczemi zamiast „sloganami hitlerowsklemi" 
wówczas zamiast szykan pod adresem Pol­
ski znalazłby się postulat współpracy z 
Rzeczpospolitą.

Nie trzebaby się wówczas obrażać za „ma­
sło" — byłoby go wówczas w Gdańsku dość 
dis; wszystkiflłil Na razie widać w Gdańsku 
tylko —  masło na głowie rządzących.* _ _

sobie pozwolić na opanowanie całego Mf- 
rza Śródziemnego.

W  Mediolanie uznano, że oba systeur 
muszą iść razem i że klfska Jednego turo 
cza ruinę drugiego. Mussolini musiał dojif 
do przekonania, iż pokonanie nacjon»  
socjalizmu zada cios śmlertilny lanyimt- 
wi. Przejdzie poprostu dyktatorska kfr 
njunktura, przejdzie totalna moda. W tych 
warunkach dyktatorzy muszą wziąć się u 
ręce_

.# #  #

W  powietrzu waży się dalej mezalaWo- 
ne pytanie: wojna czy pokój? Jest rzM 
jasną, że

margines bezkarności pafistw 
totalnych uległ poważne] rednkc|l,
że rozmach tych mocarstw byl nlatciB 
w olbrzym iej mierze faktem biernosffl > 
braku planu państw Zachodu. Po zw  
jednak dalej pewna strefa dla awobodnłU 
manewrów państw totalnych, ą w ? 
senale znajduje się napewno macana ^ 
spodzianka. niejeden chwyt mający naspodzianka, nieieden chwyt 
lu wywołać dezorientację. „ j

Czy państwa totalne odważą sw [ 
nęl A  raczei: czy Rzeszą zaryzykiile«  
nę? Bo nie ulega kwestji, ze to w tf e t 
n i e  z d e c y d o w a n y  b
l o s  w o j n y  i p o k o j  u. .f

Prorocy mają ciężkie zadanie 
dzeniu na to kapitalne pytanie. Nic 
ma niefrasobliwość Madame W  j 
Tabouis, która z poza oparów inforK,, 
i plotek wyrokuje głosem PytaioJo« 
ropy. Madame Tabouis traktuje ] 
his tor je  jak kobieta: daje wypaak , 
doz-vous oznaczając im dm, adez-vous oznaczając 

Męscy prorocy posiadają
im «r r̂1r>tflQiOn?n łlfł WVt)ftdkóW. \ p̂ yjf

się do metody okrężnej * -  i
w o j n a  n i e  j e s t a  

k o n i e c z n o ś c i ą .

*  *  A

uciec 
dzieó: 
c z e

N ależy  jednak zaraz 
do podobnego określenia. Sytua 3 
w stadium, gdzie Pej™® i ul
gdzie zagadnienia osobistej_dum» 
nego prestiżu, poczucie oporu i P' ,] 
c ji istniejącego oporu — mow v 8SS i» 
szal*. Gracz, który miał długo P ^ 
może się pogodzić z urwaniem s 
sy i nieraz forsuie wygraną. „„lii' 

Gdańsk jest n i e w ą t p l iw i e " * ^  
Trzeciej Rzeszy pokusą, .1 w !#|ll 
czem wykazać ona chciałaby * „„lityn11 
bezkarność. Zagadnienie r,:al'r’ i fjiftfj; 
które winno być poddane P 
rozumnemu zbadaniu i nrop»*'jr
rozwiązania,rozwiązania, -7
niemiecka do roli jej *
mieckiego prestiżu. I  to Jcs
błąd. _____

Nad granicami czuwa nasza . 
możemy pracować normalm® 
koju!
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Płócienne na skór-gumle,
w kolorach, modne i prakłycine

2 °
W 28-30

S k ó r z a n e  w różnych
kolorach

90

J. 841 1/3

W kolorze naturalnym.
W  innych kolorach zł. 9 90

NA

Tenisówki, modnie komb. 
w. 31-34 2 50, V.- 35 - 40 3'5°

3863

Dziewczęce panto­
felki kOmb. wygód- 
ne i p r a k t y c z n e  

w. 31- 35 13 90

W różnych kolorach.
ulubiony model

803 1/3

N a j n o w s z y  model.
w koiorach: biały z czerw. 
I biały z granat.

50n Zola" półmaf. pończocha *  podw. stopą 2
Pończochy z naturai. Jedwabiu 4  90 i 3  90 
Skarpetki tenisowe białe i kolorowe 9 0

ZIELONE

ŚWIĘTA

S ) e l ~ 2 £ a

Męskie sandalety bnnowe,
elastyczne i przewiewne

Męskie wiatrówki. modnie 
kombinowane, na u pa l ne  dni

D o  n ab ycia  w e  w szystk ich  filiach

Męskie skarpetki letnie 1 para 1
_  rt-70

przy zakupnie 3  par <1 £. w

Henryk Zbierzchowski

ly ia j w e  £>w©wie.
IVie pozna miasta kto teraz do niego przyjedzie.

LWÓW, 20 maja. 
Opowiadał m i wczoraj pewien znajomy 

profesor, że wypracowanie szkolne na te­
mat „Maj we Lwowie", jakiś uczeń, czują­
cy  w sobie wenę poezji, rozpoczął od na­
stępującego groteskowego cztero wiersza:

B y opisać maj lwowski 
P ięknych rymów trzaby.
Ja tego nie potrafię,
Poeta chyba by.

W ątpliwe, czy ten uczeń będzie kiedyś 
Mickiewiczem, ale to pewne, że w rozbra­
ja jące j swą prostotą form ie poetyckiej Wy­
powiedział głęboką prawdę. Zaiste trzeba 
być poetą, ażeby odtworzyć wszystkie cza­
ry tego miesiąca, kiedy Lw ów  dzięki swoim 
podmiejskim lasom, dzielnicowym par­
kom, ogrodom, wałom, skwerom, alejom 
I chodnikom zmienia sie w  jeden wielki o- 
gród kwitnący, a Lwowianin chodzi odu­
rzony tą wiosenną orgją zapachów^ i du­
mą, że mieszka w  tak pięknem mieście.

I  chciałby zawołać do wszystkich miłych 
rodaków naszej ogromnej ojczyzny:

przyjeżdżajcie do nas w maju,
zobaczcie wiosenne cuda Wysokiego Zam­
ku, Pohulanki, parków Kilińskiego, Gło­
wackiego i Żelaznej wody, pospacerujcie 

j- wśród szpaleru wysmukłych topól ulicy Ą- 
kademickiej, lub w granatowym  cieniu 
wałów Prez. Mościckiego (dawniej Guber- 
natorskich), zachłyśnijcie sią czarem cer­
kwi św. Jura, urastającej w  seledyn w ie­
czornego nieba zaskrzepłym cudem swej 
barokowej architektury, zadumajcie się c i­
szą Cmentarza Obrońców Lwowa, .gdzie 
w iosna zielona przezwycięża śmierć i bia­
łym deszczem okwiatu spada na najdroż­
sze m ogiły, a zrozumiecie, w czem leży u- 
rok tego kresowego grodu i  pojmiecie, dla­
czego go tak kochamy!

K to  przyjedzie, po kilku latach mebyt- 
nośoi. do Lwowa, czeka go  oprócz m ajo­
w ego  pijaństwa jeszcze Jedna niespo­
dzianka:

nie pozna tego miasta,
historycznych wprawdzie, a le do tak nie- 
dawna jeszcze ciasnych, ź le wybrukowa­
nych, nie bardzo czystych i  skąpo oświe­
tlonych ulic. . . .  , .___  ,

Przeminą? również bez siadu 
okres rozkopów kanalizacyjnych, m ?*™ " 
nad przepaściami, zatarasowanych Borami 
ziemi chodników, jednotorowych odemkow 
tram wajowych ze stacjami ^ '^ 'In T r 0 w '’ re- 
szpeconych rusztowaniami kamienic w  re 
moncie, no i tych bram i W sta w  sklepo 
wych, zasłoniętych deskami. odnowiłpo długim śnie. zęurope.zował j ^  odnow.l
odiwieżył, nabrał perspektywy,

X c r w SK v n k u T w  śródmieSciu)Tzaszumią! 
now ym Fogrodami, z a z M w s t e s a m ,
leńcfiw, zaświeci! noca «  kwiatami
ktrycznych i zapłonął barwnemi Kw.aram
neonów, dając przykład

ogromnego tempa rozwoju
i  nadmiaru m a ś h !S y & n y . radoBna e

j t j r S t o S n f a g g jg z  s s :  
s  w r A * ; ! .
przypisać należy

pracy, mlclattwle I «  w *  
zarządu lfliejskleflo,

którym  w  ostatnich latach kieruje prez*-

dent Dr Stanisław Ostrowski, przy wydat- 
nej pomocy trzech wiceprezydentów: Dra 
Weryńskiego, Irzyka i Chajesa.

Ktokolw iek bezstronny spojrzy na pięk­
ną drogę rozwojową gospodarki m iejskiej 
w  ostatniem pięcioleciu, to nawet bez po­
mocy cyfr budżetowych lub wykresów sta­
tystycznych, na każdem polu tej gospodar­
ki, obejmujących tyle różnorodnych dzie­
dzin od budownictwa i regulacji, poprzez 
elektryfikację aż do życia gospodarczego 
i kulturalno-oświatowego zobaczy mocne 
i rzucające się w  oczy rezultaty wytężonej, 
planowej, ku lepszej przyszłości prowadzo­
nej pracy.

N ie po raz pierwszy zdarza się w  historji 
naszego samorządu, że

lekarz okazuje się doskonałym 
i sprężystym administratorem,

który potrafi uzdrowić najbardziej scho­
rzały organizm ratuszowy.

A le  na to potrzeba mieć choćby w  małem

ciele mocnego ducha i takie zdrowie i ta­
ką wytrzymałość, jakie mają te dwa ka­
mienne lw y, strzegące od wieków bram 
lwowskiego ratusza. Bo inaczej wesoły lu­
dek lwowski orzeknie tak, jak orzekł bez 
żalu o przedostatnim prezydencie: Lwów 
nie każdemu zdrów!

W  tym wypadku, my Lwowianie w iemy 
dobrze, że ten hart dra Stanisława Ostrow­
skiego w ypływa z mocnego ukochania swe­
go rodzinnego miasta i dlatego jest on bar­
dziej bliski naszemu sercu, niż jego dwaj 
poprzednicy. l> w r  -

Od ratusza do teatru jest tak blisko, że 
zbiera mie ochota poświęcić pare słów tea> 
trowi, którego kierownictwo artystyczne 
powierzono w tym sezonie dyr. M. Szpakie- 
wieżowi, który jednak został p o d w ó j ­
n i e  u m i a s t o w i o n y ,  bo prócz 
dotychczasowej pośredniej przeszedł pod 
bezpośrednią administrację gminy.

Ta  dziedzina gospodarki m iejskiej jest 
oczkiem w głow ie wiceprezydenta dra We­
ryńskiego. Postaw ił on sobie za cel dwa

Dowódca i Korpus Oficerski pułku piechoty Ziemi Kra* 
końskiej zawiadamiają, ze

Święto Pułkowe
przypadające na dzień 26 maja 1939 r., obchodzone bę* 
dilr w rumach wewnętrznych pułku.

Zaproszenia nie będą wysyłane. 3100k

M A G G r °  ZUPY w  KOSTKACH
sq wyprodukowane z najlepszych 
surowców, bogatych w  składniki 
odżywcze ... i dlatego najchętniej 
nabywane przez rzesze Pań Domu

Polary w Gdańsku
pozbawieni prasy polskiej.

Gdynia, 20 maja. (gdy). Po  ostatnich co­
dziennych masowych konfiskatach dzien­
ników polskich w Gdańsku oraz wczoraj- 
szem odebraniu debitu na przeciąg pięciu 
miesięcy najbardziej rozpowszechnionemu 
dziennikowi na obszarze Gdańska „I. K. C. 
oraz „Gazecie Gdańskiej** i  „Kurjerow i 
Bałtyckiemu" l u d n o ś ć  p o l s k a  w 
G d a ń s k u  c a ł k o w i c i e  p o z b a ­
w i o n a  j e s t  d z i e n n i k ó w  p o l ­
s k i c h .  Pisma polskie otrzymywać mo­
żna tylko w prenumeracie, obsługiwanej 
przez pocztę polską, ale niestety zasięg po­
czty polskiej Jest ograniczony i  listonosze 
mogą doręczać pisma tylko na pewnym 
niewielkim odcinku miasta i portu oraz do 
polskich instytucyj.

Niesłychane represje stosowane przez 
władze administracyjne gdańskie w  sto­
sunku do prasy polskiej, wywołały ogro­
mne wzburzenie nie tylko wsrod Polak o w, 
zamieszkałych w Gdańsku, lecz również 
wśród wielu Niemców i cudzoziemców. U- 
becnie muszą oni ograniczać sie do czyta­
nia dzienników niemieckich, które — jak 
wiadomo — oświetlają wypadki polityczne 
niezwykle stronniczo i antypolsko.

W  ostatnich dniach gazety niemieckie 

przepełnione są zmyślonemi

I fałszyweml wiadomościami,
których celem Jest chęć podważenia naszej 
odporności psychicznej. Brednie te zamie­
szcza sie w  chwili, gdy odebrany jest de­
bit pismom polskim w Gdańsku. Cała praj 
sa niemiecka ro i się od obelżywych napaści 
na nasz kraj. W  tych warunkach niedopu­
szczenie dzienników polskich na teren 
Gdańska ma na celu pozbawienie opinji 
publicznej objektywnych wiadomości poli­
tycznych.

Równocześnie oplnja publiczna w Gdań­
sku nie może zrozumieć,

dlaczego dopuszczane są 
do rozpowszechniania w  Polsce 
gdańskie dzienniki niemieckie.

Np. jedna tylko „Danziger Neueste Nach- 
richten** rozchodzi sie na samem wyłącznie 
Pomorzu w kilku tysiącach egzemplarzy. 
Przemycane są nawet masowo na teren 
Polski dzienniki niemieckie, zabronione w  
Polsce.

Ostatnio ludność pogranicza otrzymuje 
codziennie przez pocztę wysyłane za dar­
mo paczki z gazetami niemieckiemi, nawet 
takiemi .których nie wolno rozpowszech 
ulać w  Polsce.

zadania: spopularyzowanie teatru drogą 
znacznego obniżenia cen i uniknięcia defi­
cytu dzięki oszczędnej administracji. Jak 
świadczą dotychczasowe dziewięciomiesię­
czne wyniki,

obydwa cele zostały osiągnięte.
P o  tej dygresji na rzecz gospodarki 

miejskiej i teatru, czemprędzej wracam do 
tematu mego feljetonu. Maj we Lw owie! 
oto hasło, pod którem żyje dzisiejszy Lwów, 
bo pod niem odbędą się niebawem (od 23 
do 30 maja) Dni Lwowa, do których tak 
w iele przykładamy pięknych nadziei. Bo 
czyż nie wolno nam marzyć, że nasz uko­
chany gród, odsunięty od traktów turysty­
cznych i przez cały rok tak cichy, jak ta 
Pełtew, która pod nim płynie, przynaj­
mniej przy okazji tej wiosennej imprezy 
ożywi się trochę i „odkuje“, że niezliczone 
pociągi przywiozą w tych dniach do Lw o­
wa roześmiane gromady rodaków ze wszy­
stkich stron naszej ogromnej ojczyzny, aże­
by choć na kilka dni majowych zapomnieli
0 tej srogiej Pani, która przyjdzie „może 
we wrześniu, może w grudniu, może jutro 
popołudniu, ale dzisiaj nie“ .

W  myśl zdrowej zasady, ażeby

nie poddawać się defetyzmowi,
ale normalnie żyć, pracować I zbierać siły,
Lwów przygotowuje sie do swojej wiosen­
nej imprezy z temperamentem i z gorącym 
duchem Inicjatywy.

M ili goście naszych lwowskich dni nie 
bedą sie skarżyć napewno na brak emocji
1 rozrywek. Malownicza feerja widowisko­
wa u stóp W ysokiego Zamku „Sobieski 
pod Wiedniem" przeniesie ich w bohater­
ską przeszłość kresowego grodu, a atak 
skrzydlatej husarji na tle majowego pej­
zażu zalesionych wzgórz przemówi silniej, 
niż obrazy największych batalistów.

Teatr W ie lk i gościć będzie operę war­
szawską, która wystawi „Manon", „Car­
men" i „Poławiaczy pereł", w Teatrze Roz­
maitości zabawi was rewja Mayera „Byli­
śmy młodsi".

Niezliczonych kodakomanów zajm ie na­
pewno wystawa fotograficzna pod hasłem 
„K to  najpiękniej widzi Lwów“.

Lecz najsilniejsze emocje czekają nas w 
okresie Zielonych Świat, bo i wspaniały 
Zlot polskiego Sokolstwa w liczbie 7.000 
druhów i dwa jubileusze: sportowy Jubi­
leusz dzielnej „Pogonlu i śpiewaczy jubi­
leusz 40-lecla „Chóru Technickiego". Zai­
ste jest w  czem wybierać i to co sie kocha 
najbardziej.

Ruchliwe Radjo lwowskie przygotowuje 
tydzień audycyj, związanych z Dniami 
Lwowa, barwny przeplataniec audycyj po; 
ważnych z humorem i piosenką, w której 
to dziedzinie przyjdą znów do głosu cięta 
satyra Wiktora Budzyńskiego i wesołe 
dia!ogl rozfilmowanych ostatnio Szczepka 
I Tońka. Obaj lwowscy wesołkowie, ofiary  
warszawskich scenarjuszy, wrócili już do 
zdrowia i do dobrej fOTmy po ostatniej 
„włóczędze" wśród kulis, imitujących 
Lwów.

Przybywajcie przeto rodacy, z buska 
i z daleka. Lwów  na was czeka, z chlebem 
i sercem na tacy, Lw ów  gościnnoścłą roz­
szerzony, majem kwitnącym umajony, to­
nący w  woni bzów, stary kresowy Lwów.

z lot n u n - w n i
Stowarzyszenie Polsko-Francuskie w Warszawie orga­
nizuje dorocznym zwyczajem dla swych cz ł onków  

w lipcu l sierpniu

DW IE W YC IE C ZK I
propagandowo-wypoczynkowe lądowo-morskie, oraz wa­
kacje we Francji dla maturzystek. Informacje tylko do 
15 cserwca udziela Sekretariat, Warszawa, A. Ujazdow­

skie .39 w g. JT-sty* 31211$
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dnia 21 m aja 1914 fc

Nowoje Wremja o drużynach 
» strzeleckich w  Galicji.

W korespondencji * Wiednia i«U alą znowu pe* 
ftersbureki dzienmik a powodu istnienia i ■akcji dra* 
Syn strzeleckich w Galicji gotujących c!q do walki 
orcżmcj % Bocjq. j

Erąd austriacki iamlertal wiprawtfcie ograaiczyó 
tizj.alałnoić tych powstańczych organlzacyj, ale na 
•kotek tyczenia wiedeńskich ikół wojskowych nie 
nastąpiła zmiana w stoaonkach ł wojskowofó udziela 
ttadal eprsętu wojskowego tym drużynom; „Jest to 
uważane aa znak, źe w Wiedniu nadal Jaszcza Uczą 
*Iq z możliwością bliskiego konfliktu zbrojnego Au. 
stro*W«9 ler a RhJ^*,

REWOLUCJA W ALBANJI. W Albanjl rozgry­
wają clę groźne dla pokoju na Baflcani* wypadki. 
Między pwolennMcami Efóada paszy, a zwolennika* 
ml księcia "Wieda przyszło do starć. Za Eseadem 
tpa.łza stoją chłopi muzułmańscy, wrogo usposobieni, 
wobec bogatych bejów. Dla ochrony księcia "Wieda 
komendanci austrjacikich i włoskich okrętów wyBa- 
dr.iii na ląd załogi. Esead pasza został aresztowany! 
2 ii.temowany na austriackim krąiownikn JSzifet- 
tfrar**. Aresz-towamie nastąpiło po wymianie strzałów 
mjądzy gwardją Esead a, uzbrojoną w mauzery* a 
iancannerją. Essad pa«sza ma Iść na wygnanie. An­
et rj a wysyła do Durazza dwa dreadnoughty „Yiri- 
bus unitls*4 i  „Tegetłhof** ora* pancernik „ZrŁnyi44. 
Italja ma w Durazzo flotyllę komtrtorpedowcćw 4 
okrętów pancernych.

DWUDZIESTO PIĘCIOLECIE „LUTNI* KRA­
KOWSKIEJ. Popularne towarzystwo śpiewacze, kie­
rowane przez dwa dzleeiątikl lat przez zasłużonego 
dyr. Adolfa SteibeMa, a obecnie prze® A. Isaikowl- 
cza. święciło swój jubiletusz wielkim koncertem.

SKANDALICZNE SCENY W PARLAMENCIE 
NIEMIECKIM. Parlament berliński został zamknię­
ty wfiród skandalicznych scen. Gdy prezydent 
Kaempf wzniósł okrzyfc na cz«$ć cesarza, socjaliści | 
nie powstali ze swoich miejsc. Gdy Kaempf wyraził 
s powodu tego ubolewanie, % law socjalistycznych 
odezwały edę wołania: „To Już nasza sprawa". 
Wśród wielkiej wrzawy Kaempf oświadczył* „Każdy 
Niemiec powinien cddaó cesarzowi należną mu 
deść". Słowa te wywołały jeeacae większą wrzawę.

.SZARAŃCZA" WE LWOWIE. *W nocy nb. doby 
pojawiła się we Lwowie i  w powiecie lwowskim 
masowo „szarańcza", która obsiadła przedewszyst* 
Opici wszystkie parki i ogrody. Okazało sie Jednak, 
ta chmary owadów składają sic nie s „wŁarańczy", 
ais ważek.

„ILUSTROWANY KtTRYEB CODZIENNY" Nr. TM. ttrtflwhfaMŁ j g  ~193a % _

Naj starszy członek Izby Gmin mówi:

„Mnsimy dotrzymać naszych przyrzeczeń
w o b e c  P o l s k i ! "

(P A T ) Dziennik konserwatywny w  Oslo 
„Morjj-enbladet14 zamieszcza artykuł swego 
specjalnego .korespondenta w Londynie, w  
którym m. in. pisze: „Zapytałem najstar­
szego członka Izby, sir Micholas Gralton 
Doyle:

„Jaka wa£0 należy przywiązywać do pe­
wnych odosobnionych głosów w prasie, źe 
Gdańsk nie jest wart wojny. Czy pan po­
seł sądzi, że gdy przyjdzie do czego, A ngija  
również i tym razem ustąpi f

— Nie — odpowiedział sir Nicholas. N ie 
sądzę, aby tym głosom w  prasie można 
było przypisywać znaczenie. Problem 
Gdańska Jest najzupełniej zależny od sta­
nowiska Polski. M y związaliśmy się z P o l­
ską przymierzem wojskowem i  zobowiąza­
liśm y sie udzielić Polsce pomocy, o ile o 
mą sie zwróci. Jest jasne, że musimy do-

trzymaj naszych przyrzeczeń wobec Pot-

Miałem również - 7  pasze dalej korespon­
dent — rozmowę z mną wybitną osobisto­
ścią, z  pośród konserwatystów^ która w y ­
powiedziała sic jeszcze w yraźniej na ten 
temat. , . , . ,

„Mniemanie, że A n g lja  nie chce sie mc o 
Gdańsk, jest spowodowane przez nlemiecKą 
propagandę, która daje sie zauwazyc w  
naszym kraju. O ile Polska ^ j i e,wa c ^  
o swoje interesy w  Gdańsku, pójdziemy ra­
zem z nią. Musi być nareszcie koniec z  roz­
wiązaniami problemów pomiędzy państwa­
mi za pomocą gwałtu“. , ,

W  zakończeniu artykułu korespondent 
.,Moreenbladet“  twierdzi, że „rozmowa ta 
charakteryzuje dobrze nastroje, panujące 
w  A n g lii".
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Zjazd b. żołnierzy polskich 
na Wschodzie.

(—) W  dniach 3 1 4 czerwca br. odbędą się uro- 
fczystoścl zjazdu delegatów t. zw. Reprezentacji 
byłych żołnierzy polskich na Wschodzie. Stano­
wili oni „Pierwszy Korpus Polski44, walczący 
wśród najtrudniejszych warunków w 1918 r. 
Wśród tych walk dążyli oni do odradzającej się 
ojczyzny przez najdalsze lądy i morza, otoczeni 
przewagą liczebną wroga (Niemcy i bolszewicy), 
a także wszelkiego rodzaju podstępem i zdradą 
rzekomego sprzymierzeńca (Czesi).

Uroczystości zjazdowe odbędą się w Krasnem 
nad tJszą, w powiecie Mołodeczno, przyczem 
nastąpi odsłonięcie pomnika ku czci poległych w 
walkach dowódcy i żołnierzy 5-go Pułku Strzel­
ców Polskich I Korpusu Polskiego.

To doroczne święto Reprezentacji b. żołnierzy 
polskich na Wschodzie obejmuje liczne kresowe 
organizacje wojskowe. Są to: Związek Legjoni- 
Stów Polskich Formacji Puławskiej, Związek Żoł­
nierzy I Korpusu Polskiego, Związek Żeligow- 
czyków i Kaniowczyków, Związek Sybiraków, 
Związek Murmańczyków, oraz grupy: Kaukaska, 
Turkiestańska, Odeska, Finlandzka, III Korpusu 
Polskiego, Grupa Rosji Centralnej.

Uczestnicy wszystkich tych formacyj wojsko­
wych, pozostający obecnie w czynnej służbie, 
mają prawo uzyskania urlopu służbowego (płatne­
go) na czas uroczystości zjazdowych i niewątpli­
wie licznie się stawią u stóp pomnika poległych 
towarzyszy broni, a myślą zjednoczy się z nimi 
w owych dniach cały naród polski wraz ze swoją 
armją.

Probierzem woli zwycięstwa w na- 
rodzie Jest ofiarność na rzecz wojska.

HUTA LUDWIKÓW s ą
KIELCE

Rejonowe zastępstwa: WARSZAWA _  Reprcien tacja Huty Ludwików S. A. —  Mazowiecka 3 
Spółka Motoryzacyjna, Hotel Bristol, Moto-Prądlńca, ul. Świętokrzyska 12. Inż C Kołodziejski 
PI. Napoleona 3. POZNAŃ —  „Febauto“, ul. Dąbrowskiego 2. BYDGOSZCZ —  Marjan Piechocki’ 
Kynek Wełniany 10. ŁÓDŹ —  Erwin Stibbe, Piotrkowska 130. KIELCE —  Spółdzielnia Pracow’ 
ników Huty Ludwików, ul. Zagnańska 38. BADOM —  „Molor“ Spółka z o. o., ul. Żeromskie™ r.l 
CZĘSTOCHOWA —  Stefan Scifricd, Aleja Wolności 7. SI.ĄSK i ZAGŁĘBIE DĄBROWSKIE —
Katowicka Spótka Motoryzacyjna z o. o., Katowice, ul. Plebiscytowa 17. __ WOJEWODZTWA-
Krakowskie, Lwowskie, .Stanisławowskie, Tarnopolskie, S. H. L. Serrice, Kraków Wielnnnl,. l  
WOJEWODZTWA: Białostockie, Wileńskie, Wołyńskie, Poleskie, Nowogródzkie, Kultur Suwałki 

ul- Kościuszki 72. LUBLIN —- Auto- Rossę, Krakowskie Przedmieście 62. * ’

Do nabycia w Krakowie:

POLSKI DOM HANDLOWY KRISCHER, Kraków, Floriańska 9.
Prospekty wysyłamy zupełnie bezpłatnie. —  Wszelkie części zapasowe do motocykli stale na 

składzie. —  Własne warsztaty mechaniczne. si3ik

STANISŁAW DOBIJA, Kraków, ul. Szewska L. 24.
Do nabycia w  Wadowicach: F. Markielowski 1 H. Knapik. Wadowice, Rynek 6.

Złotych 97.034-50 złożyli dotąd na FON
Czyteln icy  „ J .  K. G.“

Na „Fundusz Obrony Narodowej" złożyli 
Czytelnicy „ IK C “ w naszej Redakcji w dal­
szym ciągu:

Dzieci szkolne w Ledermanie, p. Olkusz zł 5.50. 
Dziatwa szkoły powsz. żeńskiej w Jaworowie zł 13. 
Koło Gospodyń Wiejskich w Kasince Małej, pow. 

Limanowa zł 20.
Uczestnicy Kursu naucz. oSwlat.-teatralnego w An­

drychowie, zamiast kwiatów dla dyr. Dalewskiej i 
naucz. Lenartowiczowi zł 5.70 

Zarząd gnilny w Niedźwiedziu z okazji imienin 
Btarosty pow. limanowskiego Dra St. Nowaka zł 50.

Dziatwa szkolna w Niedźwiedziu z okazji imienin 
Btarosty Dra St. Nowaka zł 20.

Związek Strzelecki Męski oddział w Mszanie Dol­
nej z okazji imenin Starosty Dra Nowaka zł 20.

Zamiast pożegnania naczelnika Sądu Mr. Hajeka. 
Sędzia, Urzędnicy I Adwokaci Sądu grodzkiego w 
Załoicaeh zł 50.

22D01.*€l “ l‘°,y |IW,Ł "  P0W- krai™ Skl i l
Ucztnlci ki. II Im. J. Długosza w Krakowi., zefcr 

w „Dzień Matki** zł 10.25.
^Dzieci szkoły powss. żeńskiej w Mszanie Dolnej zł

Józef Marek, Kraków zł 5.
Ochotnicza Strai Pożarna, Świątniki Górne z| 52.30
Harcerki z Jaworzna zł 14.
Związek Pracow. Umysł. Administr. Wojsk. Okres 

Krakowski zamiast „Świeconego** dla Chóru Związ­
ku zł 50. H

W chwili, w której Ojczyzna nasza wymaga sku­
pienia wszystkich wysiłków dla obrony Jej granio 
i Honoru — Zrzeszenie Urzędników Sądowych | Pro­
kuratorskich Okręgu apel. w Krakowie rezygnując 
z wysłania swych delegatów na Walny Zjazd Dele- 
gatów Związku Zrzeszeń Urzędników Sądowych w 
Warszawie *zł 250. w

„Do złota łatwiej przyjść, aniżeli od­
zyskać utracona wolność ojczyzny",

' I

P . Z o f j a  L e t n e r o w a ,  w d o w a  *  t r o jg i e m  
d z ie c i,  m a ło r o ln a ,  z e  w s i  B a d z i s z o w a  p o w .  
k r a k o w s k i e g o  z ł o ż y ł a  n a  F u n d u s z  O b ro n y  
N a r o d o w e j  n a  r e c e  s t a r o s t y  p o w i a t o w e g o  
d r  Ł a c h a  w  o b e c n o ś c i  p o s ł a  Z ie m i  K r a k o w ­
s k i e j  L . B ą c z k o w s k ie g o  s w ó j  s k a r b  r o d z in ­
n y  z ł o ż o n y :  4 0  l i r ó w  z ło t y c h ,  4 0  f r a n k ó w  
z ło t y c h ,  2  im p e r i a ł y  b e l g i j s k i e  z ło t e ,  1 p i « -  
c io k o r o n ó w k ę  a u s t r i a c k ą  s r e b r n ą ,  3  k o r o ­
n y  a u s t r i a c k i ©  s r e b r n e ,  1 f l o r e n  a u s t r j a -  
c k i,  o ś w ia d c z a ją c ,  ż e  „ d o  z ł o t a  ł a t w i e j  
p r z y j ś ć  a n iż e l i  o d z y s k a ć  u t r a c o n ą  w o ln o ś ć  

O jc zy zn y * * .

Uczestnicy Kursów Handlowych Tadeusza Nowaka
w Krakowie zł 72.

Krowlński Stefan, strzelec 1 komp. baonu KOP 
„Snów** w Ilabce-Zdroju zł 5.

Szkoła powsz. Pagórek p. Cieklin (dochód z „Dnia 
Matki**) zł 5.

Komendant bloku opl.* domów Nr. 127 M. Bartel 
w Krakowie składa kwotę zł 120 (sto dwadzieścia zł) 
na FON, zebraną z inicjatywy p. Bielesiowej EL, 
kier. opl. domu wferód lokatorów poszczególnych do­
mów: lokatorzy: ul. Sienkiewicza 2 zł 11, ul. Sien­
kiewicza 2a zł 15, ul. Sienkiewicza 6 zł 27, ul. Sien­
kiewicza 8 zł 6.50, ul. Sienkiewicza 10 zł 7.10, ul. 
Sienkiewicza 12 zł 3.50, ul. Sienkiewicza 14 zł 4.80, 
pl. Kazimierza 4 zł 3.50, pl. Kazimierza 6 zł 7, ul. 
Pomorska 9 zł 1.75, ul. Pomorska 7 zł 4.50, ul. Po­
morska 1 zł 17.50, pl. Inwalidów 6 zł 10.85, razem 
zł 320.

Ogółem na F. O. Narodow ej złożono do­
tąd w Redakcji IK C  zł 90.492.93.

I>£a Fundusz Obrony Lotniczej złożono 
w  dalszym ciągu w IK C :

Klasa l-a Państw. Gimn. Im. S. Goszczyńskiego 
w N. Targu zł 30.

Ogółem na F . O. Lotn iczej złożono w  
IK C  Zi 5.045.87.

N a budowę okrątu podwodnego „Orlica" 
złożono dalej:

Klasa l-sza szkoły powsz. w Bełku, woj. śląskie 
zł 12.70.

Drużyna piłkarska K. S. „Cracovla" Kraków zł 50. 
Grono naucz. Liceum I Gimn. Wadowlco (z okazji 

imienin Dr. Zofji Szybalskiej) zł 80.
M. J, St. Bieżanów zł 50.
Związek Inwalidów w Złoczowie zł 100.
Grono naucz, szkoły łońsklej w Lesku zł 170. 
Szkoła Pogorzyce, Chrzanów zł 6.

Ogółem na „O rlicą " złożono dotąd w  IK C  
zl 1.303.70.

Razem
zł. 97.034.50.

Ponadto dary na FO N  z łoży li w  „ IK C “ * 
Grono Nauczycielskie szkoły powsz. w Lesku 2 o-

bligacje 6 proc. Poż. Narodowej po zł 100 z kupo­
nem ll-tyms 2 obligacje 6 proc. Poż. Narodowej po 
«  50 z kuponem 11-tym, 1 obligacja 4 proc. Poż. 
Konsolidacyjnej na zł 50 (z kuponem 8-mym).

Błoński Walarjan, Horochów 1 złota obrączka, 5 
monet srebrnych, 4 monety miedziane.

r- , Ll|kas Zygmunt 2 obligacje 6 proc. Pożyczki 
Narodowej po zł 100 a kuponem 11-tym, t  moneta 
10 koron złotych.

Uczniowie kl. VII szkoły powsz. męskltj Nr. 8 w 
u " «  f18 pBChniku 7 koron austriackich ere- 

ornych, 2 franki francuskie srebrne, 1 markę nie- 
srebrny 8rê rną* 1 Pengft srebrny, 1 złoty polski 

*  *  %

W y m o w n y  list z  Pragi.
Redakcja nasza otrzymała z Pragi 20 k. cz. z 

listem następującym:

„Vazeny pane redaktore,

„si ,v6dora P°vinnost[ v§ech opravdov*cK 
bram P°dporovatl v5emoznf swych slovanskych 
v «. , ~  PoIak*  v historicMra boii za Drava a 
epS, budoucnosl SIovan4 _  tedy i naM - ^asf 

lam do YaSich rukou touto cestou —  dnes u nas 

svij pffsptvEk na p- n - 
iNiech Żyje Polska".

__________________ P rzy ja c ie l IK C  z  P ra g i".

) digitalizacja mbc małopolska pt



D t z a z g i .

YV kierunku na Hradczyn jedzie tramwa­
jem dwóch roześmianych Niemców w  pełnej 
gali. Na pomoście wozu stoją robotnicy cze­
scy, którzy z pogardą patrzą na tych, którzy 
nieproszeni tu przybyli. Wreszcie jeden z 
nich odzywa się: ,

—  Dałbym im w papę —  tylko boję się, 
żebym nie rozbił szyby.

W lem słojący obok żyd czeski odzywa się:
— Bij pan, ja  szybę biorę na siebie.-

*  *  *

Fakt autentyczny.

Pewien dyrektor teatru prowincjonalnego 
zjawia się w  Warszawie. W  wytwornej ka­
wiarni gawędzi on wraz z czterema wybitny­
mi aktorami stolicy. Nagle od sąsiedniego 
stolika wstaje miody człowiek, nieco zapró­
szony „czystą z kropelką** i podchodzi do 
dyrektora teatru.

— Mistrzu —  zwraca się ów nieznajomy —  
chciałbym panu uścisnąć dłoń —  niech 
mistrz zrobi mi ten zaszczyt...

Pan dyrektor nieco wzruszony, a przytem 
mocno zdziwiony, wstaje od stołu, ponso- 
wiejąc jak piwonia.

—  Mistrzu, stokrotne gratulacje —  cała 
Polska mówi o tobie —  jeste' arcymistrzem 
-—  nigdy ci tego nie zapomnimy...

—  Cieszę się bardzo za tyle miłych po­
chwał —  odpowiada dyrektor, ale gdzie mnie 
pan ostatnio widział?

—  Jakto gdzie mistrzu? —  Jak można za­
dawać tak skromne pytania. Przecież to byt 
wyczyn mistrzowski. Cała Polska podziwia­
ła pana, cała prasa pisała o panu.

Dyrektor jest mocno wzruszony choćby 
dlatego, że siedzący tuż obok aktorzy słyszą 
tyle pochlebnych słów. Nadmienić wypada, 
że ów dyrektor był prawie nieznany w sto­
licy.

—  Mistrzu —  ciągnie dalej młody czło­
wiek — gdyby mistrz zechciał jeszcze skre­
ślić swój autograf, byłbym wdzięczny do gro­
bowej deski.

—  Ależ owszem, proszę bardzo...
Młody człowiek ściska dyrektorowi dłoń, 

dziękuje i z radością patrzy na autograf. Na­
gle widać, jak blednie.

—  Jakto, więc pan nie jest tym słynnym 
E u s o c i ń s k i  m?!...

W  tej chwili czterech aktorów zleciało z 
foteli na ziemię, w ijąc się w  konwulsjach 
śmiechu.

Was.

Przewóz poczty balonami 
w czasie XI krajowych zawodów 

balonów wolnych.
Mościcki K lub Balonowy w  Mościcach 

urządza w dn. 28 bm. X L  K ra jow e Zawody 
Balonów W olnych o puhar im. pik. W ań­
kowicza.

W ramach zawodów zorganizowano prze­
wóz poczty startująceml balonami na na­
stępujących zasadach:

Załogi balonów, biorące ndzia? w  zawo­
dach, zabiorą pocztą z urzędu pocztowego 
w  Mościcach, przeznaczoną specjalni© do 
przewozu balonami i przewiozą ją  do m iej­
sca lądowania balonu.

P o  wylądowaniu załogi balonów wyda­
dzą pocztę najbliższej placówce pocztowej, 
która nadeszło tą drogą przesyłki prześle 
do m iejsca przeznaczenia zwykłą drogą po­
cztową. . _ ,

Startującem i balonami mogą byc prze­
w iezione zwykłe ekspresowe lis ty  i kartki 
pocztowe krajow e i zagraniczne za normal­
ną taryfową opłatą pocztową. Przesyłki po­
cztowe (lis ty  i kartki) należy przesłać w 
kopercie pod adresem urzędu pocztowego 
Mościce, k tóry  przesyłki te wyda do dal­
szego przewozu załogom  balonowym. # 

L is ty  i kartki zostaną przed wysianiem 
ostemplowane obok normalnego datownika 
urzędu poczt. Mościce okolicznościowym 
stemplem z napisem o następującem brzmie­
niu: „Przew iezione balonem w 
K ra jow ych  Zawodów Balonów Wolnych, o 
puhar im. płk. Wańkowicza.*.

„ILUSTROW ANY KURYER CODZIENNY*' Nr. 140. Poniedziałek, 22 maja 1939 r.

Radzimy s t o s o w a ć s a n a *  Dr J. SUłllALSKlEJ
Ł-tjrw °$ £ HIDEA (przeciw piegom), KREM RADOHORMONOWY (przeciwzmarszczkowy), 

™.«CYTRYN0WY (wybielający), KREM NAJDELIKATNIEJSZY (ochraniający). —  PUDER. 
-PYŁEK KWIATOWY- matuje i upiększa. 3035k

W i n c e n ć y  W i ć o s  n a  Z j e ź d z i e  S f r .  L u d o w e g o

w Warszawie.

Wincenty Wito* przemawia na zjeidzie ludowców okrągu warszawskiego w dniu 
18 bm. Obok stoją prezes okr. warsz. stronnictwa ludowego Czapski i b. min. Łado*.

Rekordowo /Dior żyto i owoców
przewidują G. U. S. f P. I. M.

• Dzień dobroci dla zwierząt.
Pochód p r o p a g a n d o w y  m ł o d z i e ż y  k r a k o w s k ic h  

szkół p o w s z e c h n y c h  z  o k a z j i  „Dnia d o b r o c i  d la  
z w i e r z ą t " ,  o d b ę d z i e  s ię  d z is ia j ,  t j .  w  niedzielę
21 bm. o e o d z .  tO l e j  i  p r z e j d z i e  u l i c a m i :  fran­
c is z k a ń s k ą ,  D o m in ik a ń s k ą ,  S t o la r s k ą ,  o b o k  Ma­
łego Rynku. Sienną. Potockiego ,Baszl°"? -
n a je w s k ie g o ,  S z c z e p a ń s k ą ,  R y n k ie m  y  .
Wiślną ku ulicy Straszewskiego, gdzie się roz-

W W^Dochodzie oprócz młodzieiy zrzeszonej w 
Kółkach Młodych Przyjaciół Zwierząt, któranaj­
dzie iutro na ulicę ze swemi czworonoznemi u 
luhieńcami. karmnikami i szh.cznrm^^.azdanii

y ą *  pochodemzaOdbędziekSię . J k o M g . OO 
Franciszkanów Msza S m na,tąpi
C s ^ i f ń s t w f  m ^od^e.y/^m adzonej z. 
sw em i z w ie r z ę ta m i p r z ^  ^  ^

? " “ ra.lio przemówienie prezes Zwią- 
Tku Z. N ow akow i?  pt. .„zwierzę, apriym,* 
Tieniec człowieka na wojnie .

(S. A. P.) Główny Urząd Statystyczny, na 
podstawie relacyj swoich korespondentów, o- 
cenią tegoroczne perspektywy zbiorów zbóż 
ozimych jako bardzo dobre. Według przypu­
szczeń G. U. S. tegoroczne zbiory żyta p o- 
w i n n y  b y ć  n a w e t  l e p s z e  
n i ż  w  r o k u  u b i e g ł y m .

Jak wiadomo żyto jest podstawowym ar­
tykułem produkcji zbożowej w Polsce,gdyż 
stan zasiewów żyta wynosf 52 dó 54 procent 
w stosunku do trzech pozostałych zbóż. Jeże­
liby zbiory żyta istotnie były lepsze niż w ro­
ku ubiegłym, to

zbićr byłby rekordowy,
bowiem w roku ubiegłym zbiory żyta były 
nadzwyczaj dobre.

Według wyników badań w terenie zarów­
no Związku Związku Izb i organizacyj rolni­
czych, jak i Centralnego T-wa Organiz. i Kó­

łek Roln., zbiory wszystkich zbóż zapowia­
dają się lepiej niż przeciętnie. Ze względu 
na to, że

wiosna była dość chłodna —
zboże jest obecnie jeszcze mało zaawansowa­
ne. Żyto jeszcze się nie wykłosiło, mimo to 
jednak w słomie zapowiada się bardzo do­
brze. Gdyby lato nie było upalne, ż n i w a  
u l e g ł y b y  o p ó ź n i e n i u ,  a l e  
z a  t o  u r o d z a j  b y ł b y  z n a ­
c z n i e  l e p s z y .

Jedyne obawy istnieją co do zbiorów ko­
niczyny i rzepaku. Koniczyna ucierpiała 
wskutek bezśnieżnych mrozów w grudniu r. 
ub. Zbiór rzepaku może się w porównaniu 
z rokiem ub. zbilansować z uwagi na to, że 
rok bieżący w porównaniu do roku ubiegłe­
go zajmuje większe obszary zasiewu rzepa­
ku.

CIERPISZ?... stosuj
zioła Mor. Wolskiego

na każdą chorobę specjalna mieszanka: 

PRZY CIERPIENIACH WĄTROBY.
woreczka żółciowego, kamieni żółciowych ! żółtaczce 
zioła ze znakiem ,,B1LL0SA**

PRZY OTYŁOŚCI,
na tle wadliwej przemiany materii —» zioła ze znakiem 
„DEttROSA*

PRZY BEZSENNOŚCI,
nerwicy serca I zaburzeniach układu nerwowego 
ze znakiem JPASIVEROSA*

• zioła

PRZY BÓLACH GARDŁA (ANGINACH),
krtani, migdałków, zapaleniach drtąse? I okostnej —• zioła 
zl znakiem „LARYNGOSA*

P R ZY  KASZLU ,
zaf!eginieniu duszności i wszelkich cierpieniach dróg od­
dechowych — zioła ze znakiem „PIT.MOSA-

PRZY OBSTRUKCJI CHRONICZNEJ,
zasileniach iołądkowo-kiszkowych I
trawienia — zioła ze znakiem

do uregulowania 
,GASTROSA“

PRZY CIERPIENIACH NEREK, PĘCHERZA,
miedniczek nerkowych i wszelkich dolegliwościach dróg 
moczowych — zioła ze znakiem „UROSA*

PRZY ARTRETYŻMIE, REUMATYZMIE
I bólarh Ishiasu —  złota te makiem „REUMOSA*

|Do nabycia w aptekach —  składach aptecznych —  drogeriach. 
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Objaśniając* brosiurj wysyłam* bMpłatfli*,

Z WĘDRYCHOWSKICH

MARIA HASPARHf
wdowa po Dr. praw

po długiej a ciężkiej chorobie, opatrzo­
na św. Sakramentami, zasnęła w Panu 

dnia 20 maja 1939 r. 
NABOŻENSTWO ŻAŁOBNE przy zwło­

kach odprawione zostanie w  poniedzia­
łek dnia 22-go b m. o godzinie 11*/* ra­
no w kaplicy na cmentarzu Rakowi­
ckim, poczem nastąpi eksportacja do 
grobu, na które-to smutne obrzędy stro­
skana córka, zięć i siostrzenice zapra­
szają Krewnych, Przyjaciół i Znajomych. 

Zakład pogrzebowy „Humanitas“ 
Kraków, Kopernika 22. Teł. 111-04.

STANISŁAW RUDNICKI
Student Politechniki

lat 28, po długich a ciężkich cierpieniach, 
zaopatrzony św. Sakramentami, zmarł 
dnia 19 maja 1939 r. w  Soboniowicach, 

Wyprowadzenie zwłok z bocznej kaplicy 
na cmentarzu Rakowickim w  Krakowie 
do grobu nastąpi w poniedziałek dnia 
22 maja o godzinie 4 pop., na który-lo 
smutny obrzęd pogrążeni w  nieutulonym 
żalu zapraszają krewnych, przyjaciół 
i znajomych

Rodzice, siostra I szwagier. 

NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE odprawione 
zostanie w  poniedziałek dnia 22 maja
o godzinie 9-tej rano w  kościele SS. 
Wizytek, ul. Krowoderska. 307«

Bardzo dobrze zapowiadają się 
również zbiory owoców.

Urodzaje owoców mogą być bardzo duże. 
Drzewa pestkowe, jak wiśnie, czereśnie i śli­
wki wcześniej kwitnące, okwitły już przed 
chłodami wiosennemi. Drzewa natomiast pó­
źniej kwitnące, jak gruszki i jabłonie okwi­
tły już po chłodach wiosennych, wobec cze­
go żaden z kwiatów drzew owocowych nie 
został wystawiony na ujemne działanie zim­
na.

Zbiór truskawek zapowiadany jest jako 
bardzo słaby, ponieważ sporo sadzonek tru­
skawkowych zginęło wskutek grudniowego 
bezśnieźnego mrozu.

Jak z tego wynika, całość zbiorów zapowia­
da się bardzo dobrze. Wiele oczywiście mo­
że zepsuć względnie i naprawić dalszy stan 
pogody. Przewidywania co do przebiegu po­
gody P. I. M. są pomyślne. Wobec dość za­
w ijan e j sytuacji politycznej, perspektywa 
dobrych zbiorów ma swoją cenną wymo?wę 
gospodarczą,

„Krakusi" cieszę się miłością 
kresowych wsi.

W ostatnich latach silnie rozwinęła się w ca­
łej Polsce, a szczególnie na Kresach Poł. Wsch. 
organizacja wojskowa („Krakusów**).

Hołdując tradycji przodków, gospodarz wsi 
podolskiej na rozkaz miejscowego komendanta 
„Krakusów** przemienia się w umundurowanego 
doskonale uzbrojonego kawulerzystę, na swoim 
lub swego sąsiada koniu. Organizacja ta, nie­
zwykle odpowiadająca naturze każdego Polaka, 
w wielu wypadkach nadaje specjalny charakter 
poszczególnym zagrodom, w których szabla I 
karabin stanowią wraz ze świętem! obrazami 
najpiękniejszą ozdobę izby, a ubiór „Krakusa*4 
Z pięknemi czerwonemi lampasami i takiemiż 
wyłogami stanowi odświętny strój tego rolnika- 
żolnierza.

Organizacja ta posiada wprost ogromne zna­
czenie dla podniesienia ducha oraz poczucia si­
ły u miejscowej ludności polskiej na terenie kre­
sowej wsi, w której niejednokrotnie ludność ta 
jest w mniejszości liczebnej. „Krakusi**, to zaw­
sze czujne placówki, pilnie zwracające uwagę na 
wszelkie odgłosy wsi z punktu widzenia obron­
ności wewnętrznej państwa, co jeat rzeczą nie­
zmiernej W’ a g i  w naszych kresowych powiatach.

Przed paru dniami we wsi Gtęboczek, po w. 
borszczowskiego z okazji wręczenia rejonowi 
„Krakusów*4 powiatu borszczowskiego i zalesz- 
czyckiego buńczuka ofiarowanego temu oddzia­
łowi przez miejscowe społeczeństwo, odbyła się 
uroczystość, na którą zjawili się starosta bor- 
szczowski Bay, delegat K. O P mjr. Wątorek 
oraz komendant rejonu „Krakusów** rtm Kocle- 
jowskt. Uroczystość odbyła się w podniosłych 
ramach, stwierdzając, że ludność kresowa ko­
cha swych „Krakusów**.

Zielone święta w Budapeszcie.
Polski Związek Turystyczny w Krakowie o t - 

ganizuje wycieczkę towarzyską na Zielone Świę­
ta do Budapesztu z wyjazdem z Krakowa w dniu 
26 maja a powrotem do Krakowa 30 maja. — 
Koszt wycieczki, zależnie od kategorji świadczeń, 
wynosi od zŁ 145 do zł. 189.

Kwota ta obejmuje: przejazd koleją od grani­
cy polskiej pod Mostami kląskiem* do Budapesz­
tu i z powrotem, mieszkanie I utrzymanie w do­
brym pensjonacie w Budapeszcie, zwiedzanie 
Budapesztu autokarami, opłatę wstępu do ob- 
jektów zwiedzanych, przewiezienie podróżnych 
i bagażu z dworca do pensjonatu względnie ho­
teli, opłatę usługi, zbiorowy paszport zagranicz­
ny i wizy paszportowe.

Wyjazd z Krakowa nastąpi dnia 28 maja o g» 
11.20. Przyjazd do Budapesztu o g. 23 28.

W pierwszym dniu zwiedzanie miasta, w dru­
gim dniu ewiedzanie okolicy Budapesztu, w trze, 
cim dniu za drobną dopłatą całodzienna wy­
cieczka na pusztę węgierską Każdy z uczestni­
ków wycieczki może zabrać 100 pengtt po kursie 
116.70.

informacje o dokumentach, iakie należy przed­
łożyć, celem uzyskania wpisu do zbiorowego 
paszportu, udziela Polski Związek Turystyczny 
w Krakowie, ul. Lubicz 4, gdzie się należy kie­
rować ze zgłoszeniami.

ital



"K A S Z A  C O D Z I E N N A  S A Ł A T K A .

KANO NENFUTTER !
Chemjzf się rehabilituje. Wysiliła się ona 

wprawdzie na wytworzenie rozmaitych spo­
sobów zabijania człowieka, ale stać ją też na 
to, żebyśmy te wszystkie dynamity i ipery­
ty mieli za bajbardzo.

Gdy chłopczyna uzbrojony w kij rozgrze- 
buje mrowisko, nie można zauważyć wśród 
owadów najmniejszych objawów paniki. Są 
zajęte tylko naprawieniem szkód, spowodo­
wanych przez niszczyciela. Takiemi mrówecz- 
kami będą obecnie ludzie, dzięki wynalazko­
wi angielskich chemików, którzy skompono­
wali „pigułki antypanlezne“. Nie chodzi tu o 
pigułki mające wytwarzać obojętność wobec 
pań, lecz wobec paniki. Wystarczy połknąć 
taką pigułkę, ażeby z zupełnym spokojem, 
a nawet uśmiechem spoglądać na walący się 
sufit. Jak donoszą pisma, produkcja pigułki 
antypanicznej osiągnęła już takie rozmiary, 
że można zaopatrzyć w ten „antystrach" ca­
łą ludność Londynu. Dalsze miasta w toku.

Tak więc Niemcy zaczynają już przegry­
wać wojnę nerwów. Pigułki można bowiem 
zażywać i podczas pokoju.

Jak ta wojna nerwów wygląda w karyka­
turze francuskiej, warto uśmiechu. Jegomość 
czyta gazetę, jego małżonka przeprowadza na 
jego włosach wróżbę kwiatków wojennych.

—  Trzecia Rzesza: kocha... lubi... szanuje... 
piechce... niedba... żartuje!

Dzisiaj ma się odbyć w  Niemczech dzień 
' płodnej matki. 2 i pół miljona matek ma 
być odznaczonych orderem za liczne potom­
stwo. Złotym za 8 łub więcej dzieci, srebr­
nym za 6 lub 7, bronzowym za 4 lub 5. —  
•Szampionką tego wyścigu jest pewna dama w  
Kreuzbergu, która urodziła 25 dzieci. Tak 
więc w  Niemczech są &anoaen und keine> 
Butter, dafflr vi«1 Kanonenfatter. (Armaty i 
l i  rak masła, ale za to dużo Sefu armatniego).

Ostatnim „sloganem" antypolskim jest 
*Polnischer Wahn“ (Polskie szaleństwo). Oto 
wierszyk z „K 1 a d d e r a d a t s c h*\ któ­
ry opowiada Germanom o rozmiarach lego 
szaleństwa:

„Polska błyszczy w  sławie ! glorji. Z  dzieł 
historycznych chce teraz wyciągnąć naukę. 
Motłoch dzieli między siebie Rzeszę. Już po­
wstaje nowe województwo berlińskie**...

Niemcom należy przypomnieć, że jedynie 
W naszym języku istnieje powiedzenie, które­
go nie da się na żaden inny przełożyć: rozumni 
szalem! Tak więc ten „Polnischer W ahn" 
wcale nie jest taki „wahnsinnig**, jak oni 
chcą w  samych siebie wmówić.

Ąt Ąt

Po klęsce, jaką Niemcy ponieśli z PolsJcą, 
przyszła druga bolesna: klęska turecka. Hi­
tler wysłał najzręczniejszego, jak mu się zda­
wało, speca od dyplomatycznych afer, Pape- 
na, ale ledwie ten przyjechał do Ankary, już 
porozumienie z Anglją było zawarte. Tak 
Niemcy dostali w Papen. Dardanele, ów za­
mek do morza Śródziemnego, otwiera się już 
tylko na angielski klucz.

Podobnie nie powiodło się i z Rosją. Czyta-

Poważne Zakłady przemysłowe na Śląsku 
Cieszyńskim p o s z u k u j ą  samodzielnego

in żyn ie ra  

e le M ro -m e c h a n lh a
lat około 80, z pięcioletnią praktyką fa­
bryczną, obeznanego z gospodarką cieplną, 
elektryczną i problemami konstrukcyjnemi 
Znajomość języka angielskiego pożądana 
Oferty z podaniem warunków I. K. C. Kra-* 
ków, Wielopole 1, pod: ,3017“. S0l7k

liśmy niedawno rewelację, jak to kancl. Hi­
tler planował rozbiór Rosji. Przypomina to 
karykaturzyście z „Mariannę** ową Ezopową

■ ■ M M

bajkę o garbarzu, kupującym skórę niedźwie­
dzia, która w  przekładzie Reja tak brzmi:
Dwaj obeszli niedźwiedzia. Więc sobie szeptali 
szacując za ileby oną skórę w mieście dali. 
Puści się niedźwiedź do nich, jednego pokwapił. 
A ten duszę zataił. Niedźwiedź stoi, słucha, 
Skoczył precz. A ten pyta: „Coć szeptał do

uchaT*
„Mówił, bych nie wierzył, a to pilnie chował 
póki nie ma, bych cudzej skóry nie szacowal!“

tommy.

„B ib lja  d la  a ry jc zyk ó w “ .

wpływów łydowśklth w  życiu kotaoła 
kiego“. Omawiając zadimia tego .'nsty^u. P* ■ 
Gruiwiraałin z Jeny oświadczył, i i  chodn t a o  
kontynuowanie reformy. Natey  
negować zwitek ustalony w  Nowym Testam i 
cie między Abrahamem i Jezusem ora* m w c. 
że prehistoria Niemiec jest rów n o  ważna I 
doniosła dla chrzeicijaństw*. jak historja Sta 
rego T estam en tu  ( ! ) .

Konkretu cm zadaniem instytutu IiĘ<3zie«pra- 
eo wanle nowej kslegl psalmów 1 PicSn' ^ ' ' ‘
nycta, pozbawionych śladów judaizmu. Glównjm 
jednak celem ma być biblja narodu niemiecki^
o. t. zn. wydanie ewangelji usuwające wszelkie 

zmiany oraz legendy pochodzenia żydowskiego.

Nie cholera, lecz dżuma nawiedziła 
Gdańsk przed 230 laty.

W  związku z napisem, znajdującym się na cie­
kawym sztychu * r. 1720, dotyczącym Gdańska,
o którym to sztychu podaliśmy wczoraj obszer­
niejsze uwagi, nadsyła nam prof. O. Bujwid notat- 
kę, wskazującą, iż ustęp, który mówi o wybuchu 
cholery w tem mieście w r. 1709, nie wydaje się 
ścisły.

„Nie wiadomo mi —  pisze prof. B. —► jak 
brzmi objaśnienie w języku niemieckim, muszę 
jednak zaznaczyć, że wówczas cholera nie znaną 
była jeszcze w Europie, dokąd zawitała dopiero w 
r. 1826. Zapewne chodzi tutaj o dżumę, która 
wtenczas nawiedzała często kraje Europy i po­
chłaniała liczne ofiary**.

Wielki krok naprzód
w rozwoju Inowrocławia-Zdroju

Inowroclaw-Zdrój w  ciągu ostatnich kil­
ku miesięcy poczynił w iele doniosłych In- 
westycyj na europejską miarę. Do głów ­
nych łazienek przybyła nowa kotłownia, 
która jest wyrazem ostatniej zdobyczy 
techniki w tej dziedzinie. Przed Domem 
Zdrojowym wzniesiono obszerny taras. 
Dzielnica w illowa zdrojowska wzbogaciła 
się o 140 pokoi, urządzonych komfortowo.

Wobec tych inowacyj, ulepszeń i udo­
godnień — doskonale zapowiada się tego­
roczny sezon kuracyjny. Podobnie, jak każ­
dego roku, ściągał będzie Inowrocław ty­
siące kuracjuszy, spragnionych poratowa­
nia zdrowia w miłej atmosferze zachodnio­
europejskiego zdrojowiska. W yniki leczni­
cze w  tym róku będą niewątpliwie Jeszcze 
lepsze z uwagi na znaczne ulepszenia hi- 
gjeniczne i zdrowotne.

Łazienki bowiem uległy kompletnemu od­
nowieniu, a na oddziałach leczniczych 
wprowadzono liczne inowacje. Zamierzone 
jest także znaczne rozszerzenie wzlewalni, 
gdzie projektuje się wprowadzenie nowych 
inhalacyj. Przebudowie ulegnie również 
sala natryskowa w starych łazienkach. P o ­

większony będzie klub zdrojowy, a przed 
pokojami towarzyskiemi powstanie drugi 
obszerny taras z widokiem na najpiękniej­
szą część starego parku.

Na ulicach strefy zdrojowej poczyniono 
również niemałe inwestycji. Ułożono nowe 
gładkie nawierzchnie i  upiększono także 
t. zw. dzielnicę Za Stawkiem, w pobliżu za­
kładu leczniczego kąpielowego im. M ar­
szałka Focha.

Z  kuracji inowrocławskiej korzystają 
przedewszystkiem reumatycy i artretycy, 
Do skuteczności leczenia przyczynia się w 
głów nej mierze 31°/*-owa solanka Inowro-* 
cławska, jedna i  najsiln iejszych ' w  Euro- 
p fe  i' borowina, wykazująca wybitne zalety 
fizyczne i chemiczne. Borowina jest także 
skuteczna w wielu schorzeniach kobiecych. 
Chorzy sercowi używają w  Inowrocławiu 
solanek niskoprocentowych, nasycanych 
bezwodnikiem węglowym — zbliżonych do 
nauheimskich. Do sławy Inowrocławia- 
Zdroju przyczynia się wreszcie pitne źró­
dło słono-gorzkie o wybitnych właściwo­
ściach leczniczych.

KAMIENIE ZOŁCIOWE
powstają wskutek złego funkcjonowania wątroby
Wątroba jest filtrem dla krwi. Zanieczyszczona krew może powodować szereg rozmaitych dole­
gliwości: bóle artretyczne, łamanie w kościach, bóle głowy, podenerwowanie, bezsenność, wzdę­
cia, odbijania, bóle w wątrobie, niesmak w ustach, brak apetytu, swędzenie skóry, skłonność do 
obstrukcji, plamy i wyrzuty na skórze, skłonność do tycia, mdłości, język obłożony. Choroby złej 
przemiany materji niszczą organizm i przyspieszają starość. Racjonalną, zgodną z naturą ku- 
lacją jest normowanie czynności wątroby i nerek. Dwudziestoletnie doświadczenie wykazało, że 
w chorobach na tle złej przemiany materji, ch ronicznego zaparcia, kamieniach żółciowych, 
żółtaczce, otyłości, artretyzmie mają zastosowanie zioła lecznicze „ C H O L E K I N A Z A 4* 
H. NIEMOJEWSKIEGO. —  Broszury bezpłatnie wysyła laboratorjum fizjologiczno - chemiczne 
„Cholekinaza*4 H. Niemojewskiego, Warszawa, Nowy-Swiat 5 oraz apteki i składy apteczne. 45l4k

ProieRl M u m ia  pafistuia żydouishieDQ ni Gulanie
Londyn, 20 maja.

Pięciu posłów konserwatywnych zgło­
siło projekt zmiany tekstu „Białej 
Księgi" w sprawie palestyńskiej w  ten 
sposób, aby Jako teren państwa iydow- 
skiego uznano Gujan; brytyjską, fran­
cuską, jak i holenderską.

Jak wiadomo, Gujana jest to obszar po­
łożony w Ameryce południowej miedzy 
Atlantykiem, a rzeką Orinoko, o powierzch­
ni około 1,200.000 km. kw. Politycznie c z ę ś ć

je j  należy do Brazylji, a c z ę ś ć  stanowi ko- 
Iotnję brytyjską, francuską i  holenderską.

*  *  *

Z  R io  de Janeiro donosi (P A T ). Depesze 
donoszące o zapewnieniach prem. Cham­
berlaina, iż  w Gujanie angielskie] zosta­
nie _ stworzona kolonizacja iydowska, opa­
trują pisma brazylijskie komentarzami, za- 
leeająeemi wpierw pouczenie przyszłych 
emigrantów, co to Jest rolnictwo wogóle, 
a w  krajach tropikalnych w  szczególności.

Dziś żałują, że uciekli z Polski do Niemiec.

Ff\ERV«, K0PMNI,
HUT, SIFITAII ITD.

p a ń s t w o w e  
ZAKŁADY I E I E  -  
I RADIOTECHNICZNE
U WIRSUWE BRDCHDIMW 3.1 — HL1MS-M

Protektorzy"ogołodli Czechy
z bydła rzeźnego.

CA) Rozagitowane nieliczne jednostki z 
posrod Niemców w Polsce, które zbiegły 
do Trzeciej Rzeszy, obecnie donoszą swoim 
krewnym, że żałują swego kroku.

zbie* ów z miejscowości Bielany 
pow. Chełmno, zawiadomi! swoją rodzinę, 
ze stosunki aprowlzacyjne w Niemczech są 
ratalne. O maśle mowy niema, a ostatnio 

^czuw ać nawet brak margaryny. 
W  Polsce mia! wszystkiego pod dostat­
kiem.

N iem cy szybko zabrali się do eksploata­
cji Czech i  Moraw przedewszystkiem ze 
środków żywności.

Z wielu miejscowości nadchodzą już w ia­
domości o całkowitym braku np. bydła rze­
źnego. Powoduje to szybka drożyznę mięsa. 
Za Jeden kilogram wołowiny płaci sic już
3—4 zt. przy relacji 1 zł *= 5.50 k. o.

*  *  *

W  Bratysławie zabrakło chustek 
do nosa.

Wśród ludności słowackiej przejawia się coraz 
wyraźniej niezadowolenie z opieki protektorów 
niemieckich. Wskutek tej opieki rynek słowacki 
ogołocony został z artykułów pierwszej potrzeby.

W  Bratysławie nie można dostać chntek do 
nosa. W  jednym z magazynów konfekcyjnych 
zostały już tylko trzy płaszcze letnie. Dodać na­
leży, że nie mówiąc już o artykułach spożyw­
czych, konfekcję i wiele artykułów codziennego 
użytku można nabyć na Słowaczyźnie znacznie 
taniej, niż w Niemczech.

Rygory wstępu do Hitlerjugend 
rozluźnione.

(ry ) W  m yśl nowego rozporządzenia 
wiali/. Rzeszy, przyjmowani b^dą odtąd do 
org&nizaćji Hitlerjugend również mieszań­
cy, Ł  żn.‘ młodzież, nie czysto aryjsk iego 
pochodzenia.

Ca!a młodzież w  Rzeszy niemieckiej, je ­
dynie za wyjątkiem żydńw, będzie musiała 
spełniać prace i obowiązki, objęte progra­
mem organizacji H itlerjugend.

PODZIĘKOWANIE
Wszystkim, którzy na wieść o strasznym, tragicz­

nym zgonie naszego ukochanego Syna i. p.

dra Jana Mariana
pospieszyli z wyrazami współczucia, oraz Wszyst­
kim, którzy wzięli udział w oddaniu ostatniej 
posługi ś. p. Zmarłemu, a w szczególności Naj- 
przewielebniejszemu Ks Biskupowi Drowi Ró- 
•pondowi, Ks. Prałatowi Z. Kuligowi, Ks. Prep. 
Dr J. Gołąbowl, Ks. Prezesowi M. Klimowiczowi 
T. J., Przewielebnemu Duchowieństwu, Panu Woje* 
wódzia Krakowskiemu i Reprezentantom Rządu, 
Przedstawicielom Uniwersytetu Jagiellońskiego, Dy­
rekcji Szpitala św. Łazarza, Delegatom Towarzystw 
Lekarskich, K6I Naukowych I Akademickich, Cecho­
wi Ślusarzy i Pilnikarzy w Krakowie, Delegacjom 
Innych Cechów I Organizacyj Rzemieślniczych oraz 
Wszystkim Przyjaciołom I Znajomym, a wreszcie 
tysiącznym Rzeszom Uczestników pogrzebu — skła­
damy serdeczne „Bóg zapłać"
804g Jan I Maria Oremusowle z Rodziną.

Rozstrzygnięcie konkursu 
świetlicowego.

Sąd konkursowy, po szczegółowym rozpa­
trzeniu prac nadesłanych w ramach akcji świe­
tlicowej,  ̂ odbył ostateczne posiedzenie, celem 
przyznania przewidzianych regulaminem akcji 
nagród. Nadeszło 443 odpowiedzi, z których 
każda  ̂ zawierała zbiorową odpowiedź ńa dwa 
pytania: „Co się zmieniło w świetlicy od czasu 
gdy jest w niej radjo?“ j „Dlaczego lepiej jest 
słuchać radja w gromadzie?*1.

W  skład Sądu Konkursowego weszli: prze­
wodniczący mjr. Jan Sliwowski, Związek Rezer­
wistów oraz przedstawiciele poszczególnych or­
ganizacyj, które wzięły udział w akcji, a więc: 
Katolickiego Zw. Młodzieży Żeńskiej i Męskiej, 
&w. Strzeleckiego, Zw. Harcerstwa Polskiego, 
Zw Młodzieży Wiejskiej, Zw. Nauczycielstwa 
Polskiego i przedstawiciele Społecznego Komi­
tetu Rad jofanizacji Kraju oraz Polskiego Radja.

Pierwszą nagrodę przyznano świetlicy Koła 
Młodej Wsi w Szwejkach, pow. sokołowskiego.

Świetlica ta otrzyma specjalny odbiornik świe­
tlicowy, a ponadto z świetlicy tej nadana zosta­
nie na całą Polskę specjalna audycja świetlicowa.

Drugą nagrodę w postaci bibljotek zdobyły: 
świetlica Zw. Strzeleckiego w Borzewie, pow. 
siedleckiego oraz świetlica szkoły powszechnej 
im. Staszica w Tczewie.

Ponadto 37 świetlic otrzymało nagrody w po­
staci kompletów książek oraz prenumerat „Ra- 
djo dla Wszystkich**.

Inwentaryzacja złota w Japonji.
Tokio, 20 maja. (P A T ). Agencja Domei 

donosi: Na skutek akcji zmierzającej do 
skoncentrowania wszystkiego złota japoń­
skiego w rękach skarbu, minister finansów 
postanowił zarządzić z dniem 1 lipca in­
wentarz złota pod wszystkiemi postaciami.

©digitalizacja: mbc małopolska pl
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L I S T Y
do Nacz. Redaktora,JKC“

Szanowna Redakcjo!

Jako stał, czjlolnlk tak poczytnego pisma Pa- 
nów Jestem * całym b a n ie m  dla U *  praw M  
„lwie obrony praw I wartoSel na,CTeh nart-do 
wych. Obroua la jest zwłaszcza dzlślai „ "  
dewMjstklem to na Kresach Swlęlym 
łtlem każdego z nas. Bronić mnslnjv wsz\słkte 
%o, co polskie, lecz riwnoczeSnie ? ,i7  w o V  
a o t u c z y  «  s w y m  g r o s z e m  w ? o -  

^ n . e h d ^ : , n e D , Ó W - ^ J e d n a k  „nas
Jako mieszkaniec Cieszyna od lat kllknnastu 

obwrwnj, całe iycle, poznałem totejsze stosunki 
I z Mieni stwierdzić muszę, te  nie dzieje sle tak, 
jak zwłaszcza dzisiaj dria* się powinno. Spo­
łeczeństwo polskie, zapominając o swych obo­
wiązkach, t u c z y  s w y m  g r o s z e m  
N i e m c ó w  t u t e j s z y c h ,  a rzecz tein 
wałnlejsza, ie czyni to nasza Inteligencja. Ma­
my tutaj np. kawiarnię, której dzierżawcą Jest 
Niemiec, a w kawiarni tej o każdej porze dnia 
p r z e w a g a  g o S c i  —  t o  n a s z a  
I n t e l i g e n c j a .  A przecież właściciel, ło 
zagorzały szwab, od dziecka wychowany w Cie­
szynie I dotychczas po polsku mówić nie mnie. 
Do służby po polsku się nie odezwie, lecz Ją 
niemczy. N a j w a ż n i e j s z e  s k l e p y  
w r ę k a c h  n i e m i e c k i c h ,  a Ulen- 
tela ich to nasi.

W  imię więc bronionych przez Panów haseł 
proszę o napiętnowanie tych, co Niemców dzi­
siaj tu. tnczą, tych Niemców, którzy już na przy­
jęcie Hitlera sztandary przygotowywali. Głos O- 
bnrzenla no to tuczenie Niemców coraz tu głoś­
niejszy—  wyraz więc temu publiczny dać trzeba.

Nie powoduje mną zawiść konkurencyjna, bo 
Jestem urzędnikiem, pochodzę z krakowskiego 
I z temi sferami nie mam żadnej styczności.

Z szacunkiem 
J. T .

Cieszyn 13. V. 1939

$e #  *

Szanowny Panie Redaktorze!
Sądzę, że zupełnie na czasie zamieszczony ar- 

tjkuł w I. K. C. z d. 11 maja b. r. pod tytułem: 
„ N i e m i e c k i  c r o s z c z e n i a  I 
p o l s k i  r a c h u n e  k*‘. Na urojone pre­
tensje niemieckie do Gdańska 1 do terytorjum 
Tomorza, łączącego Polskę z morzem Baltjckiem, 
może wielu Polaków pokrzywdzonych przez 
Niemców zaprotestować, przedstawiając Im 
s w ó j  r a c h u n e k .  Niechże I Ja będę tym, 
który Im złoży do uregulowania chociaż mały 
rachunek, a mianowicie:

W  czasie wojen napoleońskich, w roku 1806 
względnie 1807 r. dziadek mój wraz ze swym 
rodzonym bratem, jako Polacy, stall obywatele 
Gdańska i ziemi pomorskiej, u t w o r z y l i  
s w o i m  k o s z t e m  2 o d d z i a ł y  
k a w a ł e r j l ,  składającej się z młodzieży 
gdańskiej 1 pomorskiej. Oddziały te wałczyły o 
wolność Gdańska I ziem polskich przeciwko za­
borcom, to jest Prusakom, a później przeciwko 
Moskalom.

Ta też Prusacy ,w nienawiści do mego dziadka 
i jego brata, p o z b a w i l i  i c h  p r a w a  
d z i e d z i c z e n i a  i p o w r o t u  d o  
s I e m 1 ojczystej pod utratą gardła.

Po śmierci mego pradziadka, prawie stale za­
mieszkującego w Gdańsku, a mianowicie w po­
łowie dziewiętnastego stulecia (żył bardzo długo) 
r z ą d  p r u s k i  s k o n f i s k o w a ł  
c a ł y  m a j ą t e k ,  j a k i  p o  n i m
z o s t a ł ____A był to majątek niebylejaki, bo
pradziadek mój w owe czasy był n a  j w i ę k- 
s z y m  m a g n a t e m  na Pomorzu 1 zarazem 
najzamożniejszym kupcem zbożowym w Gdań­
sku. Prawie po całej ziemi pomorskiej posiadał 
liczne włości, jak to w s t a r o s t w i e  T u ­
c h o l s k i  e m, C h o j n l c k i e m ,  1 
w i e l u  I n n y c h ,  o g ó ł  em 10 m I a s t 
1 100 w 8 t  W  Gdańsku należały do niego 
l i c z n e  k a m i e n i c e ,  s p i c h l e r z e  
I o k r ę t y .  Na ziemiach tych, po skonfisko­
waniu, r z ą d  p r u s k i  o s i e d l i ł  
r ó ż n y c h  d y g n i t a r z y  i k o l o ­
n i s t ó w  niemieckich.

Tym się też tłomaczy, że na Pomorzu duży 
procent większych obszarów majątków I kolo- 
nlj znajduje się w rękach naszych największych

lASÓponieważ teraźniejsza Rzesza Niemiecka 
żąda sprawledlwości, czy nie byłoby racjonalne 
I sprawiedliwe, aby przybyszów Niemców, za­
mieszkałych na Pomorzu, a wzdychających do 
Rzeszy, raz już o s w o b o d z i ć  o d l a  a- 
g r a b i o n e j  p i  *  e z I c h p r «i o  d- 
k ó w  z i e m i  p o l s k i e j ,  a zarazem
w y e k s p e d j o w a ć  z g r a n i c  Y » ' •
s k 1 do upragnionego przez nich 
wyświadczymy tem przysługę a my je , 
p o z b ę d z i e m y  8 1 ^ .? ,a ? ^  J
ciągle za chleb odpłaca nienawiścią * * * * * *  \ 
drugiej strona nie m oż n a k r z y 
t y c h  s w y c h  b r a c i ,  którzy za spra­
wę polską tyle cierpieli. „nnrawlć

Krzywdy przeszłości można 1 n“le4J , d 
przecież nie trudno sprawdzić, k I e d y 
1 w j a k i  s p o s ó b  *  1 _  | e *  ,c-
k kl l  h? ć ^ n i e  m ^ ł y b V " a j n f  czynniki 
przeprowadzić tego rodzaju kontroli przynaj-

^  S L T — -  skonfiskowana P ^ k o  m

;  7  „ V  kololje Jta«

była I będzie zawsze tylko polskąl
Z poważaniem

W a l e r y  T  a c b o I s k l  (Tnchołka’ 
emer* sL kontr, poczt.

Żywiec 11. V. 1930.

Osoby w podeszłym wieku, dla których wy- 
próżnSlIe »»lązane Jest a cierpieniem, doznają 

uW  przy codzicnnem stosowaniu

gorzkiej Franclszka-Józ^u
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Marsz Szlakiem Sulejówek— Belweder w Warszawie.

Spragnionych i strudzonych u- 
ozestników marani oczekiwała 
na meoio wzmacniająca Ovomal- 
tyną. — Na zdjęciu na prawo wi­
dzimy: stację odżywcza, przygo­

towana na przybycie pości.

Na zdloolu na lewoi 
Stacja odtywoza speł­
nia swe zadanie -» 
wzmacnia] ao ty oh, któ­

rym brakło sil.

Od czego zależy higiena
w nowoczesnych mieszkaniach!

W  dobi€ obecnej walczy sie bezwzględnie 
z wielu chorobami, a najbardziej bodaj z 
wielce rozpowszechniona gruźlicę. Pośred­
nikiem w  rozpowszechnianiu tej choroby 
jest pył w  mieszkaniu. Gdzie, jeżeli nie na 
meblach gromadzi się on w  największych 
ilościach.

Współczesność uwzględniła moment ten 
przy budowie nowoczesnych mebli i  pody­
ktowała, że zamiast mebli, zaopatrzonych 
w różnego rodzaju galeryjk i, zakamarki 
i rzeźby, w  których kurz gromadzi! sie w 
wielkich ilościach, wytwarza się przeważ­
nie meble o gładkiej powierzchni, których 
kształty niemniej zachwycają oko nie by- 
lejakiego estetyka.

Tak jest przynajmniej w  Przemyśle Me­
blowym w  Nowem. Tutejszy Przem yśl Me­
blowy dokonuje przedewszystkiem bardzo 
w i e l u  m o z o l n y c h  d o ś w i a d ­
c z e ń ,  które zastosowuje następnie przy 
wytwarzaniu mebli. D latego meble te są 
zawsze najdoskonalsze i nikt na nich sie 
nie zawiedzie- Drzewo, używane do wyrobu, 
najpierw suszy się w specjalnych, do tego 
przystosowanych ubikacjach. T o  daje gw a­

rancje, że meble, po wstawieniu do pokojut 
nie pękają. Unika sie w  ten sposób szpar, 
w  których gromadzi sie py l i różnego ro­
dzaju zarazki. Na meblach takich nigdy 
nie powstaną wypukłości, szpecące sprzęt.

Trzeba też wiedzieć, że tutejszy Przemysł 
Meblowy inaczej wyrabia meble, przezna­
czone do mieszkań z centralnem ogrzewa­
niem, od mebli, które stać mają w  poko­
jach, ogrzewanych zapomocą pieców. Pod 
tym wzglądem zrobiono specjalne doświad­
czenia, dlatego Nowski Przem yśl Meblowy 
może udzielić przy sprzedaży mebli stosun­
kowo długiej gwarancji. Takie meble nape- 
wno przyczyniają sie w  w ielkiej mierze do 
utrzymania należytej hfgjeny w mieszka* 
nlu i dają pewność długiego zadowolenia 
ich nabywcom.

Nowski Przem ysł M eblowy urządza W 
czasie od 25 VI. do 9 V II. 1939 II. Taral Me­
blowe w Nowem n/W. na Pomorzu. Uczest­
nicy mogą korzystać z 75 proc. zniżki kole­
jow ej w  drodze powrotnej. Podczas Tar­
gów W ystawa L. 0 . P . P . Obwodu świec­
kiego. Wszelkich informacyj udziela K o ­
mitet Targów  przy Zarządzie Miejskim.

Litwini przyjadą na zjazd 
przeciwgruźliczy w Gdyni.

W  dniach 27. 58 1 29 maja odhędlie się w Gdy- 
ni Ogólnopolski Zjazd Przeciwgruźliczy. Na 
Zjazd ten zapowiedziany jest przyjazd szeregu 
wybitnych osobistości oraz zasłużoflych znaw­
ców na polu rodzimej wiedzy i sztuki lekar­
skiej, spodziewany jest również przyjazd przed­
stawicieli Litewskiego Zwlązkn Przeciwgruźli­
czego.

Obrady Zjazdu są poświęcone naukowemu za­
gadnieniu walki z gruźlicą jako z największą 
chorobą społeczną na terenie Polski, z ęunktu 
widzenia biologicznego, klinicznego i społeczne­
go- _________

Znamienny zwrot w nastrojach 
Czechów na Wołyniu.

(r f) Na W ołyniu daje s ię  zauważyć obe­
cnie wśród Czechów dąinołć dc nawiąza­
nia Jak najierdeeznlejszych rtoaunków z 
Polakami.

Najwymowniejszym tego dowodem jest, 
że koloniści czescy wchodzą obecnie bardzo 
cząsto w związki małżeńskie z członkami 
rodzin polskich, czemu dawniej wszelkiemi 
środkami i sposobami starali sie przeszko­
dzić, nie cofając sie nawet przed wydziedzi­
czaniem swych dzieci.

Strumień płonącej benzyny 
spalił dwa mosty.

(ry ) W  piątek wieczorem w  pobliżu Lyo­
nu (Francja) wpadt samochód ciężarowy, 
wiozący 20 beczek benzyny na stup przy 
moście nad Rodanem 1 uległ rozbiciu.

Eksplozja spowodowała pożar mostu 
jak również obok położonego mostu kole­
jowego, wskutek czego ruch pociągów na 
tej trasie musiano skierować na inną linje-

Z powodu uszkodzenia przewodów tele­
fonicznych, telefo<ny w  całej okolicy są na- 
razie nieczynne.

O lb rzg m ia  la w in a  z A lp  
runęła na pogranicze włoskie.
(rv ) W  dolinie Formozza (W iochy), nie­

daleko granicy szwajcarskiej, wydarzyła 
sie W  piątek wielka katastrofa lawinowa.

Ogromna lawina Śnfełna spadła na ba­
rak robotników, zajętych przy budowie za­
kładu wodno-elektrycznego niedaleko Mo-

rasco (2.000 m. wys.) w  chwili, gdy spoży­
wali oni wieczerze- Barak został zdruzgo- 
tany, przyczem 11 robotników poniosło 
Śmlerf, a *5 jest cląiko rannych. Lawina 
niosła z sobą także w ielkie głazy.

_ Szukasz zdrouiia i spokoju znajdziesz je i.Jastrzębiu-Zdroju
^  NAJSILN IEJ RAO O CZYN NA SOLANKA J O D O B R O M O  WA ______

Ujęcie niebezpiecznej szajki włamywaczy.
W  nocy na 27 marca br., o czem w  swoim 

czasie donosiliśmy, nieznani sprawcy włamali 
6lę przez przebicie sufitu I piętra na parter do 
sklepu Aleksandra Zunina w Rynku Głównym 
w Krakowie, któremu skradli większą ilość ma- 
terjałów bławatnych, wartości ok. 6.000 zł.

W  poszukiwaniu sprawców, policja krakow­
ska ustaliła, że zuchwałego tego włamania do­
konała szajka niebezpiecznych włamywaczy war­
szawskich: w osobach 62-letniego Majera Lwo- 
wlcza, handlarza i jego przyjaciółki, 42-letniej 
Małki KopytowskieJ, kucharki, przy pomocy 
„speców" krakowskich, włamywaczy 47-ietniego 
Jakóba Mazurka z Płaszowa, 48-letniego Stefa­
na Szewczyka, międzynarodowego kieszonkowca 
z Krakowa i 43-letniego Władysława Czyża, ślu­
sarza z Płaszowa.

W  świetle zebranych szczegółów sprawa tego 
włamania przedstawia się następująco: Lwowicz 
z Kopytowską przybyli do Krakowa jeszcze w 
połowie listopada 1938 roku i zamieszkali w me­
linie Stefana Szewczyka. Z końcem grudnia 1938 
zamieszkali w mieszkaniu Frydy Stern przy ul. 
Dajwór 10.

Do melin tych przychodzili różni włamywacze 
krakowscy i zamiejscowi, którzy wspólnie z Lwo- 
wjezem i Kopytkowską planowali kilka włamań 
ua terenie Krakowa. Na czele szajki stanął Majer 
Lwowicz, który jako niepoprawny i niebezpiecz­
ny przestępca został w  r. 1938 cmieszczony w

miejscu odosobnienia w  Berezie Kartuskiej na 
przeciąg 6 miesięcy.

Szajka była wyposażona w  precyzyjne narzę­
dzia do włamań i do sklepu Zunina dostała się 
w ten sposób, że przed zamknięcdem bramy przy 
pomocy specjalnie dorobionych kluczy weszła do 
składu mebli Artura Spiry, znajdującego się na 
I piętrze. Do wnętrza składu wpuściła ich Kopy- 
towska, która przyniosła im narzędzia do wła­
mań, zamknęła ich w lokalu i wróciła do meliny.

W  dniu następnym przed godz. 6.30 po otwar­
ciu bramy wypuściła ich z lokalu, zabrała narzę­
dzia do włamań i część skradzionej materji, któ­
rą z Lwowiczem ukryła w mieszkaniu Antoniny 
Mołotowej, siostry Szewczyka (przy ul. Barskiej 
86). Większą część skradzionej materji zabrali 
Mazurek i Czyż na wózek ręczny, przygotowany 
w tym celu.

Skradzione materjały sprzedali włamywacze pa- 
serce Annie Kleczko i Andrzejowi Rogali (Gęsia 
8), który w r. 1939 w  marcu występował w trzy­
dniowym procesie, za współudział w dokonaniu 
kilku włamań i kradzieży wyrobów tytoniowych 
na stacji Kraków— Płaszów, za co został skazany 
na 2 i pół roku więzienia.

Całą szajkę udało się policji ująć ! wraz z do­
wodami przekazać władzom sądowo-śledczym. 
Główny sprawca włamania Majer Lwowicz zmarł 
ostatnio w więzieniu śledczem.

WSZYSCY NA WSPÓLNY FRONT 
== DO WALKI Z GRUŹLICĄ =

Suknie u
ńCW *RAK°Wn

f j l 1-  F L O R J A N S K A / S

Wizyta floty francuskiej 
w portach angielskich.

(mb) Z Londynu donoszą, że w ciągu 
przyszłego tygodnia spodziewana jest wl* 
zyta licznych francuskich morskich Jedno­
stek bojowych w portach angielskich.

W e wtorek zaw itają do portu Card iff 
francuskie krążowniki i  zabawią tam czte­
ry  dnL W  LiverpooIu spodziewana jest 
25 maja dwudniowa w izyta francuskich o- 
krątów wojennych „Dunkerque<( I „Stras 
bourg". Krążowniki, które przybędą do 
Cardiff, pozsotają pod komendą admirała 
Nouvalla, podczas gdy  morskie jednost­
ki bojowe, które zaw itają do Liverpoolu, 
są kierowane przez wiceadmirała^ Gan- 
souTa, komendanta flo ty  północnej fran­
cuskich okrątów bojowych.

Rzęd angielski ma prawo 
pierwokupu statków.

(mm) W  Anglji wyszła nowa ustawa, mocą 
której angielscy reederzy będą zobowiązani o- 
ferowaĆ statki przedewszystkiem rządowi, a gdy 
transakcja nie dojdzie do skutku, będą mogli 
dopiero wtedy oferować je zagranicą.

Ustawa ta ma na celu wykluczenie zagranicz­
nej konkurencji wśród nabywców ze względu 
na to, że angielska flota handlowa wymaga u- 
zupełnienia, co stwierdził podczas jednej z ostat­
nich narad parlamentarnych min. handlu lord 
Stanley.

W  pierwszym rzędzie wchodzą w rachubę, ja­
ko objekty do nabycia od wytwórców statków 
parowce transpqrtowo-handIowe, a następnie 
parowce pasażerskie. Co do ceny, to ustalana 
jest w drodze »mowy między rządem a reedera- 
ml, a jeżeli pertraktacje nie dochodzą do skutku, 
decydować będzie specjalny sąd rozjemczy.

Uroczysty inpres Ojca św. 
do bazyliki św. Jana.

• ‘ < M  O l
Prcod kilku dniami odbyt tlą w  Rzymie u* 
poezysty Ingres papieża Piua XII do ba­
nitki *w. Jana. -  Na zdleolu widzimy Ojca 
*w, pa «*ed l« Beetatopla- w  drodze da

iU
© d ig ita cia mb< ipolska pl



10 „ILUSTROWANY KURYFH CODZIENNY1' Nr. 140 PonledzlaleS, 22 maja 1939 *•

zprzupr011X3,K aro  Franek
/ v  k o s t K a c h .

k x x / u ł a s

M I G A W K I .

„Niemiecki Gdańsk"... w wykrętnych 
fałszerstwach historji niemieckiej.
(mb) Bardzo, bardzo słabo i nieudolnie wypad) 

„elaborat" pseudonaukowy, podpisany przez Pau­
la Baeckera w „Morgeapośt**, a mający naiwnie 
wykręt nem i argumentami dowieść, że Gdańsk ja­
ko Wolne Miasto był rzekomo przez cały ciąg hi- 
atorji szczerze i serdecznie niemiecki. Takie 
twierdzenia, takie „historyczne dowody" nie tra­
fią chyba do przekonania najnaiwniejszych Igno­
rantów.

Tak np. Pad Baecker twierdzi, że „Danzig" to 
„chyba nazwa nie polska'* (jak gdyby nie istnia­
ła polska nazwa Gdańsk!), natomiast gdy mówi o 
księciu śwlatopełku, to wcale jakoś nie wpada 
mu na myśl, że to jest imię czysto słowiańskie. 
Twierdzi p. Baecker, ie Pomorzanie, którzy mie­
szkali między dolną Odrą a Wisłą, mówili wpra­
wdzie językiem słowiańskim, ale nienawidzili Po­
laków (?!) naw«t w najbardziej zamierzchłych 
czasach. Takie wiadomości zdobył p. Baecker chy­
ba w drodze metapsychozy... Może przed wieka­
mi dusza jego w ciele węża w chacie jakiegoś 
pomorskiego Słowianina podsłuchała rozmowy 
przodków dzisiejszych Gdańszczan?

Albo np. taki argument, który brzmi arcyko- 
mlcznie i naiwnie: ie gdy Gdańsk brał udział w 
r. 1575 w elekcji królów w Polsce, głosował za 
Habsburgiem Maksymiljanem II. wbr*w glosom 
szlachty, obstającej za Batorym. I to ma być 
dowód niemieckości Gdańska 1 W  takim razie wy­
borcy polscy, którzy wybierali francuskiego Wa- 
lezjuiza, byli chyba esystej krwi Franruzaml, a 
Węgrzy, którzy powołali na tron Polaka, króla 
Władysława, byli Polakami...

Wogóle stwierdza p. Baecker, ie Gdańszczanie 
nte posiadali się ze szczęścia i radości, ile razy 
Niemcy dokonywali podboju tego terenu, nato­
miast czuli się bardzo nieszczęśliwi, gdy sami 
dobrowolnie oddawali się pod rządy Polski. Na 
czem opi»ra autor takie twierdzenie, trudno wy­
wnioskować. Poprostu on tak twierdzi I basta. 
Dowodziłoby to bardzo przewrotnej i anormalnej 
logiki dawnych Gdańszczan, czego chyba autor 
nie pragnie wykazać.

KOM UNIKAT METEOROLOGICZNY.

Chmurno z rozpogodzeniami -  
deszcze przelotne.

(PAT) Komunikat meteorologiczny z soboty 
20 bm.:

W  nocy na sobotę napłynęło do Polski z *a« 
chodu chłodne I wilgotne powietrze oceaniczne, 
powodując wzrost zachmurzenia, miejscami bu* 
rze i deszcze oraz ochłodzenie. Masy te wsku­
tek silnego usłoneczmienia szybko ogrzewają się 
I nabierają cech kontynentalnych. W  związku 
z tem dziś w niedzielę w eałym kraju nastąpi 
znaczne polepszenie się stanu pogody.

W  godzinach popołudniowych w Polsce pano­
wała pogoda pochmurna z przejaśnieniami.

Temperatura o godz 7 wynosiła od 7 st na 
Pomorzu, do 20 st na wschodzie i południu kra­
ju. O godz. 8 zanotowano: Gdynia 9, Toruń 11, 
Poznań 10, Warszawa 17, Lódi 12, Kraków 16, 
Kasprowy Wierch 5, Wilno 19, Lwów 14; Zako­
pane 12, Hala Gąsienicowa 10, Morskie Oko 7, 
Krynica 11, Zaleszczyki 16, Katowice 14. Zagra­
nicą: Sztokholm 8, Kopenhaga 10, Bruksela 10, 
Londyn 9, Paryż 8, Lizbona 12, Wiedeń 15, Bu­
dapeszt 15, Belgrad 20, Sofja 16, Moskwa 17, 
Helsinki 12, Tallin 18, Ryga 17, Kowno 18.

Temperatura o godz. 14 wynosiła od 12 st. na 
wybrzeżu do 24 st na Podolu. Stacje górskie 
notowały: Kasprowy Wierch —  mglisto przy 
temperaturze 6 st, Pop Iwan przelotne deszcze 
przy temperaturze 10 st

JAKĄ DZIŚ BĘDZIEMY MIELI POGODĘ?
Przewidywany przebieg pogody w niedzielę 

81 bm.: Chmurno z większe mi rozpogodzeniami. 
Na wschodzie i południu kraju miejscami burze 
t przelotne deszcze. Temperatura w ciągu dnia 
18 st. Umiarkowane wiatry zachodnie i północ­
no-zachodnie.

ł  ł  ł
Hamburg, 20 maja (ry) Niskie ciśnienie nad

poł. Skandynawją i Bałtykiem wpływa nadal na 
kształtowanie się pogody w Europie środkowej.
Opływające obszar ten zimne powietrze mors- 
skie kieruje się na południe, powodując częścio­
we rozpogodzenie się, lekkie przymrozki w cią­
gu nocy, a w ciągu dnia temperatury do 20 st
C. Słabe wiatry zachodnie i lokalne burze.

A K O R D .
Limuzyn biedronki i  chrząszcze, 
tramwajów barwne gąsienice 
ulic i placów przecinają gąszcze, 
mijają parków zielone świetlice

tkord w wiosennej symfonji, 
jedna z barw wSród murów tęczy, 
poryw radosny w radosnej pogoni, 
na złotej słońca dni długich obręczy

MIECZYSŁAW ZIELENKIEWICZ.

OSOBISTE.

4 0 - L E T N I

ZJAZD POMillllRYCZNY
b* T39 *lllł’wf Szkoły Realnej w  Krakowie t. r. 1899

* .,l^ 7 L plftT2rs,r3' , dxltó Z lanych Switf tj. 
d  28 raaja 193B r. Zbiórka przed budynkiem Sako- 
ty Realnej w  Krakowie, ul. Pierarldego nr. 12 — 
(dawniej ni. Studencka) o  god*. 8Vi rano. 298g

NOMINACJE PROFESOROW NA WYŻSZYCH 
UCZELNIACH. Podpisane zostały nominacje no­
wych profesorów na wyższych uczelniach Pro­
fesorami zwyczajnymi na Uniwersytecie Jana 
Kazimierza we Lwowie mianowano dr J. Da- 
dlera, dr B. JaToga i dr T. Marciniaka. Profe­
sorem Uniwersytetu Stefana Batorego w Wil­
nie mianowano dr Nowakowa, Sędzia Sądu Naj­
wyższego dr S. Śliwiński mianowany został pro­
fesorem zwyczajnym prawa karnego i postępo­
wania karnego na wydziale prawnym Uniwer­
sytetu Józefa Piłsudskiego w Warszawie.

KOLONJE LETNIE DLA POLSKICH DZIECI 
Z GDAŃSKA I ZAOLZIA. Polski Związek Zachod­
ni organizuje w lecie b. r. 12 kolonij na Pomo­
rzu dla 700 dzieci z Gdańska, Zaolzia oraz za­
chodnich i północnych kresów kraju. Na kolo- 
nje te przybędzie również pewna Ilość dzieci z 
ramienia Związku Szlachty Zagrodowej z Mało­
polski Wschodniej. Równocześnie około 600 dzie­
ci zostanie wysłanych z powiatów przygranicz­
nych w głąb kraju.

(— ) ILE PRZYNIOSŁA WIELKANOCNA 
ZBIÓRKA NA BEZROBOTNYCH I ICH DZIECI? 
Tegoroczna wielkanocna zbiórka na bezrobotnych 
i ich dzieci przyniosła w całym kraju 589.813 zł.

czyli o 252.000 zł. więcej, nil analogiem* zbiór­
ka w roku 1938. Największa sumc uzyskano w 
ctoliry —  ponad lSłOOO ił. Z województw na 
czele znalazły się woj. śląskie —  131.689 zł. i 
łódzkie —  44.331. Po przeliczeniu lej sumy na 
mieszkańców Polski wypada po 1,7 gr. na 1 8*°* 
wę. Nadmienić należy, iż podobna zbiórka prze­
prowadzona w okresie świąt Bożego Narodzenia, 
przyniosła 673.000 zł. Tak więc ogółem z dwóch 
zbiórek ulicznych uzyskano w całym kraju 
1.262 000 zł. na pomoc zimową dla bezrobotnych

* ł(i!L)d MlMO BIAŁEJ KSIĘGI EMIGRACJA DO 
PALESTYNY TRWA. Mimo ogłoszenia Białej 
Księgi, zmieniającej sytuację prawną wychodżtwa 
żydowskiego do Palestyny I burzliwych wyda­
rzeń w tym kraju, emigracja żydów polskich do 
Palestyny będzie kontynuowana w najbliższych 
miesiącach bez przeszkód. Wydział palestyński 
w w Warszawie ustalił już terminy wyjazdów 
grup wychodźców w czerwcu I lipcu. Nastąpią 
one w dniach 13 czerwca i 11 lipca Wyjechać 
ma około 400 emigrantów.

(—) SZKOŁOM ZALECONO URZĄDZANIE 
WYCIECZEK DO BISKUPINA. Ostatecznie za­
kończono prace nad utrwaleniem bezcennej war­
tości wykopalisk przedhistorycznych z przed 
2000 lat w osadzie Biskupin na Pomorzu. Ze 
względu na to kuratorja szkolne zaleciły szko­
łom powszechnym 1 średnim organizowanie w 
okresie letnim I po wznowieniu zajęć w m. 
wrześniu wycieczek do tej miejscowości, które 
uznane zostały dla młodzieży za wysoce pou­
czające.

Z KRAJU.
ZJAZD PBACOWN1KOW BANKOWYCH. W

niedzielę 1 poniedziałek obradować będzie w 
Warszawie zjazd delegatów Związków praco­
wników bankowych i Kas oszczędności z całej 
Polski. Na zjeździe tym omawiane będą różne 
aktualne zagadnienia z życia zawodowego pra­
cowników instytucyj finansowych, a w szczegół-

TEATR* LITERATURA* NAUKA^SZTUKA

Dzis ui niedziele oiuiarcie reprezeniaoiinej uigstauni
sztuki estońskie! w Pałacu Sztuki.

Dziś w  niedzielę o Rodz. 12-ej w  poi. w  
trak. Tow. Przyjaciół Sztuk Pięknych od­
będzie się uroczysto otwarcie r«pr.i»nta- 
cyjnej wystawy estońskiej sztuki, u rządzo

i ;*

cleeh Rostworowski, Józłf Targowski, pre­
zes red. nacz. koncernu „ IK C " Marjan Dą­
browski, — z Estonii min. Karl Seltsr, 
min. Aleksander Jaakton, wicemin. Vol-

Obraz olejny Andrsjl Jagorona np. 1878 r .  przedstawiajaoy „Ratusz w  Kure.aare"

nej w Polsce pod protektoratem Pana Pre­
zydenta Rzeczypospolitej Ignacego Mofcic- 
kiego.

W  skład komitetu honorowego wchodzą: 
min. Józef Beck, prof. Wojciech Swląto- 
slawskl, min. Wacław Przesmycki, Woj-

demar PSts, min. i poee! nadzw. Estonji w  
W arszaw ie Hans Markus.

Komisarzem w ystaw y jest Johannes 
Greenberg. Katalof? w ystawy obejmuje 
208 obrazów, rzeźb i grafik.

Jubileusz 35'Iecia pracy 
profesora Mieczysława Michałowicza.
_ W  dniach najbliższych upływa 35 lat od chwi­

li, kiedy jeszcze podówczas miody skrzypek Mle- 
czyslaw Michałowicz objął klasę gry skrzypco­
wej w szkole Warszawskiego Tow. Muzycznego, 
przemianowanej w Polsce Niepodległej na Wyż­
szą Szkołę Muzyczną im. Fr. Chopina w War­
szawie. Z doskonałych wskazówek pedagogicz­
nych prof. Michałowicza, rzecz prosta, korzystał 
w tym długim okresie czasu, olbrzymi wprost 
zastęp uczniów, z pośród których liczni wybili 
się na czołowe stanowiska wirtuozów estrado­

wych, pedagogów, koncertuj /.ow i dobrych 
inslumentalistów orkiestr syniiouicznych i ope­
rowych.

Projekt uczczenia mistrza powstał wśród gro­
na jego uczenic i uczniów, wykładająccb obec­
nie w Wyższ. Szk. Muz. im. Fr. Chopina. Posta­
nowiono zorganizować koncert jubileuszowy prof. 
Michałowicza, który odbędzie się w środę 24 b. in.
o godz. 20 m. 15 w sali Państwowego Konserwa- 
torjum z udziałem jubilata i jego uczniów. — 
W  programie: Kwartet smyczkowy Beethovena, 
Koncert na 2 skrzypiec Bacha i fragmenty z So­
nat.

Bilety do nabycia w kancelarii szkoły (Sien­
kiewicza 8 w Warszawie).

noścl akcja o nadanie mocy powszechnie obo­
wiązującej w całej Polsce umowie zbiorowej w

^ liw T s Ą D  NAJWYŻSZY ZATWIERDZIŁ WY­
ROK W  PROCESIE ADWOKATA LWOWSKIE
CO. W  Sądzie Najwyiszym odbyła «ię sprawa 
skazanego na *  lal więzienia sdwokala lwow­
skiego, dra Natana Schargla, który korzy,ta­
jąc ze swego stanowiska, udzielił pomocy do 
nadużycia władz skarbowych. Sąd Najwyiszy 
zmienił kwalifikację czynu, zatwierdził Jednak 
poza tem wyrok I-szej instancji.

(sw) SMIERC BRATANICY ICN. CHODŹKI. 
W  majątku rodzinnym Strumień, w pow. woj- 
stomskim, niedaleko Mołodeczna, zmarła Zofja 
z Chodźków Muchiińska, bratanica Ignacego 
Chodźki, głośnego autora „Obrazów Litewskich" 
i przyjaciela Adama Mickiewicza. Zmarła była 
w młodości nauczycielką literatury polskiej, 
zasłużoną w tajnem nauczaniu w czasach za­
borczych, pracowała później ofiarnie za czasów 
okupacji niemieckiej i bolszewickiej, a nastę­
pnie przez długie lala była dyrektorką semina- 
rjum nauczycielskiego w Wilnie.

ZE ŚWIATA.
(PAT) KOMUNIKACJA LOTNICZA PRZEZ A- 

TLANTYK OTWARTA. W  sobotę rozpoczęła sifc 
regularna komunikacja samolotowa między Sta­
nami Zjedn. a Europą. Samolot „Yankee Clipper'* 
wystartował tym razem jeszcze bez pasażerów, 
mając na swym pokładzie jedynie pocztę. Samo­
lot lądować będzie na Azorach, w Lizbonie I Mar-

S>,ŻHr) KONFERENCJA GRANICZNA POLSKO* 
SOWIECK.A W  tych dniach odbyła się konferen­
cja graniczna między władzami polskiemi a so- 
wieckieml. Jako przedstawiciel władz polskich 
występował starosta wilejski, ze strony sowiec­
kiej zaś naczelnik do spraw granicznych na re­
jon kleszczenicki. Na konferencji, która odbyła 
się po stronie sowieckiej, rozpatrywane były spra­
wy graniczne, dotyczące odcinka pow. wilejskiego.

Dziś V|ll koncert symfoniczny
Krak . Orkiestry Sym f. dgodz. 11.45 w  Sta­
rym Teatrze. D yrygu je  kapelmistrz Broni­
sław Wolfstal, jako solistka wystąpi skrzy­
paczka Irena Dubiska.

Renesans ducha rycerskiego.
(jj) Omawiając najnowszą historyczną powieść 

Zofjl Kossak pt „Trembowla” p. A. Niesiołowski 
na łamach „Kultury" określa ją jako utwór, mó­
wiący o „czasach tragicznego zmierzchu rycer­
skości w dawnej Rzeczpospolitej*. —  Ostatnim jej 
akordem jest wizja renesansu rycerstwa kresowe­
go i kresowej polskości w budzącym się do dziś 
z taką siłą ruchu szlachty zagrodowej.

W  książce tej —  powiada recenzent „Kul­
tury" —  jest przeczucie wielkiego renesansu 
rycerstwa, którego duch wstąpił dziś w  cały 
naród bez różnicy stanów. Straszliwy wstrząs, 
jakim było oddanie się w niewolę bratnie­
go, mimo tylu bolesnych nieporozumień i 
zatargów, nafodu, pozwolił nam jakby przez 
jedną noc odnaleźć siebie, swą duszę naro­
dową, poczuć w żyłach tętno rycerskiej krwi 
tych z pod Grunwaldu, Zbaraża i Wiednia i 
tylu powstań. Zrozumieliśmy, że miłość oj­
czyzny to nie przywiązanie do ojczystych 
stron i marzenie „kde domov moj“ —  lecz 
radosna, spontaliczna, ale i świadoma goto­
wość rzucenia wszystkiego na szalę, odrucho­
we odrzucanie cudzych ziem, ale żelazna nie- 
ugiętość w obronie swoich dóbr materjalnych 
i nadewszystko duchowych.

Kronika żałobna.

śp. Lidja Sosnowska-Kozaczkowa.
Onegdaj zmarła ś. p. Lidja Sosnowska-

?t7c£?tC •'°wa» dyplomowana absolwentka 
W oH , zona sędziego w  Bielsku.

Ś. p. Sosnowska była córką znanego pi­
sarza, profesora Kazim ierza, autora licz­
nych prac, opiewających czar naszych gór, 
po nim też odziedziczyła talent poetycki, 
i  * zrozumienia w  swej w rażliwej i czu­
le j duszy na piękno, była poetką nieprze­
ciętnej skali. Była poetką w  podejściu do 
życia, ubierającą w prawaziwą i szczerą li­
teracką form ę nowel i w ierszy swoje wra­
żenia. M. i. zamieszczała swoje utwory w 
wydawnictwach Koncernu „TKC“, na ła­
mach „Ilustr. Kuryera  Codz.“  oraz tygod­
ników. W ie le je j utworów ukazało się 
zwłaszcza w tygodniku „As". Nieubłagana 
smierc zabrała młodą poetkę w kwiecie 
wieku, w  najpiękniejszym okresie życia 
i w  najpoetyczniejszym miesiącu — maju. 
Odeszła tak cicho, jak cicho umiała cier- 

fifdy m łode# życie staczało tragiczny 
bój o swe istnienie. Spoczęła na zacisznym, 
malowniczym cmentarzu zwierzynieckim w 
Krakowie. Cześć Jej pamięci!

©digitalizacja- mbcmalopolska.pl
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Przerwanego w  piątek przy stanie 

setów 2:1 dla Tłoczyńsklcgo. Czwartego seta wy.

I  t y n T S  ®:3’ 8le w d«y d u jącyL

Tłoczyński walczył niemal bezbłędnie
i  rozstrzygnął go na swoją korzyść 6:3. Ostate­
czny wynik brzmi zatem 6:4 6:8 6:4 3:6 6:3 dla 
Tłoczynskiego, a temsamem stan meczu wyrów­
nał się na 1:1.

Tłoczyński zaprezentował grę bardzo regular­
ną, starał się nic nie ryzykować, a wykorzysty­
wać słabe punkty przeciwnika. Grał spokojnie, 
me dając sobie narzucić niedogodnego systemu, 
doskonale pracował na półkorcie, a gdy chodził 
do siatki, zdobywał pnnkt.

Mecz był ciekawy,
obaj nie robili prawie błędów z końca kortu, 
obaj rozporządzali długą, piękną piłką, której 
wymiana przeciągała się nieraz do kilkunastu 
Tazy. Tłoczyński okazał się pewniejszy i nieco 
•szybszy w piątym secie i dzięki temu pokonał 
groźnego przeciwnika, o którym nie należy za­
pominać, że zajmował już zaszczytną trzecią lo­
katę na liście światowej.

W  czwartym secie Tłoczyński prowadził po­
czątkowo 2:0, potem Ilenkel zdobył 3 kolejne 
gemy, następnie Tłoczyński w 4-ch piłkach wy­
równał na 3:3. Niemiec był jednak lepszy, a 
dizęki akcjom przy siatce wygrał seta 6:3.

W  drogim secie prowadzi Henkle 2:0 i ma w 
3-cim gemie 40:15, zanosi się więc na jego zwy­
cięstwo. Ale Tłoczyński w tym momencie popra­
wia się znacznie i dzięki paru pięknym plasin- 
gom i krosom, wygrywa 3 gemy z rzędu i prowa­
dzi 3:2. W  6-tym gemie prowadzi Tłoczyński 
40:15 i w tej sytuacji następuje

przykra pomyłka sędziego. I
Oto gdy Henkel serwował piłkę, która padła zre­
sztą na właściwe pole, ktoś z publiczności krzy­
knął „aut“. Sędzia p. Bolechowski przerwał więc 
grę i nakazał jej powtórzenie. Nie pomogły pro­
testy kapitana drużyny polskiej p. Olchowicza, 
oraz głośne okrzyki widowni, sędzia p. Bolechow­
ski decyzji swej nie zmienił.

Zaznaczyć tutaj jeszcze należy, źe Tłoczyński 
piłkę serwowaną przez Henkla odbił doskonale 
i właściwie wygrał już gema. Zmiana decyzji 
przez sędziego speszyła bardzo Tłoczyńskiego. 
Sędzia popełnił tutaj zresztą i drugą pomyłkę, 
gdyż zgodził się, żeby Henkel serwował dwie pił­
ki, a nie jedną, co było już zupełnie niezrozu­
miałe. Gema tego wygrał Niemiec, wyrównywu- 
jąc na 3:3. Tłoczyński wrócił szybko do siebie 
I dociągnął do 5:3. W  ostatnim gemie meczu 
Tłoczyński prowadził 30:0, potem 40:15. Hen­
kel miał na tyle zimnej krwi, że zdołał obronić 
dwa meczbole, przy następnym jednak

Tłoczyński odniósł decycujące 
zwycięstwo.

Po zakończeniu spotkania zawodnik polski zo­
stał przez rozentuzjazmowaną publiczność wy­
niesiony na rękach do szatni.

Za chwilę miała się rozpocząć gra podwójna. 
Pragnąc skorzystać z krótkiej przerwy udajemy 
fcię do szatni, by powinszować Tłoczyńskiemu je­
go wspaniałego sukcesu.

—  Grało mi się rzeczywiście bardzo dobrze, 
choć może wczoraj lepiej jak dzisiaj. Cieszę się, 
że odzyskałem długą piłkę i pewny return. Hen­
kel był mojero zdaniem dzisiaj znacznie lepszy 
niż wczoraj. Mimo to mogłem wygrać wyraźniej, 
gdyby nie incydent przy stanie 3:2.

Tymczasem

w  szatni zanosi się na burzę.
Okazuje «ię, że Niemcy obstają przy Pr“ ,o4f '  
ulu ary podwójnej na niedzielę, 
przepisem, według którego członek dubloktćry  
gra! poprzednio dokończenie gry P°Jcdy“ “ {. ! 
rozegrał w niej eonajmniej 15 gemów (Henkel 
rozegrał dzisiaj 18 gemów), ma P™ ™  
się odłożenia spotkania w grze f^k,
by to moie nawet w porządku. Rdyby me fakt, 
że tuż przed rozpoczęciem końcowej walki Hen 
kel—Tłoczyński, kapitan drużyny niemieckiej p- 
Behrcns zwrócił się do p. Oichowicza * P P  
zvcia zamiany Henkla na Menzla jako partnera 
Ł T r n .  podwójnej. P. Olchowicz zgodził 
sie na t l  choć miał prawo obstawać przy skła­
dzie zgłoszonym d n ia P0Pr'if"ucfe°'rozgrywania 
kel-Metaxa. Tymcza _ . ej Behrens zmle-

sędzie« °  *wwnT i
Anglika B ^ H e id a ,
S “p r ^ ”" a  -k c e j niż 15 gemów, domaga 

się w myśl przepisów

przełoienia gry Podw6jneJ na niedzielę.
_ . _ _  „oHfciei p. Olchowicz zo- 

Gdy kaptan d ^ ^ y  P^nifielda ^aiadomiony, 
stał o tem przez p- ■> Da to zgmlzi ',
lupełnie staznie kapitan drużyny nie
wychodząc y S l  .o  o  r t d *  Meowl-Me- 

ju i jemu n,e 16,3 

^ 'p W o d z I n n J ^ t r a k t a c ]^

w których pośredniczył nietylko p. Bloomfield, 
ale również obecny na meczu ambasador Rzeszy 
p. von Moltke. Go mówił p. Moltke graczom nie­
mieckim, nie wiemy, mamy jednak wrażenie, że 
namawiał ich do bardziej spokojnego ustosunko­
wania się do całej tej sprawy. Tymczasem wi­
downia niecierpliwiła się coraz bardziej. Zaczę­
to tupać i gwizdać coraz głośniej. Pertraktacje 
w szatni przeciągały się.

Tłoczyński i Henkel.

Ostatecznie kapitan drużyny niemieckiej nie 
zgodził się na rozgrywanie spotkania w  grze 
podwójnej w  sobotę i nadal obstawał przy prze­
łożeniu spotkania na następny dzień. W  odpo­
wiedzi na to p. Olchowicz zawiadomił p. Bloom- 
fie!da, źe od tej chwili ftle bierze odpowiedzial­
ności za zachowanie się publiczności wobec nie­
wątpliwie

niesportowego stanowiska kierownictwa 
drużyny niemieckiej,

a jednocześnie założy! protest przeciwko odkła­
daniu meczu na następny dzień.

P. Bloomfield obiecał protest rozpatrzeć, ale
zdecydował s ię  najpierw na zatelefonowanie do 
Londynu. Pozostała jeszcze druga sprawa, 
a mianowicie jak załagodzić wzburzoną słusznie 
widownię. Niemcy zaproponowali rozegranie po­
kazowego spotkania w grze podwójnej, na co je­
dnak p. Olchowicz początkowo nie chciał się zgo­
dzić, uważając, źe będzie to dobry trening dla 
pary niemieckiej. Później jednak, ulegając na­
mowom przedstawicieli władz bezpieczeństwa, 
zgodził się na urządzenie pokazówki pomiędzy 
parą Menzeł—Metasa a młodą parą polską Spy­
chała—Ksawery Tłoczyński.

Stanowisko kierownictwa drużyny niemieckiej

należy stanowczo potępif.
Wykazało ono swe niesportowe ustosunkowanie 
się do całej sprawy. Jednocześnie wyszła na jaw 
i inna historia. Oto na kilka dni przed meczem 
Niemcy wystąpili z niesłychaną propozycją ro­
zegrania meczu nie w Warszawie, lecz w Berli­
nie, a ewentualnie w  jakiemś mieście neutra!- 
nem, co motywowali obawą przed jakiemiś de­
monstracjami (!?). W  tej ostatniej sprawie zre­
flektowali się oni —  jak się okazało —  bardzo 
szybko, bo już we wtorek zjawili się w War­
szawie.

Przed rozpoczęciem spotkania pokazowego w  
grze podwójnej, p. Olchowicz ogłosił wzburzonej 
publiczności powody przełożenia gry podwójnej, 
stwierdzając, źe kierownictwo drużyny niemiec­
kiej motywowało zmianę składu w doublu rzeko- 
mą nagłą chorobą Henkla i zaznaczając, że skut­
kiem takiego postępku drużyny niemieckiej,

domaga się walkoweru w  grz* 
podwójnej.

Stanowisko p. Olchowicza przyjęte zostało rz(* 
sistemi oklaskami.

Pokazówka minęła właściwe be* żadnego wra­
żenia, choć momentami para polska walczyła zu­
pełnie równorzędnie. Spychała i Ksawery Tło­
czyński zademonstrowali kilka bardzo udanych 
zagrań przy stalce f  niejednokrotnie wytrzymy­
wali ostre pojedynki. Ostatecznie wygrała para 
Menzei—Metasa w stosunku 6:0, 6:3, 6:2,

Polsce przyznano walkower, 
z któr- cjo nie skorzystaliśmy.

Warszawa, 20 maja (Asz) W  związku z wystą­
pieniem kapitana polskiej drużyny daviscupowej, 
radcy Olchowicza, aby z powodu odmowy gry 
pary niemieckiej Menzel-—Metaza przyznać z te­
go tytułu walkower dla pary polskiej i w związ­
ku z odmiennym stanowiskiem kapitana drużyny 
niemieckiej ip. Behrensa, sędzia główny meczu 
Polska— Niemcy, Anglik Bloomfield skomuniko­
wał się bezwłocznie telefonicznie z Londynem z 
generalnym sekretarzem komisji puharu Davisa, 
p. Sabellim, prosząc o autorytatywną opimję.

Rozmowa ta trwała blisko pół godziny. P. Sa- 
belli uznał całkowicie

słuszność żądania przez Polskę 
walkoweru

w grze podwójnej, a to z powodu, źe kierownik 
drużyny niemieckiej, który zawiadomił p. Olcho­
wicza o zmianie składu pary niemieckiej na Men. 
zel— Metaxa, nie zawiadomił następnie o nowej 
zmianie składu na Henkel— Metasa.

Jednocześnie jednak p. Sabelli zwrócił się z 
gorącym apelem aby Polska nie skorzystała z 
przysługującego jej uprawnienia zdobycia punk­
tów walkoverem i zgodziła się na rozegranie me­
czu w  grze podwójnej.

Natychmiast po akomunikowanra powyższego 
przez p. Bloomfielda zarządowi Pol. Zw. Lawn- 
tenisowego zwołane zostało jeszcze w  sobotę wie­
czorem specjalne posiedzenie, na którem kapitan 
drużyny polskiej p. Olchowicz zaproponował, by 
ze względów sportowych nie obstawać przy żą­
daniu walkoweru i zgodzić się na rozegranie me­

czu w grze podwójnej. Wniosek len został za- 
probowany przez zarząd.

Spotkanie w grze podwójnej Metasa I Henkel 
przeciwko Baworowski 1 Hebda odbędzie się w 
niedzielę o godz. 14.30.

W  poniedziałek pozostałe dwJe gry pojedyncze 
Menzel—Tłoczyński i Henkel—Baworowski.

Belgja prowadzi 2:0 z Indiami.
Bruksela, 20 maja (PAT). W  sobotę rozpoczął 

się w Brukseli mecz tenisowy o puhar Davisa 
pomiędzy Belgją 1 Indjami. Pierwszego dnia 
Belgowie odnieśli dwa zwycięstwa i  prowadzą 
2:0. Lacroix pokonał Ghausa Mohameda 6:1, 6:3, 
5:7, 6;0, a Naeyeart wygrał z Savoorem 6:0, 
10;8, 1:6, 6:3.

Francja wygrała mecz z Chinami 4:1.
Paryż, 20 maja (PAT). W  sobotę zakończył 

się w Paryżu mecz tenisowy o puhar Davisa po. 
między Francją I Chinami. Zwyciężyła Francja 
4:1 i walczyć będzie w następnej rundzie z An- 
glją w Wimbledonie. Ostatniego dnia Pelllzza 
pokonał Chińczyka Choy 7:5, 4:6, 6:2, 6:4. —  
Drugi rezerwowy francuski Petra przegrał Z 
Kho Sin Kie 2;6, 9:7, 6:3, 6:4.

Szwecja prowadzi 2:1 z Danją.
Sztokholm, 20 maja (PAT). W  sobotę w  drugim 

dniu meczu tenisowego o pa bar Davisa pomiędzy 
Szwecją I Danją para szwedzka Roblssen-Sciireeder 
pokonała parę dońską Płougmann —  W iam  6:1. 8:6, 
6:0. Fo drugim dniu prowadzi Szwecja 2:1.

Pierwszy dzieli zawodów Pogoni (Katowice)
z udziałem lekkoatletów węgierskich.

Katowice, 20 maja. (KI). Na boisku okręgowego 
ośrodka WF i PW w Katowicach przjr nikłem zain­
teresowaniu rozpoczęły ale 2 dniowe zawody lekko­
atletyczne przy udziale ctzerech zawodników węgier­
skich r Ceaplara, Vadasa, Ratuny'rgo i Gycnesa, —  
elity biegaczy polskich I czołowych zawodników ślą­
skich.

Z plejady polskich zawodników na pierwszy plan 
wybił sie

doskonały biegacz krakowski Soldan,
który zaprezentował wspaniały styl I ekonomie ru­
chu- Staniszewski wyraźnie dążył do uzyskania zwy­
cięstwa i specjalnie sie nie wysilał. Miał on też u- 
łatwione zadanie z uwagi na to, ie zawodnik wę­
gierski Batonyl byl niedysponowany i startował z 
gorączką (88 et) Gąsowskl nie odegrał większej roli 
w biegu na 200 uj Sanje zawody na skutek miernych 
czasów byty niezbyt ciekawe.

Jako pierwszy punkt programa w  konkurencji ml$.

© digitalizacja

dzynarodowej rozegrano bieg na 200 m. Po starcie 
poprowadził w oatrem tempie Duaeckl. N a  drągiem 
miescu utrzymał sie DanowskL Kolejność ta  utriy- 
mnej sle aż do 170 m, gdzie następuję wspaniały 
sryw Gyenesa, który doskonałym flnlssem przerywa 
taśmę w czasie 22.5. Drugi na mete wpadł Danecki 
(Toruń) w czascie 22.6, S) Danowski (Warsz) 32.8,
4) Gą»owski (Orlęta Dublin) 23, oraz na ostatniem 
miejscu Vagas (Węgry) 23.1.

Jako dragą konkurencje rozegrano błsp aa  1500 
m. Bieg był bardzo monotonny. Tempo jeet bardzo 
ospałe. Dopiero na oatatnlem okrążeniu Staniszew­
ski odrywa ale oc Batoniego. który wyraźnie puch­
nie na ostatnich metrach. Pierwszy wpadł na m«te 
Staniszewski w  czasie 4.08,6, 2) Ba toni 4J0,Ś, 8)  Po- 
I łk 4-18.2.

Ostatnią konkurencje w obeadrie międzynarodo­
wej rozegrano w biega na 8000 m Pierwsze dwa 
okrążenia zawodnicy mijają w dość szybfcienn tem- 
ęw, Czaj oa 800 m wynosi SJ4 min. D&kza oŁr*-

mbc małopolska pt

iesia mijają w  powolniejszem tempie. Do drugiego 
km zawodnicy przebiegają razem. W ągier próbował 
kilkakrotnie acleczki, jednak Soldan wydłużonym 
krokiem powstrzymywał jego zapędy. Na 500 m 
przed metą Soldan wspaniałym szpurtem, uciekają© 
od Węgra przerywa taśmę na 25 m przed Ceapla-- 
rem. Wyniki: 1) Soldan 8.43.7, 2) Ceaplar 8558, 3) 
NowotnŁk 10.15,2.

Wycieczka samochodowa 
na jeziora Augustowskie.
Na Zielone Święta. łj. w do. 28 i 29 bm. or­

ganizuje śląski Klub Automobilowy wycieczkę 
samochodową w przepiękną okol'cę jezior Au­
gustowskich. W  czasie wycieczki przewidzianych 
jest wiele atrakcyj. M. im. uczestnicy wycieczki 
wezmą udział w otwarciu sezonu Oficerskiego 
Yacht KInbn R. P. w Augustowie oraz otwarciu 
wspaniałego hotelu tuiy stycznego, obliczonego 
na 140 osób. Infonnacyj udziela sekretarjat ślą­
skiego Klubu Automobilowego w Katowicach

Mistrzostwa szermiercze Polski.
ŁAdi, 20 maja (R). W Łodzi odbył sie w sobotę 

półfinałowy mecs szermierczy o drużynowe mistrzo­
stwo Polski pomiędzy AZS W arszawa I KS Tram­
wajarze fcódi. Mecz rozegrano tylko w  szabli z wy­
nikiem 10:6 dla AZS.

Drużyna warszawska najlepszego zawodnika mlala 
W por. Zapaśniku, który wygrał wszystkie spotka­
nia. Dla Łodzian punkty zdobyli Górka trzy i Ka* 
czraarek dwa, którzy też wyróżnili sie w drużynie. 
W szpadzie A Z S  uzyskał pnnkty w. o., gdyż mistrz 
Łodzi w tej konkurencji ŁK8 wskutek zdekompleto­
wania drużyny ze względów od siebie niezależnych 
musiał zrezygnować z meczu. Tem samem Łódt od­
padła od dalszych spotkań.

Polonia remisuje z mistrzem Litwy.
Polonia (Warszawa) — LGSF. (Kowno) 

2:2 (0:0).
Warszawa, 20 maja (A. S i). W  sobotę roie- 

grany został na boisku Polonii wobec zaledwie 
500 widzów międzynarodowy mecz piłkarski 
pomiędzy Polonią a mistrzem Litwy L. G. S. F. 
s Kowna, zakończony wynikiem remisowym 
2:2 (0:0).

Drużyny grały w  składach następujących! 
Polonia: Marek, Szczepaniak, Gerwatowski, Jaw 
godzićski, Nyc (po przerwie Brzozowski), Wo­
lańczyk, Dziekanowski, Jaźnickj (po przerwie 
Justynowicz), Odrowąż, Stańrzuk (po przerwie 
Gosk), Kisieliński LGSF (Kowno): Skalskis, Sli- 
zius, Kaminskas, Galvidus, Brazauskas, Deltu- 
was, Paulianic, Butrymowie*, Buzinskaa, Jaske. 
Vłcius, Klimas.

Polonia wystąpiła zatem w mocno osłabio­
nym składzie, natomiast w skład drużyny mi­
strza Litwy wchodziło 5 graczy z reprezentacji 
Kowna* identycznej x narodową reprezentacją 
Litwy, która przed tygodniem go&ciła w  War­
szawie.

Zawody były żywo prowadzone, ale mało In­
teresujące ! stojące na bardzo niewysokim po­
ziomie. Litwini byli może lepsi w szybkości i 
starcie, nieźle wypadła ich gra głową, za to 
szwankowali znacznie w taktyce I strzałach. —* 
Grali w sumie dosyć prymitywnie i chaotycznie.

Polonia, mimo znacznego osłabienia składu, 
górowała nad przeciwnikiem, zwłaszcza w 
pierwszej połowie 1 pod koniec drugiej. Jedy­
nie na poozątku drugiej połowy drużyna mi­
strza Litwy miała więcej z gry. —  W  zespole 
litewskim na wyróżnienie zasłużyli Skalskis, 
Sllzlus oraz trójka środkowa z szybkim Bu- 
zinskasem na czele. W  Polonii najlepsi obaj 
obrońcy, Nye w pomocy i Jażnickl w napadzie.

W  pierwszej połowie Polonia powinna była 
prowadzić kilkoma bramkami różnicy, ale im­
potencja strzałowa na to nie pozwoliła. Tymj 
czasem w drugiej połowie napad litewski czę­
ściej dochodzi do głosu i zdobywa dwie bram­
ki w 14 min. przez Buzlnskasa i w 20 min. 
przez Jaskerlclusa, fatalnie puszczoną przez 
Marka. Polonia nie daje za wygraną 1 dąży do 
wyrównania. —  W  25 min. strzela Dziekański 
pierwszą bramkę, a w 35 min. Kisieliński wy- 
równywuje.

Elfsborg zdobył mistrzostwo 
piłkarskie Szwecji.

Sztokholm, 20 maja (PAT): Mistrzostwo pił­
karskie Szwecji zdobył Elfsborg, który uzyska! 
już 30 pkŁ. podczas gdy druga w tabeli druży­
na Alk ma lylko 20 pkt Nawet gdyby Elfsborg 
przegrał wszystkie pozostałe mecze, zdobędzie 
również mistrzostwo Szwecji.

Wisła -  Garbarnia.
Dziś w niedziele 21 bm. odbedzie sle to elekawe 

spotkanie ligowe, na które ą napięciem czeka spor­
towy Kraków. Dowodem tego s* rozchwytywane 
wprost bilety w przedsprzedaży. Początek sawodów
o godz. 17.15 na boisku Garbarni w Ludwinowi®.

Święto sportu akademickiego.
Dziś w niedziele o godz. 15 na stadionie miejskim 

młodzie* akademicka obchodzi swe święto sportowe. 
W szlachetnej rywalizacji o pierwsze miejsoe wy­
stąpią biegacze, drużyny marszowe Legji Akademic­
kiej, drożyny siatkówki, koszykówki t pUki nośnej.

Program opracowany został w ten sposób, aby n- 
moillwió publiczności jak najżywszy udział w prze­
biegu zawodów. W czasie przerwy przygrywać bę­
dzie orkiestra wojskowa.

Akademicki Związek Sportowy zaprasza wszyst­
kich. a szczególnie młodzież gimnazjalną na rewie 
sportu akademickiego.

N A  BO ISK U  W IS Ł Y  odbedzie s!« dzisiaj w nie­
dziele o godz. 10.30 przed południem niezwykle in­
teresujący mecz o mistrzostwo Ligi okręgowej mie­
dzy Wisłą Ib a Chełmkiem, znajdującym sie w do­
brej ostatnio formie. Zawody powyższe poprzedzą 
spotkania mistrzowskie koszykówki od godz. 8-tei 
rano.

° R LĄT  W A 2 K U  STR ZE . 
LEC K I EGO. W dniu IB maja br. w Krakoipie na 
piwu w Olsandrach odbyła «i, ,bl«tta drużyn Orląt 

1 Kratowa, na której dmiynowi otrzy­
mali dla awycb draiyn karabinki wiatrówkt Wrc- 
cjenla wiatrówek w imieniu pn™. Komitetu dr. 
Rapackiego dokonał prezes Okrętu Zw. Sttz. WŁ 
Kabaoiński.
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Wręczenie nagrody 
prof. Józefowi Mehofferowi.

(M t) 20 brn. o godz. 13 w gmachu min. 
odbyło się wręczenie prof. Józefowi Me­
hofferowi, b. rektorowi Akademji Sztuk 
Pięknych w Krakowie, nagrody platłycz- 
nej ministra oiwlaty na rok 1939.

Wręczając nagrodę, minister prof. dr 
Wojciech Śwlętosławskl wygłosił przemó- 
wienie. w którem podniósł w s z e c h ­
s t r o n n ą  t w ó r c z o ś ć  a r t y s t y ­
c z n ą  l*a u r  e a t a, pełną zapału, wie 
loletnią d z i a ł a l n o ś ć  p e d a g o ­
g i c z n ą  i w y c h o w a w c z ą ,  oraz 
z n a c z e n i e  d z i e ł  j e g o ,  n o ­
s z ą c y c h  w y b i t n e  p i ę t n o  
p o l s k o ś c i .

Prof. Mehoffer, dziękując ministrowi za 
wyróżnienie, podkreślił na tle wspomnień 
osobistych — doniosłość I trudności zawo­
du artysty i wyraził gotowość i gorące 
pragnienie dalszej pracy dla dobra społe­
czeństwa i państwa.

Kownocześnie złożył na ręce ministra 
kwotę 500 zł na F. O. N. W  uroczy sytości 
wzięli udział c z ł o n k o w i e  s ą d u  
k o n k u r s o w e g o .

P. Z. Merto, absolwentem 
maratonu tańca w cyrku...
(A K ) 30-letni Zbigniew Merło, b y ł y  

f o r d a n s e r  i u c z e s t n i k  s ł y n ­
n e g o  m a r a t o n u  t a n e c z n e g o  
w c y r k u ,  udający absolwenta szkoły 
sztuk pięknych w  Paryżu, nawiązywał li­
czne znajomości, aby wyłudzać od naiw­
nych osób „potyczki".

Do najczęściej stosowanych kawałów o- 
szukańczych aferzysty należała sprzedał 
obrazów. Merło zbliżył się do studentów 
warszawskiej Akademji Sztuk Pięknych, 
brał w komis ich obrazy, które sprzeda­
wał, mówiąc, że są to cenne cfeieła.. nie 
tyjących artystów.

Po oszukaniu kilkunastu absolwentów, 
Merło nie mogąc się już pokazać w akade­
mji, zajął się sprzedaią antyków., np. za 
2000 zł list Kolumba Jednemu z powałnych 
handlowców.

Wskutek wielu skarg poszkodowanych* 
policja osadziła oszusta w areszcie.

Co się stało z teczką zabitego dyplomaty?
Tajemnica zwłok urzędnika ambasady a m e r y k a ń s k ie j ,  

znalezionych na torze pod S a n d o m ie r z e m .
(Kow ) Wtadze iledcze prowadza docho­

dzenie w  sprawie t a j e m n i c z e j  
ś m i e r c i  u r z ę d n i k  a m b a s a. 
d y  a m e r y k a ń s k i e j ,  W ł a d y ­
s ł a w a  G r o d o w s k i e g o .

12 b. m. w  godzinach porannych n a  t o ­
r z e  k o l e j o w y m  k o l o  S a n d o ­
m i e r z a  znaleziono z w ł o k i  m ę ż ­
c z y z n y .  Niezależnie od obrażeń, odnie­
sionych przy upadku zabitego z pociągu, 
znaleziono na jego głow ie

ślady od uderzania typem na rzędzie n,
Jak ustalono, zabitym był u r z ę d n i k  

a m b a s a d y  a m e r y k a ń s k i e j  
w W a r s z a w i e ,  Władysław Gradow­
ski. Jechał on z Warszawy do Lwowa po­
ciągiem pośpiesznym, odchodzącym ze sto-

Ucy o godz. 2150. Grodowski który m iął ze 
sobą tsczke I walizkę, jechał samotnię w 
przedziale I I  klasy. Walizkę Grodowskiego  
iznaleedono w  pociągu po przyjściu jego do 
Lwowa,

co tlę stało z teczką, nio wiadomo.
N ie ulega wątpliwości, i i  G r o d o w -  

s k i  p a d ł  o f i a r ą  z a m a c h u .  
Nieznani przestępcy koło godz. 2 nad ra­
nem n a p a d l i  n a  n i e g o  i  ogłu­
szywszy go uderzeniem w  głowę, w y r z u ­
c i l i  g o  z p o c i ą g  u, b y  u p o z o- 
r o w a ć  w y p a d e k .  Celem zamachu 
było prawdopodobnie zdobycie teczki.

Ś. p. Grodowski był obywatelem amery­
kańskim i pracował w  ambasadzie w  W ar­
szawie o d  k i l k u n a s t u  l a t ,  bę -

d 9 o i e d n  i  z ’
u f  a n y  c h u r  z 
kim celu wyjeżdżał

z a *
U n i k ó w .  W ja*

o Lwowa, nie pow ie­
dział nikomu z otoczenia.

W  związku z tragicznym, wypadkiem 
urząd śledczy w  W arszaw ie i  prokuratura 
w Rzeszowie proszą

osoby, które jechały w  nocy 
z 11 na 12 bm. pociągiem pospiesznym  

W arszaw a— L w ów

o skomunikowanie się z tem i władzami, 
ponieważ spostrzeżenia świadków p r z y *  
c z y n i ć  s i ę  m o g ą  d o  w y  k r  y-  
c i a  m o r d e r c o  w  G r o d o w s k i  e- 
go .

Ratunku, zabifaia?
Kobieta z okropne ml ranami w lesie pod Ząbkami

(kow) Policjantów, przejeżdżających ro­
werami przez las koło Ząbek, zaalarmowa­
ły wołania o pomoc. Gdy policjanci pospie­
szyli w tym kierunku, ujrzeli dwóch ucie­
kających mężczyzn, których d o  krótkim 
pościgu ujęto. Po chwili wołania uclchły~.

Po  ujęciu # uciekinierów, policjanci prze­
szukali las i znaleźli w głębokim rowie z 
wodą kobietę, dającą słabe oznaki łyda. 
Miała ona

poderłnięte gardło i kilka ran brzucha.

Ranną, jak się okazało, Feliksę Wysoc­
ką. przewieziono w stanie beznadziejnym 
dô  szpitala Przem. Pańskiego, g d z i e  
n i e  o d z y s k a w s z y  p r z y t o m ­
n o ś c i  z m a r ł a .

(A) PRAKTYKA SKLEPOWA W  GIMNAZJACH 
KUPIECKICH. W  nowym roku szkolnym 1039/40 
w klasach 4-iycłi ginmarjów kupieckich wpro­
wadzona będzie stała nauka praktyczna. Tydzień

Zatrzymanych, którymi okazali się: 
Abram Lelb Entel I Czesław Wypych, prze­
wieziono do aresztu, a dochodzenia ustali­
ły, że Entel i  W ypych — obaj znani i  ka­
rani już opryszKi >— mieli pretensje do 
swojej „przyjaciółk i" Wysockiej.

Wywieźli więc Ją do Źąbek i tam poder­
żnąwszy je j gardło, wrzucili do rowu z 
wodą. Gdyby nie przejeżdżający patrol po­
licyjny, zbrodniarze zdołaliby uciec do 
Warszawy I ukryć się.

Jak ustalono.

Abram Entel niedawno został 
wypuszczony z więzienia,

gdzie odcierpiał karę 8 lat więzienia za 
udział w napadzie bandyckim.

szkolny podzielony zostanie w ten sposób, iż ucz­
niowie 4 dni naukj odbywać będą w szkole, zaS 
dwa dni w postaci praktyki w rozmaitych skle­
pach i przedsiębiorstwach handlowych.

Uciekają z adwokatury.
(A ) Donosiliśmy o dającem sdę zaobser­

wować w ostatnich miesiącach s t a ł e m  
z m n i e j s z a n i u  s i ę  l i c z b y  
a p l i k a n t ó w  a d w o k a c k i c h  
we wszystkich Izbach.

Okr. Rada Adwokacka w W arszaw ie 
skreśliła w  ub. miesiącu z lis ty  aplikantów 
cztery osoby. Skreślenie nastąpiło na wła- - 
sne żądanie aplikantów, wskutek przejścia 
ich do innych zawodów.

Niezwykły powód samobójstwa.
(kow) Z 4 piętra klatki schodowej domu 

nr. J6 przy ul. Ogrodowej, wyskoczył na 
bruk podwórza 68-letni buchalter J. Ra- 
wickl i  poniósł śmierć na miejscu.

Dochodzenia ustaliły niezwykłe przyczy­
ny samobójstwa Rawickiego, który przed 
paroma tygodniami ożenił się z młodą, bo- 
batą żydówką, emigrantką z Niemiec, chcą­
cą w  ten sposób uzyskać obywatelstwo 
polskie...

Po  parodniowem pożyciu, emigrantka o- 
puściła Rawickiego, który sądził, że żona 
wyszła za niego z miłości. N ic m ógł prze­
boleć bolesnego zawodu i odebrał sobie ży ­

cie.

Z k c a iu o d k o e e s p o ttd e fU ó w -I.J C .C

Prowadzą własną politykę niezgodną z Interesami 
paAstwa I narodu polskiego!

Znamienne uchwale poi. Zwiqzhu Zachodniego w Kodzl.
(Or) W  Łodzi odbył sie zjazd delegatów 

obwodu łódzkiego poi. Związku Zachodnie­
go.

W  referacie programowym odsłonił mgr. 
Przesmycki kulisy i p r z y o z y n y  k o ­
l o n i z a c j i  n i e m i e c k i e j  w  
Łodzi i łódzkim okręgu przemysłowym, pod­
kreślając, że ludność niemiecka w  woj. 
ićdzkiem

pochodzi z kolonizacji bardzo młode].
Taktem jest bowiem, że np. w  Pabiani­
cach w r. 180® nie było ani Jednego Niem­
ca. Wśród napływowego elementu niemiec­
kiego w ostatnich czasach rozpętano agi­
tację I w ludność niemiecką zaczęto wma­
wiać hasła o jej wyższości rasy I o misji 
politycznej na naszych terenach.

W  rezolucji pierwszej zjazd p i ę t n u ­
j ę  n i e s ł y c h a n e  p r z e ś l a d o ­
w a n i e  P o l a k ó w  w R z e s z y  
n i e m i e c k i e j  i  2.DM.00C Polakom 
p r z e s y ł a  w y r a z y  o t u c h y .  
Rezolucja druga jest znamienna dla sto­
sunków łódzkich i brzmi ona jak  nastę­
puje:

W  zakładach przemysłowych okręgu 
łódzkiego j e s t  z a t r u d n i o n y c h  
n ,» n a j l e p s z y c h  s t a n o w i ­
s k a c h  t y s i ą c e  o s ó b  n a r o ­
d o w o ś c i  n i e m i e c k i e j ,  które

prowadzą polityk; niezgodną 
’ Interesami paAstwa I narodu 

polskiego.
Wśród m n i e j s z o ś c i  n i e m i e c ­

k i e j  b e z r o b o t  n_y c h n i e m a  
p r a w i e  z u p e ł n i e .  Zjazd zwraca 
Sie z »P* sm do naiwytszych władz Rze­
czypospolita] o
likwidacją tego nienormalnego stanu.

Rezolucja trzecia dotyczy germanizowa- 
nia lutdności polskiej wyznania ewangelic­
kiego. W  wielu szkołach poważ. dzieci Po- 
laków-ewangelików z m u s z a n e  s ą  
d o  k o r z y s t a n i a  z n a u k i  
r e l i g j i  w  j ę z y k u  n i e m i e c ­
k i  m. W  niektórych fabrykach pracodaw­

cy N iem cy pod groźbą usunięcia z pracy
pchają polską ludność w objęcia 

niemieckich organizacyj.
Zjazd stwierdza, że s t a n  t e n  n a ­
d a l  t o l e r o w a n y  b y ć  n i e  
m o ż e .

Skazanie brutalnych i nieludzkich Niemc6w.
(A g ) Przed sądem okręg, na sesji w yja ­

zdowej w  Chełmnie odbyła się rozprawa 
karna przeciwko Niemcowi Pawłowi F e r ­
sterowi z Dąbrówki, oskarżonemu o usiło­
wanie zabójstwa kilku osób.

Pewnego dnia Foerster powracając z ze­
brania gromadzkiego strzelił do 20-letnlego 
Kazimierza Wacheka, robotnik- rolnego, 
zam. w  zabudowaniach Foerstera. Foerster 
strzelił znienacka i  zranił Wacheka dość

poważnie w plecy. Tłumaczył się on, że był 
zaczepiony przez Wacheka. P o  pół godzinie 
do zagrody Foerstera przybył brat postrze­
lonego, Jan Wachek, z nr b , o dostarcze­
nie furmanki celem odwiezienia ranionego 
do szpitala. Foerster odmówił Jego prośbie, 
poczem wyszedł na ganek, strzelił bez po­
wodu do Jana Wacheka, raniąc go ciałko 
w  bok i rękę. W  międzyczasie przed zabu­
dowaniami Foerstera zgromadziła się gru­

pa 30 osób, do których Foerster rdwnlet 
strzelał, raniąc 5 osób w tem dwie ciotko. 
, } >0 przesłuchaniu kilkudziesięciu świad­
ków, którzy zeznawali na niekorzyść oskar­
żonego, sąd uznał wina Foerstera I skazał 
go za usiłowane zabójstwo Wacheków na 
5 lat więzienia, oraz za poranienie kliku 
osób na 2 lata więzienia, łącząc tę karę I 
skazując Foerstera na 5 lat więzienia oraz 
Da utratę praw obywatelskich i honoro­
wych na la t 5. Poza  tem sąd zasądził od 
foerstera  poniesienie kosztów sądowych I 
konfiskatę broni.

S  sądem okręg, na sesji wyja*
Chełmnie odpowiadał Niemiec 

Ł  2? ■ i  .®.ar. z Gogolina. Swego czasu 
Bartel strzelił do Polaka Franciszka Zasa- 
dowsklego.

Zajście było następujące: Bartel zapytał 
dwukrotnie Zasadowskiego czy jest Po la ­
kiem, na co dwukrotnie otrzym ał odpowiedź 
twierdzącą. Doprowadziło go  to do takiej 
złości, ze chwycił rew olw er i strzelił <Jo 
Zasadowskiego, raniąc go  w lewe płuco.

Na rozpraw ie sądowej oskarżony tłuma­
czył się, ze czynu tego dopuścił się w  sta* 
nno nietrzezwym. Jednak zeznania świad- 
KOw nie potw ierdziły tego. W  wyniku roz- 
ImSiYirfgf *kazj ł  Niemca na 3 lata bez- 
2 3 S S 3 10 1 Poniesienie kosztów
sądowych oraz konfiskatę broni.

Rośnie rozmiar strat w Kielecczyźnie.
(W i) Po  ostatniej klęsce powodzi w  K ie- 

leckiem, która według ostatnich obliczeń 
wyrządziła

około półtora mlljona zl. szkód
przeszła znów nad gminą Lelów w  pow. 
włoszczowskim silna burza gradowa.

Padający g r a d w i e l k o ś o i  o- 
r z ę c h a  w ł o s k i e g o  z n i s z c z y !  
z a s i e w y  n a  p r z e s t r z e n i
* g ó r  a 1000 h a  oraz ogrody I sady.

Straty w polach wynoszą 70 do N  proc., 
w s a d a c h  o k o ł o  50 p r o c .

Grad wielkoicl kurzego jaja.
(Sm ) W  piątek 19 bm. wieczorem przeszła 

nad Śmiglem silna burza gradowa z pio­
runami. Równocześnie padał grad wielko­
ści kurzego jaja, niszcząc całkowicie pola i 
ogrody warzywne. W  inspektach i domach 
powybijane zostały szyby.

Pola są częściowo zalane wodą, Ostatnie 
obfite opady wyrządziły znaczne szkody w  
powiecie śremsklm. Pow iat ten ma charak­
ter nizinny i dlatego woda opadowa słabiej 
odpływa. T o  te i kiedy w  piątek nad W ie l­
kopolska przeszła wielka nawałnica, woda

fe^loraWa ®rBmu > okolicy potworzyła

• np. woda zalała łąki i  pola
na w ielk iej przestrzeni. U lewa spowodowa­
ła poważne szkody w plantacjach buraków 
cukrowych, ziemniaków 1 Innych roślin o- 
kępowych.

Wylew Prosny.
(K ) Wskutek ulewnych deszczów i nagłe-rn DPlOnlomn uiaJii D - . . __  ____a___

«  w h h h  l i m a  we wsi n a . l B K O  j
. nadbrzezne, leżące poza parkiem

nuejskuru W y la ły  również w  tych okoli-

r“ d z i e ° S w ^ ^ r ,ny’ 8 WiĘC W PierW*Zym
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Ogólnopolski zjazd lekarzy.
(Or) W  sobotą w  sali Y H C A  w  Łodzi

rozpoczął obrady o g  ó 1 n o-p o l a k i
13 a '  fe a - 1  ?  y , r  z.w o *a -ny  p r z e z  z a -  
m d  główny Związku Lekarzy. W  pierw- 
giym dniu zjazdu uczestnicy wysłuchali n  
feratów fachowych, ośw ietlanych

główne zagadnienie lecznictwa 
w ubezpieczalniach.

Po przerwie obiadowej uczestnicy zjazdu 
zwiedzili w y s t a w ą  f a r m a c e u ­
t y c z n ą  oraz p r a s y  l e k a r s k i e j  
urządzoną w sąsiedniej sali.

Dziś, w  niedziele odbędzie sic j  u b i- 
1 ę u s z o w e  w a l n e  z e b r a n i e  z
o k a z .i i 20-1 e c i a  Z w i ą z k u .

O godz. 10-tej rano w katedrze odprawio 
na będzie Msza św., poczem wznowione zo­
staną obrady w sali Y M O A  i wkońcu od­
będą się wybory nowych władz Związku.

Nazwał poborców skarbowych 
— bandytami.

(Or) Przed sądem grodzkim  odpowiadał 
w sobotę rzeźnik Jalińb Jakubowicz, z ul. 
iWolborskiej 3, oskarżony o opór władzy, 
niedopuszczenie do spełnienia czynności 
służbowych i obrazą urzędników w  służbie.

Jakubowicz zalegał z  opłatą podatków 
i 3 lutego do jego  sklepu przybyło dwóch 
poborców urzędu skarbowego. Jakubowicz 
nie pozwolił na przeprowadzenia egzekucji 
i  krzyczał, że napadli go bandyci i obrabo­
wali—

Przed sklepem zgrom adził się tłum i  do­
piero nadejście p o lic ji wyjaśniło sytuacją. 
Pom ysłowego „w roga  podatków" skazano 
na 4 miesiące aresztu.

Harcerstwo polskie |ednociQ się
z całym narodem.

XVII walny zjazd Zw. Harcerswa w Lublinie.

13

(U l) 20 bm. rozpoczął się w  Lublinie X V II  
"silny zjazd Zw. Harcerstwa Polskiego, po­
przedzony Mszą św., odprawioną przez na­
czelnego kapelana Z. H. P. ks. Luzara w 
kościele srarn. w  obecności uczestników 
zjazdu oraz drużyn harcerek i harcerzy lu­
belskich ze sztandarami. Podczas nabożeń­
stwa kazanie w ygłosił wiceprzew. Z. H. P. 
ks. dr Mauersberger.

Obrady rozpoczęły sie w  auli Katol. Uni­
wersytetu Lubelskiego w obecności! wice- 
<mim. oew iały Maci szewskiego, J. E. ks. 
biskupa dra Gorala, dyr. państw. urzędu 
W . F. i  P . W . gen. Sawickiego, woj. lubel­
skiego dra Tramecourfa i innych przed­
stawicieli władz państw., wojskowych i sa­
morządowych oraz

około 500 delegatów harcerzy.
Przemówienie powitalne wygłosił w ita­

ny entuzjastycznie przewodniczący Z. H. P. 
woj. dr Grażyński, którv nawiązując do 
słów Marsz. Piłsudskiego, wypowiedzianych 
w  Lublin ie w  r. 1920 stwierdził, że „polskie 
harcerstwo jednoczy sie z całym narodem 
w  walce o niepodległość Po lsk i“. Zkolei 
odczytał woj. Grażyński deklaracje, w  któ­
re j walny zjazd m. in. oświadcza:

„Z górą 300-tysięczna rzesza harcerek 
I harcerzy w kraju i  poza granicami 
w ierna w ielkiej tradycji poprzednich 
pokoleń harcerskich j e s t  g o t o ­
w a  s p e ł n i ć  w s z y s t k i e  
r o z k a z y  N a c z e l n e g o  W o ­
d z a  w w a l c e  o w i e l k o ś ć  
P o l s k i  i  s ł a w ę  n a r o d u " .

Z jazd powołał na przewodniczącego prez.

Kamieńskiego z  W arszawy .Uczestnicy zja­
zdu uczcili przez powstanie pamięć zmar­
łych w ciągu ostatnich trzech lat harcerzy 
1 harcerek, poczem przemówienia powitalne 
rozpoczął delegat rządu wleeimn. Maci- 
szewski.

Po błogosławieństwie J. E. ks. biskupa 
Gorala, zabrał głos dyr. P. U. W. F. gen. 
Sawicki, który w  krótkich żołnierskich sło­
wach życzył zjazdowi, by w obliczu prze­
łomowych chwil był wyrazem tężyzny, si­
ły  i  gotowości harcerstwa wobeo nadcho­
dzących wypadków.

Ponownie zabrał głos woj. dr. Grażyński, 
wygłaszając przemówienie na t e m a t  
i d e o w  o-p r o g r a m o w y .  Wiceprze­
wodniczący Z. H. P. ks. dr. Mauersberger 
zaapelował w  podniosłem przemówieniu, 
by narcerze

realizowali ideały swoje 
w  codziennem życiu.

Zjazd wysłał telegramy hołdownicze do 
P. Prezydenta Mościckiego, P. Marszałka 
Śmigłego-Rydza, p. premiera Składkow- 
skiego, J. Em. ks. prymasa Hlonda, p. 
Marsz. Piłsudskiej, oraz twórcy skautingu 
naczelnego skauta świata gen. Baden-Po- 
well.

Zkolei przewodniczący zjazdu odczytał 
nadesłane depesze. Na tem zakończono o fi­
cjalną cześc zjazdu. W  godzinach popołud­
niowych zebrały sie komisje, wieczorem 
zaś uczestnicy zebrali sie na wieczornicy, 
urządzonej w  Ofic. Kasynie Garnizono-

Dziś w  niedziele dalszy ciąg zjazdu.

Kronika lwowska.

Chciał zabić narzeczoną 
za zerwanie.

(O  W  sądzie okr. rozpoczął się w  sobotą 
proces karny przeciwko 24-letniemu stu­
dentowi uniw. Wład. Barańskiemu.

9 marca br- wezwano pogotowie na P o ­
hulankę, gdzie przechodnie znalezli ciężko 
ranną 18-letnią Helenę Makolądrównę, u 
której stwierdzono głęboka rane na szyi, 
zadaną nożem. Po lic ja  ustaliła, że sprawcą 
usiłowanego zabójstwa był b. narzeczony, 
Barański, który dowiedziawszy sie, ze zry­
wa z nim, wywabił ją  z domu i po b e z ­
s k u t e c z n e j  p r ó b i e  u d u s z e ­
n i a  j e j  p r z y  p o m o c y  s z n u ­
r a ,  z a d a ł  j e j  o i o 8 n o z  e J)j-

Na wniosek obrońcy adw Ł y c z k o w s k je g o  
rozprawę odroczono celem poddania oskar­
żonego badaniom psychiatrów.

Kronika kielecka.

Schwytanie bandytów.
(W!> 31 kwietnia br. immordowano W ładysława  

GórinekieKo wlaśoieila sklepu spotywczeiro w Kiel- 
catbo. W  wyniku dochodieó policja ustaliła, i© *a - 
bójstwa na tle  rabunkowym dokonali: Józef Surna, 
Stef. Petrus I Edw. Chacia, którzy u k ryw a li sią w  
starych wapienikach i  cegiednłach pod^ K ie lcam i. 
Tam te ł ich aresztowano, gdy planowali zabicls f 
•brakowanie EIJasza Goldbluma, właściciela na jw ięk­
szej piekarn i w K ielcach . Aresztow ani przyznali «i<  
da zabicia Górnickiego, podając, że po zabójstw ie 
zrabowali ok. 150 zl, ubranie, które Petrus sprzeda! 
w Warszawie na „Kiercelaku",

*  *  *
W Bolminie po w. kieleckiemu do mieszkania Jana 

Podsiadły wtargnęło trzech bandytów, którzy pobili 
kijami domowników, a następnie aroiae im śmiercią 
zrabowali 1345 zł. Policja ustaliła, że sprawcami na­
padu są? Roman Sobiński karany ju i  kilkakrotnie 
za rozbój, Jan Sttpiań i Bron. Dorosz, wszyscy ze 
wal Rosiejów w pow. pińczowskłm. Od aresztowanych 
•dobrano 930 zł.

TELEGRAMY.

Nowa linia Zygfryda aa granicy polskie].
Zelazobetonowe umocnienia nadwątlone] odwagi.

i  Berlin, 20 maja.
(P A T )  Propaganda niemiecka nie pomi­

ja  żadnych sposobności by wpoić szero­
kim  masom przekonanie o potędze wojsko­
wej i  politycznej Trzeciej Rzeszy. Dotych­
czas mówiono jednak tylko o  „bezpieczeń­
stwie na zachodzie" Obecnie uspakaja na 
lamach „Voelkischer Beobachter" ppłk. 
Wedel, o ficer sztabu generalnego, społe­
czeństwo niemieckie co do

granic wschodnich Rzeszy.
Pisze on, że póki Rzesze łączy ły  z P o l­

ska przyjazne sąsiedzkie stosunki, sprawa 
zeszła na drugi plan. M im o to  jednak moz- 
na stwierdzić, że również i  na wschodzie 
stworzona została w  dużym stopniu lin ja  
obronna. , _

Roboty te dokonane zostały dla obrony 
przedewBzystkiem stolicy Rzeszy, dalej ob­
szaru Śląska i  zabezpieczenia niemieckie­
go Pomorza. Zwłaszcza Prusy Wschodnie, 
dowodzi autor, jako
najbardziej zagrożony kra] niemiecki, 
uważać należy za silnie umocnione.

Przyznaje on, że .system  obronny na 
wschodzie nie odpowiada s i l e  fortyfikacyj 
na zachodzie. N ie  jednego należy tu jesz­
cze dokonać. D latego tez ^siła obronna 
twierdz wschodnich ma< byc zrównana z 
twierdzami zachodniemi. S ilne oddziaiy 
służby pracy

są juz przy tej robocie na Śląsku,
a w  niedalekiej przyszłości zastosowane 
będą potężne roboty fortyfikacyjne P°^9 
bnie jak  i  na zachodzie. Doczekaliśmy_się 
cudu, kończy autor, tw ierdz zachodnich w  
1938, doczekamy sią tego samego cudu 
twierdz wschodnich w  r. 1939.

W  ten sposób usiłu je sie 
czeństwu niemieckiemu poczucie nezpie 
czeństwa w  dziedzinie wojskowej. Anai - 
giczną taktyką s t o s ie  sie r o w m c z i  w dzie  
dżinie politycznej. W szelkie 
dyplomatyczne W . B ryta n ji na S in ik o w i  
Europy, przedstawiane są c z y te ln io m  
niemieckiemu jako  nieudane. Tyra  ,,p 
tom“ dyplomatycznym W .. £  
eiwstawia sią sukcesy polityczne
i Rzymu, bądź na B a łk a n a c h  bądź tez^w 
p a ń s tw a ch  s k a n d y n a w s k ic h ,  gdzie nawet
odmowa zawarcia paktu „ o d d a ­
ny Finlandii, N o rw ęg ji i  Szwecji 
na jest jako niezwykły sukces IHzeszy, p
twierdza:ącą w  pclm , zf T. “  . p ia l iś m y  
one za zaarrozone przez -Nicmcy.

nlone są w  Berlin ie obecnie niebywałe | sie atmosfera historycznego zdarzenia, ptf- 
przygotowania wewnętrzne na przyjęciu | twierdzającego Jedyną rzekomo w  swoim 
min. Ciano. Dokoła wizyty, te j w ytw arza I rodzaju potęgę na kontynencie.

Dla świata, czy dla swoich.

one
o

ie za zagrożone Pr 5f ẑ ie 
tem już onegdaj. Ked.;. ł  o iu c z t j
Celem w iąc p o d n ie s ie n ia  n a s t r o j u  czy

Za okazane nam w s p ó ł c z u c ie  ł  wzięcie
hi w pogrzebie najukochans g

JOzeia Leszczydshifioo
em. Dyrektora Oddx. t o * “  ^ ,kl^

Składamy tą drogą - d ^ n e

Ustawiczne kazania o potędze 
fortyfikacyj niemieckich.

(O d  naszego korespondenta po litycznego ).

wego, prasa niemiecka podnosi, 2e niemiec­
kie fortyfikacje plus ten pakt dają w  su­
mie największą potęgę wojskową na świe- 
ęie.

Akompaniamentem do zakończenia objaz­
du przez kanclerza lin ji Zygfryda była

mowa wygłoszona przez ministra 
Goebbelsa w Kolonji.

Z tej mowy dowiedzieliśmy sie. Jo dy­
sputy ( f !) stoi obecnie sprawą Gdańska 1 
Pomorza i że zostanie ona rozwiązana t a k  
a l b o  i n a c z e j ,  a na poparcie swego 
twierdzenia min. Goebbels powołał sie znJ®“ 
wu na fo rty fikacje zachodnie i  na pakt 
niemiecko-wio ski, za którym stoi 150 m i­
lionów  ludzi.

Berlin, 20 maja. (H H ). Objazd InspekcyJ- 
ny wzdłuż fo rty fik acy j zachodnich kan­
clerz Hitler zakończył 19 b. m. orędziom
opiewającem, że niepokonalność tych fo r­
tyfikacy j znalazła potwierdzenie.

N ie  będąc fachowcami wojskowymi nie 
wiemy, jak dalece właściwe jest twierdze­
nie o niepokomalności fo rty fik acy j przed 
wystawieniem  ich na ogniową próbę, jako 
la ików  zdumiewa nas tylko, że N i e m c y  
o d c z u w a j ą  p o t r z e b ę  S a k  
w y m o w n e g o  z a p e w n i e n i a  o 
n l e p o  k o n a  I n o ś c  I I n i e m o *  
ł n o ś c l  z d o b y c i a  t y c h  f o r ­
t y f i k a c y j .  Od kilku dni prasa 
niemiecka o niczem innem nie pisze.

W  związku z przyjazdem włoskiego m i­
nistra Ciano do Berlina i  podpisaniem ^  
b. m. włosko-niemieckiego paktu wojsko-

Polska nie potrzebuje pomoty w ludziach
_  powiedział Churchill w Izbie Gmin.

Londyn, 20 maja. W  wczorajszej debacie 
w Izb ie  gmin zabrał m. in. cios Churchill, 
k tóry  krytykow ał stanowisko raw u  bry­
tyjskiego w  sprawie rozmów z Sowietami 
oraz odpierał przypuszczenia, jakoby P o l­
ska była przeszkoda w  zawarciu preymie- 
r a  miedzy Anglią, Francją I Sowietom .

Kwestia przemarszu wojsk sowieckich 
przez terytorjnm  Polski jest nieaktualna 
nie tylko z powodu trudności technicznych, 
ale jak  oświadczy! Churchill: „Polska po­
siada sama wielka armię, 
nvch żołnierzy gotowych bronić odzyska^ 
nej niepodległości swej ojczyzny i  ze arm ji

tej nie potrzeba pomocy w  ludziach, lec i
tylko broni i  amunicji, a pod tym wzglą­
dem pomoc, jaką Kos ja  mogłaby udzielać 
Polsce, byłaby wartościowa*.

Omawiając ostrożną politykę Chamber­
laina w  stosunku do Wioch, Churchill o- 
świadczył: „Jeżeli zdołamy przekonać Mus- 
soliniego, że A n g lia  jest potężna, że jest 
zjednoczona z Francją, i  że może liczyć na 
całą T?noii hpnrifl to naileosizv 900-

wał siq do wielkich wysilKOw. ja^icn w y­
magać będzie od niego wyzwolenie Wioch 
z pod Jarzma niemieckiego".

liczba saDshroDcntow no P.O.P.
trzykrotnie wyższa niż na Pożyczkę Narodową.

Warszawa, 20 maja. (P A T ). B iuro praso­
we przy generalnym komisarzu Pożyczki 
Lotniczej komunikuje:

Lleiba subskrybentów P. O. P. była 
t-krotnli większa, nlł subskrybentów Po­
tyczki Narodowej, co ocEywiście wymaga

dłuższego czasu dla przeprowadzenia ob­
rachunków i  definitywnego ich zamknię­
cia.

W  Pożyczce Obrony Przeciwlotniczej 
wzląły udział szerokie maty spoieezeAstwa
l  dziąld nim właśnie rezultatjr pożyczki

przekroczyły wyniki Pożyczki Narodowej,
pomimo, iż  banki i  przemysł były stosun­
kowo mniej obciążono, gdyż poważne ka­
pitały zaangażowały w  inne inwestycje.

Zebranie dokładnych danych cyfrowych 
z  ponad 10.000 punktów subskrypcyjnych, 
zwłaszcza, że rolnicy Jeszcze do 15 maja 
składail deklaracje, wymaga czasu.

P r z e d  25 m a j a  b ę d ą  j u ż  g o ­
t o w e  ś c i s ł e  o b l i c z e n i a  i mo­
żna będzie podać do wiadomości ogółu, ja ­
ka cyfra jest wyrazem wysiłku rodzili pol­
skich, które ofiarn ie poparły inicjatywę 
.Wodza Naczelnego.

W  nadchodzącym ^tygodniu można się 
w ięc ju ż spodziewać ogłoszenia ostatecj^,,^ 
nych wyników  Pożyczki Obrony Przeciw.) 
lotniczej.

Ambasador W. Brytan]! n min. Becka.
Warszawa, 20 maja. (A ) Dnia 20 b. n i 

m inister spr. zagr. Beck przyjął ambasa­
dora W ie lk ie j B rytanji w  Warszawie, s ir  
H owarda Williama Kennarda.

Nowelizacja ustawy 
o zapewnieniu pracy I zaopatrzenia 

dla niepodległościowców.
Warszawa, 20 maja (P A T ) Sejmowa ko­

misja pracy uchwaliła w sobotę projekt 
noweli do ustawy o zapewnieniu pracy I 
zaopatrzeniu uczestników walk o niepod­
ległość.

Pro jek t ten został uchwalony z szere­
giem poprawek, zaproponowanych przez 
pos. Wagnera.

Najważniejsza z poprawek ustanawia 
stanowisko opiekuna głównego do spraw 
zatrudnienia i zaopatrzenia niepodległo­
ściowców przy prezesie Rady ministrów; 
opiekuna powołuje Pan Prezydent R. P.

Kównocześnie powołana zostanie rada o» 
plekuńcza przy prezesie Rady ministrów, 
której przewodniczyć będzie z urzędu opie­
kun główny.

Następna poprawka nadaje prawo usta­
w owe do zaopatrzenia niepodległościow­
com nie będącym obywatelami państwa 
polskiego.

Dalej wprowadzono przepis, na którego 
podstawie, dzieci I sieroty niepodległo­
ściowców maja pierwszeństwo przy przyj­
mowaniu do szkół państwowych I samo­
rządowych i korzystają z wszelkich ulg, 
jakie posiadają dzieci urzędników pań­
stwowych.

Dzieci uczestników walk o niepodległość, 
którzy pobierają zaopatrzenie, będą całko­
wicie zwolnione od opłat szkolnych w za­
leżności od postępu w nauce i sprawowa­
nia.

Wreszcie ostatnia z ważniejszych popra­
wek upoważnia ministra skarbu do przy­
znania 50-procentowego dodatku do zaopa­
trzenia niepodległościowcom, posiadają­
cym Krzyż Niepodległości z mleczami, 
względnie Krzyt niepodległości, o ile zaj­
mowali w  okresie walk o niepodległość sta­
nowiska kierownicze i samodzielne lub 
też by li oficerami W . P.

Przywrócenirdziaiainości tow. 
„Rytas“  w Wilnie.

Wilno, 20 maja (PAT ) W ojewoda wileń­
ski ustosunkował się przychylnie do pro­
śby b. zarządu litewskiego T-wa oświato­
wego „Rytar w Wilnie I Swięctanach i 
uchylił swoją decyzję zawieszającą dzia- 
lalnośd tego T-wa. W  związku z tem w  so. 
botę odbyła eię w urzędzie wojewódzkim  

I konferencja z przedstawicielami litewskie- 
*go T-wa oświatowego „Rytas".

digitalizacja mbc małopolska pl
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Londyn pyta Warszawy, Paryż i Bukareszt
9 oplnfó w sprane rokowań z Rosłą

(S jH U C jó ln n  s ł u i b a  i n f o r m a c y j n a  „ U n i t e d  P r e s a "  'd la  „ I l u s t r o w a n e g o  K  u r y a r a  C o d z i e n n e g o " )

szawy i  Bukaresztu nadejdą do łrody przy-
Q7iAiyn TT7ITA/1 Tlłn TrrńmMAA «  _

Londyn, 20 maja.
Jak mówią w kołach politycznych, 

rząd brytyjski natychmiast po otrzy­
maniu odpowiedzi rosyjskiej na swe o- 
statnie propozycje, polecił swym przed­
stawicielom dyplomatycznym w  W ar­
szawie, w Paryżu I Bukareszcie, by za­
pytali swe rządy o ich poglądy w 
sprawie rokowań, prowadzonych z Ro­
sją.

Oczekują, że odpowiedzi 2 Pa ry ia , ję&r-

szłego tygodnia. .Wówczas odbędzie się 
zwykłe tygodniowe posiedzenie rady gabi­
netu. Gdyby odpowiedzi dały wynik pozy­
tyw ny w  stosunku do ostatnich propozy­
cją rosyjskich, s p r  a w a  z a w a r c i a  
p a k t u  z  R o s j ą  b y ł a b y  s z y b ­
k o  z a ł a t w i o n a .

K oła  polityczne w id ią  w  tem posunięciu 
rządu angielskiego nowy zwrot w  rokowa­
niach angielsko-rosyjskich. Kota dyploma­
tyczne rosyjski* wyrażają się z dużym op­

tymizmem o obecnym stanie rozmów, pod 
czas gdy dotychczas zachowywały wstrze­
mięźliwość.

Ambasador sowiecki Majaki wyjechał 
wczoraj do Paryża. Jeszcze przed odjaz­
dem odwiedził on o godz. 19 podsekretarza 
stanu w  Foreign O ffice Vanslttarta. Van- 
sittart, znający przebieg popołudniowego 
posiedzenia wydziału zagranicznego gabi­
netu. udzielił Majskiomu informaeyj o naj- 
nowszem stanowisku rządu brytyjskiego.

Decydujące n o m y  francusko-angielskie
w sprawie paktu z R o i i i r

( O d  n a s z e g o  K o r e s p o n d e n t a  p o l i t y c z n e g o ) .

t "  Parył,'20 maja.
''Sprawa włączenia Rosji sowiec- 

kle] do systemu bezpieczeństwa w  
Europie była w  soboty wieczorem 
w Paryżu przedmiotem prawdopo­
dobnie decydujących obrad francu­
sko-angielskich, w  których rezulta­
cie rządowi sowieckiemu przedsta­
wione będą propozycje w  głównych 
linjach do tego, czego Moskwa żą­
dała. * v

\V obradach tych. które rozpoczęły s i« w 
prezydjnm rady ministrów o godz. 17.10 i 
przeciągnęły się do wieczora, uczestniczyli 
z* strony francuska]; premjer Daladler, 
min. spr. zagr. Bonnet, gen. sekretarz Qnai 
d‘Orsay Leger i  dyr. spr. politycznych 
francuskiego min. spr zagr. Charveriat; ze 
strony angielskie]: lord Hallfax, ambasa­
dor angielski w  Paryżu sir E. Phlpps, do­
radca prawny Foreign O ffice W illiarn Mal- 
kln i  szef sekcji środkowo-ouropejekiej 
Strang.

Na czem polegają trudności 
rokowań z Sowietami?

Pertraktacje angielsko-sowieckie rozpo­
częte w połowie kwietnia, wykazały dotąd 
daleko Idącą rozbieżność poglądów między 
Londynem a Moskwą. A nglja  nie zadała od 
Rosji sowieckiej niczego więcej, jak Jedno­
stronnego przyłączenia się do angielsko- 
francusklch gwarancyj, danych Polsce I 
RumunjI. W  razie konfliktu Paryż i Lon­
dyn miałyby się porozumieć co do szczegó­
łów akcji sowieckiej.

Odpowiedź sowiecka brzmiała, ie  propo­
zycje te są niewystarczające. Sow iety oka­
zały gotowość przystąpienia do systemu 
bezpieczeństwa, ale tylko pod warunkiem, 
te Anglja, Francja i Rosja sowiecka za­
wrą z sobą układ sojuszniczy polityczny I 
wojskowy. Żądają one poza tem, by wspól­
ne gwarancje dotyczyły również państw 
bałtyckich.

Odtąd pozycje u legły tylko minimalnym 
zmianom i doszło do tego, że kilka dni te­
mu utknęły na martwym punkcie.

Należy wyjaśnić, że główną przyczyną 
rezerwy Anglji jest obawa, by Rosja nie 
pozyskała zbyt daleko idących wpływów 
na bieg spraw europejskich. Zwrócono 
mianowicie uwagę, że układ sojuszniczy, a 
zwłaszcza Sowietów dla państw bałtyckich 
m ógłby rządowi sowieckiemu posłużyć 
jako Instrument dla wywołania konfliktu, 
który  ̂  Moskwa uzna za najbardziej odpo­
wiedni.

Sowiety ze swej strony zasłaniają sie 
tem, że biorąc na siebie poważne ryzyko 
niemieckiej agresji właśnie z powodu za­
warcia układu z A ng lją  muszą od Anglji 
uzyskać należyte bezpośrednie gwarancje 
bezpieczeństwa.

Doniosłość dzisiejszych obrad 
paryskich

polega na tem, że Francja związana z Ro* 
sją sowiecką paktem wzajemnej pomocy 
występuje obecnie w roli pośrednika.

Mimo, że szczegóły propozycyj francu­
skich otoczone są na razie oczywiście zu­
pełną tajemnicą, można przypuszczać, że 
Francja proponuje zawarcie ogólnego 
układu wzajemnej pomocy, być może na 
zasadzie art. 16 L ig i Narodów, oraz pod­
pisanie paktu, w  którym Rosja sowiecka 
zagwarantowałaby w razie konfliktu po­
moc dla Polski i Rumunji z tem, że w  ra­
zie gdyby gwarancja ta spowodowała a- 
gresje niemiecką przeciwko Rosji. Sowie­
ty  otrzymałyby automatyczną pomoc 
Francji i Anglji.

Należy zaznaczyć, że w  sobotą wieczo­
rem w dyplomatycznych kołach francu­
skich wyrażano się z dużym optymizmem 
eo do rezultatu rozmów, które będą kon­
tynuowane w Genewie. N ie wyklucza sie 
dznś nawet, że do Genewy, a ewentualnie 
do Londynu lub Paryża przybędzie w 
przyszłym tygodniu podkomisarz Patlom- 

w celu sfinalizowania rokowań.

Lord  H a lifax  oraz towarzyszące mu 
sobotę _w  no-osoby opuścili Paryż 

cy, udając sie do Genewy. Min. Bonnet 
przybędzie do Genewy dopiero w niedziele 
po południu, gdyż dziś w  nocy uda sie on 
do Arcachon, gdzie prezydować ma uro­
czystości b. kombatantów. — W  Paryżu 
bawi od soboty rana również ambasador 
sowiecki w  Londynie Majski, który kon­
feruje tu z ambasadorem sowieckim w 
Paryżu Suriczem. P . Majski przybędzie 
w niedziele rano do Genewy i weźmie 
udział w  rokowaniach z Francją oraz 
Anglją.

Zygm unt Lityński.

Paryż,-20 m aja (P A T ). Prem jer Dala- 
dler przyjął przed rozpoczęciem rozmów 
francusko-brytyjskich ambasadora R. P. 
Łukasiewlcza.

Wątpliwości Francji 
w dobrą wolę Rosji.

Paryż, 20 maga (P A T ). W e francuskich 
kołach politycznych utrzymuje sie opty­
mizm co do definitywnego wyniku per- 
traktacyj z Moskwą.
Niemniej podkreślić należy, iż ostatnio 
taktyka Sowietów w  ich rokowaniach z 
Londynem wywołała we francuskich ko­
łach politycznych, nawet tych, które do­
tychczas były Jak najprzychylniej nastro­
jone do dalekoidącej współpracy z Mo­
skwą, ujemne wrażenie. Cały szereg dzien­
ników zadaje sobie pytanie czy Moskwa 
wogóle przystąpiła do rokowań z dobrą 
wolą. Dzienniki podkreślają, że o  ile rząd 
angielski czynił stale koncesje na rzecz 
zbliżenia tezy angielskiej i  sowieckiej, o 
tyle stanowisko Moskwy był-o nieugięte.

Porozumienie osiągnięte?
(Specjalna slułba inform acyjna „United Press*  dla „Ilustr. Kuryera Codziennego**).

Londyn, 20 maja.
W  półoficjalnych kołach wyrażono w  so­

botę wieczór przekonanie, że rząd angiel­
ski porzucił opozycje przeciwko propozy­
cjom rosyjskim, wobec czego z dużą dozą 
prawdopodobieństwa można przewidywać, 
że gabinet brytyjski na swojem posiedze­
niu we środę zdecyduje sie albo na

trójstronny sojusz wojskowy
pomiędzy Francją, A n g lją  i Sowietami, al­
bo też na sojusz angielsko-rosyjskl oparty

na analogicznych zasadach, jak  pakt ro- 
syjsko-francuski.

W edług zdania dobrze poinformowanych 
kół, nowy plan angielski przewiduje po­
tró jny sojusz wojskowy na zasadzie

całkowitej wzajemności.
Jeżeli więc Sow iety zostaną zaatakowane 
A ng lja  i  Francja będą zmuszone pospie­
szyć im na pomoc. Na odwrót Rosja musi 
postawić swoje siły  zbrojne do dyspozycji 
wówczas, gdy Francja lub A n g lja  będą

przedmiotem napaści. . .
Jednostronne gwarancje takie, jakie zo­

stały udzielone Rumunji I Grecji
nie będą udzielane

po podpisaniu tego układu, natomiast w 
układzie znajdą w yraz postanowienia, że 
wszyscy trzej sygnatariusze nowego soju­
szu w  wypadku zaatakowania któregokol* 
wiek z państw europejskich natychmiast 
pospieszą mu z pomocą ze wszystkiemi si­
łam i zbrój nemi.

Domysły pism londyńskich.
Londyn, 20 maja. (P A T ). Korespondent 

paryski JEvening Standart** dowiaduje się, 
że prem jer Daladier wysunąć miał wobc-c 
lorda halifa^a plan kompromisowy, który 
obejmował następujące dwa punkty:

1) Rosja  udzieli gwarancji, że przyjdzie 
W . B rytan ii i  F ranc ji z pomocą, gdyby 
państwa te zostały z a a t a k o w a n e ,  
u d z i e l a j ą c  p o m o c y  p r z e c i w ­
k o  a g r e s j i ;

2) W . B rytan ja  zawarłaby bezpośrednie 
porozumienie z Rosją  na w zór układu fran- 
cusko-sowieckiego. oraz zgodziłaby się na 
natychmiastowe podjęcie ogólnych rozmów 
sztabowych między W . Brytanją, Francją 
i  Rosją.

Francuzi uważają punkt pierwszy, jako 
koncesje na rzecz W . Brytan ji, zaś punkt 
drugi, jako koncesje dla R o s j i .

Korespondent polityczny „S tar* twier* 
dzd. że propozycje francuskie stanowią 
kompromis m iędzy propozycjam i rosyj­
skimi, na temat trójmocarstwowego przy­
mierza wojskowego m iędzy W . Brytanją, 
Francją i  Rosją, a propozycją brytyjską, 
by rząd sowiecki złożył deklaracje, że Ro­
sja przyjdzie z pomocą Polsce i Rumunji 
w  razie gdyby państwa te zostały zaatako­
wane.

„Niema różnicy".
Londyn, 20 maja (P A T ). Na temat roko­

wań brytyjsko-sowieckich „T im es" czyni 
m. i. następujące uwagi: Jak to podkreślił 
premjer Chamberlain, oczywiście nie war­
to zapewniać sobie kooperacji pewnego 
kraju o ile  warunki tej kooperacji napa­
w ają innych niepokojem i czynią ich mniej 
chętnymi do dalszej kooperacji z WT. B ry ­
tanją.

„Times** uważa, że nie powinno leżeć po­
za granicą możliwości określenie wspólnej 
akcji na podstawie, lub conajmniej według 
wytycznych artykułu 16 paktu Ligi, który 
wciąż jeszcze uważany jest jako obowią­
zujący zwłaszcza, że Rosja  sowiecka ob­
staje przy zasadzie zbiorowego bezpieczeń­
stwa.

„D a ily  Telegraph** zauważa, że nie za­
chodzi żadna praktyczna różnica z punktu 
widzenia państw zaatakowanych, czy R o­
sja przyjdzie im z pomocą w  wykonaniu 
zobowiązania w  ramach gwarancji brytyj­
skiej, lub czy też uczyni to w  ramach wza­
jemnego paktu gwarancyjnego z W . B ry­
tanją i Francją, pokrywającego te kraje, 
które W . Brytanja i Francja już zagwa­
rantowały.

W  warunkach wojennych rezultat w  obu 
wypadkach będzie zupełnie jednakowy. 
.Daily Telegraph** ze swej strony stw ier­

dza, że dużo przemawia za propozycjam i 
rosyjskiem i.

Podpisanie sojuszu nłosko-niemiechiego
naslapi w poniedziałek.
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Rzym, 20 maja (P A T ). W  sobotę rano m i­
nister spraw zagr. Clano opuścił Rzym, u- 
dając się do Berlina w towarzystwie pod- 
sekretairza stanu gen. Pariani, wielu wyż­
szych oficerów, dyrektora generalnego M. 
S. Z. hr. Vltettl, kilku wyższych urzędni­
ków M. S. Z. oraz licznych dziennikarzy.

Min. Ciano przyjedzie do Berlina w  nie­
dzielę około. godz. 11, gdzie powitany zosta­
nie na dworcu Anhalckim przez min. von 
Ribbentropa.

Po  złożeniu hołdu u pomnika zmarłych, 
min. Ciano przeprowadzi pierwszą rozmo­
wę z min. von Ribbentropem, poczem przyj­
mie szereg wizyt w hotelu Adlon.

O godz. 14 von Ribbentrop wyda na cześć

min. Ciano śniadanie, wieczorem zaś kan­
clerz Hitler przyjmować będzie włoskiego 
ministra obiadem, w  czasie którego w y ­
głosić ma kanclerz przemówienie o dużem 
znaczeniu politycznem.

W  poniedziałek rano min. Ciano zostanie 
przy jęty  przez zarząd m iejski Berlina, o 
g o d z .  z a ś  11 o d b ę d z i e  s i e  w  
n o w y m  p a ł a c u  k a n c l e r s k i m  
u r o c z y s t e  p o d p i s a n i e  p r z y ­
m i e r z a  w  I o s k o - n  i  e  m i e  c k  i  e- 
g o  przez ministrów Ciano i Ribbentropa.

Następnie hr. Ciano p rzy jęty  zostanie 
wraz z ambasadorem włoskim  przez kancle­
rza Hitlera.

Co zawierać bodzie sojusz
( O d  n a s z e g o  k o r e s p o n d e n t a  p o l i t y c z n e g o ) .

Rzym, 20 maja.
(E łk) VirgInio Gayda zamieszcza dziś w  

urzędowym „G iornale d*Italia“ sensacyjną 
korespondencję z Berlina, w  której ujaw­
nia po raz piarwszy bardzo dużo szczegó­
łów, dotyczących sojuszu włosko-niemiec- 
kiego dotychczas otoczonego najściślejszą 
tajemnicą.

Przym ierze polityczno-wojskowe między 
Niemcami a Włochami ujęte będzie w  do­
kumencie złożonym z przedmowy i  6 lub 7 
punktów, które według Gaydy „ustalą peł­
ną solidarność obu aljantów w czasie po­
koju i wojny. Ustanowią one wzajemną 
konsultację, gotowość do niezwłocznej wza­
jemnej ochrony Interesów obu mocarstw 
w  razie potrzeby oraz określą stosunek i 
zrozumienie wzajemnych interesów, a tak­
że obszarów życiowych Włoch i Niemiec**.

Zdanie to wskazuje według opinji rzym­
skich sfer dyplomatycznych, iż Rzesza za­
pewniła lta lji, że nie zamierza w ciągu o- 
kresu objętego sojuszem przenikać do te- 
rytorjów pasa śródziemnomorskiego I A -

drjatyku, stanowiących włoską przestrzeń 
życiową. Słowa o przestrzeni życiowej na­
dają obecnemu przymierzu c h a r a k t e r  
z a c z e p n o-o d p o r  n y. Sojusz — zda­
niem Gaydy — dochodzi do skutku w  at­
mosferze „niezachwianego wzajemnego za­
ufania obu wodzów oraz obu narodów".

Jeszcze sensacyjniej jednak brzmi nastę­
pujący ustęp artykułu:

„Włochy I Niemcy wiedzą, łe  kalde z

nich może kontrolować w każdej chwi­
li swoją politykę. Wiedzą również, ie  
polityka ta kierowana jest z całem po­
czuciem odpowiedzialności oraz łyclo- 
wemi usprawiedliwionemi interesami 
obu mocarstw, przeto żaden z aljantów 
w przeciwieństwie do demokratycznych 
demagogów I podżegaczy wojennych 
nie da się wciągnąć w  żadną awanturę**

Zdanie to zestawia sie w  sferach dyplo* 
matycznych z pogłoskami jakoby w  Medio­
lanie min. R i b b e n t r o p  z a p e w ­
n i ć  m i a l  h r .  C i a n o ,  i ż  s p ó r  
p  o 1 s k o-n i e m i e c k i  n i e  s t a -  
n i e s i e  p r z y c z y n ą  w y b u c h u  
w o j n y  e u r o p e j s k i e j .
. Pęw racając do tekstu aljansu Gayda pi- 
ze, ze wstęp zawierać będzie „uznanie i uz­
godnienie pozycji obu mocarstw, ich celów 
i życiowych interesów0,
. Oceniwszy następnie obecne przymierze 
jako pakt wzajemnego bezpieczeństwa, 
Gayda przeciwstawia Je dawnemu trój- 
przymierzu włosko-niemiecko-austrjackie-
mu, które przestało istnieć z chw ilą  wybu­
chu pierwszej wojny.

Porozum ienie to różn i się od dawnego 
tró j przym ierza tem, że tró j przymierze by­
ło narzędziem przeznaczonym na wypadek 
wojny, a nie działało w  okresie pokoju, 
gdyż interesy w łoskie b y ły  ignorowane w 
prowincjach znajdujących się pod pano­
waniem Austrji, a N iem cy wskutek sprze­
ciwu i konserwatyzmu Austro-W ęgier nie 
m ogły  rozw ijać swej ekspansji zamorskiej.

T o  też dopiero definitywne zniknięcie 
Austrji stw orzyło ( ! )  dla W łoch i Niemiec 
warunki sojuszu, o którym  m arzył jeszcze 
w roku 1858 Cavour —  kończy Gayda.

Rokowania włosko-irancasklc
(O d  naszego korespondenta p o lity cz n e g o ).""  -

Rzym, 20 maja. (E lk ) Dziś przybyć ntla! 
do Rzymu b. ambasador Francji przy K w i­
ryn ale hr. de Chambrun, by wraz z dyrek­
torem Towarzystwa kolei Dłibutl—Addls 
Abeba p. Boidon omówić z przedstawicie­
lam i w ładz włoskich k ilka problemów.

związanych z  tą koleją.
W obec w yjazdu hr. Ciano do BerlinĄ 

w izy ta  ta nie doszła jednak do skutku, na­
tomiast delegacja włoska uda tle —  jak  za*
pewniają w  tutejszych kołach francu­
skich do Pary ir. *
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S p o k o j n e  n e r w y .

<Tj*jro3nik „ P o l i t y k a *  w  (VBla.tn5.iri 
nnmewe u jm uje p o g r a m  s p o I o S s t ^  
polskiego na najbliższe dn i'

Trzeba powiedzieć stanówcie: o ile >1.  nie 
dostąpiło i a« « ytu, by na mocy powołani* 
stanąć juz dziś w  bezpośredniej gotowości 
wojennej na takim czy innym odcinku, obo- 

1 S i  idef>° j<,£l trwanie na stanowisku 
' f  , * re"V g0 cl>wila; niech nadal speł­
n i l  ?  C/ y wykonuJe *woje pla-
.Ł lJ iJ ? .  ?  zf l wal ‘ m m tn y  —  nlcch sit 
spokojnie do nich uczy: k io  się miał łenić -  
mech się żeni; kto pisle  kstąłkt —  niech jn 

. podjął nowe zamierzenia gospo- 
io n z e  -  niech je  ptoioadzi dalej z połyIkttm  
! 1! 1 Niech nikt nie próbuje przecze-
k wać wydarzeń, gdy i  może nic nie zrobić, 
niczego me osiągnąć, niczego się nie doczekat 

}  . i ^  ^ytworzonie w psychice społecz­
nej tej odwiecznej, może nawet przyrodniczej 
postawy, którą posiada rolnik od wieków idą- 
cy z pługiem na zagrożone bitwą pole; on wie, 
ze przyroda nie może czekać, —  że Jest wlecz- 
na, że nic jej w  rozwoju zahamować nie 
potrafi.

Historja dawna, jak i lat ostatnich wskazn- 
je, ie ta właśnie przyrodnicza postawa musi 
Mę stać w wysokim stopniu właściwością Po/* 
laków. Trzeba być przygotowanym, że słab­
sze czy silniejsze odgłosy wojny będą stałym 
akompanjapentem każdej polskiej pracy. Je­
żeli pragniemy cokolwiek osiągnąć, przyzwy­
czajenie się do takich warunków mus! cecho­
wać nasze każde przedsięwzięcie, tak na polu 
pracy kulturalnej, jak I gospodarczej —  za­
równo w skali państwowej, jak i prywatnej.

Stanowisko jedyni© słuszne, które naję­
liśm y od samego początku, m. in. w  arty­
kule pt. „O byw atel gospodaruje pokojowo". 
T o  samo zagadnienie omawiamy w  dzisiej­
szym artyku le wstępnym, z  innego nieco 
punktu widzenia.

4* *  Ą,

P i e r ś c i e ń  s p o te o  j u .

Ten  sam  temat porusza „K  u  r  3 e  r  
JW, a  r s z a  w  s k i*\ pisząc:

Nie budujemy na dzif, na Jedną chwilę, nie 
budujemy pod kątem. Jaki nam chciałyby 
zakreślić nieprzyjacielskie paszcze armat —. 

X  budujemy, aby odrobić zaległość bezpaństwo­
wego stulecia, budujemy na wieki, na przy­
szłość całą. Pierścień spokoju, jakim objęty 
jest cały kraj, to najpotężniejszy pas forty­
fikacyjny, nie tylko po pograniczu biegnący. 
Pierścień ten mocą swą czarodziejską spra­
wia, ie  m imo otaczającej nas atmosfery pod­
niecenia w obliczu czającego się do .fjioku  
wroga„ życie w kraju toczy się trybem normal­
nym, praca przy warsztatach naszych nie u- 
staje. I to jest dobrze. I tak być właśnie po­
winno, aby kraj nie dał się wytrącić z rów­
nowagi, niezbędnej dla ciągłości życia pań­
stwowego.

Ani plotka, ani oszczerstwo, ani najzaja- 
dlejsza propaganda nie nadszarpną nerwów, 
utrzymanych w formie i mocy normalną, spo­
kojną pracą, zakrojoną nie na chwile zry­
wów. Pracę tę wykonywamy dziś, jutro, po­
jutrze wytrwale, planowo. Jest ona jedną z 
podstaw naszego programu narodowego i pań­
stwowego. Radość z osiągnięć, to nie tylko 
gospodarki państwowej wzmożenie, to rów­
nież puklerz w wytoczonej nam wojnie ner­
wów. Niech o tem wiedzą ci, co łudzą się, że 
nerwy polskie można nadszarpnąć 1 zwy­
ciężyć. "*

«fi 4* *

'A u t o s t r a d a ,  —  t o  p o w i e r z c h n i a  
*  w ią ti& a a  o d  Z a o l z i a /

„ R o b o t n i k "  stwierdza, że „skrom­
ne żądanie niemieckie zezwolenie na prze­
prowadzenie autostrady, szerokiej na 25 
«tm —  jeet perfidne. Tem  bardziej, że w  
Prasie zagranicznej propaganda niemiecka 
bynajm niej nie określa tej szerokości, 
stwierdzając, że idzie tylko o autostradę, a 
pod tem wyrażeniem  przeciętny czytelnik 
na zachodzie w yobraża  sobie drogę szero­
kości 50 m.

Czytamy:
Tak niewinnie rzecz nie wygląda. ..Auto­

strada", którą Hitler chciałby przeprowadzić 
przez polskie Pomorze, ściślej mówiąc, jaką 
chciałby przeciąć województwo pomorskie, 
ma, według życzenia p. Hitlera, mierzyć 25 
kilometrów szerokości. Jeśli zważymy, że 
przestrzeń od granicy Niemiec do Prus 
Wschodnich wynosi S6 kilometrów, to otrzy­
mamy polać kraju o 900 kilometrach kwadrar- 
towych, czyli szmat polskiej ziemi, przewyż­
szający obszarem cale Zaolzie, które w  paź­
dzierniku r. z. wróciło do Polski.

«{• »? *i*

„ W o l n y  P o l a l i  v> p o t ę i n e n i
p a ń s t w i e “ •

, Warszawskie „ABC“, organJednej z  by­
łych grup O. N . K ,  tak u jm uje sw oją  w i 
sję ■przyszłej P o lsk i: _

p„T,k» w tej chwili otwierają się 
perspektywy, by stałai się 1

sra r.ssssya
z tych prób, przed któremi stoŁ

^ i lu s t r o w a n y  k i j r y k r  c o d z ie n n y -  Nr. uo. p00iej,iaieŁ, «  m .ie lfl8r i lft

Nussolini nic będzie |u2 mówlL
„Chcemy pokoju, ale gotowi Jesteśmy go narzucić".

Rzym, 20 maja. Na zakończe­
nie pobytu w Piemoncie, Mussoii- 
ni wygłosił w mieści* Cuneo prze­
mówienie, w którem oświadczył 
m. in., ie  blok stworzony przez 
włosko-niemieckl układ chce po­
koju, ale gotów Jest równiei po­
kój ten narzucić, gdyby chciano 
zatrzymać jego nic dający się po­
wstrzymać pochód. 

W  Turynie — oświadczył Mus- 
sollnl -  mówiłem jasno, obecnie 
zamilknę. W  wypadku konieczno­

ści przemówi naród. 

Naprzód do Paryża!
(Specjalna eluiba inf. „t/n. Pres*" dla IK C )

Cuneo, 20 maja. Podczas wjazdu do Cu­
neo duce przyjęty został t  w ielkim entuz­
jazmem i okrzykami „Naprzód do Paryża".

K iedy  w  mowie swej Mussolinl wspom­
niał o państwach zachodnich nie mógł on 
przez dłuższa chwilę przemawiać, pomewai 
tłumy przeszkodziły mu okrzykami i gw iz­
dami w  rodzaju: „Łotrzy, łobuzy11 i  t. d.

Mussolinl zakończył swa mowę pyta­
niem retorycznem: „Czy jesteście przygo­
towani poprzeć politykę osil". na które 
tłumy odpowiedziały entuzjastycznie: — 
„Tak!"

„Oczekujemy ze spokojem przyszłości"
Howa Mussoiiniego w Aosta.

. .  Mediolan, 20 maja. I Aosta z balkonu ratusza przemówienie do
( P A i ) .  Mussolinl wygłosił wczoraj w  1 zgromadzone] na rynku ludnoicl.

Nb wstępie tego przemówienia podkreślił 
Mnssoiini bohaterska postaw, wojsk alpej­
skich, które są w możności rozwiać wszel­
kie iluzje bez względu na to, kto by je  ży-

Mleozkańcy Piemontu i doliny Aosta 
zdecydowani >4 bronić za wszelka cen« swe] 
ojczyzny. To, co przez setki lat — oświad­
czył dalej Mussollni — było przywilejem  
iedynle Piemontu, stało sie teraz obowiąz­
kiem 1 zadaniem całych Włoch. Dlatego 
W iochy z nfnoScia patrzą w  przyszłość.

Mamy mlljon metciyzn, którzy gotowi są 
chwycie SB broń. broni tel zaf posiadamy 
dostateczne zapasy. Oczekujemy ze spoko­
jem przyszłości, przygotowująo sie na 
wszelka ewentualność.

Uussolini nawiązał następnie do odbywa­
jących się w  tym samym dniu uroczystości 
w  Madrycie, oświadozająo, iż zdecydował 
się udzielić pomocy gen Franco, gdyż woj. 
na w  Hiszpanii była —  jego zdaniem — 
walką przeciwko zbolszewlzowanlu morza 
Śródziemnego.

Mowa Mussolinlego została entuzjastycz­
nie przyjęta przez zgromadzoną ludność, 
która kilkakrotnie zmusiła go do pokaza­
nia się na balkonie.

Król Jerzy II podkreśla jednott
imperjum brytyjskiego.

I f r e c z y s f e  o r ę d z i e  w  p o r l a z n e n c i e  I t a n a d y / s M m .
Ottawa, 20 maja.

(P A T ) Prace ustawodawcze parlamentu 
kanadyjskiego otrzym ały w  dniu wczoraj­
szym po raz pierwszy w swej historjl 
sankcję królewską.

Ceremonja odbyła się po południu w  sa­
l i  obrad senatu, gdzie para królewska za­
siadła na purpurowych tronach w  otocze­
niu przedstawicieli rządu, świata politycz­
nego i korpusu dyplomatycznego.

Przewodniczący senatu złożył głęboki u- 
kłon przed królem, zapytał go następnie 
po angielsku I po francusku „Czy Jego 
Królewska Mość wyraża zgodę, aby Senat 
i  Izba reprezentantów głosowały nad pe- 
wnemi ustawami, które następnie zatwier­
dza Jego królewski Majestat".

Król wyraził zgodę, poczem w ygłosił o- 
rędzie, na wstępie którego podkreślił Je­
dność Imperium, wyrażającą się nie przez 
supremację parlamentu, mającego swą sie­

dzibę w  Westminsterze, lecz przez wolny 
związek narodów, wyznających wspólnie 
Ideę pokoju i  złączonych oddaniem dla ko­
rony.

Po  wyrażeniu podziękowania za entuzja­
styczne przyjęcie, z jakiem spotkał się w 
Kanadzie, król zakończył swe orędzie sło­
wami:

„Mam nadzieję, źe w izyta w  Kanadzie, 
wizyta, którą złożymy w Stanach Zjedno­
czonych I ta, którą niedawno złożyliśmy 
na kontynencie, uważane będą za wyraz 
nastrojów ożywiających nasze narody, 
które s z u k a j ą  s o i s ł e j  p r z y ­
j a ź n i  i  c h c ą  n a w i ą z a ć  n a j ­
l e p s z e  s t o s u n k i  n i e  t y l k o  
z n a r o d a m i ,  k t ó r e  s ą  p o k r e ­
w n e ,  l e c z  z l u d a m i  w s z y s t ­
k i c h  n a r o d ó w  i  r  as“ .

Po zakończeniu uroczystości w  parla­
mencie. para królewska udała sie do pała­
cu gubernatorsklego, gdzie przedstawiony

im został szereg przedstawicieli, władz 
administracyjnych, świata politycznego i 
dziennikarzy. W  godzinach wieczornych 
odbył się na cześć pary królewskiej obiad 
z udziałem przedstawicieli rządu i korpu­
su dyplomatycznego.

lOOO dzieci polskich witało 
parę królewską.

Ottawa, 20 maja (P A T ). W e wczorajszęin 
powitaniu królewskiej pary angielskiej 
brała udział grupa, złożono z 1CC0 polskich 
dzieci, pochodzących z Ottawy oraz przy­
byłych specjalnym pociągiem z polskiego 
osiedla W ilno (Barrysbay).

Ottawa, 20 maja. (P A T ). K ró low a Elż­
bieta położyła pierwszą cegłę pod budowę 
nowego gmachu sądu najwyższego Kanady.

Przez niemieckie okulary...
Dziwny głos „Pester Lloydu“  o stosunkach polsko-niemieckich.

na prze- 
węgier-

Budapeszt, 20 m aja (m r) O fic ja lny „Pe­
ster Lloyd" zamieszcza artykuł p. t. „N ie­
pokojące znaki", w  którym  komentuje rze­
kome „prześladowania" I „wykroczenia" 
przeciw mniejszości niemieckiej w  Pol* 
sce (!? ). Żaden naród — pisze „Pester 
Lloyd** — nie jest tak w rażliw y i 
śladowania mniejszości, jak  naród 
ski. Jako Europejczycy i  przyjaciele mu­
simy dać w yraz naszemu przekonaniu, że 
m iędzy Polską, a Niemcami istniejące do 
tej pory przeciwieństwa muszą być w y­
równane i  w  ten sposób ów problem roz­
wiązany".

Następnie dziennik węgierski twierdzi, 
że... nie przekazano mu wiadomości o ana­
logicznych wystąpieniach w Niemczech 
przeciw ludności polskiej, co mogłoby u- 
spra wiedli wić polskie specjaln* 
kroczenia względem Niemców

y . nastrój

sprawiedliwie polskie specjalnie ostre wy­
kroczenia względem Niemców (!!).

Całość kończy się apelem, aby nastrój 
zdopingowanych mas został zastąpiony ro­
zumem politycznym.

*  *  *
N a marginesie tego artykułu pozwalamy 

sobie zaznaczyć co następuje: Z najwlęk- 
szem zdziwieniem przeczytaliśmy podobne

wynurzenia w  piśmie węgierskiem. Gdyby 
„Pester L loyd " poza agencją berlińską D. 
N. B. korzystał jeszcze z kilku Innych źró­
deł Informacyjnych, to nie mógłby uskar- 
łać się, że „nic mu nie jest wiadomo o w y­
kroczeniach przeciwko mniejszości polskiej 
w  Niemczech". Odyby redaktor oficjalnego 
dziennika zadał sobie trud przejrzenia nie 
tylko berlińskich serwisów, to dowiedział­
by się o lltanjl różnych Donlmlrsklch, któ­
rzy  rugowani są ze swej ojcowizny, dowie­
działby się, żo dzień w dzień dziesiątki Po­
laków w Niemczech wyrzuca się z Ich zie­
mi, że podpala się polskie kościoły, ie kon­
fiskuje się polskie pisma itd.

Niema o czem mówićl Gdy „Pester 
L lo rd “  stoi na stanowisku, że zachowanie 
się Niemiec względem Polski jest popraw­
ne, a tylko m y „prześladowaniami nie­
mieckiej mniejszości wichrzymy i „upie­
ramy się“  przed— wyrównaniem dzielących 
nas różnic — to w takim wypadku w ie­
my, co o tem sądzić I Gdy „Pester L loyd" 
reprezentuje stanowisko urzędowych agen- 
cy j niemieckich — dyskusja jest zbędna. 
Wypraszamy sobie natomiast — nauk mo­
ralnych!

Zasiłki dla rodzin żołnierzy w czynne] służbie
muszą być wypłacane do 2 tygodni.

Czytajcie A S A

Warszawa. 20 maja. Celem przyśpieszenia 
wypłat zasiłków dla rodzin łołnlerzy, od­
bywających czynną słuibe wojskową, mi­
nister spraw wewnętrznych wydal osta­
tnio zarządzenie, upraszczające stosowany 
dotychczas w tych wypadkach tryb postę­
powania, . . .  *

W  myśl tego zarządzenia władze gminne 
w  pminach wiejskich i mniejszych mia­
stach, prdzie wiadomo jest zawsze o odejściu 
żołnierza, b ę d ą  o b e c n i e  z u r z ę ­
d u  w d r a ż a ć  n i e z w ł o c z n i e  
p o s t ę p o w a n i e  z a s i ł k o w e  i  
w  razie potwierdzenia uprawnień do zasił­
ku — wypłacać zasiłek za pierwszy okres 
dwutygodniowy nie później nli po upływie

dwóch tygodni od chwili powołania kołnie­
rza. Następnie wypłacany będzie zasiłek 
regularnie co dwa tygodnie.

W  większych miastach władze miejskie 
mają obowiązek ogłaszania w prasie o ko­
nieczności niezwłocznego zgłaszania przez 
rodziną o odejściu żołnierza do wojska. Po 
takiem zgłoszeniu i jego sprawdzeniu w 
drodze możliwie najkrótszej (telefonicz­
nej) zarząd miejski winien wypłacić zasi­
łek uprawnionym najpóźniej w ciągu 2 ty­
godni od chwili powołania żołnierza. Dal­
sze wypłaty zasiłku odbywać się mają re­
gularnie, co dwa tygodnie.

Zarządzenie nakazuje ponadto bezzwłocz­

ne załatwienie nieuregulowanych dotąd 
spraw zasiłkowych oraz wypłatę w całości 
wszelkich zaległości z tego tytułu.

Za sprawność akcji szybkiego i regular­
nego wypłacania zasiłków rodzinom powo­
łanych żołnierzy odpowiedzialni są osobi­
ście przełożeni gmin.

Gen. Sosnkowski prezesem komitetu 
budowy kopca Józefa Piłsudskiego.
W anuw a, 20 maja (PAT). W  sobofę odbyło się 

walne zffrnniRdzrnle członków komlfetn bodowy 
kopca Józefa Piłsudskiego w obecności p pre* 
mjera Składkowskiego, marsz. Miedzińskiego 1 
marsz Sejmu W. Makowskiego. Zebraniu prze­
wodniczył płk. Pry»ior.

Na wniosek przewodniczącego zebrani przez 
powstanie lrzymlnulowq ciszą uczcili pamięć 
zn.arłego prezesa komitetu budowy kopca Józefa 
Piłsudskiego, ip Walerego Sławka, a następnie 
uczcili pamięć zmarłych członków komitetu: śp. 
gen. Orlicz-Dreszera, ip. marsz. Cara, ip. gen.
D. Konarzewskiego, ip. ministra Zawadzkiego.

Na miejsce zmarłego prezesa komitetu ip. płk. 
Sianka wybrano prezesem gen. broni Kazimierza 
Sosukow&kiego. Na wakujące stanowisko zastęp­
cy prezesa komitetu wybrano gen. Fabrycego, 
na wakujące miejsce członka komisji rewizyjnej 
po śp. gen. G. Orllcz-Dreszerze wybrano b. mi­
nistra Ignacego Matuszewskiego.

Komunikat, który nie oddawał 
istotnego stanu rzeczy.

Warszawa, 20 maja fW ir) Doroczny wal- 
• '  “  • '  ~  ' -  ~  JsV ' 

Jrugin
maja 1939 r„ zatwierdził jednomyślnie 
przedstawioną sobie następującą uchwałę:

Zarząd ęlówny stwierdza, że komunikat
o andjencji delegacji wydziału wykonaw­
czego Związku Dziennikarzy R. P. u pre­
zesa Bady ministrów przedstawiający, iż: 
„delegacja wyraziła przekonanie, że bez 
wątpienia nie zajdzie w przyszłości konie­
czność zastosowania do żadnego z dzien­
nikarzy tak ostrego środka zapobiegawcze-

§o, jaki został niedawno nżyty w stosunku
o red. Mackiewicza" — nie Jest zgodny 

zę stanem faktycznym, jak wynika z przed­
stawionego przez wydział wykonawczy 
przebiegu rozmowy z p. premjerem Skład- 
kowskim w  dniu 14 kwietnia br„ stw ier­
dza również, że komunikat wspomniany 
wymagał natychmiastowego sprostowania 
ze strony wydziału wykonawczego,

\  I I  » » / Ł / V l U V f l U I  TT O l
y  zjazd Związku Dziennikarzy Polskich, 
obyty w Gdyni, w drugim dniu obrad, 19
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Praco polska rzqdil na wobrzczn
lak w wieku X czy XV.

Przcmćwienie w icem inistra  K ożuchow shiego na  */eźd*ie 
L ig i M orsk ie j i K o lon ia ln e j w Toruniu

Toruń, 20 maja.
(Ł ) Kozpoczął się w  Toruniu V III walny 

zjazd delegatów Ligi Morskiej I Kolonial­
nej. Na zjazd przybyli przedstawiciele 
władz cywilnych i wojskowych z p. woje­
wodą Raczklewlczem i dowódcą O. K . gen. 
Karaszewlcz-Tokarzewsklm na czele. P o ­
nadto w  zjeżdzie bierze udział wielu pio­
nierów morskich i kolonjalnych, jak pre­
zes zarządu gł. L. M. i K . gen. Kwaśniew­
ski, prezes rady głównej wicemln. Kożu- 
chowskl d kilku innych.

Toruń przybrany i udekorowany jest fla ­
gami o barwach narodowych. Sala Dworu 
Artusa, w  której odbywają się obrady, 
przybrana została zielenią. N a  podjum u- 
stawiono popiersie Marsz. Piłsudskiego, 
który rozkazem z dnia 28 listopada 1918 r. 
powołał do życia marynarkę wojenną, da­
jąc tezn samem początek zainteresowań 
Polski 6prawami morskiemi.

Obrady zagaił w  imieniu Rady głównej 
L. RL i K . p. wicemln. Kożuchowskl, który 
podkreślił zia wstępie, że trzeba było kilku­
nastu lat wytężonej pracy w niepodległej 
Polsce, aby z zaniedbań wiekowych w y­
krzesać ten plan, który dziś możemy poka­
zać naszym dzieciom. Mamy prawo powtó­
rzyć za przedstawicielami Stanów pruskich, 
którzy niegdyś twierdzili, że ziemie Po­
morska, Mazurska I Chełmińska była przez 
naród polski najpierw uprawiana I zamie­
szkała I że naród polski nadał nazwy, 
trwające do dziś według brzmienia polskiej 
mowy. Od wieków na szlaku W isty rozw i­
ja ło  się państwo polskie. Bóg osiedlił tu 
nas i stworzył warunki dla naszego rozwo­
ju. Okres niewoli, okres Marszałka Piłsud­
skiego stworzył Polskę budującą i walczą­
cą. Co roku wypuszczamy nowych pracow­
ników morza i co roku

narasta nasza siła I współpraca 
z morzem.

Zdajemy sobie sprawę, że jesteśmy jeszcze 
daleko od całkowitej realizacji naszego 
programu. Jesteśmy świadomi, że znajau- 
jem y się na początku naszej pracy na mo­
rzu. Aby iśc dalej, musimy organizować 
opinję szerokich sfer społeczeństwa. Ten 
m iljon członków L ig i Morskiej i  Kolon ial­
nej stoi przed wiełkiem zadaniem szerze­
nia spraw morskich.

Po tem przemówieniu, nagrodzonem go- 
rącemi oklaskami, obecni wybrali na prze­
wodniczącego obrad prezesa okręgu po­
morskiego L. M. i K . p. Redłowskiego, któ­
ry  omówił prace i zadania L. M. i K . na 
Pomorzu, wznosząc okrzyk na cześć P. P re­
zydenta R  P. i P . Marszałka Śmigłego- 
Rydza.

Następnie odczytano depesze z życzenia­
mi pomyślnych obrad, nadesłane na zjazd 
przez ks. kardynała prymasa Hlonda, p. 
wicepremjera Kwiatkowskiego, gen. K . 
Sosnkowskiego, min. oświaty prof. Świę- 
tosławskiego, min. sprawiedliwości Gra­
bowskiego, min. kom. płk. U lrycha i wielu 
najwybitniejszych osobistości w  Polsce.

Gorącemi oklaskami nowitali delegaci 
włodarza Ziemi Pomorskiej p. wojewodę 
Raczkiewlcza, który przemówił do uczest­
ników zjazdu w  imieniu rządu. Mówiąc o 
zadaniach L. M. i K., p. woj. Raczkiewicz 
stwierdził, że^ zadania te wyrosły jako 
w ielkie i potężne i wykonywane są z woli 
całego narodu. Cele zadań L. M. i K . w y­
rwane są z duszy każdego Polaka. Tkw iły  
one kiedyś jako

Kto wygrał 25.000 złotych?
(Bu gwarancji).

Warszawa, 20 maja (J). W  11 dnia ciągnie­
nia 4 klasy 44 lotcrji pnmlwowej padły nastę­
pujące główne wygrane:

CIĄGNIENIE PIERWSZE.
25.000 iŁ na nr. 69565,
15.000 zl na nr. 91678 131996,
10.000 ll. na nr. 20064 72946,
6.000 iL na nr. 17023 68444 81287 96226,
2.500 iL na nr. 15257 23587 25721 S3838 124987 

132664 148917 160896.
2000 iL na nr. 3527 8768 16908 18920 21231,
1.000 rl. na nr. 6693 7037 22532 24077 26484 

40201 41420 41449 43667 44273 46527 46679 
79154 86138 90642 96046 101429 107116 107944 
115429 122981 125883 131989 133329 145470 
145850 148330 152901 156139 158829 164162.

CIĄGNIENIE DRUGIE.
25.000 ri. na nr. 63785 114004,
20.000 cl. na nr. 24486,
10.000 iL na nr. 42319,
6.000 *1. na nr. 41169 61948 53280 67596 

i  19194 143801,
2.500 cL na nr. 8127 14186 16622 62188 73876 

100224 109407 114182 119360 141842 157076,
*«■ na nr. 10066 22904 23241 25061 25753 

252? j £ 875 64326 56103 W 496 75907 79304 
119407 156000 128712 132816lołaly 140090,

*1®?° nr- 3499 8177 9931 16064 17791
24270 24844 26729 28840 52902 53657 53684
SUtft 72291 83245 88502 88660 94428Zl 100957 102576 102748 113582 115110 
116892 119996 120203 120502 128489 133397

1IS I57433 143W8 146852 U8M1 149667

wielkie tęsknoty, a dzisiaj 
są realizowane czynami.

Dlatego nie tylko społeczność naszego kra­
ju* ale i poza granicami państwa, gazie bi­
ją  polskie serca w iernie tej pracy towarzy­
szą, towarzyczą w  głębokiem przekonaniu, 
że spełniają swój narodowy obowiązek. — 
Mówiąc w  imieniu całej ludności Pomo­
rza, która jest odwieczną strażnicą polskie­
go morza, p. wojewoda dodał:

„My tu na Pomorzu tworzymy Jedną 
wielka całość, całość pracy nad zreali­
zowaniem najwyższych zadań, jakie

nam sumienie obywatelskie n «k «u ]e . 
To teł Ziemia Pomorska najlepiej ro­
zumie t« watm  pracę".

P  wojewoda zakończy? swe przemówie­
nie apelem, aby w  roku przyszłym  me za­
brakło nikogo z Pomorza wsrod członków 
L . M. i K .

W  dalszym ciągu wygłoszono parę 
przemówień powitalnych, oraz odczytane 
zosta!v telegramy hołdownicze., które w y ­
słano do P . Prezydenta Rzplitej. P . Marsz. 
Smigłe^o-Kydza, p. pręmjera gen. Sklad- 
kowskiego, Łb. kardynała prymasa Hlonda 
i innych.

Polscy szermierze zdobyli „Polonia Cup“
w Eondynie.

Londyn, 20 maja. (PAT). W  sobotę odbyły się 
w Londynie polsko-angielskie zawody szermiercze
0 puhar (Polonja Cup), .ufundowany przez Pol­
ski Związek Szermierczy

Do rozgrywek stanęły ln y  zespoły. Dwa naj­
lepsze kluby angielskie „London Fencing Club“ i 
..Bertrand CIub“, oraz zespół polski w składzie: 
mjr. Segda, mjr. Dobrowolski, kpt. Suski, Fry­
drych i Paszek. Rozgrywki odbyły się w trzech 
broniach na co zespół polski nie był przy­
gotowany, gdyż początkowo zawody miały 
się odbyć jedynie w szabli.

W  pierwszym meczu

zespół polski pokonał 
„Bertrand Fencig Club" 3:0.

W  florecie Polacy wygrali 5:4, przyczera Segda
1 Paszek odnieśli po dwa zwycięstwa, a Frydrych 
jedno. W  szpadzie Polacy wygrali 5:4, prżyczem 
Paszek I Frydrych odnieśli po 2 zwycięstwa, a 
Suskł jedno.

W  szabli, która jest najmocniejszą bronią Po­
laków, wygraliśmy zdecydowanie 7:2. Na tym o-

statnim meczu Suski odniósł 8 zwycięstwa, a 5e- 
gda 1 Dobrowolski po dwa.

W  drugim spotkaniu ,,London Fencig Club4* 
wygrał również z „Bertrand Fenfcig Club'* 3:0.

Późnym wieczorem w obecności ambasadora 
R. P. w Londynie Raczyńskiego rozpoczęło się

finałowe decydujące spotkanie
0 puhar pomiędzy drużyną polską a „London 
Fencig C!ub“.

Pierwszy mecz we florecie wygrali Anglicy 6:3. 
Punkty dla Polaków zdobyli Segda (2 zwycięstwa)
1 Frydrych \jedno zwycięstwo).

W  szpadzie zwycięstwo odnieśli również An- 
gliey 5:4. W  tej konkurencji Frydrych zdobył d*a 
Polaków 3 zwycięstwa, a Suski Jedno.

W  szabli Polacy odnieśli wspaniały sukces bi­
jąc Anglików 7:2, przyczem Suski odniósł 3 zwy­
cięstwa, a Dobrowolski I Segda po dwa.

W  ogólnej punktacji finałowego spotkania zwy­
ciężyli Polacy różnicą jednego punktu. Polacy 
uzyskali 14 pkt, a Anglicy 13. Polscy szermierze 
zdobyli w ten sposób „Polonja CnpM.

Puhar wręczył uroczyście drużynie polskiej am­
basador R. P. w Londynie Raczyński.

Były premier Baldwin ostrzega dyktatorów.
Londyn, 20 m aja (P A T ). B. premjer 

Baldwm, stojący jak wiadomo ma czele 
angielskiej partji konserwatywnej, prze­
mawiając w  sobotę w Worcester, w yra­
z ił 6wą całkowitą solidarność z obecną 
polityką rządu Chamberlaina.

Rząd angielski — mówił b. premjer — 
gotów  jest zawsze do przyjaznych rozmów 
z każdesm państwem, postępującem w przy­
jazdy sposób w stosunku do innych, jest 
jedmak równie zdecydowany przeciwsta­
wić się tym krajom, któreby stosowały 
politykę przemocy wobec swych sąsiadów.

Balwin podkreślał z naciskiem, że kwe-

stja formy rządów jest sprawą wewnętrz­
ną każdego państwa i przestrzega przed 
narzucaniem obcym krajom ideolog ji w y ­
tworzonych w innych państwach.

Nikt na świście nie pragnie wojny. Je­
śliby przywódcy faszyzmu zdecydowali się 
kiedykolwiek użyć przemocy, napotkają 
na opór wszystkich krajów, opór, którego 
ż y ć *  ^dzle  w stanie przezwyclę-

. W  zakończeniu mówca wyraża nadzieję, 
ze pragnienie pokoju ożywiające cały świat 
I samo społeczeństwo niemieckie, przewa- 
tą w  końcu wszelkie dążenia wojenne.

Poselstwo brytyjskie w Pradze zlikwidowane
I J , 8, " 0" 8'  P° * 6,‘ tWa

dze, I

Japonia ohrcśllła swe stanowisko
w sprawach europejskicla.

Tokjo, 20 maja (P A T ). W  sobotę przed 
południem odbyło się posiedzenie rady pię­
ciu ministrów, na którem ministrowie A - 
nta, Itagaki i  Yonali określili swe stano- 

? w, 8t° 8unku d® sytuacji europejskiej.
iNatycnmiast po tem posiedzeniu premjer 

Hlranuma udał się do cesarza, celem zło­
żenia mu sprawozdania z obrad.

Przeb ieg obrad nie został podany do pu­
blicznej wiadomości, agencja Do moi dala 
jedynie krotki komunikat, w  którym stwier 
aza, iż na posiedzeniu tem powzięto osta­
teczną uchwałę w  sprawie zasadniczego sta­
nowiska Japonji w stosunku do sytuacji 
europejskiej.

Bez żadnych zobowiązań.
Tokio, 20 maja (United Press). Jak się 

dowiadujemy z kól miarodajnych, na po­
siedzeniu tem postanowiano w  zasadzie po­
pierać moralnie mocarstwa osi b e z  p r z y j ­
m o w a n i a  ż a d n y c h  w y r a ź -  
D / c j * z ° t ? o w i ą z a ń .  ^  związku 
z  tem kola poinformowane zaprzeczają do­
niesieniom^ wedle których, dzisiejsza kon- 
lerencja miała stac w  związku z sojuszem

niemiecko-włoskim.
Konferencję poprzedziły narady dowód- 

c6w japońskiej armjl I floty z czołowymi 
członkami rządn. W ynikiem  narad bvlo 
powzięcie decyzji, uważanych za kompro­
misowe.

Ustępstwo na rzecz zwolenników sojuszu 
JLfi ■ M na, upewnieniu „mo­ralnej pomocy dla państw osi. natomiast 
odrzucono koncepcję przekształcenia pak- 
s k o w y ommternowskiego na sojusz woj-

Berlin pełen optymizmu.
(Specjalna slu&ba inf. „Un. Press“ dla IK C )

Berlin, 20 maja. Pom im o wiadomości z 
iofcj-o O niezbyt zadawalającym przebiegu
rozmow w sprawi© pomocy zbrojnej dla 
państw osi, mówi się tu z optymizmem, że 
jeszcze w  ciągu obecnego lata nastąpi roz­
szerzenie przymierza z Japonją. Uważa 
się również za możliwe przystąpienie Hisz- 
panji do systemów sojuszów, zwłaszcza, że 
poczynione zostały ju ż pewne kroki w  tym  
Kierunku.

„Gałązka oliwna'* gen. Franco.
„Mądry*. 20 maja. (R y ) Gen. Franco prze­
siał Niemcom, Japonji I Wiochom pamUt- 
»  | Bałąikl oliwne] z dedykacją,
w  której zaznacza, ze ten symbol pokoju i 
prryjazm przesyła krajom, które od po- 
gą tk u  w ierzyły w  zwycięstwo narodowej

Szabla gen. Franco jako 
vołum.

Madryt, 20 maja (P A T ). W  czasie sobot- 
mei nroczystosei w  kościele św. Barbary 
w Madrycie, gen. Franco wręczył kardyna-

t ó W M a u f  Slabl* którą L -

Sidor posłem Słowacji przy 
Waiykanie.

Bratysława, 20 maja. Zgodnie z  dawniej­
szą zapowiedzią rząd słowacki zwrócił się 
do S tolicy Apostolskiej o udzielenie agree* 
ment dla b. premjera i b. przywódcy gwar- 
d ji ks. H linki. Karola Sidora. Jako posła 
Słowacji przy Watykanie.

Jest to zrealizowanie rady dyp lom aci 
niemieckiej, która w tert sposób usuwa nie­
wygodnego sobie Sidora z kraju.

Fronda faszystów czeskich.
Praga, 20 maja (P A T ). „D er Neue Tag“, 

organ protektoratu, zamieścił w  sobotnim, 
numerze sensacyjny artykuł o wystąpieniu 
faszystów czeskich z totalitarnej partji 
wspólnoty narodowej.

Dzień pojednania -  zakazany.
Praga, 20 maja. (P A T ). Kom itet wspól­

noty narodowej powziął przed kilkoma 
dniami uchwałę, by dzień 21 b. m. obcho­
dzony był jako dzień pojednania wszyst­
kich Czechów.

W  związku z tem organizowane b y ły  w  
Pradze ora.z na prowincji^ wielkie_ manife­
stacje. Ze względu na to, że na dzień 21-go 
maja przypada rocznica pierwszej^ mobili­
zacji czeskosłowackiej, uroczystości te mia­
ły  przybrać szczególny charakter manife­
stacji narodowych.

Kompetentne czynniki w yda ły  w  sobotę 
zakaz urządzenia wszelkich zgromadzeń 
publicznych w  niedzielę. Przygotow ania  
m usiały być natychmiast wstrzymane.

Szkoły w  Pradze zamienione 
na szpitale wojskowe.

(Od naszego korespondenta politycznegoJ.
Londyn, 20 maja (ZG) Kilka ezk6ł w  Pra­

dze czeskiej zamieniono na szpitale woj. 
skowe. W ładze niemieckie wychodzą z za­
łożenia, że na wypadek konfliktu P ragą  
będzie najbezpieczniejszem miastem, po­
nieważ samoloty państw zachodnich na* 
pewno nie zechcą bombardować Pragi.

Wybuch w domu lóż masońskich 
w Pradze.

(Specja lno służba in f. M n .  Press** dla IK C )
Praga, 20 maja. W  sobotę popołu iniu na­

stąpił wybuch w domu lóz masońskich w
śródmieściu. Tłumom publiczności, które 
zgrom adziły się na miejscu wypadku 
przedstawił się obraz zupełnego zniszczej 
nla. Część ścian zawaliła sJę. a  odłamki 
leżały wokoło w  odległości kilkudziesięciu 
metrów.

Anglja płaci walutą — a nie.,, 
aspiryną.

Londyn, 20 maja. (ry ) B ry ty jsk i m in i­
ster handlu Ollver Stanley zaznaczył pod­
czas ostatniego swego przemówienia, że 
W . B rytan ja  pragnie nadal współpraco­
wać nad rozwojem handlu międzynarodo­
wego, lecz zależy to od podobnej gotowości 
innych państw.

A n g lja  może im portować w ie le  tow arów  
i  b ę d z i e  z a  n i e  p ł a c i ć  
f r o n t a m i  s z t e r l i n g ó w ,  a  
n i ©  t a b l e t k a m i  a s p i r y n y .

Podpisanie układu handlowego 
między Litwą a Niemcami.

Berlin, 20 m aja (P A T ). W  sobotę podpi­
sany został w  Berlinie przez min. spraw! 
z&gr. Rzeszy v. R ibbentroa i  m inistra spr- 
zagr. L itw y  Urbszysa układ gospodarczy 
niemlecko-iitewski.

Nowi dekrety we Francji.
. Parył, 20 m aja (P A T ) N a  sobotniem po* 

Biedzeniu rady m inistrów, po zakończeniu 
narad miru Sarraut odczytał komunlkaŁ 
podający, że prem jer Daladier przedstawił 
prezydentowi Lebrun do podpisu następu* 
Jące dekrety:

1)  o  rew izji wysokości dodatków pienięż­
nych dla wojskowych oraz w  sprawie prze­
wożenia urlopowanych, 2) o ustaleniu efek- 
tywów budżetowych załóg floty, 3) o przy­
wróceniu piątego okręgu morskiego, 4) o 
rekwizycji nieruchomości, niezbędnych dla 
potrzeb obrony narodowej, 5) o niektórych 
fortyfikacjach, 6) o tworzeniu na potrzeby 
obrony narodowej rezerw surowców kolo­
nialnych, używanych przy fabrykacji za­
stępczych m aterjałó w pędnych, 7) o ubez- 
Pjeczemach morskich w  okresie napręże­
nia, 8) o ulepszeniu systemu przechodzenia 
na emeryturę górników, 9) o reglamenta­
c ji pracy na kolejach i w  przedsiębior­
stwach przewozu lądowego.

Następnie min. Bonnet przedstawił cało­
kształt sytuacji zagranicznej.

Anglja buduje specjalną flotyllę 
do walki z łodziami podwodneml.

Londyn, 20 m aja (United Press). „Daily 
iljxpres8 donosi, że adm iralicja brytyjska 
przystępuje do budowy specjalnej flotyll 
20 statków, mających zwalczać łodzie pod­
wodne. Pojemność tych statków wynosić 
będzie po 900 tonn. Szczegóły ich konstruk­
c ji trzymane są w Ścisłej tajemnicy. Stat­
ki mają być wykończone do czerwca przy* 
szłego roku.

W szystkie statki będą zaopatrzone w a- 
parafy podsłuchowe nowej konstrukcji dla
stwierdzenia obecności łodzi podwodnych. 
Przyrządy takie mają być również zainsta­
lowane na S6 kontrtorpedowcach, które 
znajdują się ju ż  w  budowie.

D digitalizacja mbc małopolska pi



KRONIKA KRAKOWSKA.
Dziś w Teatrze M. pop. godz. 4: Obrona 
Ksantypy, wiecz. g. 8: W perfumerji.
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Katolickie święto społeczne.
W niedzielę, dnia 21 bm. Kraków katolicki 

będzie święcił rocznicę wiekopomnych Encyklik 
społecznych Rerum Novarum“ o kwestii robot-
mczej i Ouadragesimo Anno“ o odnowieniu u- 
stroju społecznego.

Ze względu na obecną sytuację polityczną te- 
goroczna manifestacja ograniczy się do lokali 
zamkniętych. W  programie obchodu są: uroczy 
ste nabożeństwa po wszystkich kościołach kra- 
kowskich z okoliczno&ciowemi kazaniami* wid* 
ka akadenija społeczna o godz. 12 w południe 
w £ło)ej sali Domu Katolickiego, na której prze­
mawiać będą dr. K. Piotrowicz, dyr .bibljoteki 
P, A. U. i p. Fr. Dudek oraz kilka zebrań lokal­
nych w dzielnicach bardziej odległych od cen- 
trum miasta.

Zarząd Akcji Katolickiej, który ten obchód u- 
rządza, zaprasza i zachęca wszystkich katoli­
ków do ̂  wzięcia w  tej uroczystości społecznej 
jak najliczniejszego udziału.

Jak pokrótce donosiliśmy, w dniach od 15 do 
* bm. odbywała się w Krakowie 49 międzyna­

rodowa konferencja aeronaułyczna (C. A. I.), gru­
pująca naczelne przedstawicielstwa lotnictw cy­
wilnych państw zachodnich środkowej Europy.

W  obradach, które odbywały się w salach ra­
tusza wzięli udział szefowie służb lotniczych An- 
glji, Francji, Niemiec, Holandji, Belgji, Szwajca- 
rji, Dauji i Polski, oraz obserwator ic strony 
Norwegji.

Czołg „Polski Rzemieślnik".
W  niedzielę odbędzie siię w Krakowie uroczy­

stość wręczenia Armji czołgu „Polski Rrzemleśl- 
nik“, ufundowanego przez rzemiosło okr. kra­
kowskiego.

Uroczystość rozpocznie się o godz. 8.30 zbiór­
ką cechów, organizacyj pokrewnych i delegaoyj 
z prowincji przy Związku Rzemieślników przy 
ul. Sławkowskiej 13/15 i ul. św. Marka, skąd
o godz. 9.15 wyruszy pochód na nabożeństwo 
do kościoła św. Wojciecha, a w razie niepogo­
dy do kościoła św. Piotra i Pawła na ul. Grodz­
kiej.

O godz. 10.30 prezes Krak. Izby Rzemieślni­
czej pos. dr. Jahoda-Żółtowski wygłosi przemó­
wienie do zebranych, poczem nastąpi poświęce­
nie i chrzest czołgu, oraz wręczenie go Armj 
przez prezydjum komitetu. Program przewiduje 
następnie złożenie hołdu i wieńca u trumny 
Marszalka Piłsudskiego na Wawelu oraz wy­
jazd na SowLniec.

Ochrona znaku i nazwy 
Czerwonego Krzyża.

Zarząd Oddziału Krakowskiego Polskiego Czer­
wonego Krzyża przypomina, iż na podstawie Rozp. 
Prez. Rzplitej z 1 września 1927 r. prawo uży­
wania znaku i nazwy Czerwonego Krzyża przy­
sługuje wyłącznie Stowarzyszeniu „Polski Czer­
wony Krzyż“ oraz Wojskowym Władzom Sanitar- 
nym.

Poza wspomnianem stowarzyszeniem i władza-  ̂
mi nie wolno żadnym osobom fizycznym ani 
prawnym itżywać znaku, łub nazwy -Czerwonego 
Krzyża w  * celach handlowych, jako wzoru lub 
znaku towarowego.

Winni przekroczenia postanowień powyższego 
rozporządzenia podlegają karze grzywny do 1.000 
złotych lub aresztu do 6-ciu tygodni, albo obu 
tym karom łącznie.

Nadzwycz. posiedzenie Rady Miejskie
Prezydent m. Krakow a dr Czucłia.iowski 

pa podstawie żądania regułami nowej licz­
by członków Rady m iejskiej, zwołał na po­
niedziałek 22 bm. srodz. 18 nadzwyczajne po- 
siedzenie Rady miejskiej. Na porządku o- 
brad znajduje sie tylko jeden punkt, zgło­
szony przez ławników i radnych socja li­
stycznych. dotyczący sprawy wyboru prze­
wodniczącego komisji rewizyjnej Bady  
miejskiej 18 członków tej komisji, w  tem 
•zastępcy przewodniczącego. # . . . .

Sprawa wyboru kom isji rew izyjnej była 
rozpatrywana na ostatniem posiedzeniu 
R ady iniejskiej w e środę. Ponieważ 
kandydat O. Z. N. dyr. Kochanowski otray- 
m ał 33 głosy, zaś kandydat P P S  radny Ma- 
stek otrzym ał 26, przewodniczący obrad, 
radny socjalistyczny Bocian rozstrzygnął, 
że żaden z kandydatów nie otrzym ał bez­
względnej większości głosów  i postanowił 
sprawę wyboru odroczyć do następnego 
posiedzenia. .

Porządek obrad obecnego nadzwyczajne­
go  posiedzenia zawiera uwago, ze przewod­
niczącego komisi rew izyjnej oraz jego  za­
stępco z pośród członków kom isji rew izy j­
nej należy wybrać zwykłą większością Bio­
sów.

r Demonstracyjny wniosek 
socjalistów.

W  sobotę wpłynął do prezydjum miasta wnio
Bek klubu radnych socjalistycznych o zwołanie
posiedzenia wyborczego rady miejskiej u y 
boru prezydenta miasta Krakowa.

Kandydatem socjalistów jest b. wojewoda dr. 
Kwaśniewski, na którego przyrzekli pono rów­
nież oddać swe głosy radni łydowwy.

Interesujący odczyt z  dziedziny 
handlu.

W  Związku popierania polskiego stanu po­
siadania w Krakowie odbył się odczyt pt. » “ ,u 
ka obchodzenia się z klljentem“, który w ygłoś  
asystent Akad. Handl. Kazimierz Sowa 

Prelegent omówił obszernie sztukę

% ? d  odczytem wywiązała się

legenta P™l,'e,,^ ; j ' « / ńlnych kupcAw. Omawia- 
łu z praktyki P . warunki kupiectwa. brak 
no następnie s ę .  sprzedający a kupują­
c a ™  pokoszono stale polepszającą aię kon.

Drami H e re n c ii aeronautycznel ui Krahouile.
\J lK T V A C J A .

Dzisiejsze transparenty.
przez komisje. Obrady plenarne otworzył mini-1 W  pochodzie, który dzisiaj jako w  Dniu Do* 
ster komunikacji płk. Ulrych. Na przemówienie I broci dla Zwierząt przejdzie ulicami miasta, nie- 
ministra odpowiedział w imieniu delegatów do -1 si0ne bętlą również transparenty z aktualnemi 
tychczasowy prezes C. A. I. płk. van der Pals, 1 napisami Oto kilka s nich:
/ItrrclrinB Inl■■ i >!■■■■ 11 —.1___1 łdyrektor lotnictwa cywilnego Holandji, dziękując 
ministrów i prezydentowi miasta za przyjęcie, 
przyczem wyraził podziw dla znakomitej organi­
zacji konferencji. W  szczególności płk. van der 
Pals wyraził radość z tego powodu, że obrady 
odbywały się w Krakowie, dzięki czemu prace

Min. Ulryeti podczaa wygłaszania przemówienia.

Prace konferencji prowadzone były w  trzech 
komisjach: eksploatacyjnej, radjotechnicznej i 
meteorologicznej. Konferencji przewodniczył p. 
o. dyrektor departamentu lotnictwa cywilnego, 
mjr. mgr. Zygfryd Piątkowski, sekretarzem ge­
neralnym był mgr. Zbigniew Racięski. Prezy­
djum to zachowuje swe funkcje na lata 1939̂ -iO, 
t. j. do czasu następnej konferencji.

W  sobotę odbyło się na ratuszu posiedzenie 
plenarne Konferencji, na którem zostały prze­
dyskutowane i uchwalone wnioski przedstawione

goń, zapytany, czy on faiże 
Pójdzie na wojnę, tz tk i —  ^  jękłt^t

*  *  *
Nawet gołębie, psy i Łonie,
Przydadzą się w kraju obronie?

4 * 4 * ą *

Koń pójdzie na wojnę z animuszem,
Ą pies zostanie santtarjuszemf 

*i*
Niech żyje zmotoryzowana broń,
Ale na wojnie przyda się i  koń! 

ł  ł  ł
!W obronie kont, psów czy ptaków. 
Niechaj przoduje Polsce Kraków!

W alka na brzytwy.
W  sobotę o godz. 16.30 przywieziono na stację 

I pogotowia ratunkowego Andrzej* DroJdża, zam.
I w  Jugwicach pow. Kraków Na tle porachunków 
I osobistych doszło do bójki między Drożdżem^ fl 
I Piotrem Frączklem, robotnikiem zam. w Pia­
skach Wielkich. Zamiast noży poszły w ruch 

I brzytwy.
1 Lekarz pogotowia stwierdził u Drożdża ciężką 
I ranę ciętą klatki piersiowej z przeciętem żebrem 

i płucem, poza tem ranę ciętą przez całą twarz.
I Po opatrzeniu w stanie ciężkim przewieziono 
I rannego do szpitala Ubezp. Społecznej. W  go- 
I drinę potem zawiadomiono pogotowie ratunko- 
I we, 2e przy drdze do Borku Fałęckiego leży ran* 
I ny mężczyzna. Lekarz pogotowia wyjechał tarę 
J karetką i  stwierdził, że rannym jest Piotr Frą- 
I czek, który tak niebezpiecznie poranił brzytwą 
I Andrzeja Drożdża.
I U Frączka stwierdził lekarz dwie cięte głębo- 
I kie rany prawej ręki. Po opatrzeniu przwieziono

konferencji połączone były dla jej delegatów z 1 
niezapomnianemi przeżyciami duchowemi. I

W  południe minister Ulrych wydał dla ucze-1 go do szpitala św. Łazarza na oddział chirurg!* 
stników konferencji śniadanie w Grand-Hotelu, czny, celem zeszycia ran.
poczem delegaci udali się na kopiec na Sowińcu, j --------
a następnie podejmowani byli podwieczorkiem w I M U Z Y K A  K O Ś C IE L N A  W  N IE D Z IE L Ę .  W ko- 
lasku Wolskim przez prezydenta dra Czuchajow- ‘cM® <*>• pultów  n»_ We,olei. o eods 12-tej fete- 
» • . • ł -„i | wa p. S a fr i (sopran). P rz y  organie p. Dyląg. — Wskiego. W  Śniadaniu wziął udział w  inuemu wo- I koćci„Ie K>. K„. MWoIla„ y  na Klepaku w eiasie 

jewody wicewoj. DIugocki. I Mszy św. cichej o godz. 9.80 odśpiewa pieśni Mar*
W  czasie pobytu w Polsce członkowie Między- jaósk ie  chór Szer. Lotnik., sola wykonają Bzer. P. 

narodowej Konferencji Aeronautycznej zwiedzili 1 P lu ta  i szer. J. Kuczem pod kier. p. prof. Kukul- 
m. in. Zakopane i saliny wielickie. I skieeo. —  W  kościele S. S. Wizytek przy ul. Kro-

Jakie wystawy odbędą sie
w czasie „Dni Krakowa

W  czasie tegorocznego Festivalu Sztuki w  Kra­
kowie otwartych zostanie kilka wystaw. I tak w 
Pałacu Sztuk Pięknych otwarty zostanie s a l o n  
( m a l a r z y  k r a k o w s k i c h ,  który zgro­
madzi prace najwybitniejszych malarzy zamiesz­
kałych w Krakowie.

Ponadto zostanie otwarta niezwykle ciekawa 
wystawa minjatur w pałacyku hr. Puslowskiego. 
W  roku ubiegłym wystawa starych zegarów u- 
rządzona w tym pałacu cieszyła się olbrzym iem 
powodzeniem. Niewątpliwie wystawa minjatur u- 
rządzona staraniem Muzeum Narodowego będzie 
się cieszyć wielkiem zainteresowaniem publicz­
ności przybywającej na „Dni Krakowa*.

Trzecią wystawą —  będziie oddział Muzeum Et­
nograficznego pod nazwą Wystawa Ziemi Kra­
kowskiej, która otwarta będzie na pierwszem pię­
trze pałacu Wołodkiewiczów. Wystawa ta zgru­
puje najciekawsze eksponaty z dziedziiny folkloru 
Ziemi Krakowskiej.

skiego. — W kościele S. S, Wizytek przy ul. Kro­
woderskiej w czasie Mszy św. o pod*. 11-tej śpiewą 
chór podoficerów garniz. krakowskiego pod kierów, 
p. mgr. Syryly, przy org. p. E. Branka. — W ko­
ściele św. Krzyża w czasie Mszy św. cichej o godz. 
11.30 śpiewa chór pułku lotniczego pod kler. prof. 
Kukulskiego, akomp. p. prof. dr. K. Wojnarowie*. ■— 
W kościele O. O. Pijarów śpiewa p. K» Kosobudski 
przy organach p. Miklaszewski.

Z  T E A T R U  M . IM . J . S Ł O W A C K IE G O . D z i i  ^  
niedziele popołudniu komedja L. ff, Morstina „Obro£ 
na Ksantypy" w opracowaniu scenioznem dyr. K. 
Frycza. W sztuce występują: A. MatusiakÓwn* 
(Ksantypa), K- Opaliński, K. Szubert, Z, Mrożew- 
ski, oraz H. Bielska, Z. Filipowska, M. Klerzkową, 

Fuzakowski, W. Kolwas, W. Ma­
cherski, A. Possart, L. Ruszkowski, S. Turski, Jf. 
Ziejewski. — „Obrona Ksantypy" powtórzona be-

Ponadto Polski Związek Turystyczny czyni Sta* 
rania o budowę pawilonu w ośrodku turystycz­
nym przy placu Kolejowym. W  pawilonie tym . 
znalazłaby pomieszczenie przepiękna panorama j^ereM^A i
Starego Krakowa.  ̂  ̂ . I Ziejewski. — „uurona jiuwiunuua uu-

Zamiast tradycyjnej wystawy prac uczniów A- j fjzie jujro w poniedziałek. Dziś wieczorem komedja 
kademji Sztuk Pięknych przy bramie Florjan- | jj. Laszlo „W perfumerji'* w opracowaniu scenicz- 
gk,iej —  która nie może się odbyć ze względu na I nem reż. J. Karbowskiego, odtwarzającego główną 
przeprowadzaną naprawę murów —  będzie u- I role męską, ora* z M. Arczyńską, T. Burnatowiczem, 

wip?v rafu^zowei wystawa I W. Macherskim. K. Opalińskim, A. Possartem i in. rządzona w arkadach wiezy ratuszowej wyswwa ^  8ztuba R  Scribe-a i E. Legóuve*a
prac absolwentów Akademji Sztuk Pięknych. „Adrjanna Lcoouvreur“ w reiyaerjl W. Badulskiego

*  ♦  ♦  i z Z. Jaroszewską w roli tytułowej.
t » j .... .  .. „„„ipUŁn nnirrv. NOWE WŁADZE STOW. POL. INZYN1EH0W
Jak donosihsmy, radjofonje 8 I G6RN. I HUTN. Walne zebranie członków Krak.

kańska i francuska postanowiły transmitować Ko}a stow- po^kich inżynierów Górn. i Hutn. wy- 
koncerty wawelskie, jakie odbywać^ się będą w I r̂a}0 noWy zarząd Koła, który ukonstytuował sie 
czasie „Dni Krakowa-  z udziałem wielkiej orkie- następująco: prezese — ini. S. Czarnooki, prof. 
strv P R i najlepszych polskich solistów. Akad. Górn. w Krakowie, zast prez. — A. Negrusz,

Obecnie nadeszło zgłoszenie radjolonji węgicr- delesat Unit Pol. Przem. Górn. i 
skicj, tak iż koncerty wawelskie tansmitowan.
będą również i na Węgry. 1 - . - -  ~ — -

jS t u r ę  dla kupiectwa polskiego.

Rektor U. J. został wprowadzony 
w błąd.

W  związku z usunięciem portretów marszał­
ka J. Piłsudskiego w domach akademickich w 
Krakowie, w toku dalszych dochodzeń władz u- 
niwersyteckich okazało się, że pierwotne spro­
stowanie rektoira w niektórych punktach nie od­
powiadało rzeczywistemu stanowi rzeczy, przy­
czem rektor P. J. przyznaje, że padl ofiarą 
wprowadzenia go w błąd.

Na odbytom posiedzeniu zarządu Bratnej Po­
mocy studentów U. J., w obecności kuratora 
.prof. Pigonia, stosownie do wezwania rektora 
U. J., postanowiono natychmiast umieścić por­
trety Marszałka Piłsudskiego w salach I. I U. 
domu akademickiego studentów U. J. w Krako-

W1Dochodzenia przeciwko winnym usunięcia 
portretów, jak i wprowadzenia w błąd rektora, 
są w  toku.

Choroba rektora U. J. 
dr. Lehr-c" ł» w;»:'*k,eJ*0-

Kraków, 20 maja (PAT). Na nrociystofci iubi- 
leuszowe uniwersytetu Św. Klemensa Oehrydzkle- 
go w Sofji z ramienia Uniwersytetu Jagiellońskie­
go wyjechał w zastępstwie chorego rektora U. 4. 
dr. Lehr-Spławińskiego prof. U. J. dr. Mieczysław

M W vjaźd rektora prof. Lehr-Spławińskiego unie­
możliwia ciężka choroba, gdy* olegl on nieszczę­
śliwemu wypadkowi złamania kręgosłupa, w 
związku z czem już drugi miesiąc leży unleru 
chomiony w opatrunku gipsowym.

Również w zastępstwie rektora, prof. Małecki 
odbierze w czasie uroczystości jubileuszowych w 
Sofii dyplom doktoratu honorowego, nadanego 
rektorowi Lehr-Splawińskiemu przez tamtejszy u- 
niwersytet.

Krakowski uczony 
zaproszony do Ameryki.

W  związku z wieloma pracami Astronomiczne­
go Obserwatorium n  Krakowie i  zastopowaniem

kop. „Zbyszek" Trzebinia, prof. inż. Z. Saryuiz Biel­
ski. b. rektor Akad. Górn. Krak., dr. inż. M. Czy­
żewski, docent Akad. Góra. Kraków, dr. in. P. Wa­
łach, dyr. Fabryki Sody —- Borek Falecki, dyr. B- 
Rieger, dyr. kop. węgla, Kraków, dr. inż. F. ZaleW- 
Bki, prof. Akad. Górn. Kraków.

D W A  Z A M A C H Y  S A M 0 B 6 JC Z E . W sobotę o f. 
13.30 wezwano pogotowie ratunkowe na ul. Siemi­
radzkiego L. 20a, gd2ie służąca nieznanego nazwiska 
lat około 20-tu zatrudniona u kupca Spatza popeł­
niła zamach samobójczy, trując ale gazem świetl­
nym. Nieprzytomną przewieziono w stanie grolnym 
do szpitala Ubezp. Społecznej. Tego samego dnia o 
godz. 14.30 wezwano pogotowie ratunkowe na Azo- 
ry, gdzie przy ul. Żytniej L. 310, Bronisława Od- 
świejowa w celu samobójoaym zaiyla 10 proszków 
na ból głowy. Po przepłukaniu żołądka pozostawio­
no ją opiece domowej.

K IN O  M UZEU M  wyświetla w niedziele dn. 21 oraz 
w poniedziałek dn. 22 bm. polski film p. Ł „Ty co 
w Ostrej śwlecis* Bramie". (W roli gł. Bogda. Cy­
bulski. Stepowski). Ponadto dodatki. W niedziele o 
godz. 12-tej oras w poniedziałek o godz. S i 7-mej 
wieczór po oenach porankowych.

nowych metod rachunkowych opartych na licz­
bach nowego typu t. zw. „Krakowianach" dyr. 
obserwatorium prof. T. Banachlewiez został za­
proszony do przedstawienia tych badan na przy­
padającym w roku bieżącym kongresie międzyna­
rodowej unji geodezyjnej i geofizycznej w Wa- 
szvngtonie.

Odczyt prof. Banachiewicza wyznaczony został 
na jeden z pierwszych dni kongresu, który odbę­
dzie się w Waszyngtonie w dniach od 4— 15 wrze­
śnia b. r.

Dochodzenia prokuratorskie 
w sprawie spółki „Garo“  umorzone, _______ ________ __________
W  sofcotĘ na ratuszu krakowBkim pod 1 tmlski. stepowski). Ponadto 'dodatki. W niedziel, o 

przewodnictwem prezydenta dra Czucha- *-* .--.-i-i-i.
jowskiego odbyło sią posiedzenie m agi­
stratu. Na porządku obrad znajdowało sią 
kilka Bpraw bieżących i gospodarczych.

Po  wyczerpującem omówieniu spraw 
beżących prezydent podał do wiadomości 
magistratu pismo Prokuratury Sądu okrę; 
gowego w  Krakowie w  sprawie głośne.] 
swego czasu sprawy zlikwidowanej ipotkl 
m l«sitej „Caro“ w Krakowie.

Sprawa ta, którą rozpatrywała spe­
cjalnie wybrana komisja dawnej Kady 
miejskiej, została priekazana prokura­
turze. Pismo, które obecnie otrzymał 
zarząd miejski zawiera zawiadomienie, że 
postanoweniem Prokuratora Sądu okrąg, 
w Krakowe dochodzenia prowadzone prze­
ciwko członkom Rady Nadzorc7ej spółki 
„Caro“  zostały umorzone wobec braku do- 
(tatecznych podstaw do wszczęcia postępo- 
wanta sądowego".

W Y K Ł A D  W ĘG IER SK IEG O  UCZONEGO. We
wtorek dnia 23 maja 1839 r. o »odz. 6-tej wieozo- 
rem odbędzie sie w auli Uniwersytetu Jagielloń­
skiego wykład prof. unlw. w Budapeszcie i jednego 
z najznakomitszych uczonych węgierskich Stefana 
Hajnala na temat „Geschichte und Soziologie“. —
Goście mile widziani. *

Z B IÓ R K A  U L IC Z N A  na kolonje Wakacyjną w Ka­
sinie Wielkiej dla uczenie X1 Państwowego Gim­
nazjum im. J. Joteyko w Krakowie, odbędzie się w 
niedzielę 21 bm.

Co grają w kinach krakowskich?
Adria: „Krzyk ulicy** (Vvianne Romanca) I 

„Dzień na wyścigach**.
Apollo: „Kentucky** (Loretta Young, Richard 

Greene).
Atlantic! „Miasteczko Bełz** I „Biały motyl** 

(Sonia Henie).
Dom Żołnierza; „Szarża lekkiej brygady** (Er-> 

roi Flyno).
L. O. P. P.i „W  cleniu krzyża*4 (Claudette Col- 

bert) i „Wytworny świat**.
Muzeum: „Ty, co w Ostrej świecisz bramie** 

(W  roli gł. Bogda, Cybulski, Stępowiki).
Promień: „Kible" (W gł roli Fernandel).
Seala: „Wstać i walcz** (Wallace Beery, Ro­

bert Taylor).
Stella: „Wielki dzień** (B. Stanwyck) I „Chiń­

ski brylant".
Sztuka: „Porzucona" (Barbara Stanwyck, Her- 

bert Marshall).
Świt: „Zdobywcy Maroka** (H, Bąur, Natatfd 

Jaky). ,
Uciecha: „Orły morskie** (George Brent),
Wandd: „Piętno zdrady** (Charles Vanel).
Zorza: „Ułan ks. Józefa“ (Smo«s^rska, Brod­

niewicz).
FOTOPLASTIKON, ul. Szczepańska 5: „Bitwg 

Iiad Json«o**.

DDOtS



K u p y e r  G o s p o d a r c z y  s
Nad czem obradować będzie 

kongres rzemiosła polskiego.
Oficjalna część obrad kongresu rzemiosła poi 

skiego, który odbędzie się w dniach 16 i 17 Iip- 
ca w Częstochowie, obejmie dwa referaty: „Rola 
rzemiosła w życiu gospodarczem i społecznera 
państwa*4 i „Drogi unarodowienia rzemiosła w 
Polsce*'.

W  ramach kongresu odbędą się obrady zja­
zdu delegatów Związku Stow. Rzem. Chrześcijan 
R. P., zjazdu delegatów Zjednoczenia Pracowni 
ków Rzemieślniczych R. P. oraz ogólnopolskie 
zjazdy poszczególnych zawodów.

Kongres omówi dotychczasowe osiągnięcia, — 
wynikające z uchwał ostatniego kongresu, podda 
rewizji wykonanie ważniejszych uchwał, zajmie 
się sprawami rzemiosła, które do tej pory nie 
zostały załatwione oraz omówi aktualne postu 
laty rzemiosła. (PAG)

Zadania cechów przymusowych.
Zarząd Izb Rzemieślniczych opracow ał projekt sta­

tutu uchu  przymusowego. W myśl tego projektu. 
Badania cechu są następująco określone (par. 8 sta­
tutu):

Do zada A cechu należy*
1) pielęgnowanie ducha łączności ©raz utrzymy­

wanie 1 podnoszenie godności zawodowej członków;
i.) piecza nad utrzymaniem dobrego stosunku mię­

dzy członkami cechu i Ich pracownikami;
8) piecza nad sprawami młodzieży rzemieślniczej, 

powstającej na nauce u członków cechu, oraz zała­
tw tarie «porów, wynikłych ze stosunku nauki rze­
miosła;

4) popieranie 1 urządzanie szkół, kursów, odczytów 
jLtp w celu kształcenia zawodowego członków cechu 
orBZ ich pracowników i uczniów (terminatorów);

5) tworzeń'e kas i funduszów zapomogowych dla 
członków cechu, oraz ich rodzin i pracowników;

6) popieranie i utrzymywanie ćwietlio i burs cze­
ladników I uczniów (terminatorów);

7) piecza nad sprawami czeladników;
8) obrona interesów gospodarczych członków;
9) popieranie rozwoju technicznego i gospodar­

czego rzemiosła danego rodzaju lub gałęzi;
10) organizowanie i popieranie spółek i spółdziel­

ni celem prowadzenia składów surowców i półfa­
brykatów, wspólnych magazynów sprzedaży, wspól­
nych warsztatów pracy, podejmowania się dostaw 
lub robót.

Cech spełnia nadto inne czynności 1 zadania, zle- 
ocne przez administrację rządową lub izby rzemieśl- 
jBaCzł oraz Związek Izb Rzemieślniczych.

Spółdzielczość wojskowa 
obraduje.

Warszawa, 20 maja. (FAT) W dn. 20 b. m. roz­
poczęły się w Warszawie dwudniowe obrady przed­
stawicieli spółdzielni wojskowych pod przewodnic­
twem prezesa rady nadzorczej Związku Rewizyjnego 
Spółdzielni Wojskowych, p. gen. Narbutt-ŁuczyA* 
Jpciego.

Jak wynika ze sprawozdania Związku, wojskowe 
spółdzielnie wykazują dalszy pomyślny rozwój nie 
tylko pod względem organizaoyjnym, ale też i w 
dziedzinie wynLków gospodarczych 1 finansowych. 
Przybyło mianowicie 6 nowych spółdzielni spożyw­
czych i 2 spółdzielnie oszczędnościowo-pożyczkowe. 
W konsekwencji liczba członków spółdzielni swiąz< 
kowych wzrosła z 24.146 do 30.768.

W  spółdzielniach tpoływców obroty wzrosły * 
20.860 tys. zl do kwoty 23.800 tys. zł, a suma osią- 
nlętych czystych nadwyżek z 717.475 zł do 792.758 
bL Z kwoty t<xj na cele kulturalno-oświatowe i spo­
łeczne przeznaczono przeszło 210 tys. zJ, nie lLcząo 
wydatków na oświatą 1 wychowanie spółdzielcze w 
wojsku, pokrywanych z bieżących dochodów. Kapi­
tały własne spółdzielni wojskowych bez nadwyżek 
w*rosły o ok. 820 tys. zł i przekroczyły sumą 8 miln. 
Bł, przy stanie zobowiązań, wynoszących zaledwie 
około 800 tys. zł. Kapitały własne wraz z nadwyż­
kami wynoszą zatem 3.800 tys. fżL

Na szczególne podkreślenie zasługuje w T. ub. 
działalność spóldzielczo-wycfaowawcza Związku i na­
leżących doń spółdzielni, wyrażająca się w przepro­
wadzeniu 46 kursów spółdzielczych, na których prze­
szkolono 1.850 żołnierzy niezawodowych, przeważnie 
rolników, przygotowując ich na przodowników ru­
chu spółdzielczego na wal, po ukończeniu służby 
wojskowej.

Poszukuje się

generatora
elektrycznego
o mocy 500 KW, 400 wzgl. 3000 Volt na­
pięcia, na prąd zmienny trójfazowy, 50 okr. 
ze wzbudnicą, regulatorem napięcia i tablicą 
rozdzielczą, 1000 obrmin. z wolnym końcem 

wału.
Oferty nadsyłać do I. K. C. Lwów, ul. Aka­
demicka 14, pod -1947k“. ltS7k

Dlaczego nie rozwija się wymiana towarowa
p olsko - węgierska.

Warszawa, 20 maja (Bo). S fery  gospodar­
cze podkreślają, że mimo uzyskania bezpo­
średniej granicy pomiędzy Polską i  W ę­
grami nie następuje wzmożenie wzajem­
nych obrotów handlowych. W ielk ie nadzie­
je  przywiązywały polskie sfery gospodar­
cze zwłaszcza do uzyskania bezpośredniego, 
znacznie bliższego połączenia kolejowego 
z W ęgram i przez nową granicę. Takie bliż­
sze połączenie powinno było wpłynąć na 
potanienie kosztów transportu towarów w 
obie strony. Tymczasem, jak  użalają się 
sfery gospodarcze, zbyt wysoka, sztywna 
importowa taryfa kolejowaf stosowana 
przez WTęgry, stoi na przeszkodzie zwięk­
szeniu wywozu szeregu artykułów z Polski 
do tego kraju. Możliwości te są istotnie 
bardzo wielkie, zwłaszcza, gdy się zważy, że

eksport z Polski stanowił w  roku ub. za­
ledwie 1,45 proc. węgierskiego przywozu, 
a zaledwie 1 proc. węgierskiego wywozu 
kierowany był do Polski. Równocześnie zas 
Niemcy uczestniczą w  handlu zagranicz­
nym W ęgier blisko w wysokości 50 proc.

T a  wysoka taryfa  stwarza anormalną 
sytuację, powodującą, że bezpośredni tran­
sport z Polski do W ęgier kalkuluje się o- 
becnie drożej, niż dawny pośredni trans­
port przez terytorjum  czesko-słowackie.

S fery  gospodarcze^ zwracają również u- 
wagę, że nie zostały jeszcze dotychczas w y ­
zyskane istniejące możliwości wykorzysta­
nia bezpośrednich połączeń kolejowych 
między Polską a W ęgram i dla wzmożenia 
tranzytu węgierskiego przez Gdynię i 
Gdańsk.

Jak rosną M o ś c i  gospodarcze Rzeszy?
Ocena angielskiego „Lewiatana".

S.O.S. WIOSNA
Radzim y skorzystać z  bezpłatnych po­

kazów w Poradni Kosmetycznej przy L a ­
boratorium Kosm etyków Higienicznych 
„Ś  W I  T*ł, W arszawa, A le je  U jazdow ­
skie 37, gdzie wskażą, jak  unikać zmarsz­
czek, piegów, liszajów, wypadania w ło­
sów itp. Poradnia czynna codziennie od
10— 7. Zgłoszenia listowne lub osobiste. 
Preparaty do nabycia w  pierwszorzę­
dnych drogeriach i  perfumeriach.

Poważne poruszenie w  kołach gospodar­
czych Anglji wywołało ostatnie sprawozda­
nie  ̂kwartalne „Federation oł Brltish Indu­
stries", wypowiadające się niezwykle pesy­
mistycznie na temat perspektyw gospodar­
czych Niemiec.

Polityka gospodarcza Rzeszy — podług 
tego sprawozdania — stoi cały czas wobec 
problemu, jak uniknąć inflacji, a równo­
cześnie nie dopuścić do zmniejszenia tem­
pa zbrojeń niemieckich. Jawna inflacja za­
chwiałaby równowagą wewnętrzną Rzeszy. 
Zmniejszenie tempa zbrojeń byłoby nie­
zgodne z polityką przemocy, prowadzoną 
przeć Rzeszę w Europie.

Anekcja Austrjl i Czech pogorszyła sy­
tuację, zamiast ją  poprawić. Zdobyte w  
tych krajach fundusze, zapasy surowców i 
rezerwy dewiz i złota nie wystarczają na 
pokrycie rosnących bez przerwy wydatków 
wojskowych.

Bilans handlowy za r. 1938 wykazał 4CC 
mil. mk. deficytu i  nie widać bynajmniej 
s^ans poprawy. Niomcy potrzebują nie tyle 
dodatkowej ludności, co tanich surowców

I Środków Żywności. Tego zaś nie dały im 
ostatnie podboje.

Przeciwnie, w ym agają one jeszcze dodat­
kowego importu surowców i  stanowią do­
datkowy ciężar dla bi]ansu handlowego 
Rzeszy. Przem ysł austrjacki i  czeski staje 
z braku surowców, których Rzesza nie mo­
że mu dostarczyć. Tymczasem zaś rynki 
zbytu zagranicą zamykają się przed tym 
przemysłem, gdyż jest on wszędzie trakto­
wany. jako przemysł niemiecki. Tak np. w 
Stanach Zjednoczonych produkty austriac­
kie i czeskie zostały podciągnięte pod do­
datkową opłatę 25 proc. cła. wprowadzoną 
dla wyrobów niemieckich. W  rezultacie na- 
stąpić musi dalsze pogłębienie trudności 
gospodarczych Rzeszy.

Są to wszystko rzeczy dosyć znane. Je­
śli wyw ołały one poruszenie i jeśli je  tu 
cytujemy, to raczej ze względu na iródło, 
z którego pochodzą. Federation o f British 
Industries (angielski ..Lewiatan“ ) uchodzi 
bowiem za jeden z ośrodków najbardziej 
germanofHsklch w  Anglji.

w Nowem na Pomorzu
W czasie od 25. VI. do 9. VII. 1939 r.

WIELKI PRZEGLĄD W YSOKO- 
W A R TO Ś C l O W Y C H  M EBLI

Ceny bardzo przystępne. —  75% zniżka 
kolejowa w drodze powrotnej. SU7i

Polska przoduje w produkcji konserw.

Placówka angielskiego koncernu i 
OLEJ O W  | SMARÓW 

samochodowych i przemysłowych *
p o s z u h u l e  i»66k <

Jirmy dla uiytacznej SDrzedaiy
H*. J województwo Lwowskie. — Uwzcle- 

X  dntone będą oferty tylko poważnych firm , mo- 
8u«“ych się wykazać znajomoicią branży. — 

I  Oferty anb: „Oleje i Smary- do T-wa Reklamy
* gący

Oferty . . ______ ________ ,
ł Międzynarodowej, Warszawa,

- - Reklamy 
Sienkiewicza 14, <

Racjonalizacja gospodarstwa domowego 
oraz polityka przygotowywania zapasów 
wojennych ze strony całego szeregu kra­
jów  spowodowały w ostatnich latach dość 
duży wzrost międzynarodowych obrotów 
konserwami mięsnemi. Dobrze przygoto­
wana konserwa nie ustępuje w niczem 
świeżemu produktowi, a zaoszczędza go­
spodyni bardzo dużo czasu na przygoto­
wanie posiłków, stąd też znajduje ona co­
raz większe zastosowanie w gospodarstwie 
aomowem, zwłaszcza tam, gdzie kobiety 
pracują zarobkowo i nie mogą poświęcać 
dostatecznej uwagi gospodarstwu domo­
wemu. Jednocześnie przedstawia sobą kon­
serwa cały szereg wygód je j tylko właści­
wych; daje się łatwo zmagazynować i 
przechowywać długi czas bez zepsucia.

W szystkie te względy pozwalają przewi­
dywać, że „moda“ na konserwy nie jest 
przejściową, i że  ̂znaczenie ich gospodarcze 
będzie się raczej na przyszłość zwiększać. 
Dostosowując się do tego kierunku prze­
mian, kraje z rozwiniętą hodowlą rozbudo­
wują w  coraz szerszych rozmiarach konser­
wowy przemysł mięsny.

W  Europie na czele krajów  produkują­
cych^ konserwy mięsne kroczy Polska, zwię­
kszająca z roku na rok swoią produkcię.

8zybtim  tempie rozw ija  się u nas 
rozbudowa tego przemysłu, pracującego 
zwłaszcza na potrzeby eksportowe, o tem 
może świadczyć chociażby wielkość nnsTe- 
f °  eksportu konserw w  poszczególnych la­
tach. W yw ieźliśm y: w  roku 1933 — 560 000 

w  roku 1934 — 2,330.000 kg., w  roku 
1935 — 5,150 000 kg., w  roku 1936 —  13,740.000 

w  rokT1 1937 ~  23,360.000 k g , w  roku 
1938 — 26,860.000 kg.

i Wartośó eksportu naszych, komaerw m ię­

snych wynosiła w  ostatnim roku blisko 70 
mil Jonów złotych i stanowiła trzecią część 
wartości całego polskiego eksportu zwierząt 
I mięsa pod wszelką postacią.

Jak dalece Polska zdystansowała w  eks­
porcie konserw^ pozostałe kraje europej­
skie, o tem może świadczyć chociażby ten 
fakt, że drugi zkolei po nas europejski pro­
ducent konserw mięsnych na eksport, Ua- 
nja — w yw iózł w roku 1938 zaledwie G.67C 00D 
kg. konserw, a więc zgórą cztery razy 
mniej od nas. Nie należy przy tem zapo­
minać, że Danja jest krajem  najstarszego 
przemysłu mięsnego na kontynencie Euro­
py i krajem  o najwyższej kulturze hodo­
wlanej.

Rozwój produkcji konserwowej ma wiel­
kie znaczenie dla naszego gospodarstwa 
narodowego i dla naszego eksportu. Kon
serwa przedstawia sobą produkt całkowi­
cie gotow y do konsumeji i jest jednocze­
śnie artykułem o daleko posuniętym sto­
pniu obróbki. Dzięki temu w  odarciu o 
hodowlę znajdnie znajduje w  T^htu zatru­
dnienie dość duży zastań robotników wyno­
szący obecnie w  przybliżeniu około 5 tys. 
osób.

Jeszcze wieksze znaczenie ma stan Pro­
dukcji konserwowej rlla swobody polityki 
eksportowej I s iły  ekspansywnej naszego 
ekułortu.
t Bogaty iest asortyment polskiego prze­
twórstwa konserwowego. O b^m uie on po­
nad 30 gatunków towaru. P to d u Vn -i pmy
konserwy^ zarówno z w ieprzowiny, iak ? z 

i wołow iny, jak wreszcie * dr^b'u. 
Ostatnio rozpoczęły się próby nad nrod)i- 
keja w  Postaci konserwowanego mTesa ba- 
"?• W f*  W śr6d wszystkich gatunków pol­
skiej* konserw ną czoło w yb ija  się bezsprze­

cznie polska szynka w  puszce, znana do­
słownie w  całym  świecie, a szczególnie w 
Stanach Zjednoczonych. Szynka ta zdoby­
ła sobie trwałą i solidną markę i stała się 
w  wielu wypadkach synonimem specjalnie 
polskiego towaru. M ówi się polska szynka 
w tem samem znaczeniu, jak : stal szwedz­
ka, ser holenderski i t p .

W ielkość i sprawnosc polskiego przemy­
słu konserwowego, zdolnego przerabiać 
wszelkie ilości surowca mięsnego, jakiemi 
Polska rozporządza dają pewność, ze rów­
nież na tym odcinku, tak jak  na szeregu 
innych gospodarka polska sprosta wszel­
kim zadaniom.

Z dniem 1 czerwca może nastąpić 
zredukowanie eksportu do Niemiec.
W  kołach rolniczych krąży uporczywie 

pogłoska o poważnem zredukowaniu na­
szego eksportu do Niemiec, co może nastą­
pić z dniem 1 czerwca br.

Aczkolw iek w maju wyw ieźliśm y do 
dnia dzisiejszego niemal ca ły kontyngent 
ja j i masła do Niemiec, w  związku z zamro- 
żonemi kapitałami w  Niemczech tworzy się 
lęk wśród eksporterów o otrzymanie na­
leżności, w związku z czem komisja rzą­
dowa będzie zmuszona poddać rew izji kon­
tyngenty ryczałtowe, a tem samem zmniej­
szyć je.

Nowa fabryka wyrobów precyzyjnych 
w COP-ie.

W  najbliższym czasie na Czarnowskich Po­
lach rozpoczną się roboty przy budowie nowej 
fabrywi wyrobów precyzyjnych i narzędzi chi­
rurgicznych. Nowa placówka przemysłowa na­
stawiona będzie w pierwszym rzędzie na pro­
dukcję dla Centralnego Okręgu. Zatrudni oko­
ło 100 robotników.

Port drzewny w  Gdyni pracuje 
na dwie zmiany.

Niemiecka propaganda pracowała usilnie, 
chcąc wykazać, że port gdyński żyje w słanie 
n.rwowości i podniecenia. Jak fałszywą jest ta 
propaganda, wykazuje praca prowadzona na 
dwie zmiany w porcie drzewnym. Drewno łado­
wane jest dziennie przez ok. 700 robotników.

Eksport drewna bije Ilościowo i wartościowo 
rekordy zeszłoroczne. Na maj zacharterowano 
już około 20 statków. Do tej pory załadowano 
25-000 m. sześć. Przeładunek zatem jest dwa 
razy większy jak w tym czasie w roku ub.

---- O-----
Tylko 10 marek w bilonie 

wolno przywozić do Niemiec.
Ukazało się nowe rozporządzenie rządu nie­

mieckiego dotyczące przywozu bilonu niemie­
ckiego w turystyce do Rzeszy Na zasadzie lego 
rozporządzenia od dnia 15 maja br. wolno 
przywoził 10 Rmk. w bilonie, gdy dotychczas 
Rzesza zezwalała na przywóz 30 Rmk. srebr­
nych. Zarządzenie to nie dotyczy przywozu Re« 
gistermark.

KURYER GIEŁDOW Y.
GIEŁDA WARSZAWSKA.

W arszawa, 20 maja. Na eobotnlem posiedzeniu g.el- 
dy akcyjnej i papierów procentowych tendencja dla 
akcji była utrzymana, obrotów większych dokonano 
akcjami metalurgicznemu

Notowano: Bank Polski 110, Cukier 35.50, Stara­
chowice 55.75—55—55.25, Norblin 90—89.50—90, Mo* 
drzejów 20-19.25—19.75, Żyrardów 56.

Dla papierów procentowych: tendencja utrzymana, 
obrotów większych dokonano 4*/*•/• poż. wewnętrzną. 
Notowano: 3*/* inwestycyjna I em. 80, II em. 81, 4*/« 
dolarowa 39.75, 4*/» konsolidacyjna 61.50—61, 4W/« 
wewnętrzna 60.50, 5*/» konwersyjna 65, odcinki drob­
ne 60, 4V**/» listy ziemskie 57, 5*/» listy Warszawy s 
33 r. 66—65.50, odcinki po 1.000 zi 66.75, 4VtV* listy 
Warszawy 66.50, 6*/« oblig. Warszawy 8 I 9 em. *58.

W  obrotach pozagiełdowych: 3V» państw, renta 
ziemska odcinki po 5.000 zl 49, po 1.000 zl 49.50, po 
500 zł 54.25, 5*/» listy Warsaawy stare 67.50, Firley 12.

GIEŁDA ŁÓDZKA.
Łódź, 20 maja. Papiery procentowe: 4*/# dolarowa

39.50—39.25, 3*/» inwestycyjna I em. 80.25—80, II enx.
81.25—81, 4*/o konsolidacyjna 61.50—61.25, 4W/« we­
wnętrzna 60.50—60.25, 5ł/« konwersyjna 65.25—65, 
Bank Polski 111—110. Tendencja niejednolita.

GIEŁDA POZNAŃSKA.
Poznań, 20 maja. Papiery procentowe: 3V» Inwesty­

cyjna II em 80.50, 4•/• konsolidacyjna 61, 4‘/»V. listy 
zast. w zlocie 53.50—53, 4ł/i*/» zlotowe listy zast. 55 50 
większe odcinki, 56 średnie, Luboń-Wronk- 33.50. 
Tendencja mocniejsza.

ZIEM IOPŁODY,
Kraków, 20 maja. Giełda zhoiowa: Pszenica 80V§

23.25—23.50. jednol ta czerwona 22.50—22 75. biała
22.50—22.75. zbierana 21 50—21 75. żyto 1 st 15 H5—
15 85. II stand 15-20—35 40, jęczmień jednol 18 75— 
19.75, przemiałowy 17 75—1825. pastewny 17—17 25, 
owies niezadeszczony 19—19.50, I stand, (lekko m * 
deszczony) 17 75—18.25. II stand (zadeszcz d«p-l
17.25—17.50, mąka pszenna wyciąg 30'/. 41 50—4*50, 
35*/. 40.50—43.50 I gat 50*/. 38.50—40. I A 65*/. 94 50—
36.50, II gat 85-65% 32.25—34.25, 50-60*/. 30 50 -33, 
50-65°/# 29 75—30 25 60-65'/. 24—24 50. pastewna 15—
15.50, razowa 95»/» 30—30.25. mąka żytnia okr. krak. 
gat I A 55V. 27—27.25. razowa 95*/. 24.23 -24.50 mą­
ka żytnia okr. pozn. gat I A 55V. 27 —27.50. otręby 
pszenne stand miałk.e 13—13 25. średnie 12 50—1275, 
żytnie stand 12 50—12 75 jęczn^enne 12 75—13. 
Ogólny obrót 600 fcemn. Tendencja ogólna spokojna.

Łódź, 20 maja- G'e?da zbołowa: Zyto 15.50—15.79, 
pszenica 19—19 50. otręby pszenne grube 12 25—12.60, 
średnie 12—12.25. żytnie 11.75—12, siemię lniane 
55—56. Beszta notowań bez zmiany, tendencja n* 
pszenicę ożywiona, na inne spokojna, ogólny obrót 
wyn ósł 1.262 tonn.

Poznań, 20 maja. Giełda zhołowa: Otręby pszemn® 
grube 13.75—14.25, otręby pszenne średnie 12—12.75, 
żytnio 12—13 Sprzedano: pszenicy 430 tonn, żyt* 
1.068, jęczmieni* 70, owsa 57 tonu. Ogólny obrót 
wyniósł 2.483 tona.



MŁODA, kulturalna, ener­
giczna, stanowcza, pozna 
mężczyznę s fe r y  to w a rzy ­
skiej. Cel m a trym on ia l­
ny. O ferty  „ N r  1074“  —  
IKC!. W arszaw a, K ra k . 
P rz e to .  9. 1093W

N A U C Z Y C IE L K A  40, —
przystojna, e legan cka po­
zna w artośc iow ego dżen­
telmena. Cel m atrym on ia ł 
nv. I .  K . C. K ra k ó w  „ N r  
dt>08g “ . 4008g

P R ZE M YS ŁO W IE C  do­
brze sytuowany, la t  35 —  
przystojny, separow any, 
poszukuje tow arzyszk i w  
celu m atrym on ia lnym  —  
bardzo ładnej, zg rabn ej, 
kulturalnej, in te lig en tn e j 
może być w  jed n e j koszu­
li. Zgłoszen ia do I .  K .  C. 
K raków  „401 I g " .  4011 g

OF IC E R  in w a lid a  akad. 
wykształcen ie pozna kul­
turalną panią do la t 32 w 
celu m atrym on ia lnym  —- 
(coecus). Pow ażue zg ło ­
szenia I .  K . C. L w ów , A - 
kadem icka 14 „N r .  854“ .

________________ 868L

IN T E L IG E N T N A  doma- 
torka, la t  21, przysto jua, 
brunetka, ehc ia laby  zostać 
toną so lidnego, ku ltural­
nego, sym patyczn ego pana 
na stanowisku, do la t 38. 
T y lko  bardzo poważne 
zgłoszenia fo to g r a f  ja  —  
(k tó rą  zw rócę ). W d ow cy  
n ie  w yk luczen i. Z głosze­
n ia : I .  K . C-, B ielsko, M i­
ck iew icza  „179“ . 5997k

K U L T U R A L N A , nieza le­
żna, m łoda sportsm enka 
(w łasny sam ochód) pozna 
w  ce lu  m ałrym on ja ln yra  
o fic e ra  do la t  40. Zgłosze­
n ia  n ie  anonim ow e z  fo ­
to g ra f ją  „ N r  1066* IK C . 
W arszaw a, K ra k . Przedm . 
9. 108GW

P R Z Y S T O J N A  —  in te li­
gentna ś lązaczka la t  31, 
separowana, z  córeczką, 
dobra gospodyn i, posia­
da jąca  p iękne um eblow a­
nie, w yp raw ę —  prosi Pa ­
na pow ażnego, chcącego 
m ieć zupełn ie oddaną, do­
b rą  żonę o  łaskaw e z^to- 
e^enie sie. IK C . K raków , 
W ie lo po le  1. „3993fl‘\ —  

3993g

K T Ó R Y  szlachetn y, m ate­
r ia ln ie  n ieza leżny  Pan  ze. 
chce podać reke ku ltu ra l­
n e j, gospodarnej, 40-let- 
n ie j w d o w ie l Cel m atry- 
m on ja łn y. —  Chrzanów, 
poste-restante „D om ator- 
k a M. 3917g

po  w yn a jęc ia  za raz po- 
Koj kuchnia, przedpokój, 
K ra kó w , Obopólna 19, 
m  3- 9662

Nauka 
i wychowanie

M IE J S K IE  Liceum  H u­
m anistyczne i G im nazjum  
K oedu kacyjn e  z  pelnem i 
p raw am i w  S trz y żó w «  n. 
W i&łokiem  p rzy jm u je  
w p isy  n a  rok  1939/40. —  
O kolica  letn iskow a. Gó­
r y  —  las —  rzęsa . M ie j­
scowość tan ia . —  Opłaty 
szkolne n isk ie. 6089k

K R Y N IC A  pensjonat „L e ­
śna Polan a”  przepięknie 
położony, pob liże Nowych 
Łazienek , garaż. D iety 
ścisłe przestrzegane. P ro ­
spekty odwrotnie.

____  4012g

ZA R YT E -R ab k a . Pensjo­
na t „Lu boń  W ie lk i'*  za­
prasza pokoje balkonowe, 
niedrogo. 40 0 6g

A N G IE L S K I  —  F R A N ­
C U S K I —  N IE M IE C K I
opanu jesz p łytam i „Cho- 
n og lo tte “ . Prospek ty  w y ­
sy ła  „R ad i.ovox“  —  K ra ­
ków, Grodzka 4. 6002k

Zdrojowiska
W A R S Z A W A . Pensjonat- 
H otel s ta łym , p rzy jezd ­
nym . Ceny um iarkowane. 
N ow y  zarząd. M okotow­
ska 41. 6026k

M Y C Z K fiW  —  letn isko 
poczta  U strzyk i - Solina. 
Prześ liczn a oko lica  g ó ­
rzys ta  szp ilkow e lasy , 
szum iące kąp iele, w odo­
spad. W yc ieczk i n a  W ę ­
g ry .  S ia tków ka, b ilard , 
k ręg le , łódk i. —  Doskona­
ły  w ik t  —  4 zł.

R A B K A  —  „G A Ł Ą Z K A  
R O Z M A R Y N U " —  nowo- 
o tw arty , pełnokom forto- 
w y  pensjonat pod zarzą ­
dem  E w y  Susk iej —  cen­
trum  zd ro jow iska  —  po­
k o je  słoneczne, balkony, 
kuchnia w ykw in tn a, d ie ­
te tyczn a  O tw arty  15Ar.

6063k

W A R S Z A W A . P rzy je zd ­
nym  pensjonat doktoro­
w e j Gabszew iczow ej. Z ło­
ta  38, te l. 591-35, b lisko 
dworc-a. 1089W

R O ZW Ó D K A , la t 40, re­
p rezen tacyjna, m iła , kor* 
pulentna, handlowa, po­
siada 10.000 szuka epól- 
n ika-m ęża u gotów ką od 
10.000 odpow  iedniego w ie ­
kiem , pow ażnych  zapatry ­
wań, łagodnego usposo­
bien ia , bez nałogów . P ro ­
szę  nieanon im ow e zg ło ­
szen ia  z  fo to g ra f ją :  „N r . 
1068“ , IK C . W arszaw a, 
K ra k . Przedm . 9. 3 088W

J U R A T A . N a jp iękn iejsze  
uzdrow isko nad morzem. 
Pensjon at ..Helum\a“  po­
leca  kom fortow e pokoje 
7  c iep łą  i  zim ną wodą. —  
Zdrow a 1 smaczna ku< li­
n ia warszawska. Zgłosze­
n ia  na m iejscu. 1087W

U S T O S U N K O W A N A  ko­
ja r z y  m ałżeństwa. W a r 
szaw a, N ow om iejska 2 ')— 
38, te l. 11-63-05. 1092W

PO Ś L U B IĘ  P a n ią  re.-ka- 
toLczke  o  ładnej prezen­
c j i  do la t  35, ze  znajom o­
ścią n iem ieck iego, lub in ­
nego obcego jeżyka . —  
Szczegółowe o fe r ty  pod 
„ N r  1072“  IK C . W arsza­
wa, Kraik. Przedm . 9. — 

1091W

W  W IŚ L E  na jp iękn iejsze 
położen ie ma pensjona-t 
„ Ś L Ą Z A C Z K A "  —  rzeka,

gis (5 m inut dworzec, 
ziechc.ńska). Nowocze­

sny, w szystk ie  pokoje  ma­
ją  balkony. Kuchn ia p ier­
wszorzędna. Zarząd pro f. 
zuberskiej. Te le fon  166.

4019g

W Y N A J M Ę  pensjonat w  
Zwardoniu na sezon le­
tn i lub na ca ły  rok. N a­
d a je  się d la  k o lon ij le ­
tnich. Pom ieszczenie I u- 
rządzenie d la  50 osób. —  
Zgłoszen ia : I .  K .  C., 
K a to w ice, M arjacka  13, 
pod „1024". 1023Kt

B U K O W IN A  Tatrzańska, 
pensjonat „Jutrzenka** —  
p rzy jm ie  ko lon je  do 50 
osób. W arun k i przystępne 

4007g

MIEJSCOW OŚĆ letn isko­
wa, oko lica  leśna, górska, 
pokoje  słoneczne do w y ­
na jęc ia  z  utrzymaniem . —  
W iadom ości udzieli listo­
w n ie. w zg l na m iejscu: 
K ozy , B iała-K rakow eka 
466. Leśniczówka, W ó jc ik .

5998k

N A T Y C H M IA S T  odzw y­
czaisz s ię palenia, stosu­
jąc  m oją metodę. Z W Y ­
C IĘ Ż Y S Z !!!  znając sw ój 
horoskop. Szczęśliw y nu­
m er losu —  gw arantu jąc 
w ygran ą  —  przyn iesie Ci 
dobrobyt. Zdobędziesz po­
żądaną m.łość. Nadesłać 
zaraz datę urodzenia, peł­
ne im ię i nazw isko. Adre 
sować: Jasnowida Wo- 
mouth, K raków . Straszew 
sk iego  25. Osobiste przy­
ję c ia  codziennie. 5820k

P R Z E D S T A W IC IE L *  
S T W A  poszukuje artyku­
łów m asowego zbytu. — 
P laców ka Polska, Mar­
szałkowska 79 5258k

O W Ł O S IE N IE  zbyteczne 
u Pań usuwa skutecznie 
.,Razol“  perfum owany. 
„Bellot** usuwa włos z ce­
bulką. Próba i prospekty 
bezpłatnie. K raków , D iet- 
low ska 51, Schonwałd.

5932k

ZG U BIO NO  torebkę dam ­
ską z dowodem osobistym  
18 m a ja  w  Bursie Ku fno- 
w icza. Znalazca zg łosi się 
za  wynagrodzeniem  pod 
adresem : Iren a  Gogulska, 
K ra k ó w , u l. P iask i 53/4 m.

9690

15 DO 20.000.—  ZŁ. poszu­
ku je  się d la powiększenia 
dobrze wprowadzonego in­
teresu bezikomkurencyj- 
nych artyku łów  zagran i­
cznych z pierwszorzędną 
k lien te lą  przem ysłową, 
sam orządową i  kupiecką. 
P ew ny  dochód w g  obrotu 
z zagwarantowaniem m i­
nimum przy  pełnem za­
bezpieczeniu kapitaiu . —  
Zgłoszen ia pod ,,A R T Y ­
K U Ł Y  ZM O N O PO LIZO ­
W A N E "  do B iu ra  Ogło. 
szeń Stattera, K raków , 
Rynek 8. 6052k

SA M O CH O D O W EJ bran­
ży  fachow iec (kato lik ) 
poszukiwany kapitałem  
10— 15.000. Zgłoszen ia I. 
K -  C. K raków  „6083k“ .

6083k

F U T R A  —  P rzy jm u ję  za­
m ów ienia —  W szystk ie 
gatunki cennych skórek 
nadeszły —  N ajw iększy  
w ybór —  Latem  bardzo 
korzystn ie —  L is y  n iebie­
skie, srebrne —  bardzo 
tanio l F irm a  K ato licka  
Pałka, K raków , F ilip a  2.

6082k

ZAZD RO ŚCIĆ  Pan i będą 
Znajom i ładne ob ic ie  me­
blowe. narzutę tapczano­
w ą  fira n k i, p ortjery . dre­
lich y  m ateracowe —  od 
D em bińskiego —  K raków  
św. M arka, narożnik F lo ­
r iań sk ie j 26. 9627

JU TRO  J U L J I —  kup
bombonicrę w Cukierni 
„S P L E N D ID E " —  Staro­
w iślna 1. 5176k

SW CJ los poprawisz so­
bie. Napisz zaraz z datą 
urodzenia po wróżby do 
Jasnowidzącej Medjum — 
Lw ów , Kochanowskiego 
37 m. 3. Tysiące podzię­
kowań, korzystaj z 45 lo- 
t e r ji  Państw ., otrzym asz 
szczęśliwy numer losu.

865L

R A D J O -A P A R A T Y  i _
m ien ia, naprawia, moder­
n izu je z gw arancją epra- 
wnesro działania fachowa 
firm a : „R A D J O F O N " —  
K raków , Rynek Gl. 5.

6001K

S P 6 L N IK A  t. kapitałem  
około trzy  tysiące poszu­
kuje Harcerski Sklep. —  
Tarnów . Paderewskiego 
18. 58P4k

PO SZU K U JE  nożyczki zł.
300.—  na *'• z  pełną gw a ­
rancją zwrotu. —  Zgło­
szenia I . K . C. K raków . 
„N r .  9631“ . 9631

IN S T Y T U T  H E R A L D Y ­
C ZN Y  przeprowadza w y­
wody szlachectwa, sporzą. 
dza akty heraldyczne, wy. 
konuje w yciąg i herbowe. 
W arszaw a. Obrońców f “  
telefon 1010-05. 53

SAM O CH O D O W E podrę­
czniki, mapy, przepisy po. 
l lc y jn e  itp. w bogatym  
w yborze: K sięgarn ia  M i­
kulskiego. K atow ice, M a­
rjacka 2. 4920k

O F IC E R S K IE  mundury, 
peleryny, czapki, pasy — 
n a jtan ie j: CENSOR, K ra ­
ków Szewska 18.

5125k

S P O L N IK A  przyjm ie 
brze prosperująca fab ry ­
ka. K ap ita ł 10.000. Z gło­
szenia: N ow y  Sącz, sk ry t­
ka 211. 5938k

R A T L E R K A  małego, żół. 
tego. rasowego, do pokry­
cia euczki poszukuję. —  
K raków , telefon 167-41.

9511

P L A Ż A ! —  O W Ł O S IE N IE
na nogaoh usuwa rady­
kalnie metodą dotąd w 
Polsce nieznaną Instytut 
Kosm etyczny „K A M E A " ,  
K raków . Rynek GL 2C/I 
T e l. 200-34. 9E

D N IA  28. V . B. R. OD 
B ĘD Z IE  S IĘ  W  T A R N O ­
W IE  W  I I I  G IM N A ZJU M  
Z JA ZD  K O LE ŻA ftS K I —  
M A TU R ZYS TÓ W  z 1928 i 
1929 roku. K om ite t zjaz­
dow y  prosi wszystkich ko­
legów  o przybycie. Zbiór, 
ka  o. god^. 8.45 rano w 
gmachu gimnazjum .

9579

R ĘCE  Idealnie p ielęgnu­
je, wybiela, zapobiega od ­
mrożeniom, nadaje aksa 
m tn ą  m iękkość krem 
..Patrycjuszów**, Dokto­
rów  M edycyny Z o f ji  i F e­
liksa Rostkowskicb, —  

5367k

K S IĄ Ż K I  —  CZASO PI 
S M A  Z A G R A N IC Z N E  —
dzieła fachowe i źród ło­
we z każdej dziedziny Itp. 
dostarcza szybko —  w y­
specja lizowana K s ięga r­
n ia  M ikulskiego, K a to w i­
ce. M arjacka 2. —  Teł. 
842-42. 4937k

N A J W IĘ K S Z A , najlepsza
w Polsce pralnia .,Stella‘* 
K raków , Gołębia 2 —  n ie­
zrównanie czyści, farbu je.

9580

JO A S I na Im ieniny złoto- 
litą  buczacką poduszkę —  
makatę. —  Dembiński, 
K raków , św. Marka, na­
rożnik F loriańsk ie j 2 6 .

9626

K O C H A N A  Joneczka Pa­
na będzie zdrowsza, gdy 
odpocznie na wygodnym  
tapczanie, materacach, 
otomanie, fotelu  - łóżku, 
pod kołdrą, kocem Dem­
bińskiego, Kraków , św. 
Marka, narożnik F lor iań ­
sk iej 26. —  Łóżeczka dzie­
cinne. salon iki, kluby.

F IL M O W Y M  A R T Y S T Ą
(ka) zostać może każdy 
Napisz im ię. nazwisko I 
dokładny adres, a o trzy ­
masz zupełnie bezpłatnie 
in iroraacje wraz z mate­
ria łem  od jedyn ej w Pol­
sce Szkoły Gry F ilm owej 
Hanny Ossorji, Warsza 
w a  I ,  Poznańska 14.

5738k

C YN U JE  cyną angielska
przedm ioty żelazne, mie. 
dziane, rzeźnicze, gastro­
nomiczne. gospodarstwa 
dom owego: M jszkowskL 
K raków . Dietlowska 46.

5935k

P A N O W IE ! Pewność sie 
b ie i pełnię s ił uzyska 
kaJdy korzystajac z mo­
jego  opatentowanego w y ­
nalazku. Żądajcie szcze­
gó łow ego  prospektu! 
Ponarskl. W arszaw a W a­
recka 10-18. 56H0k

Z N A N A  telepatka —  me- 
djum  .,Grigo“  wyb iera 
szczęśliwe numery, gw a ­
rantując w ygran ą Daje 
odpow iedzi — przepowie­
dnie Astro-M edjulne Na­
desłać datę urodzenia, 
Imię, nazwisko. Adreso­
wać: Medium „Grigo** —  
Kraków , skrytka 700.

5836k

F A B R Y K A  wędlin w K ra  
kowie poszukuje udziałów, 
ca (spólnika) z kapitałem 
30— 15 tysdęcy celem  roz­
szerzenia produkcji. — 
Ewentualne zabezpieczenie 
hipoteczne. Zgłoszenia do 
I .  K . C.. K raków . „N r. 
9121". 9321

N A J N O W S Z Y  W Y N A L A ­
Z E K  d la  cierpiących na 
P R Z E P U K L IN Ę . Zaszczy­
tn ie  znany w  całej Pol­
sce M. T IL L E M A N , K ra  
ków, u ! Szlak 89, te le­
fon  156-27, specjalista z 
d ługoletn ią praktyką, w y ­
nalazca now ego systemu 
opatentowanych bandaży, 
stosu jący je  z na jlep­
szym i  na jradykaln iej- 
szym skutkiem na różne­
go  rodzaju  najniebez­
pieczniejsze i  najzasta- 
rzalsze P R Z E P U K L IN Y  
(rup t.) u pań, panów i 
dzieci po osob. jaw ien iu  
się na zlec. lek. nawet w 
wypadkach, gdzie  różne­
go  su tem u  bandaże n ie  
pom ogły. —  L iczne św ia ­
dectwa lekarskie i  podzię­
kowania. Udoskonalone 
pasy na różne doleg liw o­
ści brzuszne i pooperacyj­
ne. W k łady na płaskie 
stopy, prostotrzym acze —  
pończochy gumowe. Żądaj­
c ie bezpłatnych prospek­
tów. 6053k

SZ K O C K IE  T E R R IE R Y  -
czystej rasy (suczki) 7-ty- 
godniowe tanio do sprze­
dania. K raków , P io tra  
M ichałowskiego 15/1 p. —  
m 3. 9705

N A P R A W IA  bes śladu
uKzkodzouą garderobę — 
Tkaln ia  Sztuczna. K ra­
ków. M ikołajska 32

535211

ZM A RS ZC ZK I r a J j  Hal­
nie usuwa krem hormono­
wy „Borm owit** Do kto 
row Medycyny Zofjt i t e  
likaa Uostkowskich 53h6k

D Z IE R ŻA W Y  m ajątku —
ziem skiego szukam —  go­
tówka 20.000—25.000. —  
Zgłoszenia I . K . C. K ra ­
ków  „E073k“ . 6073k

G AZEM  „B -F “  nisze?ymy 
doszczętnie robactwo do­
m owe! STUPRO CENTO ­
W A  PEW NO ŚĆ !! „Gnzo- 
chem m " —  K raków , P i- 
ja isk a  19, Teletou  110-45.

U04Ok

M Ł Y N A  do dzierżawy po­
szukuję. W  ofertach podać 
op is m łyna I warunki. —  
M ieczysław Ro-kioki. Prze- 
czniów. poczta Kazim ierza 
W ielka. 9444

P A N O W IE !! !  —  ostatni
w yraz doskonałości A P A ­
R A T  „B -N -D  26/333“  po
leca Generalne Przedsta 
w lcielstwo. Łódź 5. —  
skrzynka 18. —  Inform a 
c je  za nadesłaniem zna^z 
ka pocztowego. 5346k

,.M U R V Y“  Św iatow ej sła­
wy jasnowidz, w yb iera 
szczęśliwe numery, gw a­
rantu jąc wygraną. P rze­
powiednie astro-medialne 
odk ry ją  W am  tajemnicę 
powodzenia. Zdobędziesz 
pożądaną miłość, zadowo­
lenie. Nadesłać datę uro­
dzenia, im ię, nazwisko. —  
Adresować: Instytu t
„M u rvy “  Kraków , Skryt­
ka  687. 5825

100*/* s ił uzyska Pan, 
stosując aparat N r. 111. 
Naukową broszurę w ysy­
łam y bezpłatnie, dyskret 
n ie : .,Inventus“ . W arsza­
wa, A le je  Jerozolim skie
35. 5 r - -

P IE K A R N IA  dobrze pro­
sperująca do w ydzierża­
w ienia w raz z zakupnem 
inwentarza. W iadomość: 
Kubiński, Zakopane.

N IE  załączać znaczków III 
św iatow ej sławy Jasno­
w idz V ichara wybiera 
pod gw arancją szczęśliwe 
numery. Rozw iąże Ci za­
gadkę przyszłości —  da 
C i klucz Now ego Życia — 
D obrobytu !!! Podaj zaraz 
datę urodzenia. Jasnowidz 
V ichara. K raków , sk ry t­
ka 567. 6827k

P IS Z E M Y  prace naukowe 
różnych specjalności. T łu ­
m aczym y na obce język i. 
Em-Be, W arszawa, D ługa

R A B K A  —  Sklep —  owo­
carn ia  —  da w ynajęcia ! 
Zgłoszen ia: Hugowa, K ra ­
ków, P ija rska  19. 603%

JA S N O W ID Z Ą C E  Medjum 
Nubda otw orzy  każdemu 
o c z y ! ! !  Rozw iąże pod gwa 
rancją najbardziej zaw iłe 
spraw y! 1! W ybiera nnme 
ry  loteryjne w transie. me 
djalnym  —  powie wiedy 
ile, czy  wogó le w y g ra li !  
Podaj datę nrod/.enia — 
65 groszy na porto. Me 
djum Nuhda, Kraków . Bo 
nerowska. skrytka poczto 
wa 740. 55S9k

M Ł Y N  w  okolicy  K ra ko­
wa do w ydzierżaw ienia. 
Zgłoszenia do I. K . C „ 
Kraków . „N r . 9470".

9470

Z  gotów ka 7.000 zł. przy­
stąpię jako spólnik do 
przedsiębiorstwa handlo­
wego lub przemysłowego, 
Fachowość spólnika w y­
magana. I .  K . C., Toruń, 
„120“ . 121T

W Ę D L iN IA R N I pól od­
stąpię fachowcowi na w y­
rąb mięsa, ewentualnie 
p i/yjm ę na poBadę za 
kaucją. I . K . C., K raków .
,Nr. 3698“ . 9698

M AM  40 tys. st. —  Szu­
kam wspóln ika w  celu 
kupienia większego domu. 
Zgłoszenia: I  K . C., K ra ­
ków, N r. 9691. 9691

P R Z E P IS Y W A N IE  na
muszy nach, P O W IE L A ­
N IE  pism, rysunków bar­
dzo starannie, tamo. —
K raków , Szewska 24.

97 IG

POŃCZOCHY w ypróbo­
w anej jakości poleca ,Ka- 
r ib i“ , K raków , K A R M E ­
L IC K A  9. 6054k

19

P L U S K W Y  tępi skutecz­
nie ty lko Zakład H ig je -  
ny K raków , Szewska 24.

9744

100*/* gw arancji za do­
brze skrojone —  pięknie 
wykonane ubranie daje 
firm a  Szymon W nęk —  
(długoletni pracownik* f i r ­
m y L ipner), K raków , św. 
Jana 13, I  p., telefon 
181-63. —  M aterjały  w io­
senne na ubrania, zarzut- 
k i po cenach fabrycznych 

6078k

N A  LODY konserwatory 
do m rożenia lodów, pol­
skie na lód, w łoskie na 
solankę m a na składzie 
O lechowski, Kraków , W i­
ta  Stwosza. 6080k

L IS Y  srebrne, niebieskie 
n a jtan ie j: MOS ŁOW ICZ, 
Kraków , Rynek 9, p ierw ­
sze piętro. F u tia  p rz y j­
m uje do przechowania.

6055k

K IE S ZO N K O W Y  ODBIOR­
N IK  R A D J O W Y !!! W Y ­
C IE C ZK O W Y . G ra wszę­
dzie! Kom plet popularny 
złotych 4.95, w raz z  kosz­
tam i przesyłk i —  dostar­
cza jedyn ie  —  na całą 
Polskę —  w ytw órn ia  
„M IK R A D IO " ,  Lw ów  —  
Pasaż Hausmana. 872L

DO w ydzierżaw ien ia w  
Pustomytach koło Lw ow a 
dom 5 pokoi, 2 m orgi o- 
grodu, zabudowania go­
spodarskie, sad. Zgłosze­
n ia : Kozłowska, Lw ów  —  
uL Bogusławskiego 12.

871L

PLISUJEMY
W S Z E L K I E

iądane

W ZORY

I
» » *

szybko
»

Kraków, Tel. 114-71

BUCZYNĘ
■użytkową —  białą, w ilości 
około 2.000 m>, z dostawą 

do września b. r.

kupimy
O ferty  pod .,Nr. 101g“  do 

I .  K . C.. Kraków . 
lO lg

Prywatne gimnazjum mechaniczne i liceum 
w C. O. P.

p o s z u k u j e

nauczyciela
MATEMATYKI I FIZYKI
posiadającego bądź dyplom magistra, bądi inżynie­
ra i złożony egzamin kwalifikacyjny. OCerty szcze* 
gółowe z podaniem stanu rodzinnego, życiorysu 
oraz referencji należy nadsyłać do: „PAR1* Polska 
Agencja Reklamy — Katowice, Dyrekcyjna 10, 

pod „M“. 1860k

Poradnia kosmetyczna dla Panów
Idąc z  duchem czasu, Laboratorjum  

Kosmetyków H igjenicznych „S  W I  T “ , 
W arszawa, A leje U jazdowskie 37, uru­
chomiło bezpłatne pokazy dla panów 
«  zakresie racjonalnej pielęgnacji w ło­
sów i usuwania defektów skóry. Zgłosze­
nia listowne lub osobiste. 18Bk

J O H N  J .  F O R D

RĘKAWICZKA
P o w ie ść .

Z  upoważnienia autora przelołyl 
W ITOLD ZECHENTER

85
*  —  T a  m etoda  Jest doskonała, a le ty lk o  
fcod w arunkiem , że  p rak tyku je  ją  c^ ° "  
w iek  specja ln ie w  tym  kierunku uzdol­
n iony. , ,

—  D zięku ję  panu za  ten  komplement... 
A le  ja  jes tem  ty lk o  zw yk łym  urzędni­
kiem  i  n iezem  w ięcej... P o w ra ca jm y  jed ­
nak do spraw y.

—  T o  znaczy  do k ry tyczn ego  mom en­
tu.- L o rd  razem  z T y le re m  w ys iad ł 
z  auta, przeszli p rzez b ia łą  fu rtk ę  i —

—  I  T y le r  śc iągną ł jedną  rękaw iczkę, 
rękaw iczkę z  p raw e j ręk i. Z  kieszeni w y ­
ją ł klucz ang ie lsk i dużych rozm iarów  
i  wsunął go  do rękaw iczki... C zy  
wpadło panu ju ż  przedtem  coś p
go  na m yśl?  .

D aw id n ie odpow iedzia ł.
—  M ośe pan sobie w yob raz ić  s ilę  ude­

rzenia, zw ażyw szy , że T y le r  um ia 
rzać... N a g ły  cios...

W  tem  D a w id  zaw o ła ł: -

pan zak om u n ik ow an o  w S y s tk o  do Scot-

“ ą a u * - r s - r a
lotnisku w  C r o y d o n  ^  obalenia.
banknoty i  b y ł to  dow  e łow e  .Vi-
W id z ia l pan  w  tym  sklep iku  g łow ę

da la  w  ok n iet C zy  aż pod sam dw ór za- 
jed ziem y w  aucie?

—  N ie , lep ie j zostaw m y auto tutaj, 
p rzynajm n ie j będzie na oczach V ida la . 
A  on n ie  uda się na to spotkanie do 
dworu ł

—  N ie  w iem .
W y s ied li z  auta na m ałym  placyku, 

z  k tórego  w ysnuwała się droga  do dworu.
N oo  zapadała, gd y  ru szy li w  tym  k ie­

runku.

R O Z D Z IA Ł  VXH .

Chwile przerażenia.

P o d  cień  zachodu przelecia ł nad ich 
g łow am i nietoperz.

—  P e jza ż  i  nastró j ja k  w  m elodram a­
c ie —  rzek ł Scott sarkastycznie.

Z erw ał się lekki, ch łodny w ia tr. Szli 
szybko, w dycha jąc z  przyjem nością św ie­
że pow ietrze pól.

__Oto ogrodzen ie dworu —  rzekł Da-
w ;d —  poznaję dobrze tę fu rtkę na  biało 
pomalowaną.

K ro k i ich  głucho dudn iły po drodze, 
a zw ięd łe liśc ie  w yd aw a ły  co chw ila  sze­
lest ja k gd yb y  ostrzeżenie. W  pewnej 
ch w ili D aw id  obejrza ł się za siebie, gdyż 
zdawało mu się, iż  ktoś idzie szybko ich 
śladem. N ie  by ło  jednak nikogo, w ia tr  
ty lk o  szumiał, a z daleka ponad kra jobra­
zem jesiennych pól, ginących ju ż 
w  zmierzchu, doleciał zdyszany łoskot 
pociągu.

A  jednak D aw id  p rzysiągłby, że ktoś 
ich śledzi. B yć  może, że by ła  to ty lko  fan­
taz ja  roztrzęsionych nerwów, niem niej 
jednak doznawał coraz przykrzejszego 
uczucia, im  w ięcej zb liża li się do dworu. 

, Z atrzym a li się wreszcie przed g łęb ią

szerokiej alei. Można było  się spodziewać, 
że na umówione spotkanie w  a le i te j b ły ­
sną jak ieś św iatła, a przynajm nie j jakaś 
p rym ityw na  latarka. Żadne jednak św ia­
tło nie rozprószyło głębokiego cienia. 
D opiero w  głęb i ledw ie w idoczna za obra-

lowaniem drzew  przebłyskała delikatna 
jasność, płynąca z  okna domu.

Szli tuż p rzy  sobie po żw irze alei 
z  oczym a Bkierowanemi na to światełko, 
aż wkońcu u jrze li fronton domu, zary­
sowujący się tajemniczo na tle  zszarza­
łego  nieba. P o  kilku krokach stanął przed 
ich w zrokiem  ca ły  dwór.

K ro k i ich  zadudniły po tw ardym  pod- 
jeżdzie.

Z  nad drzw i w ejściow ych wyprószało 
się delikatne światło.

Scott przyspieszył kroku i  pierwszy za­
pukał.

D rzw i o tw arły  się natychmiast, a św ia­
tło  z  wnętrza ośw ieciło inspektora i  Da­
w ida.

Służący Btanął w  progu, patrząc na 
n ich bez słowa, a oni rów nież zaskoczeni 
tak szybkiem  otwarciem  drzw i, stali 
w  milczeniu. Dopiero po chw ili rzekł lo­
ka j półgłosem, kładąc palec na wargach:

—  N iem a jeszcze nikogo.
I  zamknął drzwi.
Scott jednak szarpnął za klam kę jak ­

gdyby  chciał przeszkodzić zatrzaśnięciu 
się zamka. D aw id pochwycił jego  ramię.

—  N iech  mnie pan puścił —  zawołał 
Scott. —  Ten  fagas jest doprawdy iry tu ­
ją cy !

—  A leż, inspektorze —  m itygow a ł Da­
w id  —  niema jeszcze nikogo... Jesteśmy 
pierwsi. N iechże pan idzie™

—  To  nie m a sensu —  oponował detek­
tyw . —  P rzec ież  czekają  na  nas!

—  W róc im y tu zaraz...
O ddalili się od drzw i wejściowych i ze­

szli ju ż ze schodów, w iodących do nich, 
gdy  nagle z wnętrza domu dobiegły ich 
głosy. P rzynaglany przez Dawida Scott 
szedł jednak dalej, aż znowu otoczył ich 
mrok a lei i znowu żw ir  zastrzeszczał pod 
ich krokami.

—  Gdzież pójdziem y? —  rzekł Scott.
Oglądali się k ilkakrotn ie za siebie, jak­

gdyby  chcąc uniknąć jak iegoś niebez­
pieczeństwa. A le ja  wydłużała się ustawi­
cznie, ciemniejsza w  m iarę zapadającej 
nocy. N ag le  z  boku u jrze li w ielką ilość 
piasku, k tóry  w  półmroku w ydaw ał się 
b iały.

—  T o  piasek na zasypanie studni —  
mruknął Scott.

N ag le  z  naprzeciw  w ych y lił się z  m ro­
ku jakiś człowiek. B y ł to w ysoki mężczy­
zna, k tóry  szedł lekkim  krokiem  i  szybko 
się zbliżał. M im ow oli Scott i  Daw id roz­
d z ie lili się, jakgdyby  robiąc mu miejsce, 
a on istotnie przeszedł pom iędzy n im i 
i  D aw idow i nawet zdawało się, że skłonił 
lekko głowę.

Gdy ich minął, szepnął D aw id :
—  Poznał go  pan i
—  Oczywiście —  odpowiedział Scott. —• 

T o  Eaynouard.
—  Tak  jest. T o  on!
Mężczyzna zniknął za drzewami.
—  A leż, inspektorze, n ie m ożem y po* 

zwolić, by...
Głos Daw ida b y ł przerażony i naglący.
—  Czyż pan nie rozum ie? Zab iją  tego 

człow ieka!
—  N iech  pan b iegn ie  do sklepiku, gdzie 

czeka V id a l i  niech go pan natychm iast 
przyprowadzi. Ja  zoBtanę tutaj.

t a a ,  n>. a

digitalizacja mbc małopolska pl
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wolne posady
M AGISTER FARM ACJI
bez praktyk i katolik  od 
lipca w zględnie wcześn e j 
lub później poszukiwany. 
A P T E K A  J A N A  ZAGÓR­
SKIEGO, KATOW ICE.

1030Kt

K R A W IE C K I nczeń, cze. 
ladnik potrzebni. K ra ­
ków, Jana 13, „P ogo to ­
w ie  Krawieckie**. 9733

L E K K A  w ytw órn ia  p rzy j­
m ie pracownice. K aucja  
800. —  I .  K . Kraków , 
pod „Nr. 9725". 9725

AD M INISTR ATO R  - nad- 
ca Poznaniak szuka ad­
m in istracji majątku. — 
Zgłoszenia: I .  K  C.. K ra ­
ków. pod „99895".

PR A K T Y K A N T A  sprr# 
rego . do la t 16. przyjm ę 
do sklepu spożywczego —  
wymagana gw arancja. —■ 
Zgłoszenia: Kraków , Pod­
zamcze 12. I I  p-. m. 8 .

9633

*  LEKAH Z .  DENTYSTKA
poszukiwana —  posada 
a ta l*  —  300 z!., utrzyma 
nie. O fe r ty  T K . C., Byd­
goszcz, ,,173B“. 174B

M ŁYN ARZ poszukiwany. 
Zgłoszenia do firm y  K a ­
narek. Kraków , F lorjań- 
•ka 18. 6050k

AGENCI do zbierania 
zamówień na portrety 
emaliowane poszukiwani. 
Warunki n iebywałe. —  
„P iękn o". Tarnów . L eg io  
nów 53. 6070k

OGRODNIK, kawaler, po­
trze bny do samodzielnego 
dalszego prowadzania ho­
dowli kw iaciarstwa pod 
•zkłem. Zaborski. K raków , 
ni. K azim ierza W ielk iego .

9646

posad poszuHuia
K W AR TET piefrwazoTMd- 
n y  wolny 1 czerwca. K a ­
w iarn ia Bristol, Gniezno, 
telefon 126. 3846g

K W IN T E T  koncertowo- 
fcanecray, podwójne instru- 
memty, m ikrofon —  wolny 
15 czerwca —  1 lipoa. —~ 
I .  K . C., Poznań. św. Mar. 
oLd 48. —  „372". 877P

K u p n o
SZLIFIERK Ę, W IE R ­
TAR K Ę  (Bormaszyną) 
e lektryczną ora z  narzę­
dzia warsztatowe kupimy 
natychmiast gotówką. —  
Knsoher, K raków , F lo ­
riańska 9. 6031k

MOTOCYKL-SETKA, sil­
ni K V iłliersa , kupie- —  
Zgłoszenia: I .  K .  C., K ra . 
ków. N r. 9700. 9700

FOTOPLASTIKON UŻY­
W A N Y  K U PIĘ . Zgłosze­
n ia : I .  K . C., K raków , 
pod „N r 9899". 9699

ROW ER studencki, lodow­
nie pokojową kupie. Zgło- 
szenia, cena. I .  K . C., 
Kraków , „N r 9694“.

IN TELIG EN TNA , taktów 
na uczciwa, pogodnego 
usposobienie, dobrej pre­
zencji. Ja4 33 —  szuka 
pracy wychowawczyni, za­
stani sierotom matkę, po­
prowadzi gospodarstwo 
samotniej osoby. O ferty : 
Lublin. 8  M aja  22/3. Rym­
kiewicz. 879P

POSZUKUJĘ poważnych 
przedstaw icielstw na okręg 
W ie lk iego  Pomorza. Je­
stem ustosunkowany w 
instytucjach państwowych, 
samorządowych, cukrow­
niach. przemyśle i handlu. 
Posiadam biuro handlowe, 
własny samochód. Refe­
rencje, kaucje, wzglednie 
zabezpieczenie złożyć mo­
gę stAsownie do umowy. 
Zgłoszenia do I .  K  C., 
Bydgoszcz, pod „172B".

178B

GORZELANY. kawaler, 
przyjm ie posadę stałą ka­
walera lub żonatego. bar­
dzo dobre Świadectwa —  
zna k#!ął kowość gospodar­
czą. O ferty : 8 tantsław F i­
lip iak , Szubin. 172B

U R ZĘD N IK  średnie wy 
kształcenie ha.n il.adm i- 
n.stracyjne, kilkuletnia 
praktyka wszechstronna, 
znajomość stenograf j i  
maszynopisała, niem iec­
kiego. biurowości, tech­
n ika handlu, prawa pra- 
cv. działacz społeczny, —  
obejm ie stałą posadę 
w  przemyśle, handlu. sa- 
m orzadze, adm. państwo­
w ej. Zgłoszenia: poste re­
stante Chrzanów, leg. 
3073. 4003g

STENOTYPISTA polaki, 
piszący na maszynie, je ­
żyk  niem iecki, kilkulet­
n ia praktyka urzędnicza 
w  poważnych fjrm ach, o- 
bejm ie posadę już od 15 
czerwca. Zgłoszenia poste- 
rewtante, Chrzanów. ,N r 
10967“ . 400ik

M AG ISTRA FARM ACJII 
REPR EZENTATYW NA  
PR ZEDSIĘBIORCZA —  
Z K IL K U L E T N IĄ  PR AK ­
T YK Ą , W PRO W ADZO ­
NA. OBEJM IE PRZED. 
STAW I Cl ELSTWO —  
PROPAGAND Ę CHEM I­
CZNO - FARM ACEUTY­
CZNĄ. Zgłoszenia „B048k“ 
IK C . Kraków , W ielopole 
1. 6048k

R U TYN O W A N A  wycho­
waw czyn i niemieckim, —  
Szycie, szuka zaraz posa­
dy  do dzieci w K ra k ó w e  
lub Zakopanem, Rabce. 
Zgłoszenia IK C . Kraków, 
W ie lopo le  1. „6049k“. —  

6049k

EM ERYT państwowy K A ­
P IT A N  intendent rezerwy 
ustosunkowany NIEPOD­
LEGŁOŚCIOW IEC p rzy j­
m ie odpowiednią posadę 
w przedsiębiorstwie pry- 
watnem. Zgłoszenia I .  K . 
C. Tarnów  „541“.

6072k

B Y Ł A  OCHR ONIARKA
poszukuje pracy do dzie­
ci prywatnie lub pensjo­
natu. Zgłoszenia I .  K . C. 
Zakopane 404. 6071k

P A N N A  młoda in teligen­
tna zajm ie sie gospodar­
stwem u starszej osoby. 
Zgłoszenia I .  K . C. K ra - 
ków „Nr 9743“ . 9743

SLUSARZ maszynowy, 
egzaminowany, la t 2 8 , 
znający naprawy, prowa­
dzenia wszelkich maszyn 
rolniczych parowych tra­
ktorów , motorów, napra­
w y  samochodów —  szuka 
posady znroz gdziekol­
wiek. Zgłoszenia: W łady­
sław Chrobot, Tarce, pocz. 
U  Jarocin. lOGOg

PR ZYJEZD N Y kupuje w 
całej Fol*o© perskie dy­
wany, obrazy, amtycozne 
mebli i L  p. —  płaci n a j­
wyższe oeoy. Zgłoszeń a : 
Sklep „O kazja ” . K raków , 
Gołębia 10, te lef. 215-38.

9637

Sprzedaż
SK L E P  SPO ŻYW C ZY na­
rożnik w raz z m ieszka­
niem, istn iejący  la t  20, z 
powodu wyjazdu  do sprze 
dania. Gotówka 5— 6 tys. 
złotych. W iadom ość: Set- 
rzyńska, Lubicz 26, Te le ­
fon  131-33. 6014k

HULAJNO GI nowoczesne 
balonowe: —  Fabryczny 
Skład, Krisoher, F lor iań ­
ska 9. 6029k

C IEC H O CIN EK  —  sprze­
dam 2 w ille  kom fortowo 
urządzone, pensjonat p ier­
wszej kategorji. om a koło 
140 tysięcy. —  Zgłoś en la : 
W łocławek, skrytka 5.

119T

M ASZYN Ę  „S ingera“  kra­
w iecką i damską bardzo 
dobre sprzedam tanio. — 
Kraków , Ogrodowa 8, m. 
10. 9704

RADJO czterolampowe 
z głośnikiem; Botz, Topo­
low a 23)3. 9702

PARC ELA  do sprzedania 
przy ul. Zaścianek N r. 1, 
dziel n. X I I I ,  290 sążni. 
W iadomość: Kraków , ul. 
W odociągowa, N r. 24.

W IL L A  w  Konstancinie 
pod Warszawą, 3-morgo- 
wy park, kort tenisowy, 
budynki gospodarskie, ga­
raż, oranżeria, do sprze­
dania Adm inistracja Do­
mu, Kró lew ska 27 w  W a r­
szawie. 1082W

AUTOM AT tokarski peł­
ny, średn. 40 „CLEVE- 
L A N D " bardzo dobry, — 
sprzedadzą Zakłady Me­
chaniczne P io tr  Lu ty  —  
Warszawa, Chłodna 51, 
tel. 5-86 82. 1078W

FOKSTERRIERY ostro- 
włose. Pekińczyk i bardzo 
rasowe Zoologja, Kraków  
św. Tomasza 25. 6081k

TAPC ZAN Y, otomany, fo- 
tel-łóżko, materace w yko­
nuje —  sprzedaje W eso­
łowski, Kraków , św. M ar­
ka 16. 6079k

NAR O ŻNIK  nowy, LU K ­
SUSOW Y kom fort, winda. 
ETAŻOW E ogrzewalnie —  
dochód 22.000.— . cena 
290.000. gotów ką 220.000, 
sprzeda „REKORD", K ra ­
ków Sebastiana 7, telef. 
143-63- 6046k

K A M IE N IC Ę  piętrową,
19 ubikacji, kom fortową, 
blisko Gródmieicia, bez 
długów, cena 45.000.— , 
sprzedam bez pośrednic­
twa. W iadomość: K ra ­
ków, Radzi wołowska 15/7.

6043k

W IĘK S ZE  gospodarstwo 
2 2  m orgowe w powiecie 
Nowosądeckim natych­
m iast za gotówkę do 
sprzedania. Zgłoszenia do 
IK C . Kraków , W ielopole
1. pod „3863g". 3883g

ROW ERKI dziecięce —  
specjailnie wzmocnione —  
na jtan ie j —  Fabryczny 
Skład, KrJscher, F lor iań ­
ska 9. 6030k

L IK W ID U J Ę  M IESZK A ­
N IE ! —  W spaniały salon, 
gabinet, sypialn ie, okazy 
dyw anów perskich, obra­
zy , porcelanę okazyjn ie  
sprzedam: K raków , tele­
fon  211-19 przedpołudniem 

6065k

L A L K A  ZŁ. 7.50. N o­
wość higieniczna, bardzo 
ładna i praktyczna dla 
dziewczątek do la t 1 0 . —  
Długość około 40 om. Ta­
ka sama około 50 cm
1 1 .—  zł., m ów ią wyraknie 
..mama", ubrane, oczka 
zamykane z  rzęsami, fry .  
zurka warkoczowa do cze. 
san 10. W ysyła  za pobra­
niem F A B R Y K A  LALE K  
I SK ŁA D  Z A B A W E K  —  
K raków . P iłsudskiego 1 
Te l. 189-65. Nadto g ry  to­
warzyskie, zw ierzęta w y­
pychane. kole je  żelazne, 
wózeczki lalkowe, row er­
ki i  hu lajnogi na balo­
nach. —  W szelk ich syste­
m ów straszaki dla doro­
słych. CennLki na żądanie.

60G4k

POKÓJ kom fortowy, te­
lef., łazienka, panu na 
stanowisku wynajmę. —  
K raków , Krem erowska 12 
m. 8 . 9742

K A W A L E R K A  z łazienką 
przedpokojem  Kazim ierza 
W ie lk iego  59 w o ln a  W ia ­
domość, telefon 1 8 8-8 1 .

6077k

DO w ynajęc ia  pokój z ku­
chnią. W ieczysta —  Ba­
ków ice, T eL  160-69. Prócz 
niedzielL  9748

N O W A hala 75 m* na la­
boratorium  spokojny prze* 
m ysł —  do wynajęcia. 
W iadomość: Kraków , Sy­
rokom li 18. 6061k

TRZECHPOKOJOW E —
kom fortowe, trzecie p iętro 
od czerwca Kraków , K azi­
m ierza W ie lk iego  89.

9708

CZTEROPOKOJOW E m ie­
szkanie. nyża, peinokoin- 
fortow e. I I I  p., winda —  
do w ynajęc ia  zaraz: K ra ­
ków, Grodzka 26 . W iado­
mość: Dozorca lub telefon 
101-65. 6062k

JASNE, obszerne, trzech- 
pokojowe, peLnokomlorto. 
we, pierwsze p jętro; K ra ­
ków, Lubom irskiego 27.

6060k

BIURO „S Z Y B K O ić " —  
KRAKÓW , W ielopo le 26, 
te lefon 171-78 —  sprzeda 
okazyjn ie: K A M IE N IC Ę  
nowo w y budowaną, super 
kom fortową, W IN D A . —  
C EN TR A LN E  OGHZEW A­
NI E, centrum, dochód 8*/«, 
cen* 270.000. K A M IE N I­
CĘ nową. czteropiętrową, 
pemokomfortową, dochód 
13.700, cena 130.000, g o ­
tówką 90.000. N AR OŻNIK , 
centrum, 46 ubikacyj, do- 
chód 10.550. cena 82.000. 
K A M IE N IC Ę  nowowzn i e- 
sioną, dochód 8 '/«, oana
70.000, gotówką 60.000. — 
INFORM ACJE B E ZP ŁA ­
TNE. B iuro czynne ca iy  
dzień. PR O W IZJA  M IN I­
M ALN A . 6047k

SU PER LU K SU SO W Y
dom, winda, centralne o- 
grzewanie —  N A  J ELE- 
U A N I  SZA  u lica  K rako. 
wa, dochód roczny 23.500, 
cena 320.000 —  sprzeda 
„REKORD", K raków , Se- 
bastjana 7, tel. 148-63.

6067k

** 'A * N IA  sty low a —  
urządzenie hallu, kuchnia 
nowoczesna,* lampy, różne 
inne. Kraków , Rynek 
iueparsk i 1 2 , m. 2, og lą ­
dać 4— 6. 6066k

DOM nowy w  śródmieściu 
K rakow a, 9*/t netto — 
sprzeda w łaściciel, g o ­
tówka 120.000 zL  —  W ia ­
domość: telefon 186-82.

9697

O K A ZY JN IE  sprzedam 
tanio interes rzeźniczo- 
masarski, istn iejący 20 
lat, dobrze prosperujący, 
czynsz niski, w rynku —  
oraz pracownię elektrycz­
ną z powodu wejścia do 
własnego. —  Zgłoszenia: 
K raków , „Nr. 9696“ .

DOM petnokomfortowy, 
piękny, solidnie budowa­
ny. na wykończeniu, —  
w  W ieliczce, wolny 15 la t 
od podatku, bez przenoś-' 
nego, blisko Rynku, pięk­
n ie  położony, dochód rocz­
n y  4.860. gotówką 85.000 
zł. —  sprzeda w łaściciel. 
Zgłoszenia: „904“  B iuro 
Ogłoszeń Stattera, K ra ­
ków , Rynek 8. 6045k

SA D O W N IC Y ! Jeśli chce. 
©ie uchronić czereśnie 
przed zniszczeniem przez 
ptactwo, w ik ła jc ie  d rzew a 
opatentowanym wikłaczem  
W olskiego. Tarnów  Sobie­
skiego. Cena 13.50 w raz 
z opłatą pocztową. Zamó­
w ien ia  w ykonu je natych­
miast. 60G9k

SPRZEDAM  parcele 120 
sążni, uzbrojoną, p r z j  ul. 
Kosynierów . M ogilska 67 
m. 8 . K raków . 9634

PAR C ELĘ  budowlaną, 
słoneczną, w  najzdrowszej 
dzielnicy Krakowa, sprze. 
dam. Zgłoszenia: I . K .  C. 
K raków , „Nr. 9633“ .

SPRZEDA okazyjn ie: Be- 
toniarki. łamacze kam ie­
ni, pompy i d źw ig i budo­
wlane, maszyny do ciecia
i  g ięcia żelaza, s iln ik i 
benzynowe, urządzenia do 
zastrzyków cementowych, 
natryskiwacze fasadowe i 
Inne maszyny I narzędzia 
budowlane i do kam ienio­
łomów —  Inż. Weingrun. 
Kraków . Grobla 19.

6044k

P. T. W OJSKOW I, Czap 
ki, patki, odznaki, meda­
le na jtaniej w  f-m ie S. 
Żdziebło, Kraków , ul. 
D ługa 67, tel. 176-63. —  
(Obsługuję Spółdzielnie 
W ojskowe). 6085k

matrymonialne
PRZYSTOJNY, kultural­
n y  przemysłowiec, la t 4 5 . 
poszukuje znajom ości w 
celu m atrym onialnym  —  
z panią dobrego charak­
teru i  ładnej prezencjL 
Potrzebna gotów ka 10—
20.000 zł. dla założenia 
przedsiębiorstwa budow­
lanego w  COP. Zgłoszen :a  
nieanonimowe do I K ’ . 
K raków , „EC56k“. 6056k

A N G L IK  m łody poślubi 
romantyczkę. —  W spólny 
w yjazd  Am eryka. W yczer­
pujące dane zdecydowa­
nych, fo to gra fia , zwrot, 
na jchętniej sierotę, pa- 
triotkę. I .  K . C-, K raków , 
pod „39950". 3995g

IN ŻYN IE R , kawaler, la t 
81, pono przystojny, do­
bre stanowisko, 600, pro­
w incja, pozna m atrym onj. 
odpowiednią, ładną, do la t 
24, in teligentną pannę. —  
O ferty  fo to g ra fją  dla „N r  
1060“ I . K . C. W arszaw a 
K rak . Przedm . 9. 1080W

PROFESOR, kawaler, ia t 
31, poślubi kulturalną, u- 
m ożłiw iającą mu specja­
lizac ję  handlową; m ożli­
wość doktoryzacji. Orerty 
„N r 1059“ I .  K  O. W a r­
szawa, K rak. Przedm. 9

1079W

L o k a le
TRZECHPOKOJOW E -
pełnokomforbowe —  «ło . 
neczne, p ierwsze p iętro — 
Kraków , Czarnow iejska 
32 —  od lLpoa wolne dla 
chrześcijan. W iadomość 
n  w łaściciela lub te le fo­
nem  175-24. 0571

PEŁNOKOM FORTOW Y
pokój, łazienka, telefon —  
w olny: —  K raków . P lac 
Szczepański 5, m. 20.

6059k

N A  LETN IE  M IES IĄCE
pokoju dwuosobowego, 
umeblowanego —  K ra ­
ków, Zwierzyniec, Pól- 
wsie Zw ierzynieckie po­
szukuje w yższy o ficer. —  
Zgłoszenia: Kraków , H o­
te l Europejski 84.

9737

3-POKOJOW E mieszka­
n ie  od 1  czerwca, czynsz 
85 zł. —  Kraków , Dębni- 
kL  R oln a 11. 9732

POSZUKUJĘ mieszkania 
4-pokojowego z  kom for­
tem od 1  lipca w  starei 
kam ienicy. W iadomość: 
S iem iradzkiego 25, Ip - .  
m. 9. 9726

Nauka 
i wychowanie

PR AK TYC ZN A  ZNAJO ­
MOŚĆ JĘZYKÓW  dostęp­
na dla każdego! A n g ie l­
skiego. francuskiego, n ie­
m ieckiego w łoskiego —  
bez pomocy nauczyciela 
nauczysz się ła tw o za 
pomocą samouczka „AR - 
GUS“ , ułożonego na pod­
staw ie znakom itei meto­
dy Ansona. —  Prospekty 
w ysyła K sięgarn ia  L in g  
w istyczna, K raków . Pie- 
raokiego 21. 5350k

DO w ynajęc ia  pokój ka­
w alerski: K raków . S y ro ­
kom li 5, telefon 167- 25.

605Sk

JEDEN pokój, kuchnia, 
dwa pokoje, kuchnia, ka­
w alerka —  pełnokomforto- 
w e  —  od lipca: K raków , 
Urzędnicza 58. przy n a­
rożniku Kazim ierza W ie l­
kiego. 6057k

DO w ynajęcia Bklep, d la 
krawca, szewca łub inne­
go rzem ieślnika przy  ul. 
Felic janek  1, K raków .

9701

M IES ZK A N IE  2-pokojo- 
we. kom fort, od czerwca. 
K raków , —  Osiedle Ofic., 
Grochowska 12. S

DO w ynajęcia lokal na 
w arsztat mechaniczny —* 
kowalski, garaż lub skład. 
A l .  29 Listopada 60.

9541

W AR SZTAT , piec masar­
ski do w yn a jęc i*  —  PLa- 
szow ska —  Wiadomość: 
A rc t, K raków , F lor iań ­
ska 18. 9542

M IES ZK A N IE  3-pokojo- 
we. pełnokomfortowe, do 
wynajęcia Kraków , L e ­
nartow icza 2 1 . od 1  lipca 
1939 W iadomość; telefon 
188-95. 9546

DO w ynajęc ia  pokój czy­
s ty  umeblowany (łazien­
ka). Kraków . Zygmunta 
Augusta 5, dozorca.

9559

S K L E P  portalow y, 2 ubi­
kacje do wynajęcia. K ra - 
ków, W ie licka 5. 3975g

DO w ynajęc ia  domek par 
terow y (2  pokoje z kuch­
n ią  i przedpokój) —  *  o- 
gródkiem  w K rakow ie  — 
(dzielnica X , Zakrzówek), 
ul. Twardowskiego 117.

9567

TRZECHPOKOJOW E —
kom fortowe m ieszkanie 
od pierwszego lipoa do 
wynajęcia, Śląska 6. W ia ­
domość u dozorcy. S

POKÓJ, kuchnia, słonecz­
ny —  Stara Olsza. Wolno. 
ści-Boczna 8, od  1 czerw- 
ca do w ynajęcia osobie na 
stałej posadzie rządowej 
lub komunalnej. 9674

PA R C E LA  ogrodzKwua, szo­
pą, do w ynajęc ia : Dębni­
k i. Zamkowa 4. W łaścicie l 

9685

POKÓJ, kuchnia, łazien­
k a  ewentualnie z G A R A ­
ŻEM : Kraików, K a w io ry  
boczna 11, telefon 170 37.

9670

SZU K AM  pokoju bez me­
bli. z  łazienką, w  śród­
mieściu Krakow a. Z g ło ­
szenia: telefon 170-37.

POKÓJ komfortowy, oso- 
bne wejście, caifeo wirte u- 
trzymanie, telefon. K ra ­
ków, Radziwiłłoweka 21,

2 . 9 72 2

N IE K R Ę P U J Ą C Y  pięk­
ny  pokój, utrzymaniem,
dogodnie, zaraz. Telefon  

K raków , Szlak
16 B, m. 9. 9 7 1 8

D W A  pokoje  kuchnia, —  
kom fort —  do w ynajęcia. 
K raków , A rjań ska  4 .

6016k

5-POKOJOWE mieszkanie 
kom fortowe wolne. A le ja  
K rasińskiego 20. 6042k

S K L E P Y  do w ynajęc ia  —  
Kraków . M ogilska 11, na 
skład szkła, skup zboża itp. 
In form acje  u dozorcy i  
te le fon  170-37. 9668

POKÓJ, kuchnia do w yn a­
jęc ia : Z ielna boczna 12. 
W iadom ość: K ró low e j Ja. 
d w ig i 84. 9660

POKOJ E przejezdnym  —  
stale —- słoneczne, fron ­
towe, nłekrępujące. K ra ­
ków, Jana 13/23, front.

9740

POSZUKUJĘ mieszkania
2— 3 pokojow ego z  w y go ­
dami do 120 z ł zaraz. —  
Państwowa posada. Zgło- 
szenia: L  K .  C. K ra ­
ków . „N r. 9 7 3 1 9731

©digitalizacja rr

A N G IELSK IEG O  wyuczy 
doskonale rutynowane si­
ła. Godzina 1 złoty. IK C .. 
K raków , „Nr. 9474".

9474

K O N W ERSAC JE  w  języ  
ku angielskim  z dobrym  
akcentem poprowadzę. —  
Dębniki. Zduńska 16, I I  P. 
M aria Raynerówna.

PROFESOR, Kraków  Soł 
tyka 1 1 . pierwsze piętro 
Przedm ioty  gim nazjalne, 
licealne handlowe, matu 
ra  5372fe

D YP LO M O W A N Y  profe- 
sor p rzygotow uje estemi- 
stów do egzam inów g im ­
nazjalnych —  liceum —  
matury, szybko —  dok ład. 
nie. C era 20 zł. m i*s'ęcz- 
nie. Zgłoszenia: KRZE­
SZOW ICE. Żwio-ki 421, —  
K R AK Ó W , Kraszewskiev-' 
go  11. m. 4. 9497

M ATU R A . —  Podręcznik 
F lorczyka: „A lgebra** — 
„T ry gon o m etr ia " —  „ F i ­
zy k a "  zastępują, uzupeł­
n ia ją  wykład nauczyciela. 
G w aran cja  zdan ia e»?za- 
minu. Najprzystępniejsza, 
uproszczona metoda —  
specja ln ie d la  samouków. 
Typow e zadania rozw iąza­
ne. objaśnione. Szezegóło. 
w e katalogi bezpłatnie. — 
W ydaw n ictw o F lorczyka. 
Wars?«iwa, Marszałkowska 
69— 25. 5916k

„BU C H A LTE R YJN E
Współczesne W yk ła d y " —  
W ara Ława. Nowogrodzka 
48. gw arantu ia w ielodzie- 
dzńnową Samodzielność —  
natychm iastowy w arsztat 
pracy. Zam iejscowym  ko­
respondencyjnie. 5942k

E G Z AM IN O W A N Y  nau
czyH el języka  A N G IE L ­
SKIEGO, który spędził 
w id e  la t w Imperium  
Brytyjsk iem , udziela lek- 
cy j języka  angielsk iego 
indyw idualn ie i  grupowo 
■na wszystkich stopniach. 
Zgłoszenia: A le ja  Słowac­
k iego 6 . m- 1 2 , —  telefon 
206-36 (M IĘDZY3— 4).

PR YW . Koed. G IM N A ­
ZJUM  K U P IE C K IE  S. K .
P. w  Dubnie ogłasza 
niejszem  K O N K UR S na 
posady nauczycielskie na 
rok szk. 1939-40 do nast. 
przedm iotów: —  Tow aro­
znawstwo 30 g. K s ięgo ­
wość 10 g. Arytm etyka 
han dl. 14 g. Matem atyka
4 g  Chemja 6  g. Geogra­
f ia  gosp. 16 g . Z oologja  1 
botanika 4 g. Język polski 
22 g. Język  niem iecki
2 2  g. ćw iczen ia cielesne 
chłopców 4 p. w. W ym a­
gane kw alifikacje, um ożli­
w ia ją ce  łączenie przed­
m iotów. W ynagrodzen ie 
w/g norm państwowych 
plus 10 */* dodat. kres. —  
O ferty  w raz z życiorysem  
i nieu w ierzy  tein ionemi od­
pisami dokumentów kiero­
wać do D yrekc ji do dnia 
1  czerwca. 3 8 "

Zdrojowiska
ŻEGIESTÓW  —  ..A lina ' 
Pro fesorow ej Babińskiej 
o tw arty  p ierw szego czerw ­
ca —  smacznie, tanio — 
przyjeżdżajcie. 3912g

LAN C K O R O NA, pensjonat 
„M ODR ZEW I Ó W K A“  o-
tw a rty  1 czerwca. Zgłosze­
n ia : Kraków , skrytka po­
cztowa 69. 9421

KROŚCIENKO n. D. pen­
sjonat Luna, posiada ide­
alne warunki wypoczyn­
kowe. Prospekty, referen ­
cje. 8976g

K R Y N IC A  „B elw eder" 
n ie  prowadzę —  ty lko 
pensjonat „Ta trzań ska". 
Sachsów a. 5990k

M SZAN A  DOLNA. Pensjo­
nat przepięknie położony, 
do w ynajęcia. W iadom ość: 
K raków , K ie lecka 19, m ie­
szkanie 1. 9645

W Y D Z IE R Ż A W IĘ  dom,,
4 ubBkacje słoneczne, su­
che. półtorej morgi ziemi 
ogrodowej — Niepołomice, 
przy  puszczy, na kilka lat 
w  cenie bardzo p rzystęp­
ne j, albo samo m ieszkanie 
sezonowo. W skaże Jakub 
Blertttat. Niepołomice —

jcl^eilopolska p;96"

LETNISKO  blisko K rako-
wa w  lesie, śliczna zdro­
wa okolica, góry , rzeka, 
swoboda, życ ie  doskonałe
3.50. A dres: Sztremerowa, 
Dobczyce —  Kędzierzyn- 
ka. Ustnie K raków , Smo­
leńsk 10/5, teL 205-78.

974D

PIW N IC Z N A . Pierw szo­
rzędny chrześcijański pen­
sjonat „O rlęta ". Bieżąca 
ciepła, zim na woda, ka­
na lizacja. 4001g

„G R A ŻY N A " Z AR YTE ,
pensjonat o tw arty. Te le ­
fon  R A B K A  345. 9727

R A B K A  „L w o w ian k a " —  
Wra le r ji H ukow ej —  zdro­
w a kuchnia —  w ygodn ie ! 
Dzieci troskliwa opieka!

6036k

R A B K A  —  Pensjonat —  
centrum zdrojow iska —
68.000 —  gotow ka 46 000, 
sprzeda: W łodzim ierz Muk 
liabka. *>037 k

SZC ZAW NIC A . P ierw szo­
rzędny hotel pensjonat 
„W a n d a ". —  Pokoje  sło­
neczne z werandam i, o- 
bok rzeczki i  lasu. D la  
P. T . K sięży, O ficerów , 
Urzędników zniżka. Kuch­
nia w ykw intna. 3988g

CZORSZTYN N A D ZA M -
CZE —  na sezon letn i 2- 
pokojowe miesakania z 
kuchnią, kompl. umeblo­
wanie. naczyn ia kuchen­
ne, stołowe, elektryczność, 
kanalizacja. —  Stanisiaw 
Drohojowski, Czorsztyr 
pow. N ow y T a rg . 86C

MORZE —  w ydzierżaw ił 
dwór pod obóz lub P<h 
pensjonat, w łasna plaża, 
elektryczność. 15 ubika- 
c y j.  b lisko Gdyni, poczta 
Kosakowo. Andrzejow ska.

273Gd

SZC ZA W N IC A  „Leonów- 
ka“ . Idea ln y  wypoczynek 
rodzin oficerskich, urzęd 
n iczych —  kuchnia domo­
w a  ob fita . —  Zgłoszenia) 
E m ilja  W itowska, Szcza 

9572

M IŁO W O D Y leczą serce, 
nerw y. In fo rm acje : A dm i­
n istracja M ilow ody, —  p. 
Oborniki (W lkp .). 530ik

JAR EM C ZE —  Kam ień 
Dobosza —  pensjonat 
„S tem ar i", dawniej „Ban_ 
ków ka" pod nowym  za­
rządem S tefan ii Sadliń 
sk iei, d ługo letn iej w łaśc t 
c ie lk i „S ten i"  w  Jarem  
czu —  poleca piękne po­
ko je  —  znana wykw intna 
kuchnia, w łasna plaża - -  
las. 770L

C IEC H O CIN EK , Pensjo- 
na t „Kościuszko**, naprze­
c iw  C iep licy  i  Łazienek, 
wyposażony w  nowoczesne 
urządzenia —  zapewnia 
sw ym  Gościom idealny 
pobyt. Telefon 134. R y ­
cza łt do 16 czerwca z za­
b iegam i leczniczem i, kar­
tą  sezonową, lekarzem ;
3-tygodn iowy złotych 183.
4-tygodn iowy zŁ  220.—

5238k

P IW N IC Z N A  —  Zdró j 
Pensjonat „Szczęsna** —- 
ceny zniżone, rycza łty  —  
kuchnia w yborowa, e lek­
tryka. urządzenie wodne, 
fortepian. L isiew iczow a . 
_____________  5945k

D W 6 R BLISK O  MORZA
pm yjm u ie letn ików  Cu- 
dowria plaża. lasy, tenis, 
samochody. Czerw iec 5 zł. 
Sulice, pow. morski.

1078W

ZALESZCZYK I —  *
sionat „Jan ina1* poleca 
Jan ina Olszewska, telefon 
N r. 90. 3971g

LETN ISK O  dw ór n a  Pod. 
karpaciu 460 m tr p rzy j 
mu je  gości od 1 czerwca. 
W arunki przystępne. W o 
dociągi, kanalizacja, e le 
ktryka, p ływ a ln ia  —  sa  
lon dancingowy, b ridż — 
tenis, s iatków ka dla go ­
ści In fo rm a cy i udziela ją 
w szystkie p laców ki „O r­
bisu", względnie Letn isko 
Przyszowa. 39S4g

SZ C ZA W N IC A  —  p ierw ­
szorzędny pensjonat „B e l­
w eder “  poleca pokoje. —  
W ykw in tną kuchnia. T e le. 
fon  47. 6021k

LETNISKO . D w ór —  L l-  
sewo Kościelne, poczta. 
S tac ja  Z ło tn ik i K u ja w ­
skie —  lin  ja  ko le jow a 
Inow roclaw-Bydgoszcz. — 
K ana lizac ja , park, ogród, 
jez io ra , sporty, bilard.

6025k

K R Y N IC A . —  Pensjonaty  
„C zerw on y  D w ó r", „F lo ­
r a " ,  urządzone kom forto­
w o —  przy jm u ją  zgłosze­
nia. Ceny um iarkowane. 
Jarzow a. 6068k

C IEC H O CIN EK  „Pension  
Hom e", telefon 127 Poko­
je  kom fortowp ( o g r z ). — 
Kuchnia wyborowa, na 
życzenie d ietetyczna. —  
W  sezonie wiosennym eo­
ny  zniżone. —  Garażp.

5141 k

P IW N IC Z N A  przed K ry ­
nicą. K ąp ie le  borow ino­
we m ineralne las. rzeka, 
utrzym anie tan io — po­
leca pensjonat ..Grażyna** 
Try87oZvłowa 1644k

JORDANÓW . Piękne po­
ko je  z kuchniami, ewen­
tualnie doskonałe u trzy­
manie. Kubicka. 9491

M YŚLEN IC E . Pensjonat 
„Z A R A B l ANKA** poleca 
pokoje słoneczne. Ceny n r

P IW N IC Z N A  - Z D R Ó J .—
Pc-usjonat D row ej Macia- 
kowej. b lisko łazienek — 
otw arty  od 1  czerwca. —  
Ceny niskie. S888

ZŁ. 4.50 Zakopane pensjo­
nat „B elw ed er", kuchnia 
smaczna, w ygody  — ■ g e »  
pośredn ików ._________

P A N  ( i )  do interesu —  go­
tówka 300 zł., potrzebny. 
Zgłoszen ia: I. K . Ci, K ra ­
ków. „Nr. 3683". 9683

Z A K O P A N E  —  kom forto­
w y  pensjonat „R ia lto  * —  
Chałubińskiego p rzyjm uje 
w ycieczk i, kolon je , rodzi 
ny . Ceny bardzo przy^tęp- 
n l. T e le fon  10-12. 5992k

P E N S J O N A T  w  uroczym  
zakątku S zw a jca r ji K&- 
sznbskiej poleca po ceme 
v m iarkowanej pokoje z u- 
trzym aniem  od m aja  _
w(Kj a __ las. In fo rm acje :
Skrzypkowski, Chmielno, 
telefon 7. stacja kolejow a 
Garcz. pow ia t Kartuzy.^

D W ORY ziem iańskie, k tó­
re  prowadzą lub zaanie- 
rza ją  prowadzić pensjo^ 
nat. zechcą nadesłać sw oj 
ndres: „F ran copol". W a r­
szawa. M azow iecka 9gg25J.

M AK Ó W  Podhalański — 
kom fortowy pensjonat 
„M arys in " . Idealne wa­
runki. Tanio . Te lefon  26.

5429k

M O NTEC ATIN I. W łoski 
Karlsbad. Jedyny pol^k 1 
pensjonat Hotpl Eden Po 
lotnia blisko źródeł W ł. 
A . K ierska. 5d69k

KOM iFURl OW Y peusj*'iiat 
G organy", Jam na pod 

•laremczem. p ękna okoli 
ca górska — poleca poko 
je, wykw intne utrzyma 
nie. ceny niskie —  czyn 
ny od m aja. ________ 874W

Z AW O J A  pod Babią Górą 
Pensjonaty: Hanka, W ik 
torja, Stanisława, Słone 
czna. 32i4g

SZC ZA W N IC A . Pensjo 
nat Józefa  O lezego. pole 
ca pokoje słoneczne *  o 
trzymaniem  lub bez. — 
O tw arty  od 1 m aja

5153k

M AK Ó W  Podhalański. — 
pensjonat „ J A N IN A "  po­
leca pokoje z  utrzyma 
n-iem. 9459

ŻEG IESTÓ W  -  pen*jonal 
B eskid" 100 m odzyska 

ny Zdró j Sa lina  — samo 
chód smaczna kuchnia — 
od 5 zł. K ierow nictw o: 
Maria KarwHtnwa 5K14k

POCZTOW Y DOM ZDRO­
W IA  —  H R EBEN Ó W  —  
K A R PA T Y , pow. S try j, 
nad Oporem  —  PENSJO­
N AT , idealny wypoczynek 
kuchnia wykw intna, tenis, 
zebrania towarzyskie, w y ­
cieczki. kaplica w łasna —  
ceny um iarkowane, kolej, 
poczta w  m iejscu, te lefon 
N r. 1 —  m form acy j udzie­
la  Zarząd Domu. 838L

T R U S K A W IE C  —  pensjo­
nat „V ita “ . centrum, s łoń ­
ce. balkony, pod zarządem  
Bałoniównej. p rzy im u je  
chrześcijan. 5892k

P E N SJO N A TY ! Chodni­
ki kokosowe, dyw any —  
na jtan ie j Halpcrn, K ra ­
ków, Poselska 18. 5904k

W IS Ł A . Pensjonat 1-ej 
ka tegorji . . Id y lla "  poło 
frooy w parku ig lastym  
nart rzeką W isłą, ca łe j w 
słońcu, szczególn ie dla o- 
sób pragnących w ypo­
czynku i pięknych wirio 
Ków przyrody. Kąp ie le  
słoneczne i rzeczne. Ku­
chn ia także d ie te tyczn a  
Zam ów ienia na św ięta 1 
dalszy pobyt uprasza się 
zgłaszać w cześniej Poko­
je  z  utrzymaniem  od 8.— 
zł od osoby. 5478k

K R Y N IC A  pensjonat 
D ra Łazarskiego. D w uty­
godn iow y pobyt łączn ie 
75 zł. 3549g

W ILE ftSZC ZYZN A . Dom
skanalizowany, las, woda 
tanio. W iadom ość: W a r­
szawa, Koszyko-wa 28—1, 
716 84. 5760fe

EM ER YC II —  pięknie 
położony Dwór p rzy j mu 
je  na stały pobyt. Zgło 
szenia: Poczta i majątek 
Kurzętn ik — Pom orze

S Z C ZA W N IC A . Pensjo 
nat i hotel ZDROJOWY. 
Prosim y żądać pro*i»nk 
tów. 36 -8624g

f  Pensjonat 
„Zorlina** zaprasza gości
na sezon wiosenny. Ceny
zniżone. S712g

R ó ż n e
T A N IO , szybko napraw ia , 
bez śladu czyśc i chem icz­
nie, fa rbu je, p rzerab ia  
w szelką garderobę. P ogo ­
tow ie  K raw ieck ie , K ra .  
ków , Grodzka 6. T e le ­
fon  180-58. 6015k

C U K IE R N IA , pokój śnia­
dankowy, kom pletn ie u-
7~"'Y’ °n y  zaraz w yd z ie r­
żaw ię. —  J ózef Lassler, 
Uzdrowisloo Bystra.

6018k

PO SZU K U JĘ  dzierżaw y  
domku ogródek, b liz iu tko 
tram waju, kolei. Zgłosze- 
n .a IK C . K raków , W ie lo ­
p o le  1. „ N r  9724". 9724

A P T E K I dzierżaw y  
K ra kow ie  poszukuje. Ł a ­
skaw e zgłoszenia I .  K . C. 
K raków . „Nr. 9576".

9576

P R Z E P IS Y W A N IE  tu,
maszynach, pow ie lan ie  - 
w szelk ie prace naukowe, 
w ykonu je  szybko, staran- 
E-1®-, P ^ y  konkurencyjne. 
K raków , Straszewskiego 
25, m . 12 —  oficyn y .

6933fc

KTO z  a rystokracji lub 
ziem iańsk iej rodzimy zao­
piekow ałby się młodą, in­
teligen tną, która oprócz 
niesnasek rodzinnych nie 
zaznała jeszcze serca, n i 
c;ep ła  domowego? W za. 
m ian dozgonna wdzięcz­
ność I .  K . C., Kraków, 
„N r .  9679". 9679

Z U P E Ł N IE  bezpłatnie!1!„.
—  otrzym asz klucz do No. 
w ego Życia —  Dobrobytu. 
Św iatow a S ła w a !!! Studio 
Medium iczno A stro  Gra. 
fo log iczn e  ..Pa ld in i" roz­
w iąże zagadkę T w e j przy. 
szłosci, w yb ierze  C i szczę. 
ś liw y  numer, gwarantu­
ją c  w ygran ą. Os.ąguiesz 
szczęście, zadowolenie, —  
m iłość pożądanej osoby, 
sposób zw yciężan ia  wro­
gów . Poda j zaraz datę u- 
rodzenia, załącz jeden zło. 
ty  znaczkami na koszty 
przesyłki. —  Adresować; 
S tudio „Pald in i** —  K ra­
ków. Tom asza, skrytka 

!. 5959k

P A N O W IE ! Poradnik wy­
syła  każdemu D októr Me. 
dycyny Parczew sk i, W ar. 
szawa. Żóraw ia  3. 5123k

D Z IE R ŻA W C Ę  bufetu l  
kuchni poszukuje Kasyno 
U rzędników  Naltow ych  w 
B orysław iu , ul. Siowao- 
k iego  12. D zierżaw a od 
1 czerw ca br. —  Kaucja 
wymagania. O ferty  B ory­
sław, skr. 259. 3965g

PR ZY  Ż Y LA K A C H  sto­
su jc ie  pończochy elastycz­
ne „Aca idem ic" bez gumy. 
do prania. —* F irm a Zofja  
Muszkatowa, W arszawa, 
Now ogrodzka 22. 1069W

W IE L U  N IE  W IE  —  że
wiosennych soków  „K rem  
Św ięto iań sk i" z io łow y  —  
rzeczyw iście ła tw o usuwa 
w yrzu ty , liszaje, brzydką 
cerę —  zdobyw ając nie­
zw yk łe  powodzenie. Pisz­
c ie : Laboratoriu m , W ar­
szawa, K ru cza  46. Zalicze­
niom złotych  pięć.

5973k

O FIC E R SK IE  mutfdury, 
dre lichy, peieryuy, czap­
k i, pasy, mapniuti, wszel­
k ie przybory —  najamieJ 
Brenner. K raków . F lo­
riańska 36. 59b‘ik

J AS N O W ID Z  Dżami, u- 
znany przez najwyższe 
s fe ry  naukowe za jed>ne. 
g o  Fenomena-Jasno widza 
doby obecnej —  przyczy­
n i s ię do zwycięstwa Twe­
g o  w e wszystkich spra­
w ach !!! Poprawę mate­
ria ln ą  uzyskasz przez lo- 
terję. Wybierze Ci szczę­
ś liw y  numer losu p d 
gw arancją! 1! Podaj datę 
urodzenia- — Jasno w dz 
Dżam., Kraków , 13 rzędni, 
cza 42/3. 59o8k

J ED ZIESZ  do K atow ic  —  
wstąp do W in iarn i „Hun- 
g a ria  C&arda". M ariacka 
27, telefon 352-84. 5573k

K A ŻD A  P A N I powinna 
pam iętać, że krem  pod 
oczy  „ A r i z o n a ** usu­
w a n a jbardzie j zastarzałe 
zm arszczki, oraz zapobiega 
tw orzen iu  s ię now ych . —  
M alop. Fabr. Chem. Farm. 
E. M atula, K raków , Hel- 
c lów  17. 5862k

S Z U K AM  dzierżaw y  trą. 
f ik i  za m iesięcznym  czyn­
szem. Zgłoszen ia 1. K . 0. 
K raków . „N r. 9554“.

9554

ROZW ODY konsystorski* 
zgodne —  niezgodne. —  
W arszaw a, K ru cza  29 — 
J erzy  B eyer. 1072W

40.000 u loku ję intratnym 
pewnym  interesie lub na­
będę C. O. P - ie  nierucho­
mość. O fe rty  IK C . Kato­
wice. M arjaeka  13. —  
„1014“ . 1014Kt

OFICEROM  rezerw y ta­
mie m undury. —  Grzywa, 
K raków , Garbarska 24 — 
r ó g  K a rm elick ie j. 5931te

R A B K A  - Z ary te  —  „Sła­
woj*' czynny. N ieporów­
nane m iejsce wypoczyn­
ku. T rosk liw a  opieka dla 
dzieci. B lisko od  dworca. 
J. Kuroń . 3931g

O BECNI PR ZY  W Y P A D ­
K U  M OTOCYKLOWYM  
N A  D IE T L A  8 kwietnia 
popołudniu, gorąco pro­
szeni są o  podanie swego 
■adrcasu m otocyk liście do 
I .  K . C. K raków  ,«Nr. 
9469". M oże znajdą się lu­
dzie dobrej w o li. 9469

PO SZU K U JĘ  8.000 zl. na 
I-szą hipotekę, kamienica 
nowa, w artośei 10 0.000  zł. 
I .  K . C., K raków , „Nr* 
9533“. 9533

R E F E R A T Y , przemowy, 
streszczenia, nowele, pro­
spekty, prośby itp. reda­
g u je  potrzebującym  umie­
ję tn ie  LIT ER AT , Kraków. 
Smoleńska 23 D yskrw ia 
na isc iś le jsza ! Honorarium 
um iarkowane. 9401

35.000 posiadam, oczekuje 
p ropozyc ji od chrześcijan, 
Polaków . Zgłoszenia lKC. 
Kraków . W ie lopo le  1. —1 
„Nr. 9525“ . 9525

A N T E N Y  zb iorow e i to* 
dyw idualne instaluje ści­
śle w edług obowiązują­
cych  norm  1 przepisów, 
fachow a firm a : „RADJO- 
FON“ —  K raków . Rynek 
Gł. 5. K osztorysy  na żą­
danie bezpłatnie. 600Ok

U T A L E N T O W A N I litera-
c i. poeci, powieściopisa* 
rze, napiszcie. Rzeszów, 
Baidacbówka 6/16. Opła* 
c ić  odpow iedź. 50894



PAH1, m łodej, energjcz- 
mej, e łokw entnej pow ie ­
rzym y 6*wnowisko in ­
struktorki w itam in ow ego  
przyrządzan ia pokarm ów. 
IK C . W arszaw a, K ra k . 
Prsedm. 9. „6C27k“ . —.

6027k

W AR SZ T AT Y  sam ocho­
dowe w  Żuraw icy  (k o ło  
Przem yśla ) —  p rzy jm ą  
od zaraz 4-ch w ykw a^iłi- 
kowanych m onterów  sa­
ni och od ow ych  z p łacą  o*i 
RO g r . do 1,20 zł. za  g o ­
dzinę pracy —  w  za leż­
ności od  uzdoln ienia, o ra z  
2-ch m ajstrów  cyw iln y ch  
specja listów  w  dzia ło s a ­
mochodowym i  m otocy­
klowym  *  p lącą od  1,30 zi. 
do J -40 zł. za godz. p racy. 
W ym agane w a ru n k i ł )  
Narodowość polska, 2) re- 
l ig ja  rzym .-kat., 3 ) u re­
gu lowany stosunek do 
służby w o jskow e j, 4) do­
kładna znajom ość napra­
w y  zespołów w szelk ich  
pojazdów  m echanicznych,
5) p raktyka  w  d zia le  sa­
mochodowym. P o  dw u ty­
godn iow ej p rób ie  p raca  
stała- Zgłoszen ia  w raz z 
dokumentam i n a leży  k ie ­
rować do w arsztatów  s a ­
m ochodowych w  Żuraw  - 
oy. —  Żuraw ica, dnia 19. 
V . 1889 r . fiOfłOk

chr“ śclJ*in
M < »ych  p o  w siach  posan- 
IntJe „Ż n W , Lwów^Kn. 
ę zew lc za  S75L

P R A K T Y K A N T A  p n y j-
raie w y tw ó rn ia  czapek —  

kaP©luszy, Ku- 
« y d ł o  K ra kó w , św . Jana 
x* '  6084Jc

0 ? NtE N K A  *  ładnym  
charakterem  pisma, kato­
liczka, a zam iłowaniem

S A M O D Z IE L N A  p ierw  
ezorzędua 6 iła  do kiosku 
z cukierkam i i  ow ocarni 
z kaucją potrzebna zaraz. 
Zgłoszen ia : P rzed s taw :-  
e ie lstw o IK C . T rzyn iec , 
Bydaa Śm ig łego  14, pod 
„N r  1001“ . 6087k

_jLU,VI HOWĄ.W KUHM1K (.ODZI i:\_NY" Nr. 140 Po.iic<Łml.-k. 22 nu ja 1839 * 21

S Ę D ZIA  .  E M ER YT —
wtolnj-

cyw ilista . energiczny —  
,fE a d m in is t r a .

~ r ^ . ,  ewent. gwaran­
c jam i). Zgłoszen ia: IK C „

Ń ? t 2i J f ieloDole ł - pod•%nr. B o jff , 9689

STO LAR Z dobry meblo- 
^ K t y lo w y ,  znający sie 
08 wsa^lkicb rysunkach 
z d ługo letn ią praktyką, 
p o p a k u je  pracy- W iado- 
mośó —  W ieliczka, « L  
Grunwaldzka, K luzik .

p rak tykę  w  biurze od za­
ra z  w e  Lw o w ie . Łaskawe 
zg łoszen ia  do I .  K .  C. 
L w ów . Akadem icka 14 —  
pod „ N r  855". 869L

1 K u p n o
S e N ER ATOR —- prądu 
zm iennego o m ocy 70— 90 
K . V . A .  o  napięcin 230/ 
380 v . na 100 okr./sek. o- 
koło 1.000 obrJmin. kupi­
m y. O ferty  wyszczegó ln io­
ne nadsyłać do 1. K .  CL 
K ra kó w  pod „4018g‘ ‘ .

4018 g

A K W IZ Y T O R  zas tępca ,! 
zdo ln y  organ iza tor poszu­
ku je  przedstaw icie lstw a - 
k ie row n ic tw a  okręgow ego, 
celem  organ iza c ji, agen­
tów , akw izy to rów . Łaska­
w e odpow iedzi I .  K .  C. 
L w ó w . Akadem icka 14 —  
pod „ N r 85ż“. 866L

R U T Y N O W A N A  nauczy­
c ie lka  szuka zaraz zastęp­
s tw a  T. K .  C., K raków , 
„Nr. 9832**. 9632 

E LEK TR O M O N TER  W Y -  
K W A L I F 1 K O W A N Y  a dłu­
go le tn ią  p raktyką, uzwa- 
ja c z  i IN STALATO R , PO­
S Z U K U J E  P R A C Y  na 
sUUe. O fe rty : I .  K . 
K raków , pod „33199“ .

3919g

COP miasto pow iatowa 
sprzedam  zaprowadzony 
handel farb , kosmetyków, 
a rtyku łów  gospodarczych. 
Gotówka 5000 zł. W iado­
m ość: N owotarski, Lw ów . 
T om ick iego  18. 3991g

RZESZÓW. Sprzedam w il­
lę. siedem ubikacyj, mu­
rowaną. s ty low ą. Garaż, 
sad siedm  la t 3 m orgi. —  
B iu ro  Ogłoszeń Wachsa, 
Rzeszów, „W illa**. Na od­
pow iedź znaczek. 5985k

P IE L Ę G N IA R K A , lek tor- 
ka, tow arzyszka za jm ie  
s ię  chorym . Chętnie w y- 
jedzle . I .  K .  C. L w ó w  —  
Akadem icka 14 „ N r  853“

L A N C I A
n i e z a w o d n ^ i a

zawsze samochodem wytwornym
e s z c z td n jr r a

M P T I 1 U  Z A S T Ę P S T W O :  l i m

„. Kraków, Kościuszki 49

ANGIELSKIE SILNIKI 
D I E S L O W S K I E

4 i 6_CmNDROW|; wr.
DO PO D W O ZI C IĘ ŻARO W YC H  I AUTO BUSO W YCH

M A S E K

F I R M Y

PERKI NS

PS Y  settery 
dwumiesięczne

irlandzkie 
do sprze­

dania po 40 zł. z przesył­
ką pocztową. Zgfoez»n a  
J. Kałużny, m ajątek Mo- 
łodów, pocz. Motol. 3992g

SAMOCHÓD Skoda 430, 6 
osobowy —  tamto za i 
sprzedam. Jóssf Uh er 
Dziećmorowica, gospoda 
Zaolzie. 4017 g

gow y
w  SamorkŁem, teren COP. 
dobre grun ty, doskonała 
zabudowania, ładna oko­
lica, sad, staw y rybna, 
oraz inne d zia tk i z  parce­
lac ji. Z głosam ia: Lw ów . 
Tarnow skiego 44. Parfe- 
n.tek. 874L

M OTOCYKLE angielskie 
Tnum ph. b e lgijsk ie  Baco. 
e la , niem ieca is BMW. i  
NSU  poleca na dogodne 
sp ła ty  Autosport, Lw ów , 
S łowackiego. Prospekty 
za  nadesłaniem znaczka.

6004k

K A M IE N IC A  pełnofcom- 
fortow a, 21-ubikacjowa, 
sklep, dochod 530 zł 
ogrodek  60.000 —  gotów ­
ką 40.000 (K ra ków ). —  
W IL L A  kom fortowa 23- 
ubikacjowa —  dochód 
5.000, ogródek, 65.000, go. 
tówką 25.000 (Osiedle). —  
K A M IE N IC A  kom forto­
wa, dochód 3.600. —  Ce­
na 34.000, gotów ką 27.000. 
DOM nowomurowany —  
7-ubikacjowy —  parcela, 
12.500, gotów ką 8.000. —  
DOM nowomurowany —  
7-ubikacjowy —  m orgow y 
sad, 24.000, —  gotówką
18.000 (K raków , Rakow i- 
ce). —  DOM nowomuro­
wany 5-ubikacjowy, skle­
p y  11.000 —  gotówką
7.000 —  oraz w ie le  oka­
zy jnych  domów n a  ko­
rzystne spłaty poleca je ­
dynie „PO LO NJA ", K ra ­
ków, Zw ierzyniecka 9.

9666

W Y R W IC Z  Bolesław
poleca na jw iększy w ybór 
na jkorzystn iejszych nie­
ruchomości: K A M IE N I­
CA uowowym urowana —  
superkom fortowa, 14.000 
dc chodu, potrzeba 100.000 
(Park  K rakow sk i). K A ­
M IE N IC A  nowowymuro- 
wana trzechpiętrowa, —  
sklepy, 8.000 dochody, po­
trzeba 70.000. —  K A M IE ­
N IC A  narożnikowa, skle­
py, 5.000 dochodu, potrze­
ba 30.000 (Osiedle). —  
W IL L A  superkomforto- 
w a  jednorodzinna, sze­
ściopokojowe mieszkanie, 
potrzeba 25.000. D W U ­
R O D ZIN NA , mieszkania 
czteropokojowe, super- 
kom fortowe —  87.000. —  
J ED NO R O D ZIN NA  —  
traech pokojowe m ieszka­
nie kom fortowe, 14.000. 
PA R C E LE  12Q-sążnlowe, 
(P a rk  K rakow sk i) 13.500. 
POŁM O RG O W A, W o la  
Justowska, ok a z ja !!!
K A M  I EN IC A  dwupiętro­
wa, uowowym urowana 
3.100 dochodu, potrzeba. 
23.000. —  K raków , W ie ­
lopo le 10, W Y R W IC Z , 
te lefon 155-24. Zgłoszenia 
sprzedaży p rzyjm u ję  
B E ZP ŁA T N IE . —  DOM- 
K I  nowowym urowane —  
blisko tram w aju  poleca 
ty lk o  na jkorzystn iej —  
W Y R W IC Z , K ra ków  —  
W ie lopo le  10. 9647

G E N E R A L  T R A D IN G , W A R S Z A W A , S E N A T O R S K A  32
teL. 308-10 1 288-61. 1969k

W lcksze p rz e d s ię b io rs tw o  przemysłowe
p o s z u k u j e

k a n d y d o ia
na wicedyrektora handlowego
w  w ie k u  3 3 — 4 P A R “  Poznań, A l .  Marcinkowskiego 11,
la ć  d o  B iu r a  O g ło s z e ń  . P A  ^  ^  ^

O fe r t y  n ie u w z g lę d n io n e  p o z o s t a ń ,  b e z  o d p o w ie d z i .

M AJ Ą T E K  leśno-rolny —  
1800 m orgów  lasu, 200 ro­
l i ,  zabudowania, inwenta­
rze, —  eewa 300.000. —  
gotówka 250.000 (7 k ilo ­
m etrów  od M ie lca ). M A ­
J ĄT E K  1600 m orgowy, 
lasn 1300, r o li 180, łąk 
70, stawów 40, ładne za­
budowania, —  26 0 .0 0 0 , —  
długoterm inowe 75.000 (k. 
Jędrzejow a). M AJĄ TE K  
200 m orgow y, wspaniałe 
zabudowania, inwentarze, 
240.000 ( pod K rakov 
F O L W A R K  90 m orgo­
w y , —  40 ro li,  —- pięk­
ne zabudowania, inwenta­
rze, gotów ka 60 000. dłu­
goterm inow a 24.000 (koło 
K rakow a). D Z IE R ŻA W A  
340 m orgowa, b lisko K ra ­
kowa, 40 stawów, dosko­
nałe zabudowania, inw en­
tarze, 50.000, —  dzierża- 
żawa 140 m orgow a kolo 
K rakow a 15.000. CEN­
TR A L N E  B IUR O  kupna, 
sprzedaży, parcelacji ma­
ją tków  ziemskich, K ra ­
ków M aty Kynek 1 tele­
fon  177-01, posiada k ilka­
dziesiąt okazyjnych ma­
ją tków  ziemskich, oraz 
resatowek w wojew ódz­
twach centralnych zaraz 
do kupna. 6075k

K A M IE N IC A  nowa czte­
rop iętrow a, snperkomfort,
—  bez przenośnej —  do­
chód 18.000. cena 220.000 
(Centrum K rakow a). —  
K A M IE N IC A  —  nowa. 
trzechpiętrowa, nowocze­
sny kom fort, dochód 9500
—  cena 110.000. Bank Go­
spodarstwa 9-000 (U je j­
skiego). —  K A M IE N IC A  
nowa, kom fortowa, dwu­
piętrow a —  dochód 5.800. 
oena 70.000, —  długo­
term inowy 10.000 fSlą- 
ska). K A M IE N IC A  nowa, 
jednopiętrowa, kom forto­
wa. dochód 3Jf00, —  cena 
34.000, —  Bank Gospodar­
stwa K ra jow ego  5.000 
(K azim ierza  W ie lk iego ). 
W IL L A  luksuaowo-kom- 
fortow a, nowa, centrum 
Krakow a, 10 pokojowa, 
cena 70.000. W IL L A  kom­
fortow a, jedno-rodzinna, 
pięei opoko jow a. —  cena 
32 000. PAR C ELE  śród­
m ieście K ra k o w a  21 me­
trów  frontu  60.000, —  14 
frontn 80.000. oraz w iele 
innych kam ienic, w ill. 
parcel. —  najw iększy  w y­
bór okazyjnych realności, 
sprzeda Centralne Biuro, 
K raków . M ały  Bynek 1. 
te lefon 177-0L______ 6074k

F IA T  typ  518 A rd ite , rok 
1936, 6-osobowy —  sprze­
dam, cena 1.500 zł. M o­
niuszki 28, m. 5. 9693

K A M IE N IC A , nowobudo­
wana. dochód 35.000.—■. 
długoterm inowa b0-0Q0 .— , 
dopłata 295.000. —  K A ­
M IEN IC A , dochód 14JW0, 
długoterm inowa 35.009.— .

lata 125.060. —  K A ­
M IEN IC A . dochód 10.500, 
d ługoterm inowa 30.000.— . 
dop łat* 100.000, —  K A ­
M IEN IC A . dochód 7.500, 
oena 80.000. —  K A M IE ­
N IC A , dochód 6.500, dłu­
goterm inowa 15.000, do­
p ię ta  56.000. —  K A M IE ­
N ICA , dochód 4.800. dłu­
goterm inowa 15.000, do­
p łata 30.000. —  K A M IE ­
N ICA , dochód 4.500, dłu­
goterm inowa 25.000, do­
płata 25.000. —  W IL L A  
nowobudowana, ośmiopo- 
kojowa, BGK. 5.000. do­
p ła ta  25.000. —  DOM no­
wobudowany, piętrowy, 
dziesięeAoubikacjowy, do­
chód 2.500, Begeka 4.000, 
dopłata 17.000. —  SIED- 
M IO UBIK ACJO W Y, 
gród, potyczka 8.000, do- 

U ta  10.000. —  PIĘCIO - 
Bl K AC  JO W Y , 8.500. — 

CZTEROUBIKACJOW Y —  
ogród. 7.000. —  Nadto 

>rea domów, w il l ,  par­
cel okazyjn ie  poleca „LO­
KATA*', K raków , 1 
newska 4. i

UDOSKONALENIE
ItZY DESZCZOWYCH

DO S P R Z E D A N IA : —
Kom pL odlewnia żeliw a 
wraz z  prsyboram i i  m o­
delami, m. i. modele me­
talowe do odlewów ko­
m ercyjnych . M aszyna do 
hebłowsnia —  »SH A - 
PIN G “ (2000X600 mm). - 
M ASZYN A  PR ZESU W NA  
DO N IT O W A N IA , elek- 
tryczno-pneuma tyczna fa ­
brykatu »Fein“  aż do 22 
mm grubości nitów. A P A ­
RAT PR ZE SU W N Y  do o- 
lektrycznego spawania fa ­
b rykatu „P h ilip s "  od 100- 
500 w oltów , 13—260 amp. 
A P A R A T  DO AUTOGE- 
NICZNEGO S P A W A N IA , 
fabrykatu  „M easer i  Ska 
w raz z przy boranu. Dżwi- 
garka kozłow a, nośność 
2500 kg. B liższych in for- 
m acyj udzieli w łaściciel: 
C ieszyn-Zacbodnl, Moniu­
szki 7, T eL  19-16.

6086k

STO LAR SK I komplet ma­
szyn —  kom binowany —* 
sprzedam za 3 tysiące. —  
Łódź, N aw rot 37, Zakład 
m eblowy. 6091k

M OTOCYKLE najw yższej 
k lasy „Saro ltfa*4.  wszyst­
k ie  titreże. Setki różnych 
marek. Akcesoria , ewśco 
do wszystkich marek —  
po na jn iższej eonie: Mo- 
tocentrała. —  W arszawa, 
A lb e rta  10. 5987k

K A M IE N IC A  mowa, c zte ­
ropiętrowa, luksusowa. — 
dochód roczny około 18.000 
zł^  oena 240.000 ał. w  tem 
d ług 50.000 zL długoterm i­
now y. K A M IE N IC A  n o ­
wa. czteropiętrowa, pełno, 
kom fortowa, 49 ubikacyj, 
dochód roczny 16.600 m.i 
ceoa  180.000 zł. K A M IE ­
N IC A  nowa, dwupiętrowa, 
pełnokomforkowa. a a ro i-  
n3k, sklepy, garaż, ogród, 
dochód roczny oko ło  13.000 
zł., cena 150.000 zł., w  tem 
dług 34 000 zł. B G K  
PIĘĆ K A M IE N IC  

w y  oh. peiaokom fortow yołr 
dochodowych, w  cenie od 
40— 80.000 zL , Z obciąże­
n iem  BG Kr. PA R C E LA  
budowlana 420 sążni, 30 
m  fron tu , w raa dwoma 
piętrowem i domami, oena
75.000 zŁ  (P rz y  A le i K rar 
s ińskiego). W IL L A  nowa, 
kom fortowa, ładny o g ró c . 
oeua 43.000 zł-, w beoa dług
12.000 zł. B G K r. DOM p ię­
trow y , S ub ikacyj, o g ró ­
dek. gotówka potrzebna
10.000 zł. K U LC ZYK  K A ­
ROL. K RAKÓW , STAR A  
OLSZA. W OLNOŚCI 54, 
TELEF. 133-03. 9636

NIEZASTĄPIONYM
PAMIĘTNIKIEM

jesł m ały , lekki TENAX I  34X24 mm z jego 
dwupalcową obsługą. Nacisk jednego pal­
ca —  migawka naciągnięta, film i licznik 
przesunięty, nacisk drugiego palca —  zdję­
cie dokonane! Wielka głębia ostrości dzięki 
ogniskowej 3,5 cm. i 50 zdjęć zamiast 36. 
TENAX 1 jest więc oszczędną, no i tanią 
kamerą: TENAX I 24X24 mm z Novarem 
l:3U>/3£ cm w Compurze 00 —  Zł. 210.—, 

Żądaj demonstracji w foto składach.

GEN. Z4ST. Z. PA W tO W S K I
Warszawa, Okólnik 11. 18721

M OTOCYKLE e e tt i k ra jo ­
wa- N iem en. Podkowa. —
zagrank^cne: Hercules. 
NSU , E&press —  poleoa 
na jtan ie j i  na d<«o<h>e 
ep ła ty: Autosport. Lw ów . 
S łowackiego. Prospekty 
za nadesłaniem znaczka.

6005*

SAO  czterobeiirtarowy, — 
pięknie okw itn ięty, a le ja  
cnereśn x>wa kilom etr, w y  
dzierżaw ię poważnemu 
sadownikowi. M ajątek 
Głębokie', poczta K łoda­
w a k. Kutna. 1090W

M OTOCYKLE „T o rn a *-
najpiękniejsze setiki tego. 
roczne. Specjalus 250 om. 
z wózkamk „Centromo- 
tor**. W a n w r a ,  Senator­
ska 36. I085W

TRYK O TAŻO W E maszy­
ny 10/90, 5/80 nowe sprze­
dam. W arszaw a „S ta b i l 'j  
Nalewki 18. 1024W

U W A G A : N AJKORZYST­
N IEJ  kupi, sprzeda, Tza- 
m en i kam ienice, willo, 
domy. parcele, zakłady 
przem ysłowe, —  m ajątki 
z iem skie, gospodarstwa 
w ie jsk ie, w  ca łe j Poisos 
J E D Y N IE  za pośrednic­
twem  katoHckiego biura 
„C E N T R A LA ", Kraków . 
F loriańska 24, teL 151-53. 
B iuro p osad a  kilka mar 
ją tków  (ośro(& ów  wojsw . 
krakowskiego) do sprze­
daży lub zam iany na ka­
m ienicę Kraków — W a r ­
szawa- W szelkie zleceni* 
przeprowadza s ię szybko, 
fachowo, dyskretni*. —

W A L C E : pojedyncze —  
g łsdk ie 800X250, okazyj­
nie do nabycia Zgłosze­
n ia  pod „Prokop**, Nowa 
Beklam a, Lw ów , Szajno, 
chy. 876L

D R U K A R N IA  dobrze za­
prowadzona w pełnym rn. 
chu. dostawa Urzędów 
miejskich —  Zarządów  
Gmin. dobrą prywatną 
klientelą —  do sprzeda­
nia z powodu wyjazdu —- 
łom ia  woje w. W arszaw­
skie, 8krzynks poczto­
w a  87 „Drukarnia".

S812g

Ważne dla P. T. Architektów, Budowniczych 
i Składów Budowlanych.

Od dziesiątek lat wypróbowany idealny I niezawodny żrodek, uszczelniający wtzelkie 
zaprawy (tynk i  beton)

O  H  E l  n  - *  przeciw wodzk zaakórnej, wilgoci
t y  U  B  O  E  W  zismne j  sderzealom deszczowym itd.

Żądajcie ofert i  prospektów. —  Zastępstwo Ba Województwo krakowskie. Jótcfa 
Wałkowa, Skład Materiałów Radewlanych ! Opałowych, Kraków. uL Tad. K*4duaa- 
k| L . 1S, teL 181-39. — Tamte wszelkie inne malerjały hodowlane . U71k

Piece Kuchenne Węglowe
*t znakiem fabrycznym

są niedoścignione co do wykonania 1 działania c  
Oszczędne 
Nlezswodns 
Trwałe

Herzleld & l l i c n
GRUDZIĄDZ

Biura sprztdafy: W arszawa, ul. N o w y  Św lal 31.
Lwów, ul. Sobieskiego 3.
Krakńw, Gł. Rynek 39 40.

) digitalizacja mbc małopolska pi



GIM NAZJUM  Kupieckie 
w  Złoczowie poszukuje od 
nowego roku szkolnego 
kom ercjalisty do naucza­
n ia  towaroznawstwa i  geo­
g ra f j i gospodarczej. Po­
bory w g . I X  grapy  upo­
sażeń. Podania wraa z  do­
kumentami. fo to g ra fią  —  
przesyłać do 31 m a ja  br. 
na adres Łukaszewska.

3930g

RETUSZERKA —  FOTO­
GRAF POTRZEBNI Z A ­
RAZ. Zgłoszenia I . K . C. 
Kraików, pod „3920®".

BUFETOW IEC  zdolny —  
Tbozciwy. w  wieku uo lat 
25 potrzebny zaraz. ..Ba­
ga te la ", Ni«(ko. 5923k

POSZUKUJEM Y PRZED­
ST A W IC IE L I zaprowa­
dzonych w  branży winnej, 
do sprzedaży win greckich 
na w o j.: K rakowskie. Ślą­
skie. Lubelskie. Lwowskie. 
O ferty  z podaniem warun­
ków  i referencyj: Hurto­
w n ia W in Toczyski i P o ­
pławski, Gdynia. Bema 15 

2?2Gd

GOSPODYNI - K U CH AR ­
K A  od 1 czerwca na fo l­
wark potrzebna. Świadec­
twa, referencje. Tamże 
dojarz albo dojarka —  
m ożliwe bezdzietne mał­
żeństwo albo siostry. —  
Zgłoszenia pisemne: Inz. 
Boniewlcz. Raszyn pod 
Warszawą. 1062W

TO W AR O ZN AW C Y z peł- 
rem i kw alifikacjam i nau- 
czy  cielskiem ! poszukuje 
Liceum  Handlowe w Gdy- 
Tii. Podania należy nadsy­
łać  wraz z niepoświadczo. 
memi odpisami świadectw 
oraz referencjam i. 271Gd

STENOTYPJA Gimnazjum 
K up ieck ie  w  Jarosławiu 
poszukuje kandydatki na 
nauczycielkę stenograf j i  
i  in&szynopisma z prakty­
ką biurową po W SH . — 
względnie liceum —  eneT.

3850g

W YC H O W AW C ZYN I do
siedmio- i  jedenastoletnie

?o chłopczyka, z dobrym 
rancuskim lub angiel­

skim, poszukuje: Nyren- 
berg. Łódź, Naw rota 4.

5915k

DENTYSTY techn.. siły 
pierwszorzędnej, pracu ją­
cego w operatyw ie i cera­
mice, poszukuję. Zgłosze­
n ia : I .  K . C., Kraków, 
„Nr. 9368“. 936€

(POSADĘ otrzym u jąc —  
opłacacie Kursy Samocho­
dowe Inżyn iera  Fram o — 
Wareaawa, Nowy Świat 
17/1. 8132k

PR AC Ą  DOM OWĄ stwo­
rzyć  sobie możesz stały 
zarobek przez zakupno 
m aszyny do ręcznego 
przemysłu „Phoen ix“ . —  
W ysyłam  m aterjał, p rzy j­
muję gotowe wyroby. —  
Wiadomości fachowe nie­
potrzebne. Żądajcie pros­
pektów. Juristowski. K ra ­
ków , F lorjańska 23. 5158k

KORESPONDENTEM  pol­
skim. niiemieckim. francu­
skim. angielskim  zostać 
możesz po nabyciu wzo­
rów  lis tów  handlowych 
„Omega**. Prospekty wy­
syła K sięgarn ia  Lingwi­
styczna, Kraków . Pierac- 
k iego 21. 6351k

AGENTÓW  portretowych 
na  niebywałych warun­
kach poszukuje Borkow­
ska. K ielce, Focha 82.

S079k

PR ZYJM Ę administruję.
stróiost-sro w  Ki«/kowie —  
obeznany *  cent. ogrzew ., 
gw arancja hipoteczna —■ 
wzamian m ieszkanie —  e- 
m eryt P . K . P. —  O ferty 
I .  K . C. K raków . W iolo- 
pole l . - „ N r . 8 C 1 7 “ . 9 6 ij

P IA N IS T A  .  accordeon, 
rutynowany. koncert-jazz 
wolny 1 czerwca. GlombŁk 
Bernard, K raków , Szlak 
55. m. 1. 96ife

KUPCYI Mamy m łodych 
wiejskich cnłopoow 3 
dziewczęta po niższej 
sokole kupieckiej do prak­
tyk i sklepowej, p lm na -1 
zjum Kupieckie. Jarosław 

34<)0g

BUCH ALTER  ucociwy — , 
pracow ity  —  polskie, n ie­
m ieckie —  p rzy jm ie  po­
sadę na skromnych w a­
runkach. Zgłoszenia IK C , 
Katow ice. „39Z2fl“. 3922g

TECHNOLOG - elektryk, 
zdolny, z praktyką na kie. 
r:rwniczem stanowisku —  
obejm ie natychmiast posa­
dę. O ferty : I . K . C.. Byd­
goszcz, pod „1698".

SAKSOFONISTA - kilarne 
cista  pierwszorzędny., — 
chrześcijanin. wolny. M ig  
dalski, K raków . K arm eli­
cka 28/19. 9 °°"

AD M INISTR ATO R  rolny, 
la t 40. pierwszorzędna s i­
ła. 20 la t praktyki, zm ieni 
posadę 1 lipca, najchęt­
n ie j kresy. Świadectwa 
dobre, poważne. Doskona­
ła znajomość ustawodaw­
stwa podatkowego, oddłu­
żeniowego, irachunkowo- 
ści. W arunki dostępne. 
Zgłoszenia: P A T , W arsza­
wa, Kró lew ska 5. „40 la t 

5606k

P A N N A  poszukuje ja k ie j­
kolw iek posady do fab ry ­
ki lub do pomocy b iuro­
w ej, do dziecka w  K rako­
w ie  lub na w y jazd , stała 
lub dochodząca. Zgłośże­
rna: I  K .  C., K raków . 
„Nr. 9475“ . 9475

W  YC H OWAW CZYNI-m au-
czycielka z wykształce­
niem  gospodarczem, z  rę- 
cznemi robotami, poszuku­
je  posady do dziecka od 
la t 3. Zgłoszenia: Poste- 
restante. 2ywi.ee, A .  M. 
24. 9502

PA N IE N K A , znająca s ię  
na szyciu  i um iejąca na 
maszynie pisać, poszukuje 
jak iejkolw iek  pracy. IK C , 
Kraków , „Nr. 9510“ .

9510

PR AK TYK I w  pensjona 
cie. hotelu posaukuje 
przystojna, inteligentna 
ziemianka. Posiadam  kur. 
&a gospodarcze, ję zyk i v 
maturę. Zgłoszenia: IKC -. 
Poznań, św. Marcin, 48, •— 
„348". 354P

PR ZE D STAW IC IEL  ener­
giczny, branży szamoto­
w e j, dobrze zaprowadzo­
ny, poszukuje zastępstwa 
na Łódź a okolicę. Łaska­
w e o fe r ty : An ton i Skwa­
rek, Łódź, K ilińsk iego 
180/12. 199Łd

AD M INISTR ATO R  nieru 
chomości w  Krakow ie, 
prawnik, energiczny, ru­
tynowany, p rzy jm ie  admi­
n istrację , za złożemiiem 
kaucji. Zgłoszenia: IK C ., 
K raków , „Nr. 9434*.

9434

Ju ł oz. as decydować o  
wyborze zawodu. —  O 
„P ierw szych  w  Polsce 
Kursach Przyrodoleczni­
czych d la  pomoonicziego 
personelu lekarskiego*' —  
in form uje Sekretarjats 
Warszawa, Szopena 8.

4917k

PR ZYRO D NIK  *  geogra-
f  ją  i hufcem (mężczyzna), 
wychowanie fizyczne z ro­
botami ręcznemi i  hu f­
cem (kobieta) potrzebni. 
Gimnazjum M iejsk ie —  
Płońsk. 3B23g

DOZORCY —  spokojnych, 
uczciwych, kaucja, poszu­
kuję. Zgłoszenia: IK C ., 
Kraków , „Nr. 9583".

9503

Posad poszukują
K ELN ER  (p łatn iczy), do- 
Ibrao polecony, m łody, 
p rzysto jny, b ieg ły  w  pol­
skim, niemieckim, poszu­
ku je  od 1 czerwca posady. 
K au c ja  500 zł. —  O ferty : 
I .  K . C., Tarnów , „538“ .

SAKSOFON I STA trąbka 
solista, ob liga t, puzon, 
fortepian, perkusista, m i­
krofon, dobry śpiewak —  
od 1 czerwca —  dobry ze­
spół. B. Bocheński, Po- 
snań, ul. Dąbrowskiego 66 
________________________ 369P

BUCHALTER  - b ilansista 
zaprzysiężony b ieg ły  są­
dowy, znawca spraw poda. 
tkowych, długoletni kie­
rownik biur, trzydziesto­
le tn ia  praktyka, p rz y j- , 
m ie _ posadę. Miejscowość 
■obojętna, —  wymagania 
skromne. Łaskawe zgłosze­
n ia : 1. K . C., Sosnowiec. 
„159“ . 1E0S

SAKSOFONISTA - k larne­
cista  w olny 1 czerwca do 
dobrego zespołu. I. K . C. 
Łódź, P iotrkowska 116, -  
„Nr. 203". 203Łd

BUC H ALTER  - bilansista,
20 la t  praiktyki, p rzyjm ie  
posadę m agazyniera, ka­
s je ra  lub inkasenta, na 
żądanie złoży  kaucję do
2.000 zł. Dojazdów , pocz­
ta  Kocm yrzów . —  Anton i 
Kubicha. 6467

K R A W C O W A  rutynowana 
z  krojem, szy je w  domach. 
I .  K . C., K raków . „Nr.
9500“ . 9500

P IA N IS T K A  .  HARM O.
N IST K A  pierwszorzędna, 
wolna na sezon. I .  K .  C., 
K raków , W ielopo le 1, —  
„3953fl“. 3953g

K LAR N E C IST A  a lt  sak
sofon, ob ligat, p ierwszo­
rzędny, m łody, ■chrześci­
jan in  —  w o lny  od  1 czer 
w ca. Zgłoszenia: Poznań, 
Strzelecka 5. m. 6 . K larne­
cista. 373P

M A U E ftS T W O  bezdziet­
ne. ję z y k i francuski, n ie­
m iecki. z$a ifcaufcją szuka 
posady sttóóostw a lub in ­
nej. Refibre<aj«. —  Zgło­
szenia I- K .  C. Kraków .
,Nr. 953€**. 9538

IN T E L IG E N T N A  ze szko­
łą  gospodarczą, zna szy­
cie, h a ft  —  postukuje p o­
sady. bardzo chętn ie po­
prowadzi gospodarstwo 
dom owe sam otnej osoby. 
Zgłoszen ia I .  K .  C. K ra ­
ków. —  „N r . 9519“.

951fl

K S IĘ G O W Y  ,  B IL A N S U  
ST A  R U T Y N O W A N Y  —  
Z M IE N I STAN O W ISK O ,
na jch ętn ie j d o  C. O. P-u. 
Zgłoszen ia ,,Pa r“  Poznań 
55^199. 5996k

DOM I SK ŁA D  od kilku­
nastu la t  dobrze prospe­
ru jący, w  pełnym  biegu, 
w  m ieście powiat, w W ie l- 
kopoltece, szkoły, wojsko 
na m iejscu —  z  powodu 
zm iany warunków rodzin­
nych zaraz do sprzedania. 
Gotówka do przejęcia oko­
ło 100.000. Zgłoszenia do 
I .  K .  C., Poznań, św. M ar­
cin  48. „362“. 368P

O B IC IA  meblowe, tapi- 
oerskie przybory  n a jta­
n ie j:  Fischman. Kraków , 
Grodzka 8. telefon 119-34.

5117k

RADJOODBIORNIK I ory
ginalne Hornyphon po ce­
nach zniżonych —  poleca 
Rad iovox, K raków , Gro- 
dzika 4, I  p. 59P~*

PŁ Y T Y  0.30, najnowsze 
1.25. Zamiana za 6 nową, 
przy kupnie. —  Patefony 
na jtaniej. —  Placówka 
chrześcijańska, W arszaw a 
Marszałkowska 79.

RESZTÓW KĘ 8 ha, ty lko
park i  ogród  owocowo- 
warzyw ny. w ygodny dom, 
kom unikacja doskonała, 
blisko Poznania —  sprze­
dam. Posfce-restante _ „ In ­
żyn ier", Ostroróg, W ie lko­
polska. 3904g

PRZYBORY bhirowe, do
maszyn piszących, nume- 
ratory , datowniki tam o —  
odwrotnie: Ziembicki, 
Kraków , M ariacki 8. — 
Cenników żądajcie! 5001k

'o’s t
gd y ż  s e rc a  o b ło ż o n o  w a r ­
s tw ą  tłu szczu  p ra c u ją  z  w y ­
s iłk ie m  i w c z e ś n ie j o d m a *  
w >ają  p o s ł u s z e ń s t w a .  
P rz e c iw  o ty loćcl s to su je  
s lą  z io ła  m gr. W o ls k ie g o  

z e  zn ak . ochr.

„DEGROSA"
b o g a te  w  Jod o rg a m lc z n y  
zaw arty  w  ro ś lin ie  m o r ­
sk ie j Y a h a n g a  I n ie  w y ­
m a g a ją c e  sp e c ja ln e j d iety

ZIOŁA mag W O LSKIEG O
C U K IE R N IK  szuka pra­
cy. O ferty  I .  K .  C. K ra ­
ków. —  „Nr. 9384".

9384

FOTOGRAF LABO R AN T,
retuszer, dwunastoletn ia 
praktyka —  w o lny od 1 
czerwca. B iu ro  dzienni­
ków  Stanisławów , pasaż 
Gartm bergdm . 5S84k

STOLARZ sam odzielny —  
meblowo - budowlany —  
zdolny —  ptttzyjmie zg ło ­
szenie zaraz solidnej f i r ­
my. —  I .  K .  C. Kraków . 
„Nr. 9577“ . 9577

R U T Y N O W A N A  kores­
pondentka . stenografist- 
ka niem iecko-polska za­
ła tw ia  korespondencję o- 
raz p rzy jm u je  przepisy­
w an ia n «  w łasnej m aszy­
nie. Ewent. obejm ie pół- 
dn.iową postodę. —  Zgło­
szenia Kratęów, Strzelec­
ka  11, m. 6. 9622

M ŁODY lak iern ik  prosi o 
jak ieko lw iek  zajęcie. —  
O ferty  I . K .  C. Kraków . 
„Nr. 9621". 9621

30.000 go tów k i —  kuplę 
lub w ydzierżaw ię  ośrodek 
ro lny  pod Krakow em . —  
Zgłoszenia I .  K .  C. K ra ­
ków. W ie lopo le  1. —  „Nr. 
9526“ . 9526

DROGERJĘ drobną ku­
pie okazy jn ie  tanio. M a­
gister. Będzfin. Górnicza
5 Blok/B 26. 39.r ~

M A Ł A  w ęd lin iam ie  w  do­
brym  punkcie kupię. —  
Zgłoszenia I .  K . C. K ra ­
ków. —  „Nr. 9514“.

9514

K U P IĘ  dom now y, 4-izbo. 
wy albo 3 -izbowy, nowo­
czesny —• Prokocim , Pod­
górze, Osiedle O ficerskie, 
do 14.000. O ferty  I . K .  C. 
Kraków . „Nr. 09330“ .

W A L C A R K Ę  do błotn i 
ków  i  ob ręczy  rowero­
wych kupię. —  Zgłoszenia 
„P A R *4, Poznań —  pod 
„55.197“ . 5 9 r

DOM now y kupię w  K ra ­
kow ie z długiem  BGK. 
■wpłacę 10 tysięcy, reszt*} 
po 800 zł. m iesięcznie. —  
Zgłoszenia: IK C . K raków . 
W ielopole 1. „3928g“.

K R E ŚLA R K A  poszukuje 
p racy w  m iernictw ie. W a­
runki skromne. I .  K . C., 
Krak#w , „3940g“. 3940g

PO ŚREDNICY —  płacę 
dobre wynagrodzenie za 
w yrob ien ie  stałej posady 
Letniczego-zarządcy. Po- 
znańcayk, la t  38, żonaty, 
katolik, ze średnią szkołą 
lasową,, zdolny fachowiec, 
obeznany ze  spraw am i ad- 
aninistracyjnem i, en e rg i­
czny bez nałogów , dobre 
św iadectwa —  poszukuje 
posady zau fanego od  za ­
raz —  m oże złożyć zabez- 
~leczenie. O fe rty : I .  K . C., 

raków , „39418“. 3941g

GERM AN ISTK A  Polka,
chrześcijanka, k ilkuletnia 
praktyka, pierwszorzędne 
referencje, poszukuje po­
sady w  gimnazjum  we 
Lw ow ie  lub w ojew ództw ie 
lwowskiem . Zgłoszenia: 
I .  K . C., Lw ów . „828“ .

844L

SZOFER doświadczony z  
taksówki poszukuje posa­
dy —  warunki skromne. 
Łaskawe zgłoszpnia: K ra  
ków, ul. św. Teresy 10, 
m. 7, telefon 178-50.

9311

P IA N IS T A  akordeon jazz. 
bandzista. śpiew, młodzi, 
woln i 1 czerwca. —  Zgło­
szenia IK C , Gniezno, pod 
„Rutynowani". 8945g

DOBRZE zapłacę za dzie­
ła  M ickiew icza  w ydaw ni­
ctw a H ip o lita  W awelber­
ga . —  Grzysfflkiewiczowa, 
W arszawa, Górczewska 
15/133. 5926k

LEIC Ę  model I I I  lub 
I l i a  ze Summarem. kupię. 
K>ferty z; podaniem  w a ­
runków : I .  K . C., K ra ­
ków, „Nr. 9484“. 9484

K U P IĘ  fo lw ark , ośrodek, 
z  inwentarzam i, wpłata
80 000. I .  K . C., K raków , 
„Nr. 9486“ . 9486

Eaasa
W ĘD K AR ZE ! —  W szelk ie 
przybory  do rybołówstwa 
oryg. angielskie H ard y ‘a, 
M ilw arda w  w ielk im  w y ­
borze po cenach fa b ry ­
cznych: H irschberg, K ra ­
ków, Zw ierzyn iecka 23.

5665k

M OTOCYKLE PUCH 200
cc, kompletnie wyposażo­
ne, do ja zdy  w  dw ie oso­
by. N isk ie ceny, na jdo­
godniejsze warunki. Zo 
rei. Warszawa, K ró lew ­
ska 23. 5723k

A PT E K Ę  w  Krakow ie  
sprzedam gotówką. Zgło­
szenia poważnych reflek- 
tantów pod „1840“  B iuro 
Osrłosrceń Stattera. K ra ­
ków. 5867k

O K U LA R Y  N A J T A N IE J :  
Optyk GROSSLER, K ra ­
ków. Grodzka 41. 805g

PO W IELAC ZE  najnowsze 
rotacyjne od 240.— , pła­
skie 35.— , matryce, fa r ­
by: Z iem bicki, K raków , 
M arjacki 2. Cenników żą­
da jcie ! 4999k

M EBLE. Okazja —  po ce­
nach najniższych na do­
godnych warunkach: K ra ­
ków, Szpitalna 9. I . p. —  

5353k

M OTOCYKLE PO D K O W A
rewelacyjnie Setki krajo- 
wo. 2-osobowe, 3-biegowe. 
na balonach. Bez prawa 
jazdy .i podatku drogow e­
go. Do nabycia na dogod­
nych warunkach w czoło­
wych firm ach. Prospekty 
na żądanie w ysy ła ją  bez­
płatnie Zakłady Przem y­
słowe Podkowa S. A .. Le- 
gjonow o. 5721k

M OTOCYKLE BSA uzna­
ne zostały za najlepsze. 
W szystkie modele na skła­
dzie. N isk ie  ceny. N a jdo­
godniejsze warunki. Zo- 
rel. W arszawa. K ró lew ­
ska 23. 5722k

W  M AK O W I E podhalań. 
skim sprzedam w illę , 9 u- 
b ikacyj. 2 oszklono »# -  
randy, m urowana sutery- 
na, piękne położenie las 
i  rzeka. Zgłoszenia tK C , 
Kraków . „Nr. 9008".

§008

M AS ZY N Y  do pisania u- 
*yw ane I nowe. —  W ie lk i 
w ybór maszyn w alizko­
wych po cenach przystęp­
nych —  „S ew r it" , W a r­
szawa, A lb e rta  1. 3609k

N AC ZYNIA  kuchenne (wy 
roby śląskie) poleca H ur­
tow nia: Franciszek Strek. 
Kraków , Rynek K leparski
17. 7107

SK LE P cukiern iczy — 
ow ocow y —  spożywczy — 
dwuubikacjow y —  zapro­
wadzony —  Centrum han­
dlowe —  trzydziestoletn i, 
w ielka  okazja ryzyko  w y - . 
kluczone 4.500.—  sprzeda 
B iu ro  Szachów ski, K ra ­
ków. K A R M E L IC K A  17.

5899k

O FIC ER SK IE  buty z  cho­
lew am i oraz w szelk iego 
rodzaju  obuw ie tu rystycz­
no-sportowe: —  Dziadoń, 
Kraków . D ługa 4 —  M ic­
k iew icza  41. 5261k

M AS ZY N Y  do pisania w a­
lizkow e „E r ik a "  św iato­
w ej s ław y  po cenach fa ­
brycznych poleca „MA* 
SZYNO DOM ", —  K ra ków  
Zw ierzyn iecka 4. 4984k

T K A L N IA  ARTYSTYCZ-
NA. Samodziały nbran'»»- 
we i  meblowe. Griinero- 
w a i  Libanowa. Kraków , 
Dunajewskiego 6. 5284k

K I L I M Y artystyczne i na­
rzu ty  GRUNEROW A, —
K raków , Dunajewskiego 
6. 5282k

SK L E P  spożyw czy. tr&Zi- 
ka. do spraedania. W ia do­
mość: P i  ja rska  21, m. 7, 
Kralów. 9495

PA R C E LA  budowlana 
1.400 m ł , B ystra  obok B i ’■*- 
łe j, do sprzedania. Cena 
2.200 zł. Zgłoszen ia: IK C ., 
K raków , „Nr. 9479“.

c u k i e r  k o s t k o w y  <1
Kryśź.tal R A F IN O W A N Y  
G R U B O ZIA R N IST Y . Za-
-BijanSi Kawlarmon* — 
n a jt a n ie j  A g e n c ja  L u k ru , 
K r a k ó w .  R a d z iw d lo w s k a

W O L IN IA R K A  do w y w -  
bu w ełny d rzew n y  do 
s p rz ed a n ia .  —  Z a P y taB?;|,:,
I .  K .  C.. Lw ow . „Nr. 832^

BULDOGI pręgowane —  
fi-tygodniiowe, do sprzeda- 
tada: K raków , Prochow a 
4, m. L  9508

W Y T W Ó R N IĘ  C HEM ICZ­
N A  zaprowadzoną z  po­
w odu w yjaadu tanno 
sprzedam. —  Zgłoszen ia: 
I .  K- C-, K raków . „Nr. 
9517". 9517

M A S ZY N A  do robienia 
w ody sodow ej ł  lem onja­
d y  do sprzedania. Zgłoszą 
n i a : I .  K .  C., K a t owies, 
M arjacka 13, —  1012“.

1012Kt

R ZAD K A  O K A ZJ A ! —
Kom pletna syp ia ln ia  i  ja ­
daln ia wiedeńska w  bar­
dzo dobrym  stanie, z  po­
wodu likw idac ji m ieszka­
n ia  korzystn ie do sprze­
dania. —  K raków , D ietla  
113 m. 5, oglądać można
4— 6 popołudniu. 5956k

R E W ELA C Y JN E  setki 
„ZU C H ", ca łkow ic ie  pol­
sk ie j produkcji, w  oenie 
ZŁ. 795.— , do nabycia w 
firm ie  „A u to-K on cern ". 
przedstaw icielstwo na wo­
jew ództw o krakowskie. — 
Kraków , ul. Karm elicka
27. 9100

DEN TYSTYC ZN E  przy. 
bory  poleca Iren a  Pyrko- 
wa, K raków . S Ł A W K O W ­
SK A  3. 5897k

DOM w illę  nową, kom for­
tową, siedm ubikacyj. ©- 
gród. 60 drzew  owoco­
w ych  w  m iejscu letnisko- 
wem  8.000 z ł sprzeda Sta- 
weeki, Bochnia, W ygoda.

9629

BA R  —  RESTAURACJĘ,
przy  g łów nej u licy , K ra ­
ków , dobrze prosperujący. 
z powodu w y jazdu  oka­
zy jn ie  sprzedam. I .  K . C. 
K raków , W ie lopo le  1. —  
„Nr. 9613“ . 9613

M EBLE  NOW OCZESNE  
PIERW SZORZĘDNEJ JA ­
KOŚCI —  W IE L K I W Y ­
BÓR —  C EN Y  N IS K IE  —  
BARDZO DOGODNE W A ­
R U N K I: S K Ł A D  F A B R Y ­
CZNY, K R AK Ó W , BR A C ­
K A  13. 5297k

SPR ZED AM  dom z  og ro ­
dem. K raków  —  D ębniki. 
K iliń sk iego  23. 0609

DO sprzedania boksery 6- 
tygodniow e. W iadom ość: 
Kra.ków —  Podgórze, ul- 
W adow icka (ostatn i przy. 
etanek tram w ajow y N r. 3) 
w  kiosku. 9608

F IA T  500, po 15.000, w  do­
brym  stanie, tanio za go ­
tów kę sprzedam. Trzyn iec, 
Ściskałówka 486, Lew ick i.

9492

SK L E P  w  K rakow ie , b li­
sko Rynku, do odstąp ie- 
naa. Zgłoszen ia: I . K . C., 
K raków , W ie lopo le  1, —  
„N r. 9348“ . 9“  ‘

W PISY
Śląskie Techniczne Zakłady Naukowe w  Katowi­

cach będą przyjmować zapisy do I  klas następują­
cych szkół:

A ) Liceum budowlanego, chemicznego, drogowe- 
8°» elektrotechnicznego I mechanicznego.

)  Gimnazjum elektrotechnicznego, mechanicznego 
I odlewniczego.

C) Szkól Mistrzów Przemysłu Metalowego.
D) 3-letnich Wieczorowych Kursów Hutniczych 

dja kandydatów na mistrzów hutniczych.
Wpisy te trwać będą (za wyjątkiem sobót, niedziel 

i świąt) od 1—21 czerwca 1939 r. w  czasie jak na­
stępuje;

1—19 czerwca od godz. 10—12
20 czerwca od godz, 11—14 .
21 czerwca od godz. 8—13.30

Do zapisu oprócz normalnie wymaganych doku- 
menlów, kandjdat winien przynieść 3 swoje foto­
grafie.

Wpisy przyjmować będą kierownicy poszczegól­
nych szkół. Dyrektor:
1909k In i. M. Bogdanowicz.

M EBLE L A K IE R O W A ­
N E : PIERW SZORZĘD­
N E ! N A J T A N IE J ! K ra ­
ków. Bracka 6 —  Staro­
w iślna 8. 5157k

M AS ZYN Y  do szycia 
Sew rit systemu Simgera 
od zł. 120. —  W ie lk i w y ­
bór maszyn gabinetowych 
szafkowych, ręcznych, o- 
krętkowych. mereżknwvch 
dziurkarek, szewskich, 
kamaszu iczych. kraw iec­
kich i innych „S e w r i t " . 
W arszawa, A lberta  1. —  
Żądajcie bezpłatnych pro. 
spektów. 36181

PR ZYSPO SO BIEN IE  
W O JSK O W E! Broń ma­
łokalibrowa, w iatrów ki, 
am unicja: F ryd eryk  Hop- 
pen, K atow ice, M ickie­
wicza 2. Cenniki w ysy­
łam bezpłatnie. 5319k

S Y P IA L N IA  mahoniowa, 
s ty l Em pire, okazyjn ie  do 
sprzedania: K raków , Grze­
górzecka 12, m. 16. 9501

W IL L A  nowomurowana, 
20-pokojowa, kanalizacja, 
elektryka, —  garażem  2 
samoch., ogrodem  1.500 
mtr., w  W ęg iersk ie j Gór­
ce, od zaraz do sprzeda­
nia. Zgłoszpnia: I .  K . C., 
K atow ice. M arjacka 13. 
.1008". l007K t

M EBLE  K U C H E N N E  -
przedpokojowe I pokoje 
dziecięce —  nowoczesne 
szla jflakow ane, najsoiid 
n ie j i n a jtsn ie j: ..Specjai- 
ność“  K raków  Rynek Ol
12. podwórze. 5146k

M OTOCYKLE czołowych 
marek angielskich : „N ew  
Imperial**, „Panther**, 
„D ou glas", „A .  J. W .", 
W arszawska Spółka Moto­
cyklowa. Kró lew ska 27. —  

5507k

M OTOCYKLE: „ST A N ­
D A R D ", „Y IC T O R IA ",
,.PH O EN IX “ , najnowsze 
modele _ 1939, nabardziej 
ekonomiczne, w ytrzym ałe, 
luksusowe maszyny. N a j­
nowsze udoskonalenia 
techniczne. „S e tk i" ,  „C o- 
ventrV ", „V iotoria* ‘ , „O- 
rze ł" , „A t la s " ,  „N iem en ". 
Części zamienne G ille t, 
V ictoria . Akcesorja . N i- 
sk ie ceny. D ługoterm ino­
w y  k red y t Fachowa ob­
sługa. W arszawska Spół­
ka M otocyklow a, K ró lew ­
ska 27. 5508k

D W O R EK  sześciopokojo­
w y  z w ygodam i —  w  
uroczym, 2  - m orgow ym  
ogrodzie, w  Gnieźnie. —  
sprzedam z powodu śm ier­
c i  w łaściciela . Musiełowa, 
św . M ichała 26. 361P

A U TO  ciężarow e Ford  —  
stan p ierwszorzędny *— 
do sprzedania. —  T. K . C. 
K raków . „Nr. 9599“ .

9599

S K L E P  spożywczy -~  do 
sprzedania. K raków , A le ­
ja  S łow ack iego L . 50.

9597

PA R C E LA  do sprzedania 
ul. K ró l. Jad w ig i —  W o la  
Justowska. —  W iadomość 
K raków . Grzegórzecka 76. 
Tel. 133 91. 9589

PA R C E LĘ  250 sążni obok 
Z ielen iew sk iego sprzedam. 
Zgłoszen ia I .  K . C. K ra ­
ków. —  „Nr. 9583“.

PER SK I dyw anik  „ A f ­
g a n " o ra z  E le k t ro l i t  od­
kurzacz. ostatni m odel —  
tan io sprzedam. Kraków, 
Te le fon  N r. 164-21.

9585

P IĘ K N Y  dom now y K ra ­
ków , szczególnie solidny, 
piętnastolecie, netto rze 
telne 6*/e, cena 120.000 — 
hipoteka 25.000. ewentual­
n ie  gotówka. —  I .  K .  C. 
K raków . „Nr. 9624".

9624

LO DO W N IE , chłodnic —  
konserwatory „ ID E A Ł  .
Sattler, Kraków, Gertrudy 
24 — „Ideał , Katowice, 
Starowóejska 3. 5187k

P A R C E LĘ  m orgową, du­
ży  fron t, przepięknie poło­
żoną —  8.500 złotych, przy  
K opcu  K ościuszk i; W IL ­
L Ę  dwupiętrową, docho­
dową. garaż, —  potrzeba
25.000, u lica  B rodow i- 
oza —  sprzeda b iuro 
A R C TA, K raków , Flo- 
Hańska 18. _________S543

N O W Ą  kam ien icę p rzy  
n l. M og ilsk ie j sprzedam. 
Czynsz 9.300, cena 93.000, 
d ług 18.000. W iadom ość: 
K raków , S iem iradzkiego
11, m. 3 9464

CZĘŚCI żn iw iarkow e i 
kosiarkowe —  wszystkich 
system ów tan io „Agrorn e- 
chanika** K raków , F ilipa
13. 5858k

DOG niem ieck i (A r lek in ) 
a  rodowodami, 20-1 
cr/.ny do sprzedania. 
Ruchniew iez. Łas in  (P o ­
morze).

PS Y  boksery angielskie, 
ośm iotygodniow e —  do 
sprzedania. W o la  Justow- 
*ka  obok K rakow a. Dom  
N iec la  56. 9520

SPR ZED AM  dom m uro­
wany, 5 ub ikacyj, z o- 
grodem  —  o ra z  41/* m órg 
grun tu  —  3 km  od  s ta c ji 
Swoszow ice. —  W iado 
mość: P iszczek, K raków , 
K in g i 2. 8 ""~

K IN O  do sprzedan ia —  
dźw iękowe, 300 m iejsc, po­
w ód —  choroba. Cena 8 
tys ięcy  zl. Częstochowa, 
K iliń sk iego  13. D la  w ła ­
ścicie la  kina. 5986b

PO ZN A  kaw alera, n a  sta­
now isku —  niezależna, 
a tow arzystw a, p rzys to j­
n a  —  cel m atrym on ia ln y-
I  K . C., K raków , „Nr. 
9505". 9505

M ISTR Z stolarsk i, la t  30. 
poszukuje panny lub w do­
w y  w iększą  go tów k ą  lub 
interesem . Cel m atrym o- 
n ja ln y . Zgłoszen ia  z fo to ­
graf.i ą. dyskrecja . A g e n ­
c ja  I- K .  C., Rybn ik.

J lOOSKt

KTÓRA P an i pom oże ma- 
te r ja ln ie  akadem ikow i! —  
w zam ian  m ałżeństwo — • 
w dzięczność. —  I .  K .  C., 
K ra ków . „3925a“ . 3025g

D E N T Y S T A  u praw niony 
technik, la t 42, zn a wszel­
k ie  na jnow sze roboty  oraz 
ceram ikę —  szuka posady 
lub  zastępstwa. I .  K . C 
K ra ków . „Nr. 9580".

P A N N A  z  dobrej rodzim y 
p o  40, pracow nica  f iz y c z ­
na, bez go tó w k i —  pozna 
Pan a  w  celu  roatrym . . - 1 
w iek  45— 55. Z głoszen ia : 
I .  K .  C. K ra ków . —  „Nr. 
95jS2“ , 9582

L o k a le
M IE S Z K A N IE  k om forto ­
we. 4 pokoje, kuchnia 
K ra ków , K arm elicka  16, 
w olne. 5913k

L O K A L  p rzem ysłow y  —- 
fron tow y , parterow y  —  
.(sklepi), 7 u b ikacy j, c a ­
łość lub  cześć od  lipca : 
K ra ków , Lu b icz 19, W ia ­
domość telefon 173-91.

5953k

M A J Ą T E K  ziem ski w  Po- 
znańskiem  700 ha pszen- 
no-buraczanej ziem i, g o ­
rze ln ia  w ysok i kon tyn­
gent, hodow la koni, w y łą ­
czony z parce lac ji —  ze 
w zg lędów  rodzinnych na 
sprzedaż. W p ła ta  600.000 
ał. O fe rty  do „ P A R " ,  P o ­
znań. pod n r. „55.191“ .

5994k

T Y S IĄ C E  bogatych pań 
w y jd z ie  zam ąż za inteli- 
uentnych panów, nawet 
bez majątku. -— N ie  masz 
odpow iednich znajomości, 
napisz do Najstarszego 
B iura M atrym on ialnego 
„P o s tęp ", W arszaw a, Żó- 
ra w ia  27. D yskretn ie  w y ­
syłam y k ilkaset o fert.

5972k

SZ U K AM  fachow ca albo 
kupca sam otnego od 40— 
50, solidnego, bez nało­
g ów  —  fa rb ia rn ia  i  chem. 
p ra ln ia  —  fo to g ra fja  po­
żądana —  re flek tu ję  ty l­
ko na uczciwe o fe r ty . Cel 
m atrym on ialny. I .  K . C. 
K raków , pod „3944g“.

6N IĄ  m i się c zy jeś  usta, 
niech m ię znajdą. —  Mam 
eo lat, som odzielność —■ 
wyższe stud ja —  poznam 
sym patycznego bezw zględ ­
nie uczciw ego pana. Cel 
m atrym on ialny. Cieszyn 
l  —  post.-rest. N r. 1662.

LO D O W N IE  nowoczesne 
rzeźnicze, restauracyjne, 
pokojow e: —  W ytw órn ia  
„Sago**. K raków , J a g ie l­
lońska 5. P rospekty  na 
żądanie. 5121k

A PT E C ZK I ochrony prze­
c iw lotn icze j d la  mieszkań 
oraz domów dostarcza po 
cenach bardzo niskich 
D roger ja  F lorjańska —  
K raków , F lorjańska 33, 
te lefon 172-34. 5868k

M AS ZY N Y  do pisania, 
biurowe —  walizkowe, 
w ie lk i wybór, rew elacy jne 
ceny fabryczne, dogodne 
w arunki: ..Torpedo". K ra ­
ków. F lorjańska 8. 5190k

DOBRZE prosperujący in ­
teres tekstylny w  centrum 
Zaolzia  je s t tanio do sprze­
dania . L is ty  do I .  K . C., 
K ra ków , pod „3889g“.

ŻLE szy je  maszyna z  po­
wodu zastosowania nie 
w łaściw ej ig ły . Doskonałe 
ig ły  angielsk ie oraz części 
do maszyn ty lko  w sk ła­
dzie m aszyn: K rischer 
K raków . Zwierzyniecka 6

O K A Z Y J N IE  bez pośred­
nictw a sprzedam pensjo­
nat w  Rabce Zarytem  —  
ca ły  rok  św ietn ie prospe­
ru jący. Gotówką 75.000 
złotych. T ytko poważni 
re flek tan ci: I .  K .  C. K ra ­
ków. —  „Nr, 9282“.

BOGATE A M E R Y K A N K I
z  dolaram i. K ilk a  tysięcy  
kam ienicznycb pań z po­
sagiem . 1,000— 500.000. — 
Niezliczone zastępy pa- 
nów  na różnych sta- 
nowus-kach poleca na j­
starsze B iu ro M atrym o­
n ia lne „GŁOS SE R C A "  
OA l?,awów. S łow ack iego 
*o. Napisać dane z w y 
ża ga n ia m i. — W ysyłam y 
adresy i fo to g ra f je.
_______________________ 5180k

AG RONOM 35-letn w pr^y'- 

f i ”yd o ^ dyi f aP°?d " i
ożeni s ię  ? m ilą  odważną 
panną, na jchętn ie j ze s fer  
ziem iańskich. K ap ita ł i»o- 
ządany, ale n iekonieczny 
zabezpieczę w kraju. — 
O ferty  IK C . Lw ów , A k a­
demicka 14, „N r  836". —  

852L

SZCZĘŚCIE wstąpienia 
zw iązek małżeński 

w tym  roku m ają ty lko 
Panie, pisząc su«? dane 

nniwięksaego Biura 
j^trymoujalrifcgo „GŁOS

• s ta °i* ła w ów  -  
w  karnawale 6-528
par stanęło na ślubnym 
;l\b- rcu- i y*- ł .  ..et>w 
dziękczynnych za szczę­
śliw ie  uskutecznione mai 
zenstwa. 5 l 8 1 k

K ^ L0^ L ' I Y  wybór bo 
gatych Pan —  Panów po­
leca Jedyny Ogólnopolski 
Bezkonkurencyjny Kon 
cen i M atrym on jalny 

V os~  —  „N ow a  E ra " -  
Centrala: •— W arszawa 
Tam ka 42/29. —  T e le fo n y
6-22-53. —  Nadsyłającym  
wyczerpujące dane wyey. 
łamy na jodpowiedniejsze 
imienne adresy, fotogra- 
f -»e _____________ 5474k

K A W A L E R , la t 26, facho­
w iec  z działu kolonialne­
go. skromnych wym agań, 
poszukuje posady, m iej­
scowość obojętna. K au c ia
1.000 zł. Zgłoszen ia KYa 
kow  14, ul. S. M ite ry  7/1, 
m. 8 B. 9587

C ZT E R Y  pokoje  —  kom ­
fort. bez podatku, o g ró ­
dek, 90 zł. L o tn icza  38. 
I . K . C. K ra ków . —  „N r. 
9518". 9518

DO w yn a jęc ia  2  p ok o je  z  
kuchnią, łazienka —  s ło ­
neczne. w ysok i parter. —  
C ieszyńska 16. 9521

PR ZY J E ZD N I! POKOJE
czyste, noc leg i. K ra ków , 
Szewska 7, m. 8. 957Ś

DOM z  ogrodem  do w yna­
ję c ia  n a  W o li Justow- 
sk ie j. —  W iadom ość 
m iędzy 4— 5-tą, K ra ków , 
S łow ack iego 34. m. 3.

POKOJU um eblowanego, 
osobnego, na jko rzys tn ie j­
szego szuka sam otny —  
starszy  em eryt. I .  K .  C. 
K raków . „N r. 9614“ .

9614

L O K A L  przem ysłow y 300 
m 2 z w jazdem , podwó­
rzem poszukiwany. Z g ło ­
szenia K raków , te le fon  
132-05. 9620

POKÓJ um eblowany, oso­
bne w ejśc ie  w olny. K ra ­
ków, P la c  M ate jk i 10. m. 
1^_______________  9619

POKÓJ, kuchnia, odśw ie­
żone, e lektryka , w odociąg  
wolne. K raków , Różana 
19. 9618

POKÓJ um eblowany, sło­
neczny, ew entualn ie dw a 
pokoje  d o  w yn a jęc ia  —  
K raków . D ługa 59, m 3.

9610

PO KO J U  nieum eblowane- 
go frontow ego , z u trzy ­
m aniem  poszukuje pani. 
O fe rty : I .  K .  C., K raków . 
W ie lopo le  1, „N r. 9403“ .

9403

S K L E P  lub pracow nia 
z  m ieszkaniem  w o lne; —  
K ra kó w . Skorupki 6.

9344
M IE S Z K A N IA  —  SZ A - 
C H O W SK ! dom y — po­
leca : K raków , K A R M E ­
L IC K A  17. 5900k

S IED M I OPOKO JQ W Y  lo­
kal I p., u lica G ertrudy, 
zaraz do w yn a jęc ia  Z gło  
szenia pod „970“  B iu ro 
Ogłoszeń Stattera, K ra ­
ków . Rynek 8. 5186k

M IE S Z K A N IE  czteropo- 
kojow e —  K raków  P ił­
sudskiego 28 — do w yna­
jęc ia . 5305k

3-POKOJOW E, kom forto­
w e  m ieszkan ie R e to ryk a
18 —  do w yn a jęc ia  od 1 
czerwca. W iadom ość: T e ­
le fon  122-10 od 15— 16.

9424

S K L E P  od  1 czerw ca do 
w yn a jęc ia : K row oderska 
61. W iadom ość: K raków , 
Szlak  14/3. 9480

2 pokoje, kuchnia, przed­
pokój, łazienka, zaraz do 
w y n a jęc ia : C zarnow iej­
ska 84, K raków . Dozorca 
wskaże. 9509

B E ZD ZIE TN E  M AŁŻEŃ ­
STW O  (e ta tow y ) poszu­
kuje od czerw ca —  lipca  
m ieszkan ia jednopokojo­
wego, przedpokój, kuch- 
fria. z  kom fortem , w  «zy_ 
stym  domu, oko lica wodo­
c iąg i m iejskie. —  O fe rty : 
I .  K .  C., K raków , „N r .  
9412“ . 9412

M IE S Z K A N IA  _  p o k 6 j ,
kuchnia, kom fort, p o je ­
dynka. połkom fort, nową 
kam ienica od 1 lip ca do 
w yn a jęc ia  K ra ków , A ie ja  
29 Listopada Boczna 9

9594

J ^ N I C Z A  14 pokoi 
um eblowany osobne w e j 
ście spokój te lefon , ła- 
fc;*inka —  w o lny  1/VI.
__________ ________________ 9598

M IE S ZK A M IE  3-poikojowp 
z kom fortem  do w yn a ję ­
c ia  od 1-go czerw ca. K ra ­
ków, ul. Ks. Jó ze fa  11.

9584

^  digitalizacja mbc małopolska pl



posad noszukuia
JAZZBAN D ZISTA , chrze­
ścijanin. śpiew , m ikro fon , 
wolny zaraz lub 1 czerw ­
ca. —  Zgłoszen ia: Łańcut, 
poste-restante pod '..Ruty- 
niowany". 3776g

GOSPODYNI .  kucharka, 
samodzielna, uczciwa. —  
■wiek średni, —  zn ająca  
wszechs tronui e gospodar­
stwo, poszukuje posady 
na probostwie. sam otnych 
osób. Zgłoszen ia: M a r ja  
Wąsowie/;, Jaw orzno, J a ­
giellońska 409. 8900g

POKOJOW A, panna, 26. 
poszukuje posady w  pen­
sjonacie lub  dużym  do­
mu. I .  K .  C. Sosnow iec. 
„158". 159S

TENOR ZYSTA Cello K a r ­
mem ja  w o lny  p ierw szego 
czerwca. Zgłoszen ia  IK C , 
W ilno, „95". 5944k

J AZ Z BA N D Z IST A  H ar- 
moni-sta w o ln y  p ierw sze-. 
go czerwca. —  Zgłoszen ia 
L  K . C. W iln o , ,ł96,,.

K U ŚN IER Z  3 kuśnierka, 
katol., odpow ied zia ln i —  
p rz y jd ą  każdą roboty. —  
Zgłoszen ia: I-  K . C., K ra . 
ków. „Nr. 9872". 9672

OGRO D NIK  szkółkarz-sa- 
d-ownik poszukuje posady 
na stanowisko k ierow nicze  
zakładu handlow ego. —  
Zgłoszen ia: I .  K .  C., K ra ­
ków. „Nr. 9673". 9673

Z D O LN Y  cuk iern ik  eg za ­
m inow any poezukuje po­
sady. C iastka, lody. h e r­
batn iki. W aru n k i: ja k ie  
k to  m oże. A d res : M ichał 
D obrzański. B orek  Falęc- 
Ł i. K ra kó w , p. Czarnęko, 

9592

BU C H A LT E R  - B IL A N
81 STA . organ iza tor spół­
dzie ln i —  poszukuje po­
sady. W ie lo le tn ia  prak­
tyka. Z głoszen ia I .  K . C. 
K a tow ice , M ariacka  13. 
.,1009'*. 1009Kt

D Z IE W C Z Y N A  solidna, 
sam odzielna, dobrze go­
tu je  poprow adzi dom lub 
jad łoda jn ie. —  Zgłoszen ia 
M ysłow ice kiosk Pałasza, 
P iłsu dsk iego  14. 1008Kt

N IE M K A , —  rutynow ana 
na uczyc ie lka  dobrem i re­
fe ren c jam i la t średnich 
p rzygo to w u je  wstępnej 
g im n az ja ln e j, zakres po­
wszechnej. konwersacja 
n iem iecka gram atyka  —  
obe jm ie  posadę nauczy­
c ie lk i —  w ychow aw czyni, 
za jm ie  się domem. Stoi In, 
Po lesie, P iłsu dsk iego 45. 
Bogdanowa- 3957g

D Y P L O M O W A N A  absol­
w en tka A kadem ji H an­
d low e j poszukuje stano­
w iska  szkoln ictw ie, prze­
m yśle. O fe rty  IK C , Po- 
wnań św. M arolna 48. —  
„364“ . 870P

T R IO  janzowe z  a k o r ­
deonem wolne, p ierw szo­
rzędne s iły . IK C , Poznań, 
św. M arcin a 48. „369".

374P

W Y C H O W A W C Z Y N I —
Państw ow e Sem inarium  
Ochron iarskie 1 6 kl. g im ­
nazjum . z  k ilku letn ia  pra­
k tyka  —  poszukuje posa­
dy  w przedszkolu —*■ od 
1. IX .  99, lub famej zaraz. 
O ferty* IK C . Toruń. —  
„ n r s ___________________U 7 T

ZECER, posiada jący peł­
ne k w a lifik a c je  poszuku­
je  pracy. Sk łada wszyst­
k ie  jo b o ty  zecerskie, tak 
akcydensowe ja k  i  kom- 
preaowe W arun k i skrom 
» « .  I .  K .  C. B ielsko. —
„nr*. 5922b
T E C H N IK  -  p rak tyk  bu­
downictwa nad- i  pod­
cieranego —  obe jm ie  
inodzielną prace- I .  K .  C. 
K raków . „N r. 9575".

9575

PR ZYJM Ę  prace dom ową 
jako dochodząca lub ob- 
słngaezka do w szystk iego  
<>d 1 czerwca. I .  K . C.t 
K raków . „N r. 9688".

SIEROTA siła  ru tyn ow a­
na młoda, uczciw a, p ra ­
cow ita obejm ie ty lk o  w  
K rakow ie  posadą ekspe- 
djentki na skromnych w a ­
runkach. dzia ł spożyw czy, 
delikatesowy, m leczarski, 
ty ton iow y. D a zabezp ie­
czenie. Zgłoszen ia : IK C , 
K raków . ,,39968". 3996g

POM OCNIK  fry z je rsk i, 
rutynow any z p raktyką, 
poszukuje posady na w y ­
jazd. O fe rty  IK C . K a to ­
w ice. Maarjacka 13, —  
„1015". 1015Kt

SZOFER służący, kaw a­
ler  poszukuje pracy. —  
Zgłoszenia: poczta Łazy , 
ul. 3-go M a ja  7. pow ia t 
Zawiercie. Stolarski.

6006k

C U K IE R K A R Z  - p lern i- 
karz poszukuje za jęc ia . —  
W ym agan.a skromne. —  
IK C . K atow ice. M arjac- 
ka 13. „1021". 1 0 2 0 K t

LE K A R Z-den tys ta  poszu­
kuje posady. Podać wa- 
nm ki pracy. O fe rty  „N r
^056" I . K . C. W arszaw a
Krakowskie P rzedm ieśc ie
9 1076W

Z AR ZĄD C A , ś laBał.
Waler, la t 37. z w ie lo le t­
n ią praktyką, ranieni P ^  
sad«j od 15 czerw ca 'Hb
1 lipca 1939. re flek tu je  
ty lko na sam odzielną P ° ‘  
6&dę. Zgłoszen ia k ierow ać 
do I. K . C -  K ra kó w . — 

899ig

CERAMIK . dekorator -
SKcJąhMM wyroby

7 * * " * * łn > ra u i znajomość 
ia rb  ceram iczaiych i g l*-  
^ 5 *  suszenie i w ypalan ie

P°*adQ —  m iej-
S i  obojętna, ZSlo- 
Menia howe Miasto Lu- 

p ie; Poete-restante. 
„C eram ik  *. 3 9 6 3g

MIERNICZY ~  praktyk,
7 » L ^ I>rRY °-.t0, poszukują 
za jęc ia  od 15 czerw ca j*»
n  scalenie.
Oziębło P io tr , poczta **«- 
kołka., w ieś  Sokal any.
________________________3970g

G A J O W Y  z roczną prak­
tyk ą  leśną, zaświadczenie, 
kaw a ler —  P O S Z U K U JE
posady od  zaraz. —  Ła- 
fk a w e  zgłoszenia I. K .  C.
K ra kó w . „3972a“ . 3972g

O G R O D N IK  - P S Z C Z E ­
L A R Z  praktyką  P IN G W  
Puławach, la t 51, p rz y j­
m ie  posadą o>rdynarję —  
sam otny, warunkach o* 
gólnych , chętn ie COP-ie. 
M ława, P iłsu dsk iego 81. 
An ton i Fedorow icz. 
_________ _______________ 3962g

IN T E L IG E N T N A , m ila, 
m łoda, poprowadzi gospo­
darstwo ku lturalnej 1— 2 
osób. I .  K .  C „  K raków , 
W ie lopo le  1, „Nr. 9658".

PR ZY J M Ę  posadę gospo­
dyn i, zarządza jącej, ka­
sje rk i itp . n a  w y jazd  lub 
w  m iejscu —  dam kaucje 
1-000 zł. Zgłoszen ia IK C , 
K ra ków . „Nr. 9548".

9548

DOZORCZYNI uprzejma, 
energiczna. pracow ita —  
pierwszorzędne referen cje  
obejm ie posadę. K au c ja  
500. —  I .  K .  C. K raków . 
„Nr. 9524". 9524

SZOFER, zaw odowe PR A ­
W O  J A Z D Y . PO SZUK U­
J E  PO SAD Y  na *krom  
nych warunkach. — Zgło . 
szen ia: Franciszek Ryba ki 
Jarosław . Przedm ieśoie 
88. 3950g

PO SZU K U JE  dozorcówki 
za złożen iem  kaucji 250 
zł w  kato lick im  domu lub 
w ill i .  I .  K . C. K raków . 
„N r. 9555". 9555

OSOBA, la t 40, ruch liw a 
p rzy jm ie  posadę jako po­
ko jow a  hotelowa lub pen­
sjonatach —  złoży  kaucją 
250 zł. I .  K . C. K raków . 
„Nr. 9556". 9556

W Y C H O W A W C ZY N I,
z  językiem  niem ieckim  - 
poszukuje posady na w; 
jazd. O ferty  do I .  K . < 
W arszaw a, K rakow sk ie  
Przedm . 9. „Nr. 1051".

1071W

GOSPODYNI m łoda, .'iłu-
go le  tnie św iadectwa, bez­
w zg lędn ie uczciwa, szuka 
posady do jednej lub dwu 
osób od 1 czerw ca —  dom 
kato lick i, w yłączn ie K ra ­
ków . I .  K .  C., Kraków , 
„Nr. B657". 9651

GOSPODYNI kucharka —  
Bamodzlelna —  kuchnia 
wykw intna, może byó K a ­
syno oficersk ie  lub do 
restauracji, pensjonatu —  
św iadectwa dobre, zaraz. 
I .  K .  C., K raków , pod 
„Nr. 9738". 9738

T E C H N IK  budowlany 
z sześcio letn ią p raktyką 
p rzy  budowach w ojsko­
w ych  i  pryw atnych  —  
w o ln y  —  m iejscow ość o- 
bojętna. I  K i C., K raków , 
„Nr. 9728". 9728

M ŁODA E N ER G ICZNA
ukończone wyższe studja 
handlowe poszukuje od­
pow iedn iej posady. O fer­
ty  IK C . K atow ice. Ma- 
rja cka  13, .1027". —  

1025 K t

Ś L Ą ZA C ZK A  wychow aw ­
czyn i z p raktyką szp ita l­
ną poszukuje do pomocy 
lekarza lub dzieci. M ie j­
scowość obojętna. Z g ło ­
szeń ia IK C . K atow ice, 
M arjacka 13. „1023". —  

1022Kt

PR ZE D S T AW IC IELST W O
na Śląsk ewent. Poznań­
skie poważnej firm y  te­
chn icznej pokrew nej —  
przy jm ie  d ługo letn i ku­
p iec podróżujący. IK C . 
K atow ice , M arjacka 18, 
„1022“ . 1021 K t

SA M O D Z IE L N A , d ługo­
letn ia , bardzo uczciwa 
gospodyn i do samotnych 
lub d w o jga  osób od zaraz 
lub późn iej. Zgłoszen ia 
IK C . K atow ice, M arjac­
ka 13, „1018". 1017Kt

M AG IST E R  starego typu. 
ru tynow any, katolik, te* 
flek tu je  na zastępstwa 
rów n ież zarząd prow n- 
cjonaLny- W arunki p rzy­
stępne. Zgłoszen ia IK U  
Lw ów . Akadem icka 14 .-~ 
„N r. 841"._____________ 857L

IN T E L IG E N T N A  panna 
szuka posady jako bona 
do dziecka lub do tow a­
rzys tw a  starszej PanJ —  
m oże na w y j^ d  Łaskawe 
o fe r ty  IK C . Łódź. P io tr  
kowska 116 —  pod ,»N<£ 
204“ . 204Łd

A P L IK A N T  adwokacki
*  dw uletn ią praktyką, 
zdolny, poszukuje patro­
na —  na jch ętn ie j m iasto 
un iwersyteckie. 
zg łoszen ia  w raz z p o la ­
niem  warunków rud: u - 
T  33 poste-restante — 
Krosno. __________3881g
K U C H A R K A  obejm ie  pra-
c<} flo sam otnej osoby lub 
do m ałej rodzimy -  w y ja ­
dzie na w ieś. Zgłoszenia: 
K ra ków . Szlak  1 * ,
I  P*

posźukuje ob- 
v ¥ * J ? br«  świadectwa. 
Zgłoszenia I .  K . C. K ra ­
ków  „N r 9713". 9713

POM OCNIK  cuklerniczo- 
kuchanski poszukuje pra­
cy  zaraz Zych W ojciech, 
bonka 41, p. Tenczynek. 

— — 9650 
TE C H N IC ZK A  dentysty, 
cnna. katoliczka, szuka 
PJacy. Zgłoszenia: IK C  
K raków , „Nr. B848*\

9648

22 maja 1939 r. 23

IN ŻY N IE R  politechniki 
lw ow skie j, rutynowany 
mje.nii.czy —  przyjm ie za 
procent w iększą prace 
pom iarową -— najchetniej 
na wschodzie —  posiada 
własne p rzyrządy. Z g ło ­
szenia. warunki I .  K . C. 
K a tow ice. M arjacka 13.

C11>‘ ‘  lO U K t

STAR SZA  kucharka —  
gospodyni lmsTiikiiie m ie j. 
sen do kasyna lub restau- 
rac ji. Zgłoszenia do IK C , 
K raków  „Nr, 8606".

KOCIOŁ rezerw oar sto­
ją cy , pojemności 100 tonn. 
na produkty maftowe ta­
n io  sprzedam. Fabryka 
kapeluszy Standard-Sobel. 
W arszaw a. Nalew ki 29 — 
tel.: 11-29-26. 5970k

K A M IE N IC A  nowa. p ię­
trow a , 3 sklepy, czynsz 
m iesięczny 420 zł., cena
45.000. gotówką 30.000 — 
reszta Bank. —  K am ien i­
ca nowa, p iętrowa, sklep, 
czynsz mies eczny 225 zł. 
cena do targu  25,500. —  
Dom now y. drewniany.
4 pokoje ogródek, wyso­
ko podmurowany, oraz 
8/4 m orga poiła, —  cena
9.000, oraz w isie innych 
w lę łs zy -h  i  mniejszych 
sprzeda B iuro Grzywacz 
Andrzej. K raków , Borek 
FałtyckŁ, Zaborze 272. —

9717

IN T E L IG E N T N Y  —  przy­
sto jn y  poszukuje posady 
jak o  p łatn iczy, szatniarz, 
portjer. kasjer. —  Z łoży 
1.500 z ł kaucji. —  A dres: 
Jerzy  Czarnęko —  Borek 
Fałąckl. K raków . 8

IN T EL IG E N T N A , uczci- 
wa, m łoda, wykształcenie 
średnie, zna księgowość —  
rachunkowość —  po­
szukuje odpow iedn iej pra­
c y  —  chętnie p rzyjm ie  
posadę lektork l. Zgłosze­
n ia : I .  K . C., K raków , 
„Nr. 9676'*. 9676

J A Z Z B A N D Z IST A  chrzs- 
ścijanim. rutynowany, m l  
kro fon  —  w o lny  1 czerw­
ca. I .  K . C.. Toruń. „1191 

120T

KU CH M ISTRZ pierwszo 
rzędny, rutynow any, dłu­
goletn ią  praktyką, refe- 
remejamd —  wolmy. IK C ., 
Poznań, św. M arcin 48, 
„371". 876P

PO SZU K U JĘ  posady biu­
row ej, ewentualnie bez­
płatnej od zaraz. Zgłosze­
nia IK C . K atow ice, Ma­
rjacka 13. „1029". !027Kt

K u p n o
K U P IĘ  reailnoćć ziemską, 
gran iczącą z miastem po- 
wlatowem , —  najchętniej 
Małopolska zachodnia, b. 
Kongresówka. —  W iado­
mość: I .  K . C., Toruń, 

H I T

K U PU JE M Y  apara ty  fo ­
togra ficzne, m aszyny, lor 
nety. instrumenty, książ- 

.ki., >tęębo “ jŁ_K raków , 
Sipitalna X. 6535

K U P IĘ  kombinowane m a­
szyny  stolarskie w  do­
brym  etanie. Zgłoszenia 
z dokładnym opisem  i 
ną I .  K . C. Kraków . 
„N r. 9628". £

K U P IĘ  dom z hipoteką 
w  K rakow ie. —  Zgłosze­
n ia  w raz ceną i  u licą — 
K ra kó w , skrytka poczto 
wa 67. 5963k

W  Chrzanowie kupię dom, 
cbętn le z ogrodem . Zgło­
szenia Dr. Galos Chrza­
nów, A le ja . 9564

SAM OCHODY, motocykle
używane, kupno —  sprze­
daż, zam iany przeprowa­
d za  „Autosport**, Lw ów , 
S łowackiego. 6033k

K U P IĘ  dom nowoczesny, 
Bronow icach M ałych, nie­
daleko tram waju , gotów ­
ką 12.000 zł. Pośrednicy 
wykluczeni. O ferty  IK C , 
K raków . „Nr. 9539".

9589

P IA N IN O  —  fortep ian 
k ró tk i kupi tan io s tro i­
c ie l. I .  K . C., K raków ,

BU TLĘ  do tlenu używaną 
kupie. O ferty  IK C , P o ­
znań. św. Marcina 48. —  
,,365". 371P

K U P IĘ  nieruchomość 
(Zakopane lub okolica), 
przy  wpłacie około 23.000 
zł. Beszta dług. O ferty  
IK C . K atow ice, M arjac­
ka 13, „1033". 1031 K t

FO L W A R K  kupie chęt­
nie na W ołyn iu  lub P o­
lesiu, M ikoła j Dębicki, 
K rasne —  Strażów.

8997g

M A J Ą T K U  ośrodek kuplę 
T y lk o  stary duży park, o-

fród i dom bez roli. —  
zczególow e opisy nadsy­

łać zdecydowanemu: W a r­
szawa 22 ulica Przem yska 
11A m. 2. Bez pośredni­
ków. 1075W

K U P IĘ  w  dobrym  stanie 
żelazne kozły do foruiero- 
w an ia ired  na 120 oraz 
piłę taśmową komb. a 
g ryzarką, w iertarką i cyr- 
kularką. Zgłoszenia do I. 
K . C- K raków  .,Nr 9751" 

9751

K U P IĘ  platon lub brykę 
pojedynczą —  Kraków , 
F ried le ina  32. 9729

K U P IĘ  10— 20 m orgów 
resztówki, gospodarstwa 
lub dobrej ziem i nad rze­
ką Środkowe, południowe 
lub wschodnie w ojew ódz­
twa. F ilipow iczow a. W a r­
szawa, Szustra 81.

K U P IĘ  około 50 hekta­
rów  z.emi ornej, obdłu- 
żonej, wystawa południo­
wa, w tarnowsklem  (16se), 
lub krakowskieiń. Dokła­
dne In form acje IKC . K a­
tow ice, M arjacka 18, — 
„1030“ . 1028Kt

P IA N IN A  ARNOLD  F l-
B IG ER  najdoskonalsze —

Jakościowo i pod w zg lę­
d u  tonu. Przedstaw iciel­

stwo: K raków : Basztowa 
15. 9712

K IL IM Y  ARTYSTYCZNE  
K R A K 6W , BASZTOWA.
15. 9711

PA SAŻ  B IE L A K A  w
K rakow ie , składający się 
z kam ien icy w  liynku
9 —  20 sklepów 1 kam ie­
n icy  od ul. Stolarskiej 5 
do sprzedan ia Wiadomość 
u właść. Kraków , Bynsk

?rł. 9, mieszk. 6 lub tele- 
on 183-59. 9709

N AJW AŻN IEJSZE II K a ­
m ienice — domv —  par­
cele —  KRAKÓW , sprze­
daje na jkorzystn iej „ IN ­
FORM ATOR" Pijarska 19 
Telefon  116 45. Żądać o- 
f e i t l l  60-llJc

DOM w illa  dochodowy — 
kom fortowy —  okazyjn ie 
sprzedam. Kraków . 90.000. 
O ferty  pod „N r 1964" —
I  K . C. Warszawa, Krak 
Przedm. 9. 1084W

M ASZYN Y  masarskie 
motorem 1 transm isją ta­
n io  zaraz do sprzedania.
I .  K . C. Kraków . —  , Nr. 
9602". 9602

„K R A K U S ", B iuro kupna, 
sprzedaży nieruchomości, 
K raków . Zwierzyniecka
11 —  sprzeda kamienicę 
dochodową przy Rynku —  
gotówka sto tysięcy i 
dług. W ie le  domów. Dar- 
cel. kumienlc. Zgłoszenia 
bezpłatnie. 9661

O PA R K O W A N Y  plac bu­
dowlany w* Piotrow icach 
tanio do sprzedania. —  
Zgłoszenia IK C . K atow i­
ce, M arjacka 13, „1020".

1019Kt

W ÓZEK dziecinny „Kon- 6RĆDMIE8C1E. sklep pa-
kon" mało używany —  
sprzedam. —  Nowak, K ra ­
ków, Karm elicka 8.

9604

MOTOCYKL angielski —  
„B oya l“  250-tka, 4 rotak­
towy górny, prawie nowy. 
po 8 tysiącach —  sprze­
dam za 1 000 zł. Nowak. 
K raków , Karm elicka 8.

S Y P IA L N IĘ  bardzo pięk­
ną sprzeda stolarz. K ra ­
ków, —  W ola  Duchacka, 
Szkolna 1. —- Ćwiekała,

9596

DOM NOW Y LUKSUSO­
W O KOMFORTOWY —  
N AJPIĘ K N IE JSZE  PO- 
ŁOŻENIE  (A le je ) cena
280.000 zl —  GOTÓW KĄ  
230X00 ZŁ. reszta długo­
terminowa am orty iacyj- 
na —  sprzeda BIURO  
GELBERA, KRAKÓW , 
STAR O W IŚLN A  8. TE­
LEFON 135-70. 6008k

S K L E P  fabryczny Spółki 
A k cy jn e j W lóęzki-W ełuv 
„T ró jk a  t w  K o le ”  -  W  
K R YN IC Y , —  w illa  „T a  
trz&nska jest do sprzeda­
n ia  wyłącznie w ręce fa ­
chowca, celem  dalszego 
prowadzenia dotychczaso­
wym  lub rozszerzanym za­
kresie. Zgłoszenia ao Sp. 
Akc. T ró jk ą t w  K ole  — 
Bielsko skrzynka p. 240.

5975k

2 .0 0 0 .-zł. zamiast 5 .0 0 0 - zł.
za nowoczesną automatyczną, elektryczną

chłodnie „ F R 1 D D O R "
o minimalnem zuiyclo prądu oraz hermetycznem 

zamknięciu, 
dla sklepów spożywczych

pensjonatów 1975E
szpitali *
hoteli itd.

Okazyjnie do sprzedania w  zastępstwie „FrIndor*,
S la u is la w  D o b ija ,  K ra k ó w , S z ew sk a  24.

M L E W N IK  w alcow y po 
dw ójny 500X220 mm w 
dobrym  stanie. W ia do­
mość J. Mazanek, Kraków  
K arm elicka 54. 9715

DOM Y nowe 80.000 zl. —
120.000 K raków , sprzsdom 
Zgłoszen ia I .  K .  C. K ra ­
ków „ N r  9714". 9714

SPRZED AM  sklep spo­
żyw czy z trą fiką . K ra ­
ków  F ried le ina  32.

S Z A F Y  —  kombinowana, 
tapczan, fo te le  okazyjn ie. 
Szym anowskiego 7/(5 (|.8Q^

DOM nowrom urowany —  
czteroubikacjowy, elek­
tryka, ogród , centrum —
12.000, DOM nowomuro- 
wany, trzechubikacj >wy. 
e lektryka, 300 *ążni og ro ­
du 9500, DOM nowomuro- 
wany, p ięcioubikaojowy, 
ogródek, e lektryka 11 000, 
wpłata 9.000. DOM Y czyn­
szowe, jednorodzinne, par­
cele dowolnej w ielkości —  
sprzedaje B iu ro „EM E­
R Y T " Prokocnn. P iłsud­
skiego 47, te lefon 174^14.

‘>706

K A M IE N IC A  SOubika- 
cjowa, dochód 8.800 (P o ­
tockiego) okazyjn ie  —
80.000. —  K A M IE N IC A
27-ublkacjowa, dochód
6.050, wpłaty 45.000 (T o ­
polowa). —  W IL L A  11- 
ub ikacjowa, ogród, do­
chód 3.000. Osiedle O fi­
cerskie, 36.000. —  K A ­
M IEN I C ZK A  1-piętrowa, 
12-pokojowa, ogród 1000- 
łążjiidW y, 82,000. Zmnjdz- 
ka, okazyjn ie. —  „P ia s t "  
Skowroński, K raków , R y ­
nek 89. 9736

„H O R EX ", „G U Z Z I", -  
„V IC T O R IA “ , „G ILE R A
generalne Przedstaw icie l­
stwo, M AJ E W S K I, W a r­
szawa, P lac  P iłsudskiego
1, Salon M otocyKłowy.

S Z C ZA W N IC A  deptak —  
centrum, sprzedam bazar 
pam iątek, g a lan terii, J®d- 
nem ręku 25 lat, dosko­
nale prosperujący, powód 
rodzinny, potrzeba 8.000 
złotych. IK C , N ow y Sącz. 
pod „223". 6020k

BE TO N IA R K I używane 
w dobrym  stan e ok a zy j­
nie sprzeda. O ferty  IK C . 
K atow ice. M ariacka 18. 
„1028". 1026Kt

SPR ZED AM  dom niswy 
kończony. K raków  Olsza, 
Boczna Potockich 16 — 
Ziomek. W iadomość: S k lr -  
Schafferow ej. 96

PLAC  W  K ATO W IC AC H  
6300 m> PO W IER ZCH N I
z  bocznicą normalnotoro­
wą, nadający się pod fa ­
brykę, ewentualnie budo­
w le  zw arte  w  całości lub 
w połow ie zaraz do sprze­
dania. Zgłoszenia listow­
ne kierować pod „Z a ga "  
do Tow arzystw a Reklamy 
M iędzynarodowej, K a to ­
w ice, Rynek 11. 6017k

d o m  n o w y  p e ł n o - 
k o m f o r t o w y  —  DO­
BRZE POŁOŻONY, cena
155.000 zł. GOTÓW KĄ
120.000 ZŁ. DOCH 6 D RO­
C ZN Y  14.100 ZŁ —  sprze­
da BIUR O  G ELBE R A  —  
KRAKÓW . STARO W IŚL­
N A  8. TEL. 135-70.

6009k

W IL L A  nowa murowana,
I  p. 10 ubikacyj. kom­
fort. ogród ow ocowy 500 
sążni, siatką ogrodzony, 
pięknem położeniu 25.000. 
Pogodne spłaty. K A M IE ­
N IC A , I  p.. 20 ubikacyj. 
narożnik solidna budowa, 
kom fort 25.000. —  DOM  
m urowany 16 ubikacyj.
3 sklepy, parcela budo­
wlana 15 000 czynsz rocz­
ny 2.450. —  DOM 5 ubi­
kacyj a  la  w illa , elek­
tryczność. ogród 6 .000 . 
''O M E K  nowy, murowa­
ny, 8 ubikacje, ogródek, 
4.200. —  Sprzeda biuro 
„T ra n zak c ja " N ow y Sącz. 
M ate jk i 69. 6018ki

DOM nowy p iętrow y, 16 
ubikacyj oraz parcela, 
80 tysięcy. K raków , T e­
lefon 116-40. 9789

DOM N O W Y SUPER- 
KOM FORTOW Y Z DU- 
ŻYM  OGRODEM -  
W  ŚRÓDMIEŚCIU K R A ­
KO W A  OBOK PLANT  —  
cena 390.000 zł gotowką
800.000 zł. reszta dług —  
sprzeda BIURO GELBE- 
RA, KRAKÓW , STARO­
W IŚ L N A  8, TEL. 135-70.

6011k

K SIĘ G A R N IA  antykwa­
ria t i  ma-terjały piśm en- 
ue w  Katowicach sprze­
dam. O fe rtr  IK C . K ato­
w ice, M arjaO ta 13, —  
„1035". 1033Kt

MOTOCYKL, przy czeską 
750 ocm, wyposażony, —  
sprzedam 1400 zł. IKC . 
Kraków . W jelopole 1. —  
pod „N r  9719". 9719

ROW ERY Zawadzki i in­
ne po cenach fabrycznych 
poleca „RadŁovox \ K ra ­
ków, Grodzką 4, I  piętro.

5977k

Ł ATY , tyczki n iw ela cy j­
ne, instrumenty geodezyj­
ne szkicówki, kalki, pa­
p iery  rysunkowe —  jedy­
n y  chrześcijański, kra­
kowski skład tego rod?a: 
ju : Zieinbioki. M ariacki
2. Cenników żądajcie 1

5002k

picrniozo - malarski. —  
Zgłoszenia I .  K . C. K ra ­
ków. —  „Nr. 9560".

9560.

K A M IE N IC A  solidna pię­
trow a w  Skaw inie — tuż 
przy Rynku, cena 25.000. 
Wia-lomość: M- Latkow­
ska Kraków . Pańska 5.

9557

O K A ZJA ! K A M IE N IC A
dwupiętrowa w  śródroie 
ścju, siedemnastoublka- 
cjowa. Cena 45,000. DO­
M EK dTewnlany. cztero­
ubikacjowy, półm orgowy 
ogród, letnisko. —  Cena 
5500. DOM nowomurowa- 

siedm ioubikacjowy,
10 m inut do tram waju. 
Cena 11.000. PAR C ELA  
półm orgowa przy  Podgó­
rzu. oena okazyjna 2 .800 . 
DOMEK trzechubikacjo- 
w y, murowany z ogród- 
k « n ,  blisko Krakowa. —  
Cena 4.500. SK LE P w 
doskonałym punkcie, u- 
•rządzsnis, towar. Cena 
1.300. Najw iększy wybór 
kamienic, w ill, parcel, 
skleoów, oraz małych 
domków już od 8 000. po­
leca jedyn ie  Chrześcijań­
skie B iuro „ W A W E L ",  
K raków . Grodzka 60, te  
lefon 108-60. 97S0

SPRZEDAM . w ydzierża­
w ię  tanio dom, ogródek, 
grunt, stajn ia, p iwnica, 

rocznie 200 zł. Spytkow i­
ce, Zator. W-adomość: 
D ługa 24, Bubkowa 9723

K A W A L E R , la t 84, przy­
s to jn y. poelada dobrze 
prosperujące przed*iebjor- 
stw o wartoócł 80 000.—  
poszukuje żony. o dobrym 
charakterze —  posag n ie­
konieczny. Nieanon-unows 
zgłoszenia do I .  K . C. 
Kraków . ,.594*k“. 5940k

DOKTÓR praw. w yższy 
urzędnik, na poważnem 
stanowisku, kawaler —  
rzym  kat., po pięćdzie­
siątce. w  pełni s it. dobrej 
prezencji, prawego cha­
rakteru —  pozna w celu 
matrym onialnym  odpo­
wiednią pannę uczciwą —  
pogodnego usposobienia, 
ładna, zgrabną m ateria l­
n ie  niezależną lub pracu­
jącą  zawodowo —  Z g a ­
szenia wyczerpujące z f«-< 
toarrafja. za k tórej zw rot 
reozę, do I. K  C K ra ­
ków. pod „Nr. 162S".

1629

PA N N Y , wdow y, separo­
wane. bogate — polecą* 
W ężyk  Łódź, W ó'e7«ń- 
ska 280. 3948g

ELE G A N C K A  Pani pra­
gn ie pom ać Pana sytuowa­
nego. 40— 50 lat. lublaoego 
podróże. L is ty  z prow incji 
m ile w idziane Mat*- mo- 
nium. —  O fertrs  I .  K . C. 
W arszaw a. Krakowskie 
Przedm . 9 „Nr. 10r0".

1070W

DOM N O W Y  z wolnem 
mieszkaniem cztero-po- 
kojowem. PEŁNOKOM - 
FORTOWY. PR ZY PR ZY­
STAN K U  TR AM W AJO ­
W Y M  Z P IĘ K N Y M  O- 
G RODEM owocowym i 
warzywnym  (dw ieście sąż­
n i), cena 38.000 z ł —  
sprzeda BIUR O  GELBE- 
RA. KRAKÓW . STARO­
W IŚ L N A  8, TEL. 135-70.

6012k

NOW OCZESNĄ kuchenkę 
węglową, mało używaną, 
okazyjn ie sprzedam. 
szowiski. K raków . F lorjań. 
ska 45. 9087

PIÓRA wieczne, ołówki 
wykręcane tan io — _ wy* 
bor: Ziem blcki, Kraków , 
M arjeck i 2. —  Cenników 
żądajcie ! Adres baczność!

5000k

SPRZEDAM  dom w  W ie­
liczce. 5 ubikacyj. 171 są­
żni otrrodu cena 7.000 — 
okazyjn ie. —  WladomoAć: 
Kraków . Rakowicka 6. m 
23. 9684

SPR ZED AM  w  K ra ko­
wie. w  centrum dom sta­
ry. 50 ub ikacyj, dochód
18.000 zł. Cena 220.000 zł. 
W  domu nowym w  K ra ­
kow ie 20*/» udziału na 
7*/. za 25 000. W  Zakopa­
nem w illa  o 10 pokojach, 
pół m o fga  parku za
42.000 zł. Pod Krakowem  
ośrodek rolniczo-sadowni- 
czy w  w ysok ie j kulturze, 
40 m orgów, elektryka, 
wodociąg, za 90.000 zł. 
N a  W ileńszczyźn ie 840 
m orgów  (500 m g lasu), 
cena 75.000 zł. K o ło  Łuc­
ka 200 m g bez budynków
40.000. kojo K o w la  170 
m g z budynkami za
40.000. Na Śląsku 500 mg, 
gorzeln ia za 400.000 lub 
zam iana na domy czyn­
szowe W  D ęb icy w  COP 
p rzy  bocznicy kolejow ej, 
plac 6.200 m* za 40 000, 
w  Rzeszowie przy  Ce­
g ielskim  3.200 m* za
40.000. w  M ajdanie Kol- 
buszowskim 14 m g z  bu­
dynkami i inwentarzem 
za 20 000 z ł K LIM C ZA K  
K raków . Sienna 7.

9671

M LEC ZAR N IA , artyku ły 
spożywcze, cena 2.000 —  
utarg 95, śródmieście —  
ważny powód. —  I .  K . C». 
K raków . „Nr. 9635".

9635

W IL L A  aowomurowana, 
czteropokojowa, 2.000 sąż­
ni otrrodu —  18.000: Sobel, 
Wieliczka. Sukiennice

SPRZED AM  majątek ziem 
aki koło K rakow a —  22( 
m ńrg —  180.000. Bo-ro-wiec. 
W ieliczka. Sukiennice.

9681

S P R Z E D A M  kocioł loko- 
m obilow y —  81 m tr. pd- 
w lerzhn i ogrzew aln i — 
pompę ssąco tłoczącą ro­
czną. 2 cale w y lo t puzo- 
m etr czwórkę. —  Będzin, 
Bielecka 29. 161S

SPRZED AM  OW OCAR­
N IĘ . Kraków , K azim ierza 
W ie lk iego  18. 9550

SPR ZED AM  PAR C ELE  —
K raków  Garncarska-We 
necja. K LIM C ZAK , Kra
ków, Sienna 7. 9667

K O N EC K IE  fo lw ark  trzy  
w łók i: 50 m órg żytn io 
kartoflan ej, 7 łą k i 84 l%- 
su, zabudowania i Inwen 
tarz 89.000. Częstochowa 
Zastępstwo N. M. P  48.

3985g

W IE L IC Z K A  —  centrum 
dom murowany, erynsz 
110 miesięcznie, zabudo­
wania, p raw ie m orga o  
grodu 18.000 —  I. K  C. 
K raków . „Nr. 9568".

S Y P IA L N IĘ , stół. pokój 
kawalerski sprzedam 
Kraków Pędzichów 10 6.

0570

FR YZJER NIĘ  przy głó­
wnej ulicy sprzedam -
W iadomość: I  -K  C Kra­
ków W ielopole 1. .,Nr. 
•569". 9589

SPRZED AM  dom koło 
Krakow a 4 uhvkacje. lo ­
kal sklepowy urządzony, 
mały ogród Zgtoszenia: 
„6.500 zł“ . B iuro O gło­
szeń Stattera —  Krak A w. 
Rynek 8. 5951k

O K A ZYJN IE  sprzedam 
sklep m 1 ecxa rsko-cu k i er- 
niczy. Kraków. Jana 14.

9561

O W CZARK I podhalańskie 
bardzo ostre, szczeń ęta 
dorosłe tanio. Dembińska 
Kościerzyna. 8951g

DO sprzedania trak tor 
Deeringa 10X15 z pługiem
3-skibowym oraz podwój­
ną broną talerzow ą — 
wszystko w  zupełnie do­
brym 1 używalnym  sta­
nie. Zgłoszenia 1. K . C. 
K raków  W ielopo le 1. ' 
„Nr. 9536". r  “

FRYZJER SKI zakład
dobrem m iejscu sprzedam 
katolikowi. —  I .  K- C „ 
K raków . „Nr. 9540".

8540

DO sprzedania urządzenie 
sklepowe, praw ie nowe. 
nadające się na galante­
r ie  i cukiernicze: Duna­
jew sk iego 7, sklep „Be-

BLISK O  tram waju do 
sprzedania dwumorgowe 
gospodarstwo, drzewa o- 
wocowe, m aliny, agrest, 
stajn ie, stodoła, trzechpo- 
ko jow y  dom I frontowa 
parcela budowlana przy 
u licy  uzbrojonej. W iado­
mość: K raków . Mec. Se- 
rafińsk i. W iślna 5.

9S65

DOM (6 ubikacyj), piwni­
ca, ogród  sklep, trafika, 
wyszynk, wieś na lln ji 
Kraków-Zakopans, sprze­
dam —  9.000 +  towar. 
Zgłoszen ia: I K C .  Kra. 
ków. „Nr. 9883". 9668

W ILC ZU R A  RASOWEGO,
jednorocznego sprzedam 
okazyjn ie  w dobre ręoei 
Paw ła Pop ie la  lb . m. 8.

DOM N O W Y  PEŁNO- 
KOM FORTOW Y — obok 
Długiej, cena 75 000 zł —  
sprzeda BIURO GELBE­
RA, KRAKÓW , STARO­
W IŚ L N A  8, T E L  135-70.

eoiek

SK ŁA D  APTEC ZN Y do
skonale prosperujący pod 
Lubiniem  sprzedam Po­
wód —  podeszły wiek. —
O Torty: ,5947k", I. K C. 
W arszawa, Krakowskie 
Przedm ieście 9. 5947k

ŁÓŻKA żelazne na letni 
ska z siatkami metalowe­
mu od zł. >*4. »n * 7tukę 
sprzedaje hurtowo I deta­
licznie fabryka J Neu 
feld W arszawa-Praga nl 
Brukowa 4, —  telefon
10 14 66 5948k

za-

BU IC K  limuzyna 88 rok 
P R A W IE  NOW Y. okazja, 
Lwów, Franciszkańska 11.

664L

DOM parterowy, nowy 
narożnikowy, sklepy, 
twierdzone plany na bu­
dowę I piętra Kraków — 
Brodowicza 84 Osiedle 0- 
rzędnicze sprzedam W ia­
domość: Kraków, Rękaw­
ka 10, mieszk. 16, telefon 
188-59. 9710

GOSPODARSTWO 20-mor 
gow e w  pełnej kńltdrze 
(5-morgowv sad —  ogród 
rola las). Budynki Inwen 
tarze Przepiękne położe­
nie —  20 km autostradą 
Kraków-Zakopane. Cena
45.000. gotówką 30 000. re 
szta dług. —  Okazja dla 
amatora Sprzedaż z powo­
dów rodzinnych Zborow­
ski, K raków , Floriańska 
30'8. r —

DOM N O W Y LUKSUSO­
W O  KOM FORTOW Y —  
(D ługa) — DOCHÓD RO­
C ZN Y  17.100 ZŁ — cena
240.000 zł —  GOTÓW KĄ
185.000 ZŁ  —  sprzeda 
BIURO GELBERA, K R A ­
KÓW, STAR O W IŚLN A  8, 
TEL. 135-70. 6013k

SZ Y N Y  kolejowe 125 mm 
pro filu  w  krótkich sztu­
kach od 2.45 do 4.67 m 
do sprzedania. Juliusz 
Weiss, Lw ów , Potockie­
go  50. 862L

SKLEP, kolonjalno-spo- 
żywczy, dobrze prosperu­
jący , centrum Krakowa, 
powód wyjazd , sprzedam 
„L ok a ta ". K raków , Łob ­
zowska 4. 9734

K A M IE N IC A  2-pletro- 
wa komfortowa, przy 
plantach. dochód 8.800. 
W płaty 74 000 Piast" —  
Kraków. Rynek 89.

9785

SPRZEDAŻ natychmiasto­
wa! Kamienica narożnik, 
nowowy budowana, wsrel- 
kie nlgi — 150 000. Czy­
sty dochód, «iedem pro­
cent! „INFORM ATOR * - 
Kraków, Pijarska 19.

6038k

matrymonialne
K A W A L E R  83, charakter
szlachetny. inteligentny, 
samodzielny — pozna pan 
nę do lat 98. Cel matry­
monialny Pożądana go 
tówka 30 000.— do w(ą 
eneao tnteresu. — Adr««  

Poważną propozycja* 
Warszawa, PI Napoleona 
Poste-restsnte** 272435

5971 k

P A N N A , lat SS. krawco­
wa, przystojna sierot* _  
posiadająca rtalnoAĆ go­
tówkę pragnie poś*nhfć 
uczciwego człow*eka do 
lat 45. Oferty „595 
do I. K. C. Kraków

5950k

W AR TO ŚCIO W Ą panią -  
ładną, dobrze zbudowany. 
Toślubi dżentelman kawa­
ler na wysokiem stanowi­
sku, ponad tysiąc złot>cb 
miesięcznie. trzydziesto- 
kilkuletni. kulturalny re- 
piezentacyjny, z akadrmi- 
ckiem wykształceniem 
Posag wskazany, ważniej­
sze jednak walory osobi 
ste. Zgłoszenia <z fotogra- 
Tją) pod „Nr 1054" 1 K 
C. Warszawą. Krakowskie 
Przedmieście 9. 1704W

M AG ISTER  farm., w ła­
ściciel antekl w mia«t*»ez- 
ku Polak, katolik, lat 46, 
kawaler —  ożeni sie z 
farmaceutką na.iohetn'ej 
macrietrą. — Z g ło szą  las
I .  K . C. Lwów. Akade­
micka 14. „Nr. 842".

858L

P A N IĄ  miłą. ffospodamą.
inteligentną, do lat 82, 
m ożliw i* *  po*«igft»m lec* 
niekoniecznie poślubi ka­
waler po 80. solidny *a- 
mod/ielny fachowiec Ła­
skawe zgłoszenia z foto- 
rrafją do T K  C.. Kra­
ków. „Nr. 8651". 0651

U RZĘDN IK  państwowy.
dwudzie«toośm ioletn! nie- 
m aterja lista —  poślubi 
panią D ąbrowa-Góm 'cza 
Legionów  151 ̂ 9. 3954g

N IEZ A LE Ż N A  trzydzle- 
stoo4miolelnia — posag
40.000 —  pozna matrymo­
nialnie Inteligentnego. —  
Sosnowiec, Floriańską 
29— 1. 8955g

B LO N D YN K A  przystojna
pozna m atrym onialnie in­
teligentnego pana 80— 45 
lat. — I  K . C. Kraków . 
„Nr. 9601". 9601

BRUNET, przystojny na 
dobrem samodzielnem sta­
nowisku — pozna panoę 
*■ dobrego domu. b. przyr 
•tojija niewysoka do la f..
28. posiadaiąeą zalety 
charakteru Cel matrymo. 
ujalny. Posag obojętny. 
Nieanonlmy: I K. C- Kra. 
ków. —  „Nr. 9588".

IN TEL IG E N TN A  Śiązacz- 
ka niezależna szuka to­
warzystwa pana kultural­
nego lat 85—45. Cel ma­
trymonialny. Zgłoszenia
IK C . Katow .ce, M ariac­
ka 13. „1018". 1018Kt

P A N N A  szatynka, wzrost 
średni, na posadzie, z ma­
łą oszczędnością z braku 
czasu zapozna pana od 30 
na posadzie. Cel matry­
monialny. Oferty pod „Ńr 
1057" I. K C. Warszawa  
Krak. Przedm. 9.

1077W

KU LTU R ALN Y, lat 40,
dobre stanowisko, wysoki 
pragnie dać wzajemna 
szczeńcie inteligentnej —  
wysokiej, tgrabnei, na­
prawdę ładnej, zdrowaj —  
pełnej temperamentu, do­
brego serca I charakteru 
pannie do lat 20, bez 
przeszłości, szatynce, lub 
brunetce, dobrej szlachec­
kiej rodziny Cel matry­
monialny Zgłoszenia (fo ­
tografie do zwrotu) „N r  
1063" L  K C Warszawa
Krak. Przedm. 9.

1083W

TR ZYD ZIESrO P IĘC IO . 
LETNI przystoiny, wy­
kształcony. nieprzeciętnej 
kultury duchowej, poślu­
bi niezależną przystojną, 
subtelną, żywego tempe­
ramentu. która nsytuule 
materialnie Skrytka 883 
Warszawa 1. 6023k

W D O W A  wiek średni, p o -, 
siadająca skromne przed­
siębiorstwo, poszukuje 
matrymonialnie pana z 
gotówką 4000 do urzą­
dzeń a  wspólnego życia. 
IKĆ. Katowice. Marja>«ka
18. „1031". 1027Kt

36-LETNI profesor ame­
rykański który w czerw­
cu wyjsżdżs do Ameryki, 
chętnie poślubi młodą, 
przystojną, inteligentną i 
bardzo zamożną Polkę. —  
Zgłoszenia *  fotografią!
I  K . C., Kraków .Nr. 
9783". 9703

ę\£GI
ŹOtTE PIAM Y  
OPALENIZNĘ i i d  

U S U W A  
POD GWARANCJĄ

AXELA-KREM
5 Ł O M 2 rz łl3 — 
MYDtO.AXELA* t-A  

DO NABYCIA 
W DROGERIACH. PERFUMERIACH 

U  APTEKACH.

1728k

) digitalizacja mbc małopolska pł



„ILUSTROWANY KURYER CODZIENNY'1 Nr. 140. Poniedziałek, 1939 r.

Co grają w teatrach
w  n ie d z ie lę , f i l  m a ja  1939 r .

Warszawa. W ie lk i: o  godz. 4 „H arnasie”  i  „V e r- 
bum nob ile" (ca łkow ity  dochód przeznaczony na 
F . O. N .), wiecz. „M anew ry jesienne". Narodowy: 
pop. „G rube ryb y “ , wiecz. „Samuel Zborowski**. No­
w y: pop. i  wiecz. „W eek-end“ . Letn i: pop. i  wiecz. 
„Pensjonat we dworze**. Polsk i: pop. „Gałązka roz- 
marynu**, wiecz. „H am le t". M ały: pop. i  w ieczorem 
„B ra t m arnotrawny". Instytu t Reduty: o godzinie 
12 przedstawienie d la m łodzieży szkolnej „R ycerze  
radości**, o  godz. 17 w ieczór poezji ku czci Józefa 
P iłsudskiego, wiecz. „Haneczka i  duch**. M alick iej: 
pop. i wiecz. „Zakochana". Ateneum: pop. i  wiecz. 
„C yru lik  Sewilski** K am eralny: pop. i  wiecz. „E x- 
poee pani ministrowej**. 8.15: „B aron  Kimmel**. 
B u ffo : „A le  sie zabawił**. Rosyjskie studjo drama­
tyczne: „Szczęśliwa kobieta**. B a j (Konserwato­
r iu m ): o godz. 16 „O  Żaczku i  Szkolaczku'*. Małe 
Qui P ro  Quo: „Strachy na lachy*'. A l i  Baba: „S e ­
zonie otwórz s ie".

Kraków . T eatr m iejski im. J . S łowackiego: popoł. 
*, Obron a Ksantypy**, włecz. „ W  perfumerji**.

Lwów. Teatr W ie lk i: pop. „Obrona K san typy", 
■wiecz. „Subretka".

Katowice. T eatr Im. St. W yspiańskiego: popoł. 
„T eść ", wiecz. „Tem peram enty".

Grybów. T eatr Ziem i K rakow skiej P ilarsk iego: 
„T em  pe ramen ty ".

Poznań. T eatr W ie lk i: Balet Parnella. T ea tr  P o l­
sk i: „K ró l brydżow y".

K ie lc*. Teatr Ziem Centr. Wsch.: „Zakot&ana".
Toruń. T eatr Ziem i Pom orskiej: pop. I wiecz. 

„Skow ronek".
Częstochowa. Teatr M ie jsk i: pop. i wiecz. „G o ­

tówka".
Kalisz. Teatr im. W . Bogusławskiego: poł. „Jam  

jest M iłość", pop. „ W  perfu m erji", wiecz. „Państw o 
W ackow ie".

UWAGA!
Za zwrot fo togra f! J, 
Iw ladoctw I Innych 
dokumentów, iołąc*®- 
nych do ofert, Admi­
nistracjo nia przyjm ii- 
Je ładnej odpowie- 

dzlalnoicl.

LEKARZ potrzebny do 
m iasta na Pomorzu. Dobra 
praktyka, mieszkanie w o l­
ne po lekarzu. Zgłoszenia 
do T. K. C., Kraków  pod 
„394Zg". 3942g

SŁU ŻĄCA *  bardzo do­
brem gotowaniem, uczci­
wa. z dobrem i polecenia­
mi. przyjm ie się zaraz —  
Zpłasz>MĆ « ię  od 5 do 7-ej, 
ul. Krowoderska 68. I  p.

5946k

N A P R A W IA M Y  O BUW IE
punktualnie, dobrze, tanio 

Polska Spółka Obuwia

'Bula
Napraw iam y na poczeka­
niu. —  Odnosimy gotowe 

reperacje do domu.

FOTOGRAFA samodziel- 
inego przyjm ie na stałą 
posadę Foto „Sztu ka" — 
Skarżysko. 3960g

K U CH AR K A  rutynowana 
do prowadzenia kuchni u- 
i7Pdniozcj przy fabryce 
. ^w iatow it" w Myszko­
w ie, potrzebna natych­
miast, pełne utrzymanie i  
40 zł., ty lko osoby z po- 
ważnemi referencjami.

;js*r.Gg

M ŁO D Y iaiiynier mecha­
nik z praktyka n;i obrób­
ce metali poszukiwany. —  
Zgłoszenia z żyr i > rysem
1 podaniem warunków pod 
„5993k“  do I. K . C. K ra ­
ków 5993k

ZDOLNEGO fry z  tem me 
fk lego  zaraz postukuję. — 
Jordanów* Rynek 15.

9615

P A N N A  uzdolniona w 
ekspedycji masarskiej po­
trzebna 7>araz. A  Różyc­
ki. Kraków, Sławkowska 
22. 9611

POSZUKUJĘ mundanta 
adwokackiego rutynowa, 
nego długoletnią prakty­
ką. do samodzielnego pro. 
wadzenia spraw sądowych
i  egzekucyjnych. Zgłosze­
nia, referencje, fo togra ­
fia  własnoręcznie pis^fle: 
Bielsko, skrytka 365.

5940k

W IE L K IE  Zakłady Prze 
myślowe W łókiennicze po­
szukują Od zaraz p ierw ­
szorzędnego egzam inowa­
nego M ASZYN ISTĘ  jako 
zawiadowcę kotłowni i  s i­
łowni, obznajom fonego ? 
kierownictwem  warszta. 
tów  mechanicznych i  na­
prawą maszyn włókienni- 
czycb O ferty  z  podamiem 
warunków i  referen cyj - 
nadesłać do I .  K . C. K ra ­
ków, —  pod „5967^'.

5967k

POTRZEBNY U R ZĘD N IK  
BUCHALTER  do przed 
siębiorstwa przem ysłowe­
go w  K rakow ie, posiada­
ją cy  praktykę I pisanie 
na maszynie. Szczegółowe 
o fe r ty  kierować do IK O , 
Kraków . „Nr. B3B6".

FOTOGRAF laborant prac 
amatorskich, n ie  leikarz, 
potrzebny zaraz. —  Foto 
Sztuka. Żywiec. 3882g

PR AK T Y K A N T A  do skle; 
pu przyjm ą Zajączek i 
Lankosz Kraków . Rynek 
46. 9591

U ZD O LN IO NA  panienkę 
w' ekspedycji masarskiej 
przyjmę- Tocbowicz, K ra ­
ków, M ały Rynek 4.

9597

POŃCZOCHY, SK AR PETY
Damskie:
Tenis zł. 1.20 
M ary  1.50 
Bezimienna 2.50 
V ioletta 3.50 
Carmen 4.90 
Męskie:
Szkot 0.60 
Herkules 0.90 
K lub 1.20 
Plażowe 1.20 
R iv al 1.50 
Dziecięce:
M ajówki 0.50, 0.60 
Tenis 0.90 
Skaut 1.— , 1.20 

Polska Spółka Obuwia

H a l a
Sklepy we wszystkich 

miastach Polsk i

POTRZEBNA osoba w śre; 
dmim wielku. z  dobremi 
świadectwami, któraby się 
zajęła gospodarstwem do. 
mowem. dobrem gotow a­
niem. do m ałej rodziny od
1 czerwca w  Krakow ie, 
Biskupia 16, I  p., od 12— 1 

9658

POKOJOW A, młoda u- 
m iejąca ładnie prać, pra­
sować, trochę szyć, płaca 
do 30 zł. oraz kucharka 
do wszystkiego przy po­
kojowej. poszukiwana. — 
IK C . Katow ice, M ariac­
ka 13, „1034". 1032Kt

Stanowiska lekarzy
domowych:

osadach fabrycznych w  Mostach I w  Ł a w n ie
pow. grodzieńskiego

do objęcia
od dnia 1 czerwca 1939 r. i w Suwałkach —■ od 
dnia I lipca 1939 r. Wynagrodzenie w/g umowy. 
Podania z życiorysem kierować do Ubezpieczal.ii 
Społecznej w Grodnie do dnia 25 maja r. b. 1958k

solidna budowa 
niska cena 

mały format 
największe możliwości kontroli

to krótka charakterystyka 
kas rejestracyjnych 

szwedzkiej produkcji

GEN. PRZEDST. NA POLSKĘ

TEOFIL GLOCER i SYN
W A R S Z A W A , M O N IU S Z K I ta  

T e ł. 2.36.69

P ro d u k c ja  

Svenskt K on tro ll-  

reg is ter, S tockholm

D O G O D N E  W A R U N K I
Przed s taw ic ie ls tw a  w  w ięk szych  m iastach  P o lsk i.

KTÓREJ z  Pań inteM: 
gentnych za leży  na stałej
i  korzystnej p racy, zg ło ­
s i się poniedziałek, w to­
rek  w  godz. 3— 6 z dowo 
dem osobistym . Kraków , 
W iś ln a 9/3. GOal.c

D LA  IN Ż Y N IE R A  me­
chanika, lub technologa, 
posada nauczyciela przed­
m iotów  zaw odowych w  
P ryw atnym  Gimnazjum 
Mechanicznym W  TCZE­
W IE , wakuje od września 
r . b. wynagrodzenie 500 
zł. D yrekc ja  p rzyjm u je  
podań iia do dnia 1 czerw­
ca rb. 4Q02g

AGENTÓW  energicznych 
poszukujem y wszędzie.^ ■ 
Zarobek s ta ły  „A d r ia  , 
W arszawa, skrytka 780

1081W

NOWOŚĆ!
K O STJUM Y
k ą p i e l o w e

dla tęg ich  pań

„E1IC J A “
Kraków, Sukiennice L. 29.

TE CH N ICY  (technolodzy) 
potrzebni. O ferty  z życio. 
rysem  i  świadectwami a- 
dresować: Inż. Eomer, —  
Lw ów  14. 860L

POTR ZEBNA uzdolniona 
panietnka do węd lin iam i 
od 1/VI. K raków , Długa 
88. 9574

ALC IS TA-k larn ecista  ru­
tynowany. chrześcijanin, 
potrzebny 1 czerwca. Zgło­
szenia: I. K . C.. Toruń, 
„121". 122T

P IE L Ę G N IA R K A  po­
trzebna do niemowlęcia. 
Pożądana kwalifikowana. 
Zgłoszenia: Jędrzejów  
K ie leck i. W anda C iałow i- 
czowa. 3989g

GOSPODYNI w iejska po­
trzebna zaraz, wym agany 
udział gotówkowy. Zgło­
szenia „Zdrojow isko pod­
krakow skie" A gencja  Hu- 
pczyca, K raków , J a g ie l­
lońska 7. 9747

B AZAR  kolonialno-gospo- 
darczy przyjm ie siłę po­
czątkującą. Zgłoszenia: 
Kraków , Kaz. W ie lk iego  
2. 9750

POSZUKUJĘ inżyn era- 
górnika wzgl. starszego 
sztygara  posiadającego 
uprawnienia do prowa­
dzenia robót górniczych
—  do adm inistrować a  
kopaln ią rudy żelaznej w 
Zagłębiu Częstochow- 
skiem. Szczegółowe o fer­
t y  w raz z referencjam i 
należy składać IK C . K a ­
tow ice, M arjacka 13, —  
„1017". 1016Kt

POSZUKUJĘ s iły  biuro 
w ej z praktyką adwokac­
ką. Zgłoszenia: I . K . C., 
K raków , „Nr. 9677".

9677
FIR M A  M. A rc ta  p rzy j­
m ie do stałej pracy imteli. 
gentnyoh dwóch panów — 
panie. Zgłoszenia: 22 m a­
ja , K raków , Józefitów  
2/10. Zam iejscowi o fe rty .

9678

D AM SKIEGO  krawca kie­
rownika i  spod marża —  
przyjm ie Hurt. Rzeszów, 
K rakowska 9. 5918k

PEDICURE
zdrowotna p ielęgnacja nóg 
Z iołowa kąpiel I bezbole­

sne usuwanie odcisków
Zabieg  zł. 1.50, masaż 1___

Polska Spółka Obuwia

H a l a
1970

K U C H AR K A . —  chętnie 
Małopolanka, z wykwint- 
nem gotowaniem , czysta, 
oszczędna potrzebna 1. V I. 
O ferty  IK C . Katow ice, 
M arjacka 13. .,1010".

lO lOKt

TENOR ZYSTA —  HAR.
MON I STA kontrabasista 
potrzebny czerw iec. Bogu. 
m in „A s to r ja "  —  K apel­
m istrz. 3856g

N IEM K A  lub Polka -  
doskonały niem iecki po­
szukiwana. K ryn ica , dok­
tó r  Łazars-ki. 3964g

POTR ZEBNA ekspedjent- 
ka katoliczka do spożyw­
czego sklepu z kaucją. —• 
K raków , skrytka poczto­
wa 677. 9721

Z a w i a d a m i a m y  tc  otwarliśmy dziai

G O T O W Y C H  S U K IE N  i  B L U Z E K

I. SOBOLEWSKI
K R A K Ó W , G R O D Z K A  3. —  T E L .  146-42.

KUCHARZ, —  naprawdę 
n ieprzeciętny, fachowiec, 
potrzebny do p ierwszo­
rzędnej restauracji. —  
O ferty , referen cje: Ma­
ciejew ski. Busko-Zdrój.

*  3990g

K O M IN IAR SK IEG O  cze­
ladnika potrzebuję Z A ­
RAZ. BOCH NIA . IW U L -
SK I, 3857g

POTR ZEBNA panna za­
m iejscow a d o  praktyki 
m asarskiej: —  Kraków , 
Grzegórzecka 44. 9654ŚLUSARZA czeladnika 

do la t 40-tu, samodzielne­
go do bram artystycz­
nych, balustrad i kon­
s trukcji żel azno-bud 0  w la­
nej poszukuję. Zgłosze­
n ia IK C . Kraków , W ie lo ­
pole 1. „N r  9716". 9716

DOM OKRĄŻCY na zamó­
w ienia (Kosm etyka) po- 
Łrzebni. W ynagrodzenie
miesieczne 150 zl. „F o r tu ­
na", Tarnów , Rejmonta.

3956g

Kostiumy kąpielowe
najnowsze kreacje
j u t  n a  s k ł a d z i e  ibo®

LICHTIG
Grodzka 71. Szewska 21. Floriańska 25.

KURYER RADJOWY.

D YR EK C JA  Pryw atnego 
Gimnazjum Żeńskiego —- 
im ien ia M a r ji z  B ilow i- 
czów P iłsudskiej, Sando­
m ierz —  ogłasza konkurs 
na posadę nauczycielk i 
za jęć praktycznych i  ry ­
sunków. W ynagrodzenie 
według norm  państwo­
wych, plus 50 zl m iesięcz­
nie. —  Wymagam© pełne 
kw a lifikac je . 5939k

CH E M IK  Z P R A K T Y K Ą  
W  Z A K R E S IE  STOPÓW  
M ETA LI SZLAC H ET­
NYCH  PO S ZU K IW AN Y . 
Z G ŁO SZEN IA : K R A ­
KÓW, SKR. P. 607.

9471

G IM NAZJU M  Kupieck ie 
T . P . G. K . w  Borysła­
wia! —  poszukuje na rok 
szk. 1939/40: 1) kom ercja, 
listów , 2) g eogra fa  z przy­
rodą. Podan ia z życ io ry ­
sem, n ieuw ierzyteln ione- 
m i odpisam i św iadectw  l 
powołaniem  s ię  na re fe ­
rencje, k ierow ać do D y ­
rek c ji Gim nazjum  T . P. 
G. K . w Borysław iu, ul. 
W spólna 34. 3973g

Program stacyj radjowycli!
n a  n ie d x ic lt t ,  U l  m a ja  1030  r .

W arszaw a (1339) Godz. 7,15: N ie  opuszczaj n a i. 
7.20- koncert ork. P B . 8: dzienn ik por. 8.15: a u d y c i*  

915- naboi, i  Lublina, po naboz p ty ty .
11,15: reportaż dźw iękow y z w o ln e g o  zjazdu  Zw iązku  
harrontwa Dolskiego z  Lublina. 11,45. J . K n y w  

ki* Z rozważań nad Kraszew skim . 11,57: e ygn a j 
c” ” u 12 0™  koncert ork . sym f. I I .  D u b l.k  . j  > 

B ib li Jag . w  K ra ko w ie . 13: w y ją tk i I  
niJm P iłsudskiego. 13,05: p rzeg ląd  ku ltu ra ln y.

kóncertork. PR., J. GodUwskiej I J . Poplaw - 
kiego 1 4 ,4 0 : O wszystkiem po troszku, audycja d la  

dz e?l 15- audycja dla wsi. 16,30: koncert fort. M. 
Trwmbino-Kazuro. 17: ‘ ransm. wręczenia sztandaru 
oułkoni ut. im. Bolesława Chrobrego z Leszna. 17,40. 
koncert ork., duetu akord, i sol. z udz. Szczepka
i Tońka ze Lwowa. 18,45: ch w ila  b iu ra  jrtudjćw. 
18,55: transm. z Przem yśla : Opierzyny. 19,30: 
ia tek  z  książki M. Sm olarsk iego : Isk ry  na szablach.
19 50- fragment mcczu Polska Niemcy o puhar D a .

S  p ły ty . 20,15: transm. z cetralnego biegu  
narodowego. 20,30: kom. sport., p rzeg ląd  poi., dzien­
n ik  w iec  z. (20,45) tygodn ik  d ź T O l- o w .  proKram  
na poniedziałek. 21,20: arje  operowe A .  Sari. 21,50. 
słuchowisko L. Cral tree: Sen w  ogrodzie. 22,40. 
muz tan. 23: ostatn_e w iad.. kom. m eteor. 23,05. 
w iad. po ans. 23,15: transm . z W a rszaw y  I I .

W arszawa II (217) Godz. 14,30: koncert B r. B a j  
windówny i Ł . Czechowiczowi*. 15 i  IG. p ły ty . W  
p rzerw ie  p rogram  na pon iedzia łek . 21,05. płyty, 
21,55 i  22,45: p łyty .

W arszaw a S P  48 i SP  31. Godz. 20: dzienn ik. 20j5t 
pogadanka sport. 20,20: audycja slowno-mu*.: H « f  
tam w  lesie. W  p rzerw ie  o  20,30: opow iadan ie  d la  
m łodz.: Dziecko pułku. 20,55: p rogram  na pon ie­
działek. 21,05: transm . z W a rszaw y  I Ł

W arszawa S P W , SPD, S P  19 I SP  25. Godz. 84: 
zapowiedź. 0,05: koncert sol. 0,25: k ron ika  dźw leko. 
w a. 0,45: dziennik polsk i i  ang. 1 : pogadanka sport. 
1,05: audycja słowno-muz.: H e j tam  w  lesie. l,40t 
audycja dla mlodz. Las i polowanie w  Panu Tadeu­
szu. 2 : pogadanka ang. 2,10 : koncert zesp. harnt. 
2,50: p rogram  na pon iedziałek.

W arszawa II . Godz. 14,30: duety w  wyk. B . M ar- 
winówny 1 Ł. Czechowiczówny. 15: p ły ty . 16: p ły ty *  
21,05; p ły ty . 21,55: p ły ty . 22,45: p ły ty .

K W A R T E T  chrześcijański 
dobrze zgran y  —  m ikro­
fon  potrzebny 27 m a ja  —  
w zględn ie  1 czerwca. W a­
runki fo to g ra f ją :  Ostro­
w iec  Św iętokrzyski. Tk a ­
czyk. 3952g

U R ZĘD N IC ZK A  pisząca 
b ieg le  na m aszynie po­
szukiwana. —  Zgłoszenia 
K ra ków  skrytka 64, pod 
„U rzędn iczka". 6032k

Humor i satyra. („H u m oris t").

W  N . J O R K U .

—  T y  tu  m ę ż u  je s t e ś  
•e ś  śn ia d a n ie ...

a  j a  c ią  w s z ę d z ie  s z u k a m  — z a p o m n ia -

NIEDZIELA 21 MAJA.
12.03 Poranek symfoniczny w  dziedzińcu Biblioteki 

Jagiellońskiej w  Krakowie.
17.45 Festyn na Wysokim Zamku, koncert rozrywko­

w y ze Lwowa.

Kraków (294) Godz. 8,45: pogadanka dla rolników: 
„Letnie prace w  przysposobieniu rolniczem1* wygi. 
L. Domarańczyk. 8,55: p łyty . 9.05: rozm ow y z ro l­
n ikam i przeprow adzi L . Bościszew ski 10,30: p ły ty . 
13,05: Kultura I sztuka, sprawy teatralna w  oprać. 
Gałuszki. 14,40: „Jarm ark w  Jordanowie" z książk i 
Jalu Kurka „Grypa szaleje w  N apraw ie" 14,55: 
pieśni m ajowe. 15: Piosenki z chat I dworków, w  
wyk. Z. Romei. 15,20: „Świat niewidzialny". 19,30: 
p łyty . 20,10: lokalne w iad . sport.

Katowice (396) Godz. 6,15: koncert kw artetu . 6,25: 
program . 6,30: koncert ork. wojsk. 7,10: W l. W io - 
sik: Przyjaciele naszych ogrodów, ptaki. 8,45: St. 
Szybowski; Pasieka w  maju. 8,55: p ły ty . 9,05: Po< 
kgd wyjechać na wczasy robotnicze. 13,05: p rzeg ląd  
kult. 14,40: Co słychać na Śląsku. 14,50: au dyc ja : 
Popołudnie ro ln ika  śląskiego. 19,30: audycja regj. 
St, Ligonia i Fr. Pila rka : Co niedziela u K arlika  
brzmi piosneczka, gro muzyka. 20,10: kom. sport.

Lwów Godz. 8,45: poranek ro ln ika . 10,30: p ły ty . 
13,05: „Turka" pogad. J. Zarzyckiego. 14.40: au­
dycja dla dzieci. 15: „Lwowska w arta" —  Obóz Legjl 
Akad. 19,30: „Rola Lwowczyków w  starym Lw ow ie" 
pogad. dr. prof. U. J. K. S. Łempickiego. 19,45: 
„Gospoda pod Lwem " —  „Sprawa pana M a ja "  
oprać. W . Budzyński. 20,10: lok. wiad. sport.

Audycje zagraniczne.
Godz. 6 : H am burg, koncert portow y. 8 : Gdańsk, 

m uzyka poranna. 9: Deutschlandscnder, beztrosk i po­
ranek niedzielny. 12: B erlin , m uzyka południowa. 13: 
Sztokholm, koncert. 17,50: K ow n o, m uzyka kam era l­
na. 18,40: Budapeszt, koncert. 18: F ran k fu rt, „Loh en - 
g rin “  opera W agn era . 19,30: Brno, „S p rzedan y  na- 
rzeczona** Sm etany. 20,30: B ruksela franc. kon cert 
z w ystaw y  w  L iege . 21: E zym , godzina dyletantów . 
22: Budapeszt, m uzyka taneczna. 24: S ztu tgart, kon­
cert nocny.

MIKROFON NA NIEDZIELNEJ WĘDRÓWCE. La lo  to
najbardziej sprzyjający okres dla transmisji. W  naj­
bliższą niedzielę spotkają słuchacze w  programie siedem 
transmisyj, które zilustrują wydarzenia tego dnia. —  
O godz. 9,15 nadaje radjo transmisję z Lublina r, okai 
z ji Walnego Zjazdu Związku Harcerstwa Polskiego. —* 
Rozpocznie ją nabożeństwo 7, kościoła katedralnego. 
O godz. 11,15 również z Lublina nadany zostanie repor­
taż dźwiękowy, odtwarzający przebieg uroczystości har-. 
cerskiclu Przy migrofonie W . Dobrowolski. O godz. 12.03 
Poranek Symfoniczny nosić będzie specjalnie uroczysty 
charakter, gdyż nadany zostanie ł  dziedzińca Bibliote­
ki Jagiellońskiej w  Krakowie. — o  godz. 17 tegoż dnia 
organizuje radjo z Leszna transmisję uroczystości wrę­
czenia sztandaru Pułkowi Ułanów im. Króla Bolesława 
Chrobrego w  dniu 20-lecia pułku. Sprawozdawcą będzie 
J. Cieślewicz. O godz. 18-55 z pułku podhalańskiego w  
Przemyślu przekażą rozgłośnie charakterystyczną uro- 
cystość — „opierzyny**. Transmisję przeprowadzi Ka­
zimierz Wajda. Wreszcie o  godz. 19.50 i o godz. 2 0,15 
nastąpią dwie transmisje sportowe. Pierwsza z  nich przy- 
11' esie^ fragmenty meczu tenisowego o Puhar Davisa Pol­
ska—Niemcy, druga zaś —  fragmenty centralnego Biegu 
nowski eg°* portaże Przeprowadzi red. W . Troja-

FESTYN NA WYSOKIM ZAMKU. Każde większe miasto 
pos ada swoje „Sto pociech", jakiś Lunapark czy Prater, 
Lwowski Wysoki Zamek jest jednak czemś więcej; jest 
tam wprawdzie ogród zabawowy z karuzelami i  huśtaw­
kami, ale tuż obok rozciąga się ogromny, piękny park 
s.arych rozłożystych drzew i łączek, ukoronowany wspa- 

Un 1 L u M sU c i’  Górujący nad r o i a L m ^ i  
{Jawnie, odbywały się tutaj najweselsze, najlepsze za.

. p<stjn ..a Wysokim Zamku" w  nK- 
^  dn.la 1 Y- o godz. 17.45 zapowiada się atrak- 

c ” .,!", "śnewnika panny Mani", kupie- 
tów Pana Benca, dialogów Szczenka i  Tońka, całeKO 
„śpiewającego przedmieścia** etc.

R e k l a m y  w  t e k ś c i e :
W dzień W niedzielę
powszedni 4 święta

Na I-ej i 2^ii tirdnie »  •  # tl. 3— 3.75
Cała 2-ga strona 6.040.- 8.300—
>C4a 3-ej stronie • • • • • « « 2 .- 2.60
Cala 3-cia strona 3.360— 4^00—
Na dalszych stronach • » » > * • • . 1.60 2—
Cala strona . . . * • • • « , 2.688.- 3.360—
Komunikaty, notatki, \
wzmianki kronikarskie )  . 2.60 3.20

1' osobiste /
CTeksty artykułowe . • • • M 10— 12.50

R e k l a m y  z a  t e k s t e m :

W  dńeft W  niedzielę 

powszedni i  święta

0.60 0.65 
1.680.— 2.184.-

Ns ostatniej stronie, 
lub wśród ogłoszeń J -X „  

drobnych 
Cała strona ostatnia .

C E N Y  O G Ł O S Z E Ń : fe*.

Ogłoszenia zwyczajow im i 
Cala strona - • ■ • • • •

i '
0.76 1. -

2.620.- 3.350.—

Nekrologi w tekście do 100 mm w 2-ch lamach 81% taniej. 

Reklamy w dodatkach tygod. zl. 2 za I mm w 1 lamie. 

Reklamy w dodatku ilustrowanym zl. 3*— za 1 ctm*.

. RołmiV  s,ron> druku: Wysokoić 420 mm. werokoSć 275 mm. -  Podstawą obliczema jest jeden milimetr, w jed- 
n>m lamie. — Slrona w tekście ma 4 łamy a 68 mm. Strona za tekstem ma 8 łamów a 34 mm

Ogłoszenia drobne: w dzień w niedzielę
powszedni i święta 

Ogł. drobne za słowo?, •  . zł 0.20 0.25 
Dla poszukujących pracy .  • „  0.10 0.12
Matrymonialne...................... ..... 0.30 0.40
Najmniejsze ogłoszenie drobne uczymy za 10 słów.

Wyrazy tłustym drukiem liczymy podwójnie. 
„Drobne" ogłoszenia mogą być drukowane tylko czarną 
farbą. — Zastrzeżeń miejsca dla „drobnych”  ogłoszeń me 
przyjmujemy. — Przydział ogłoszeń do odpowiednich ru­
bryk zależny jest -tylko od Administracji.
Ogłoszenia drobne przyjmujemy wyłącznie aa gotówkę. 
Za zastrzeżenie miejsca dolicza się 25%
Za układ tabelaryczny .. • • • • • •  61%
Za druk czerwony .. „  » • • • • .
Brzy druku k i l k u k o l o r o w y m  dolicza się za pierw­
szy kolor \t%%, za każdy następny kolor 51'/* do zasadni­
czej ceny ogłoszenia. — Specjalne życienia wymagają 
osobnego porozumienia się.

U w a g i o g ó ln e :  s
Administracja nie przyjmuje odpowiedzialholB U  ł 0 K H  
ogłoszenia oraz za zgubę lub zniszczenie matryc )  u 
Zsslrzeione m iejsc  obowiązuje Administracje tylko v ó ¥  
czas. gdy za takie zastrzeżenie zostanie zapłacona Dr# 
widziana w cenniku 25V. nadwyżka. -  Omyłki, które z! 
sadmezo nie zmieniają treSci ogłoszenia, nie upowatnlaA 
do żądania zwrotu gotówki, ani teł nio zobowiązu j] 
Administracji do bezpłatnego powtórzenia ogłoszenia. 
Uzasadnione reklamacje bsdij uwzględniane o  i . z s tim  
wniesione do dni 8-miu od daty ukazania się ogłoszeniJ 
“ "d  d“ ,y “ " ' ' “ " 'a  rachunku. Podwyżka cen og łosze l 
może nastąpić w każdym czasie i obowiązywać będzie ró

T L  ° T ° '  6fC “ S,aly poprzednida me były zgóry zapłacone. _  Wydawnictwo zastn»*i 
sobie prawo me umieszczenia całego oglos,eńia! wz 
jego części bez podania powodów. Komunikatów I 

n,e -  Zniżek me u d ź ! ^ .
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Pr STANISŁAW PETERS.

Wojna koniecznością biologiczną
C H W IL A  O BECNA 
N IE  DECYDUJE.

N ie trudno byłoby odpowiedzieć na tak 
sformułowane zagadnienie, biorąc za punkt 
wyjścia chw ilę obecną. Przecież dziś ludz­
kość odpycha od siebie (widmo wojny, nie 
odczuwa je j  jako „konieczności biologicz­
nej". Skoro mimo tak powszechnego wstrę­
tu do wojny, grozi ona ciągle i  raz po razu 
wybucha w  różnych częściach globu, w ido­
cznie są inne przyczyny. Byłoby to jednak 
zbytnie upraszczanie sobie sprawy. N ie  za­
pominajmy, że jesteśmy ciągle jeszcze po­
koleniem powojennem, a w ięc podległem 
pewnym odrębnym prawom psychologicz­
nym. Pam iętam y ostatnią wojnę, 'wypiliśmy 
czarę je j goryczy  do dna, może więc wspo­
mnienia ponure są najlepszą zaporą prze­
ciw powtórzeniu krwawej próby. Tak przy­
najmniej tw ierdzi p. R u s s e l l .  Można 
się z nim zgodzić lub nie, ale to pewne, że 
aby rozstrzygnąć zagadnienie, czy wojna 
jest wynikiem  natury, czy też uro jeń  nie­
spokojnych duchów , nie można za punkt 
wyjścia brać i współczesności. Trzeba spoj­
rzeć na sprawę z kilkunastu punktów w i­
dzenia, z różnych epok i  okresów historji. 

Ścierały się

D W IE  TEO RJE  OD W IE K Ó W ,

jedna, starająca się usprawiedliwić każda 
w ojnę i  każdego wodza, ryzykującego próbę 
i  druga potępiająca  wszelkie wyczyny wo­
jenne i propagująca pokój. Pierwsza sięga­
ła  po ddwody w daleką przeszłość, ukazy­
wała człowieka pierwotnego, którego wo­
jowniczość była częścią instynktu samoza­
chowawczego. D rogą analogji do jednostki 
teorja  ta wywodziła konieczność wzajem* 
nych walk między narodami. Mało się owa 
teorja interesowała całokształtem przyczyn 
fwiodących narody do wojny, nie brała pod 
uwagę zmian, jak ie się dokonywały w cią­
gu dziejów. N ie  chciała w idzieć takich fa ­
któw znamiennych, że przecież między wal­
ką pierwotną, nie oszczędzającą nikogo 
a  przeto nie przynoszącą korzyści samym 
zwycięzcom a walką nowoczesną, wprowa­
dzającą pewne obowiązujące obie strony 
przepisy, że m iędzy niemi istnieją zasadni­
cze różnice. T eor ja  w ojny jako „konieczno­
ści biologicznej** niezmiennie upierała się 
przy swojem, że w  człowieku siedzi zawsze 
drapieżne zwierzę, a  wojowniczość dziedzi­
czymy po przodkach i całe wieka nie usuną 
jej z naszej natury.

Druga, niemniej krańcowa teorja, sprze­
ciwiała się całkowicie teorja w ojny i udo­
wadniała, że w  m iarę rozwoju cyw ilizacji 
człowiek łagodnieje , że pierwotne instynkty 
ustępują m iejsca nowym popędom. N ie za­
przeczała w ięc dzikości naturalnej, tkwią­
cej w duszy człowieka pierwotnego, ale w i­
działa ewolucję, dokonywującą się na prze- 
strz-eni w ieków, ewolucję od stanu dzikości 
do stanu łagodności. D la  dowodu przytacza­
ła złagodzenie w ojen, lepszy ̂  stosunek do 
jeńców i  ludności cy im lnej, kierowanie się 
wojsk walczących pewnemi obustronnie 
oboWiązującemi przepisami. W ojna  w cią­
gu wieków przybierała coraz bardziej zor­
ganizowany charakter. Dopiero rewoliic.Ta 
francuska była  znowu nawrotem do dzik­
szych metod w wojnach. W iek  XIX zarzu­
cił wiekowi X V in  prowadzenie wojny kon­
wencjonalnej a  tem samem... degenerowanie 
ludzkości. W o jn y  wieku XIX znowu 
ły przybierać fo rm y okrutniejsze. N ie trze­
ba tu dodawać, że ostatnia w ojna byia  lo- 
licznym rozwojem tego
okrucieństwa. Ta teorja wykazywał;a, ro 
tez racji, że wojny na dalszą 5  ,
ną tragedia dla zwycięzców t  zwyciężonych.

w o j n a  z ł e m  K o n i e c z n e m .

Teoretycy sprzeciwiający 1 ^ °-
Łomecznośei biologicznej, zakładaj 
hicyjnie ludzkość powinna dojsó do’ “ W 
minowania w ojen  czy zastąpieni® w prost 
tai formami w spółzaw odn ictw a^^^  
okrucieństwa świadczyłby o c  . p  
Jyiko załamaniu się l in ji r f S f m ^ a b j F  
feodkn tych krańcowych teory j ®

czy  — u ro jo n ą .
postawić tych wszystkich, którzy widzą 
w wojnie zło konieczne i  starają się tylko 
jego skutki zmniejszyć do m inim um , do 
wojny dopuszczać jak najrzadziej, po wy­
czerpaniu wszelkich możliwych środków 
pokojcWych. W ojn y  uważają za nieszczęście 
ale nie oddają się złudom pokoju Btałego. 
Takim był C l e m e n c e a u ,  który woj­
nę określał jako nadmiar rzeczywistości, 
pokój jako nadmiar pozorów, a w obu zja­
wiskach widział normalne kolejne zmiany 
miarowego ruchu. Stary sceptyk patrzył 
na życie jako na łańcuch nieustannych za­
targów i przelotnej zgody, a sztukę zmu­
szania ludzi do życia za znacznie trudniej­
szą od sztuki masakrowania.

T e  rozbieżności wśród uczonych i po lity­
ków na temat wojny i  pokoju są zupełnie

zrozumiałe, gdy isię weźmie pod u'wagę, 
jak skomplikowanem zjawiskiem jest woj­
na. Składają się na nią nie tylko narasta­
jące antagonizmy, nie tylko owe pierwotne 
instynkty, dochodzące do głosu w pewnych 
chwilach, nietylko jakieś nieprzeczuwalne 
momenty w  duszy zbiorowej, które zaśle 
piają ludzi, ale także świadoma wola je ­
dnostek kierowtiiczych, ich usposobienie 
i popędy, awanturniczość, tkwiąca we krwi 
wielu ludzi, każąca im szukać przygód.

Jeśli tak różnolite przyczyny składają 
się na zjawisko wojny, jest rzeczą istotną 
zdać sobie sprawę z przyczyn ważniejszych 
i mniej ważnych, z przyczyn zasadniczych, 
które są tym ostatnim momentem decydu­
jącym i z tych drugoplanowych przyczyn, 
które są tylko tłem.

fopędy jednostek iiadlem moim.
Faktem niezaprzeczonym, a przez socjo­

logię silnie ulwydatnianym jest narastanie 
konfliktów  i  antagonizmów  między posz- 
czególnemi grupami społecznemi i naro­
dami. W zajemne tarcia między jednostka­
mi i  grupami społecznemi łagodzi w  zna­
cznym stopniu prawo, obyczaje i zwyczaje. 
W  ciągu wieków ludzie poczęli oduczać się 
bezpośredniego załatwiania wzajemnych 
porachunków. Nasuwa się tu jasny wnio­
sek, że, co dzieje się na terenie jednego 
społeczeństwa, może dziać się i na terenie 
całej ludzkości, tylko że zorganizowanie 
takich instytucyj międzynarodowych jest
o wielekroć trudniejsze i wymaga znacznie 
dłuższego czasu i o w iele większych wysił­
ków. Trudność na tem polega, że więcej 
ludzi pracuje nad wyzyskaniem tych nara­
stających konfliktów  dla sprowokowania 
w ojny  niż nad tem, by wynaleźć środki, 
któreby łagodziły konflik ty  i prowadziły 
do usuwania wzajemnych zadrażnień na 
drodze pokojowo-dyplomatycznej.

W ojna napastnicza wywołuje z natury 
rzeczy wojnę obronną, bo rzadkie to wy­
padki, by społeczeństwo zorganizowane 
chciało dobrowolnie d bez walki oddawać 
Wolność i  dobra. Właśnie ów jawny zamach 
na życie i wolność jest głównem źródłem 
wojen. Ponieważ niezaprzeczalnym obo­
wiązkiem człowieka jest zachowanie swego 
życia i  wolności, więc obrona przed napa­
dem jest koniecznością biologiczną. W ojny 
napastnicze są tylko koniecznością urojoną  
jednostek. Cechą pewnych natur awantur­
niczych, żądnych przygód jest szukanie wo­
jen  jako sposobu 'wyżycia się, cechą po­
wszechności społecznej jest obrona przed 
napastnikiem. Wniosek stąd jasny, że bez 
wyeliminowania jednostek tego typu wszel­
kie marzenia o zlikwidowaniu wojen do 
minimum pozostać muszą w  sferze ideału. 
Antagonizmy i konflikty między ludźmi to 
przyczyny pośrednie wojen, bezpośrednim 
inpulsem są popędy jednostek.

Zygm unt Nowakowski wygłosił odczyt, w którym  w yrazi pogląd, że t. zw. trema 
nie istnieje przed m ikrofonem radjowym.

_  Czemu tak drżyszl 
ł Uam  ttraana tremę Drmd prelegentom/*,
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T Y P Y  PATOLOGICZNE —  ŻĄDNE 
MORDU MASOWEGO.

Nietncy ukuli świetny termin na ozna­
czenie tego rodzaju jednostek, wyzyskują-' 
cych konjunkturę gorączki wojenej, spowo­
dowaną narastającemi konfliktami. Zwą 
takie jednostki ,J{riegshetzeratniu. Termin 
ten ukuty na eksport zagraniczny, przyl­
gnie zapewne na stałe Jo pewnego typu czło­
wieka, tak dziś w Niemczech popularnego.

Skąd się jednak biorą ci „kriegshetze- 
rzy 1“  E r n e s t  K r e t s c h m e r  po­
daje w książce „Ludzie genjalni“  różne ro­
dzaje popędów władczych i algolagnicznych 
(algolagniczny “  łaknący bólu). Otóż zor­
ganizowanym wyrazem tych popędów są 
wyczyny yoojenne. Wielu ludzi, mimo pozo­
rów kultury, nie umie 'wyrzec się zaspoka­
jania owych popędów algolagnicznych, 
choć sprawy tej nie odważą się nazwać po 
imieniu lecz ukrywają pod maską różnych 
wzniosłych haseł. Owi „kriegshetzerzy“  to 
właśnie tacy ludzie, nie tyle chcący ból od­
czuwać, ile  go zadawać i to w formie jak 
najszerszej, a więc drogą masowego mordu 
w czasie wojny.

W A L K A  OBRONNA — 
KONIECZNOŚCIĄ BIOLOGICZNĄ.

Krańcowem przeciwieństwem takich je­
dnostek są ludzie umiejący trzymać w kar­
bach uczucia swych obywateli i próbujący 
regulować stosunki międzynarodowe drogą 
układów. Całe zagadnienie wojny i pokoju 
możnaby dziś sprowadzić do problemu 
współzawodnictwa dwu typów ludzi owych 
„kriegshetzerów" oraz mądrych polityków, 
od których K r e t s c h m e r  domaga się 
dużej umysłowej elastyczności, wnikliwo­
ści, rozmachu na wielką skalę, przenikli­
wego realistycznego przewidywania. Od 
tych ostatnich wymagamy takiej polityki, 
by tarcia między narodami zmniejszali, 
przeciwstawiając się w sposób mądry dzia­
łalności zbrodniczej „kriegshetzeró w“.

Gdy jednak zawiodą próby polubownego 
załatwienia sporów, politycy muszą się 
zmieniać w bohaterów, którzyby umieli po­
prowadzić naród do walki obronnej. Taka 
wojna o cywilizację, o wolność jest fconie- 
cznością biologiczną, wojny napastnicze są 
urojeniem typów o popędach algolagni­
cznych, umiejących podsycać antagonizmy 
między narodami. Gdyby się udało usunąć 
typ wojen napastniczych, czyli innemi sło­
wy pozbawić owych ,Jkriegshetzerów“  wpły­
wu na masy, problem wojny byłby zreduko­
wany do ciągłego ezmwania nad łagodzeniem 
konfliktów i zatargów między narodami.

ROZBROJENIE M ATE RJALN E  
A  MORALNE.

Wielu ludzi uważa pomysł wiecznego po­
koju już choćby z tego względu za niereal­
ny, że instytucja artn ji i wodzów wrosła 
w krew społeczeństw, a istnienie tych mas 
wojska i olbrzymie zbrojenia umożliwia ich 
wyzyskania od czasu do czasu przy nadar 
rzających się okolicznościach. W  rosną­
cych armjach widzą groźbę największą dla 
pokoju i dlatego propagują rozbrojenie. 
Jest to jedno ze złudzeń, które zawsze po­
jaw ia się *w czasach powojennych i zwykle 
drogo kosztuje. Starożytna zasada „*» vis 
pacem, para b e l l u m nie straciła nic na 
aktualności. Gdyby państwa po wojnie zbyt 
naiwnie ustosunkowały sią do zagadnień 
rozbrojenia, widzielibyśmy dziś ruiny po­
rządku europejskiego.

Na szczęście nie zatracono instynktu sa­
mozachowawczego, broni nie odłożono cał­
kowicie. Rozbrojenie materjalne nie może 
poprzedzić duchowego. Gdyby istniały in­
stytucje międzynarodowe, które zapewniły­
by poszanowanie dla praiwa narodów, gdy­
by mogły poprzeć nawet silą swe żądania 
wobec poszczególnych państw, możeby wte­
dy narody mogły złożyć broń przynajmniej 
w kozły. N ie znaczy to jednak, by nie mia­
ło się dokonywać rozbrojenie moralne. 
Zwłaszcza winno ono być przeprowadzone 
wŚTÓd tych narodów, które poddają się ła- 
iłwo gorączce wojny.
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Lwów na dcotyotU Mweya wzwtyu*
Z N A M IE N N A  PU B LIK AC JA .

Historyk dawnego Lwowa z zazdrością 
spogląda w przyszłość na historyka Lwowa 
najnowszego i  dzisiejszego. Badacz minio­
nych dziejów naszego miasta, aby opraco- 
wać jakiś problem, grzebać się musi latami 
w  stosach ksiąg miejskich i kościelnych, 
w  aktach grodzkich, w  dyplomach i  doku­
mentach, rozrzuconych po zbiorach całej 
Polski, i  jeszcze ciągle natrafia na luki, 
utrudniające nakreślenie pełnego obrazu. 
Kolega jego, który pisać będzie o naszych 
czasach, dostanie do rąk nie tylko pewne 
opracowania monograficzne, prasę, pamię­
tniki, ale ułatwią mu robotą piękne, do­
kładne, statystyką uzbrojone Bprawozda 
nia, raporty i roczniki, które odrazu po­
zwolą mu zakreślić ramy całościowe i  wpro­
wadzą go w krąg syntezy.

Tekiem wszechstronnem, chociaż w  zary­
sy ujętem sprawozdaniem za ostatnich 5 lat 
swojej gospodarki (1931—1939) obdarzył 
przed kilkunastu dniami obywateli Lwo- 
•wa — zbliżający się óbecnie do końca swej 
kadencji — Zarząd naszego miasta. N ie­
wielka to książeczka (80 str.), a jednak na­
brzmiewa od niej radością serce mieszkań 
ców Lwiego Grodu, zawsze głęboko zatro­
skanych o dobro i rozwój swego umiłowa­
nego miasta. Bo książka ta nie jest poezją, 
ani sztucznie ad hoc skonstruowanym sa­
mochwalczym peanem, jakie się w  różnych 
okolicznościach zwykło rzucać na forum 
publiczne. Jest to Ścisły rachunek sumienia 
obywatelskiego, uderzający w  nieufne czy 
nie znające rzeczy mózgi — sita cy fr  i  szcze­
gółów•, wymowa faktów, na które każdy 
może patrzeć i kontrolować. Niema tu na­
wet żadnych krzepiących uogólnień; spra­
wozdawcy unikają wszelkich optymistycz­
nych lub propagadowych wydźwięków. Sa­
ma tylko dzienna jasność cy fr  i  faktów  b ije 
w oczy i każe czytelnikowi zamykać książ­
kę z uczuciem dumy i  wdzięczności.

LW ÓW  N A  FA LA C H  LOSU.

Lwów przechodził w ciągu ostatnich lat 
HO-tu znamienne losy. W  początkactt nAs»e- 
ttó stulecia, przed wojną światową* wzniósł 
bię —  choć to było pod zaborem — na w y­
soki poziom rozwoju gospodarczego i kul­
turalnego. Był nie tylko stolicą b. Galicji* 
lecz także wspanialem ogniskiem myśli po l­
skiej i  prężności polskiej energii na wielu 
polach. Podkopała go wielka wojna. Po  
wojnie, gdy z uniesieniem przypadł w  ra­
miona Rzeczypospolitej, niszczyły go dalej 
skutki wojny, kryzysy gospodarcze i depre­
sje moralne, wylndnienie z wielu najcen­
niejszych elementów ludzkich, a także różne 
usiłowania, aby zepchnąć nasze miasto do 
rzędu miasta prowincjonalnego, dostarcza­
jącego krwi innym, z własnym, fatalnym 
uszczerbkiem. Lew lwowski dopiero po w ie­
lu latach głodnych i chłodnych począł pro­
stować kośri, potrząsać grzywą i  upominać 
się o swe „królewskie*4 prawa.

ROLA M ltfS lC lPIUM  
M IEJSKIEGO W  DZIEJACH 

LW OW A.

Lwów — to  wszyscy Lwowianie, bo bez 
przesady jakiejkolwiek miłość obywateli 
dla miasta jest tutaj wyjątkowa, ugrunto­
wana silnie w historji i  tradycji. A le trądy-i 
leją jest u nas również, że we Lwowie — 
oddalonym zawsze dość znacznie od centr 
państwowych Rzeczypospolitej — Municy- 
palność miejska, Magistrat, władze m iej­
skie, odgrywały rolę daleko większa, niż 
■w naszych prowicjach zachodnich. Lwo­
wianie mieli zawsze baczne oko na te swoje 
władze samorządowe respektowali je  w iel­
ce, choć krytykowali często bez ogródek; 
lecz zawsze wiedzieli, że na tym Ratuszu 
lwowskim jest jakby gorąca i madra kuźnia 
ich dążeń, interesów, am bicji, patrjotyzmu.

Zarządy i Rady Miejskie przedwojenne­
go polskiego Lwowa mają swoje świetne 
karty w h is torji; zostawały po sobie trady­
cję, która zobowiązuje. Powojenne rządy 
komisaryczne na Ratuszu lwowskim, pracu­
jące nieraz w  najcięższych warunkach, za­
pewne także nie były bez zasług dla podnie­
sienia materjalnego i odbudowy moralnej 
miasta. Wszystko zresztą zależy od ludzi. 
Jedni z tych powojennych włodarzy Lw o­
wa zostawili do dzisiaj dobrą po sobie pa­
mięć; byli jednak i tacy, którymi do dzisiaj 
matki lwowskie straszą swoje dzieci.

ERA DZISIEJSZEGO ZARZĄDU*
K ie jest to ani zbytecznem pochlebstwem 

Powiemy, że Lwów ode­
tchnął dopiero, gdy wrócił znowu do pełnej 
autonomii, gdy na krzesłach radzieckich 
i  ławach Ratusza znaleźli się bezsprzeczni 
przedstawiciele obywatelstwa lwowskiego, 
»  ster miasta u jął w swojo dianie człowiek.

który jest krwią z krw i lwowskiej, który je  się w  najgorszem może połoz . mia-
własną pracą i dzielnością wyrastał z lwów- tu mowy — jak to było w  inny
skiej biedy, z lwowskiej nauki i  z lwowskie- stach — o bezpłatnem pozysKi
go żolnierstwa; przy nim stanęli jego za- Skarbu Państwa ogromnych tere h
stępcy, współwłodarze również synowie tej fortecznych*4 czy innych, na które

Pałac Biesiadeckich na p l  B a lick im  po przebudowie, mieści muzea: etnograficzne 
i  pradziejów Z iem i Czerwieńskiej. założone to latach 1935—7.

Ziemi, dobrze znani całemu miastu. Dzisiaj 
ci ludzie, w  imieniu własnem i wszystkich 
swoich współpracowników, przychodzą ze 
sprawozdaniem i żądają absolutorjum.

Czegóż dokonali w  ciągu swego 5-lecia* 
Co się zmieniło we Lwowie w ciągu tego 
czasu na lepszel Czem miasto nasze może 
się pochwalić przed Polską?

kierować miejską ekspansję. M imo to, 
w  ostatniem 5-leciu rozszerzył się Lwów  
i  rozbudowali Rozumna polityka terenowa 
Zarządu Miasta potrafiła zużytkować wiele 
niewyzyskanych dotąd możliwości. U regu­
lowano i przebudowano cały szereg ulic 
w  mieście i  na peryferiach, wyzyskano każ-

STEFAN LEGEZYKSKI (Lwów ).

BŁĘKITNIE WIJE SIĘ DUNAJ.
Błękitnie wije się Dunaj złączony z niebem zielenią,
Xnrlem przewala się szkliwo spękane jasno zielone,
Zostają zamki w oddali, na igłach w sosntj wtulone.
Stołek czarny przepływa dźwigami w zachód celując.

Lodzi mijanych z daleka miłośnie krzyczą syreny.
Piły trące twardą powietrza deskę, piły zielone.
Zaczarowane domy płyńcie, żółte, stalowe, czerwone, 
Kopulami w tan idźcie, winnic oddechem pojone.

Przystań zielonym jak zboże szeregiem dziewcząt się Mania, 
Od brzegu podchodzimy do brzegu, chwiejąc się gościnnie. 
Podajemy sobie oczy, „Proszę" podajemy dłonie,
A kapitan na wielkim gwizdku gwiżdże: Do widzenia.

LW Ó W  SIĘ  BOZRASTA 
I  BUDUJE!

dy skrawek gruntu ł  nieużytek, i  doprowa­
dzono do tego, że we Lw ow ie powstało 1839 
nowych budynków (w tem 874 jedno- i dwu-Rzućmy na chwilę książki i  sprawozda- . . .  

nia, a  budujmy bilans z obserwacji prze- Piętrowych oraz monumentalnych), a 301 
ciętnego Lwowianina, wiedzącego niejedno zrekonstruowano. Ilość mieszkań wzrosła
o swojem mieście. o  5.2®.

m m c

Odsłonięte stare tnury bernardyńskiego klasztoru w , Lwowie.

Lwów ma dzisiaj, wraz *  gminami pod- 
miejskiemi, przylączonemi do miasta,
316.nno mieszkańców (trzecie z rzędu miasto
w Polsce!), ale pod względem możliwości __
rozszerzania siS i  rozbudowywania zuajdu, S b y

© digitalizacja: mbc małopolska pl \

NO W E O SIED LA, G M ACH Y, 
Ś W IĄ T Y N IE .

Ktoś, kto dawno nie by ł we Lwowie, i
i fflW fim  A rył n/Tn -I — i .  ___* I___ • - _

ciem czarownej różdżki, wyrosły nowe, 
•prześliczne osiedla urzędnicze (Kolonja 
Profesorska, Żelazna Woda, Góra Stryj, 
ska), wzorowe osiedle robotnicze na Sy- 
gniówce, jak  wspięły sią pod góre lub do 
wzgórz lwowskich przywarły cale komple­
ksy nowych ulic, jak przy pomocy miasta 
powstały monumentalne, nowe fiudowlei 
M iejskich Zakładów Elektrycznych, W y- 
działu Mechanicznego Politechniki, TJhez- 
pieczalni Społecznej (na Z ielonej), dom 
Pracowników Gminnych, czy gmach Zwiąż, 
ku Zawodowego Ko lejarzy, a w  ostatnim 
czasie „Dom Nauki“  Polsk. Tow. Historycz. 
nego przy ul. Dwernickiego. A  nowe szko- 
ły t  A  7 nowych świątyń lwowskich (prze­
ważnie na peryferjach) z wspaniałym ko­
ściołem M. Boskiej Ostrobramskiej na Ły­
czakowie u czoła? Jest faktem, trudnym do 
uwierzenia, że n. p. rozpęd budowniczy1 
lwowski W 1936 r. przewyższył najwyższe 
dotychczasowe natężenie, jak ie przypadło 
na świetne lata przedwojenne 1911—1918.

N A  S Z L A K U  N O W YC H  DRÓG.

W  parze z budownictwem szły inwestycje 
komunikacyjne. Lw ów  leży na wielkich hi­
storycznych szlakach polskich i  europej­
skich, a przez miasto i dokoła miasta idą 
ważne gościńce i  drogi, w  różne strony 
państwa. Sieć komunikacyjna, stworzona 
przed wiekami, a rozbudowana dorywczo, 
domagała sie wciąż ulepszeń — w  epoce 
motoryzacji. M iasto posiada szczegółowy 
plan ureguloicania a rte ry j wylotowych 
z miasta i  szeregu a rte ry j obwodowych, 
i realizuje go na terenie m iasta od kilku 
lat z całą konsekwencją. Regulu je sie szlaki 
komunikacyjne do W arszaw y, na Wołyń, 
ku Rumunji, w  stronę Krakow a itd.; reali­
zuje sie nowy szlak do Zagłębia Naftowe­
go. Przebudowano szereg ulie, stworzono 
nowe ciągi obwodowe i ulice połączeniowe; 
z prawdziwym rozpędem kładziono nowe 
trwałe nawierzchnie i nowe bruki na chod­
nikach (dlatego to m ówiło się i  mówi, źe 
Lw ów  jest wiecznie rozkopany!) tak, że rnia- 
sto pod względem drogow ym  odświeża jię 
i  unowocześnia w sposób uderzający, 
W  tajnikach m agistrackiego planu przebu­
dowy i  regu lacji miasta, o którym cały 
Lw ów  mówi, to chwaląc, to krytykując „po 
lwowsku"— znajdują się jeszcze nowe śmia­
łe pomysły, jak  przebudowa głównej arte­
r i i  miasta (ul Legjonów , Hetmańska, pl. 
Halicki), jak  zastąpienie tramwajów siecią 
najbardziej nowoczesnych autobusów miej- 
slaćfi iftł. W  każdym razie dzisiaj chwali- 
ińy‘ Łir jn^ odsłonięciem murów Bernardyn, 
skich i  regu lacją placu Bandurskiego 
(u w rót ul. Łyczakow skiej), oraz odświeże­
niem miasta przez odnowienia 5.S75 fasad 
kamienicznych i  usunięcie 634 drewnia­
nych portali sklepowych. Staropolski Lwów 
coraz dokładniej ukazuje nam szczegóły 
swego stylowego oblicza—

W  B L A S K U  W IECZO RNYCH  
L A M P .

'Jakże to odnawiające się miasto wygląda 
wieczór i  w  nocy? Otóż pod względem oświe. 
Heniowym dzisiejszy Lw ów  stoi na bardzo 
wysokim  poziom ie. W  ciągu ostatnich 5 lat 
oświetlenie gazowe i  elektryczne wzrosło 
razem o siłę 423.760 świec tak, że wynoń 
ono l,3t9.700 świec. Braki są jeszcze liczne 
(zwłaszcza na peryferjach ), lecz postęp jest 
stały, urządzenia coraz bardziej nowoczesna 
(nowe typ y  żarówek, automatyczna obsłu* 
ga, betonowe maszty latarń). M iejskie Za< 
kłady Elektryczne są przedsiębiorstwem 
rentownem, a nowe przedsiębiorstwo Ja - 
kład E lek tryczny  Okręgu Lwowskiego 
oświeca swym prądem także Brzuchowice, 
TFm niki, Żółkiew, Gródek Jagielloński Za­
kład Gazowy M iejsk i przetwarza gaz ziem­
ny. idący rurociągam i z  Daszawy.

L W O W S K A  Z IE LE Ń .

M aj nasuwa m im owoli pytanie o zielei. 
Słyszało się nieraz w  ostatnim czasie wśród 
Lw ow ian narzekania na wycinanie w  mi®' 
ście starych drzew, na dziwną gospodarkę 
w  dziedzinie zieleni ulicznej. Cóż się tym­
czasem okazuje? Zarząd gospodarował tak 
planowo, że w  latach 1934—39 parki lwow­
skie zwiększyły się o 3 ha, Zieleńce uliczne, 
których prawie nie było, wynoszą dzisiaj 
23 ha, a  długość ulic obsadzonych drzewami 
(jednostronnie lub dwustronnie) zwiększyła 
się o 23 km. Lw ów  przez większą część roku 
tonie w zieleni, bo w parkach i zieleńcach 
dosadza się rocznie około 35.000 sztuk drzew 
i  krzewów. K w ietn ik i lwowskie budzft 
u przyjezdnych szczery zachwyt, a jeszcz® 
w ięcej dziw i ich to, że całe ulice wysadw 
się drzewami rzadkiem i i  egzotycznemu 
jak  n. p. wiśnia i  czereśnia japońska, jesion 
drobnolistny, brzoza, topola py*amidalfla 
itp. Nawet słupy tram wajowe otrzymały 
kosze z kwiatami. Obecnie opracowany 
stał projekt całkow itej przebudowy Patk^ 
Kościuszki (ogrodu Jezu ick iego) oraz pr®" 
jekt stworzenia nowego, w ielkiego Parto* 
Ludowo-Sportowego o powierzchni przeszło 
33 ha
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Ż YC IE  GOSPODARCZE.

Przejdźmy do udziału Zarządu M iasta
*  życiu gospodarczem Lw ow a w  ostatniem 
5-leciu. Po lityka  gospodarcza miasta sieka­
ją w rozliczne dziedziny. W  zakresie pree- 
myslu i handlu ważny nacisk położono na 
sprawy targowe. Urządzono w ielki plac tar- 
gowy na Zniesieniu  (w  dzielnicy Żółkiew­
skiej)! "wybudowano kilkadziesiai nowych 
boksów i stoisk nowoczesnych w  lian dl o- 
wych odcinkach miasta, a w  projekcie jest 
budowa nowych obszernych hal targowych.

W ybujały w  okresie powojennym handel 
obnosny i uliczny, zakłócający spokój mia­
sta, usunięto z głównych ulic i reprezenta­
cyjnych ośrodków. Uprzemysłowienie Lw o­
wa wzrosło od 1934 o 35 proc. tak, że miasto 
nasze ma dzisiaj około 13.000 sklepów i  za­
kładów przemysłowych. Obecny Zarząd 
Miasta popierał zwłaszcza intensywnie tak 
charakterystyczny dla Lw ow a przemysł 
i handel drobny i  średni; natomiast in ic ja­
tywy gminy w kierunku zaangażowania 
dla Lwowa wielkich kapitałów  z zewnątrz 
natrafiały w ielokrotnie na nieżyczliwość 
różnych czynników.

Rzemiosło lwowskie, niegdyś tak świetne, 
dopiero powoli podnosi się z kryzysowego 
upadku.

• Świetnie rozkw itła  w  ostatniem 5-leciu 
głośna ju ż dzisiaj spółdzielczość lwowska, 
wykazująca w  samem mieście 123 spółdziel­
ni z 48.000 człoków, sprzedających w  ciągu 
roku towaru za sumę 7 m iljonów. W ażną 
wreszcie częścią in ic ja tyw y gospodarczej 
miasta jest stworzenie ze Lw owa w ybitnego 
ośrodka turystycznego.

,£ a rg i W schodnie“ , po dawnym okresie 
pewnego zastoju, zyskały w  ostatnich la ­
tach na powadze i atrakcji, a ich początko­
w y charakter kramikarski ustąpił miejsca 
im ponującym  stoiskom, reprezentującym  
wielkie gałęzie przemysłu.

ZA R ZĄ D  M IA S T A  —  M E CE N ASE M  
K U L T U R Y .

Działalność kulturalno-oświatowa  Zarzą­
du M iasta Lw ow a w omawianem 5-leciu, 
stanowić będzie na długo pełną zasługi po­
zycję. M iasto rzuciło w  tym  czasie przede- 
wszystkiem  znaczne sumy na szkolnictwo 
powszechne, które po przyłączeniu gmin 
podmiejskich (z fatalnemi staremi budyn­
kam i szkolnemi) znalazło się w  sytuacji 
wprost tragicznej.

Obecny Zarząd wznowił również zanie­
dbane od 1931 r. rozdawnictwo nagród m ia­
sta Lwowa (historycznej, literackiej i  przy­
rodniczo-matematycznej), dodając do nich 
nową „nagrodę wdzięcznościT dla instytu- 
c y j i  osób szczególnie zasłużonych wobec 
miasta. O sprawach kulturalnych Lwowa 
pisze się stosunkowo wiele, więc tylko w y­
m ienimy jeszcze sumarycznie nowe zdoby­
cze: stworzenie B ib ljo tek i Pub liczne j m. 
Lwowa z około 20.000 tomów; otwarcie Mu­
zeum teatralnego i Muzeum pamiątek z cza­
sów obrony Lw ow a; stworzenie dwóch w ięk­
szych muzeów w Pałacu Biesiadeckich, tj. 
Muzeum etnograficznego i  Muzeum P ra ­
dziejów Ziem i Czerwieńskiej. Bilans zaiste 
w  tym dziale imponujący. A  dalej: osta­
teczne, po wielu latach dręczących ekspery­
mentów, uregulow anie problem u teatralne­
go przez objęcie teatrów miejskich (wraz 
z Filharm onją i operą) pod bezpośredni 
zarząd gm iny, co dało natychmiast bardzo 
dodatnie efekty. Można by jeszcze wspom­
nieć o rekonstrukcji Panoram y Racław ic­
kiej, o stworzeniu D ioram y m. Lwowa 
i  czynnym udziale Zarządu w  realizowaniu 
niepospolitego dzieła inż. W itw ick iego — 
plastycznej Panoram y dawnego Lw ow a 
z X V I I I  w.

L W Ó W  —  ZDRÓW .

W  zakresie zdrowotności zrobiono w  la­
tach 1934/39 bardzo wiele. Wzmocniono ar- 
mję lekarsko-sanitarną m iasta; rozpoczęto 
na dobre walkę z chorobam i społecznemi 
(zwłaszcza z gruźlicą i  jaglicą ), tworząc od­
powiednie własne referaty , utrzymując

f t S S  P^ychodnię przeciwgruźliczą i  Szpi- 
m  dła nieuleczalnych gruźlików.

w nalizcKyjna  Lwowa jest stale roz- 
szerzana, a Zakład Czyszczenia Miasta,

* funkcjonujący, zaopatrywany jest 
e w  tabor i  urządzenia najbardziej no­

woczesne.

Lwowa tylu znakomitych prac i tylu po­
stępów, to nasuwa się pytanie, skąd wziął 
na to wszystko pieniędzy! Jak wyglądają 
wobec tego finanse miasta?

Przechodził Zarząd w  tych swoich usiło­
waniach chwile ciężkie i trzeba było na­
prawdę wiele talentu, pracy, zapału, spry-

Gmach Polskiego Towarzystwa H istorycznego przy ul. Dwernickiego. 
budowany ku uczczeniu 600-lecia przynależności Lwowa do Polski.

C ZY  LW Ó W  JE ST  W IE R N Y  
TRAD YCJO M  O PIEKU ŃCZYM  

SW EGO K A N O N IK A  KS. SKARG I?

Opieka społeczna we Lw ow ie stała w la­
tach 1934—1939 w fazie pełnego rozwoju. 
Rozszerzył się je j zasięg, powołano do ży­
cia nowe urządzenia opiekuńcze, pogłębio­
no metody i  organizację pracy. Miasto sto­
sowało i  rozwijało z powodzeniem różne 
sposoby opieki nad dzieckiem  (opieka do-

tu, oszczędności i  wiary, aby przebrnąć nie­
jedną finansową Scyllę i  Charybdę. Za­
miast szczegółowej, nie wszystkich intere­
sującej dyskusji o gospodarce finansowej 
Lwowa, niech wystarczy jedno stwierdze­
nie: Faktem jest, że budżety ostatnich lat 
są wartościowo najwyższe, jakie Gmina po­
siadała. A  że przytem majątek Gminy 
wzrósł o prawie 16-cie miljonów zł., a za­
dłużenie zmniejszyło się o prawie 2 miljo-

Teatr W ie lk i we Lwowie przy oświetleniu nocnem. Budynek wzniesiony 
z początku b. stulecia przeżył niejedną podniosłą chwilę.

mowa, opieka w  rodzinach zastępczych, 
opieka zakładowa). N a  każdym z tych pól 
widać cy frow e postępy.

CO ZROBIONO D L A  „NOW EGO 
LW O W A “ .

Niezwykle ważnym problemem w pięcio­
leciu 1934—1939 r. była sprawa aklimatyza­
c j i  i  podniesienia przyłączonych przed 8-iu 
la ty do miasta przedmieść. Przyłączono 9 
gm in podmiejskich o starych historycznych 
nazwach (Kulparków, Zniesienie, Zamar- 
stynów, K leparów  itd.). W ie lk i Lw ów  mu­
siał teraz podjąć akcję wyrównania różnic 
poziomu urbanistycznego i  cyw ilizacyjne­
go  między nowymi „dziećmi" swoimi a so­
bą. Wydatkowano na ten cel w  5-ciu latach 
przeszło 12 m iljonów .

A  „N E R Y U S  RERUM *?

Skoro jednak — jak wykazuje niniejsze 
sprawozdanie — dokonał Zarząd miasta

ny zł. — to też nie byle jakie świadectwo 
dla kierowników gospodarki miejskiej.-

N A JLE PS ZE  ABSOLUTORJUM.

Sprawozdanie Zarządu Miejskiego za la­
ta 1934—1939, na którem częściowo oparliś­
my nasze wywody, uzupełniając je  uwaga­
mi „przeciętnego Lwowianina** — to cenny 
historyczny dokument nowego, pięknego 
rozwoju Lwowa w odrodzonej Polsce.

To zarazem najlepsze absolutorjum  dla 
tego Zarządu Miasta i tej Rady Miejskiej, 
które niebawem kończą swoją 5-letnią dzia­
łalność. I  jeszcze jedno, czego w „Sprawoz- 
daniu“  nie zaznaczono: Jestto zarazem naj- 
chlubniejsze świadectwo obywatelskiej, nie­
zmordowane,j, chociaż ukrytej w cieniu, 
pracy całego sztabu Gminy, je j urzędni­
ków i funkcjonarjuszy.

Zarząd Miasta i Rada Miejska, stojące 
u kresu swej kadencji, zasłużyły się dobrze 
około swego rodzinnego miasta. Tego im 
„Lw ów  wdzięczny** napewno nie zapomni!—

eilll!ll!!llililll!IIIIlllllllll|[!!!!ll!illlllllllll!lll
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GABRJEL ZYC H  (K raków ).

M IE S Z K O  ZJE M O M  Y S Ł O W IC
CO M Ó W IĄ  ŹRÓDŁA 

H ISTO R YC ZN E .

Szeroka opinja pubUczna ^ a ia  a p o s ^  
Polski, ks. M i e s z k q Ł  za oficjalnego 
Patrona wszystkich współczesny^ ■J’ 
licznych M i e c z y s ł a w  o w rymczą
ęem warto się paistw owo-
lmiema budowniczego zrąoow P 
soi polskiej, ponieważ po b . t
ain sprawa nie przedstawia sią t a i  stu
Procentowo pewnie. , ,
; Zobaczymy, co mówią n^jważ-
dla historyczne. W  oparciu Q we najwaz-

niejszem będzie stwierdzenie, iż  na prze­
strzeni czterech wieków, a więc w  okresie 
obejmującym występowanie na arenie dzie­
jow ej Polski książąt chrzczonych tem im ie­
niem. ani raz nie pojaw ia się odnośnie do 
P i a s t ó w  pełna forma M i e c z y s ł a w ,  
M i e c i s ł a w ,  M i e c z z ł a w ,  lub 
M  i e  c  ł  a w, lecz zawsze występuje postać 
zdrobniała, a za taką uważa ogól badaczy 
formę M i e s z k o .

Najstarsza bezsprzecznie (wzmianka, na 
polskiej ziemi zapisana, brzmi: Mesco dux 
baptisatur *  książę M i e s z k o  chrzci 
si£. Na denarze z czasów M i e s z k i  I

© digitalizacja

mieści się napis: M i s i c f c  (M  i  6 k o). 
W  dokumencie „Dagome iudeoć*, pozosta­
w iając na boku kwestję nazwania tym ra­
zem M i e s z k i  I  innem imieniem, jeden 
z jego synów a braci C h r o b r e g o ,  wy­
stępuje jako M i s i c a  ( M i ś k a ) .

T i e t h m a r ,  niemiecki kronikarz z X I  w., 
umiejący nieco po słowiańsku, który tra­
fn ie wytłumaczył imiona św. Wojciecha 
i Bolesława Chrobrego, M i e s z k ę  I  
zwie bez wyjątku: M  i s e c  o. Anonim 
t. zJw. G a l l  stale używa form y: M  e- 
s c h o  ( M i e s z k o ) .  Przeczytajmy, co 
pisze on (w swej kronice; Semitnizl magnum

et memorandum  M e s c h o n e m  proge* 
nuit, gui primus n o m i n ę  rocałus a l  i  o, 
septem annis a na tirita te  caecus fu it. “  Zae- 
momysł spłodził wielkiego i pamięci godne­
go M i e s z k ę *  który pierwszy innem na­
zwany imieniem, siedm lat od urodzenia by l 
ślepy (aluzja do chrztu).

Zadziwia jeszcze bardziej trochę przydłu­
g i komentarz, jaki poświęcił temu zaga­
dnieniu znany z dziwactwa mistrz W i n ­
c e n t y  K a d ł u b e k ,  mimo że wyrósł 
w  środowisku rdzennie polskiem i mimo że 
za jego czasów oała Polska rozbrzmiewała 
echem walk o krakowską mitrę wielkoksią­
żęcą M i e s z k i  S t a r e  go, człowieka 
silnej ręki, a przedstawiciela władzy mo­
narszej w dawnym stylu. Owiany duchem 
mistycznym swej epoki mistrz W i n c e n -  
t y , stara się w sposób nieco groteskowy, 
Wywieść im ię M i e s z k i  I  od zamieszek, 
które rzekomo miały wybuchnąć w państwie 
Z i e m o m y s ł a ,  w  chwili narodzenia 
się infanta.

Bałamuctwa mistrza W i n c e n t e g o  
powtarza Kron ika Wielkopolska, która zdol­
na jest nawet podać potomności sentencję, 
wypowiadaną przez zafrasowanych dwo­
rzan Ziemomysła. Biadali oni: Ecce ite- 
rum  m e s c a in regno. (Oto znowu za­
mieszki w państwie). Niefortunne wywody 
Kadłubka wyelim inowały interesujące nas 
imię z kalendarza imion dynastycznych* 
używanych przez naszych Piastów.

W  innych źródłach średniowiecznych wy* 
stępują warjanty: M  i s a c a ( Widukind) ,  
M e t s c h o ,  M s z k a ,  M e s i e  o, M y ­
s i  c o  i  t. d.

D ł u g o s z  pierwszy uznał dmię M i e ­
s z k o  za formę spieszczoną i  przypusz­
czał, że pochodzi z postaci M i e ć s ł a w  
(M  y  e c z 8 1 a v  u s), (wyrażającej inten­
cje rodziców naszego władcy, którzy, pod­
czas postrzyżyn, pragnąc w imieniu chłopca 
zakląć tajemnicę jego szczęścia w przyszło­
ści, nadali mu je  w znaczeniu magicznem: 
M i e ć s ł a w ,  t. j .  mający m ieć u ludzi 
sławę.

N ie podobała się jednakowoż etymolog ja  
Długosza późniejszemu o wiek B i e l ­
s k i e m u ,  więc wyprowadza imię M i e ­
s z k o  od miecza z myślą, „jakoby — jego 
dzierżyciel —  mieczem sławy miał docho­
dzić**. W arto zaznaczyć, że im ię M  i e s z- 
k o należało do rzędu im ion  dynastycz­
nych, używanych jedynie przez przedstawi­
cieli rodziny P i a s t ó w ,  z czego wyni­
kało, że nie każdy mógł sobie pozwolić na 
luksus nadania go synowi.

SPO PU LAR YZO W AN IE  
IM IE N IA : M IESZKA.

Dopiero w r. 1407 pojawia się M  i  e s z- 
k o  z M o k r z y s k ,  ale w tym czasie 
Piastowie śląscy i mazowieccy już dawno 
intersujące nas im ię zarzucili. Odrodzenie 
M i e s z k ó w ,  a raczej M i e c z y s ł a ­
w ó w ,  identyfikowanych mylnie z p ier­
wszymi, przypada na oz asy romantyków, 
kiedy wprowadzono nawet na scenę dzieje 
wą postać matki M a k r y n y  M i e c z j ^  
s ł a w s k i e j .  W  nowszej h istorjografji 
pierwszy zakwestionował z punktu twidzeniA 
naukowego słuszność identyfikacji M i e- 
c z y s ł a w a  z M i e s z k ą ,  uczony nie­
miecki Z e j  s s b e r g ,  który zaczął posłu­
giwać się za przykładem T i e t h m a r a  
brzmieniem: M  i s e c o.

CO M Ó W IĄ  POLSCY UCZENL

B o b r z y ń s k i  i  S m o l k a  przy­
ję li za Gallem utrzymującą się do dziś fle ­
ksję: M i e s z k o .  Prof. B r u c k n e r ,  
nie bez racji, wysnuł ciekawą koncepcję, we­
dług której imię M i e s z k o  oznacza 
n i e d ź w i e d z i a ,  misia, analogicznie do 
licznych w onomastyce słowiańskiej: Lisów , 
Baranów, Jeżów, Sokołów, a nie żadnego, 
jak  czasem mniemano M ś c i s ł a w a ,  
M e s t w i n a ,  czy M i e c ł a w a ,  bo
i  takie im ię istniało.

BEZW ZGLĘDNIE SŁO W IA Ń SK IE  
POCHODZENIE M IE S ZK I L

To tylko napewno powiedzieć można, Łe
o bezwzględnej slowiańskoeci naszegs pier­
wszego historycznego władcy, który pań­
stwo polskie rozszerzył i  przed zakusami 
wrogów obronił, słdwiańskości podważanej 
przez niektórych historyków niemieckich, 
którzy radziby M i e s z k ę  I  dla siebie 
zaanektować, jako rzekomego w ikinga D  a* 
g r a ,  niezbicie świadczą imiona jego pro­
toplastów: pradziada Z i e m o w i t a ,  dria­
da Ł  e s z k i (L isa ), ojca Z i e m o m y ­
s ł a  i  brata C z c i b o r a ,  który 
broniąc granic zachodnich przed naporem 
zachłannej niemczyzny, pobił na głow <5 mar­
grabiego H  o d o n a z grafem  Z y g f r y ­
d e m  w krwawej batlwie pod Cydynami 
id. 24 .V I972 r-1.
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LWÓW OSTATNIEJ DOBY
R A T U S Z  A  M IA S T O .

Kzadko się zdarza, aby działalność zale­
dwie miniona, jeszcze zupełnie nie prze­
brzmiała, znajdowała w sercach współcze- 
śników takie obiektywne zrozumienie, jak 
zdarzenia dla rzeczywistości dawno za­
marłe. Pod obstrzałem zaś zawsze _ czuj­
nej, a najczęściej także i uprzedzonej kry­
tyki, której hasłem jest częstokroć: nulla 
dies sine hau, hau, stoi zwłaszcza każdy 
ratusz, serce miasta, dusza organizmu 
miejskiego i centrum jego żywotności. — 
Specjalnie zaś we Lwowie odwiecznie był 
zakorzeniony nieprzejednany ^rytycyzm 
względem „panów radziec". Od pięciu lat 
jednak powoli ratusz stawał się niejako 
symbolicznym Kapitolem lwowianina, gdy 
zajęli go ludzie nie okryci wprawdzie 
„skórą partyjną", ale sercem gryzącem 
sprawy miasta, odporni na potępieńcze 
swary a nie znużeni czynnie.

Uprzednie rządy osób narzuconych i no­
minowanych, które trapiły miasto długi 
lat szereg, Lwów  odczuwał jakby drzazgę 
bolesną w  swym umęczonym wojennemi 
przeżyciami organizmie. — Mieszczanin 
lwowski ogromnie bowiem był i  jest wra­
żliwy na punkcie swoich prerogatyw. Gdy 
od 1870 r. rozwój życia miejskiego intere­
sował coraz szersze warstwy i  współkie- 
rownictwo spraw miejskich przesuwało 
się zwolna, lecz znamiennie ku żywiołom 
dopływającym „z dołu", ku narastającemu 
rzemiosłu i kupiectwu oraz uświadamia­
jącym się coraz bardziej przedmieściom, 
to przez cały szereg lat powojennych 
odepchnięty został od ratusza właściwy 
„naród*4 lwowski. —  Wrodzona mu wyle­
wność uczuć, jego eksplodujący tempera­
ment, tworzyły zdecydowane przeciwień­
stwo z koturnowością i ekskluzywnością 
obcych, przelotnych ratuszowych wład­
ców. Żywa, przekorna ulica lwowska wy­
jątkowo i niezwykło lojalnie była zgodna 
% patrjarchalnemi powagami mieszczań­
stwa na punkcie niechęci do istniejącego 
a narzuconego stanu rzeczy na ratuszu. 
Stamtąd bowiem wiała pogarda dla Lwo­
wa, szły nakazy ustępliwość! wobec innych 
nacyj, jaskrawo sprzeczne ze spotężnia- 
łem patrjotycznem poczuciem wszystkich 
Lwowian-Polaków, zahartowanych naro­
dowo na stal w cierpkiem pobratymstwie 
polsko-ukraińskiem.

To  też gdy tylko układ spraw na to po­
zwolił, przyszło znowu do głosu specyfi­
czne, lwowskie junactwo, wyrosłe „nie
2 chleba, nie z  roli, ale z tego, co boliM 
i wysunęło na swe czoło symbol swego 
pokolenia: obrońcę Lwowa i  lwowianina, 
doc. dra S t a n i s ł a w a  O s t r o w ­
s k i e g o .

Pod jego dyrektywami rogaty lud lwow­
ski o krzepkaeh garściach i ruchliwym 
języku, niełatwo uznający miejskie auto­
rytety, nieprzcbaczający lękliwej ugodo* 
wości, entuzjastycznie podjął współpracę 

*s „świetnym magistratem". Przedmieścia 
zbliżyły się do śródmieścia nie tylko 
aktem prawnym, spisanym jeszcze w ro­
ku 1931, ale także organicznie i  duchowo. 
Nastąpiło zwrócenie się tyczliwym fron­
tem całej ulicy lwowskiej do ratusza. Za­
dzierzgnął się węzeł wzajemnego zaufania 
między prezydjum miasta i  poszczególne- 
mi grupami zespołowemi mieszczaństwa, 
czego wyrazem dobitnym stała się już 
dwukrotnie huraganowa zamieć kart w y­
borczych, któremi Lwów  zasypał Bwego 
prezydenta przy wyborach sejmowych.

„Naród" bowiem lwowski, uparty, buń-

(1934— 1939).1
czuczny, me uznający powag nominowa­
nych rajców, mający „za baj bardzo44 
wszystkich krytycznie wobec tradycyj 
lwowskich usposobionych napływowych 
„jentelegentów1*, lgnie sercem do swych 
przedstawicieli z wyboru i wdzięczny być 
umie głęboko tym, którzy czynnie obja­
wiają swą miłość ku miastu. Lwów też 
jedyny w  Polsce ustanowił doroczna na­
grodę wdzięczności dla tych osób instytu- 
cy j i organizacyj, które się dlań w szcze­
gólny sposób zasłużyły.

P R Z E M IA N Y . f

Pod znakiem zaufania i  sympatyj pod­
jęta współpraca nad nowem ukształtowa­
niem spraw miejskich dała już widoczne 
plony tego znojnego posiewu. — Minęły 
czasy, gdy gmina lwowska prowadziła

W re praca nad przekształceniem Lwowa 
w typ miasta nowoczesnego. Zanikła nie- 
dbalośó przy zatwierdzaniu planów par- 
celacyjnych. widoczne są zaś wszędzie sta­
rania o stosowną szerokość ulic, o stwa­
rzanie obszernych placów, zieleńców i dzie­
dzińców. T a  troska regulacyjna objęła tez 
przedmieścia, z obszarów o typie w iej­
skim przekształcają się one na nowocze­
śnie urządzone dzielnice. Dziś juz nowe 
tereny czekają zarówno na żywych jak 
i umarłych, bo gromadzi się zasoby grun­
towe zarówno dla nowych osiedli jak
i cmentarzy.

Lwów przestaje być miastem, którego 
objechać nie było można, tworzy bowiem 
nowy układ saeci komunikacyjnej, arterje 
wylotowe, przelotowe i okrężne, mające na 
celu nietylko wjazd i wyjazd, ale i  objazd.

U L  Obrony Lwowa-, (boczna), zabudowana w całości,, w latach 1936—8,

*) Jest to mnpelnlenle artykułu p. t. „Lwów 
w  Police Odrodzonej", drukowanego w  „Kuryerse 
LiŁ-Nattk.“  a dnia 19 grudnia 1988 r.

politykę bankruta, zaciągając długi na 
opędzenie normalnych wydatków. Dopro­
wadzono do urealnienia budżetu, który 
stał się wiernym obrazem przedstawiają­
cym zadania Zarządu miasta wobec jego 
mieszkańców. Zyskały na nasileniu sta­
rania o uhandlowienie i  uprzemysłowienie 
miasta. Zażegnane zostały najgroźniejsze 
zmory teraźniejszości: bezdomność i  bez­
robocie, zwiększane z rok na rok skutkiem 
przypływu nadmiaru zaludnienia wsi. — 
Stamtąd przybywał stale kontyngent pra* 
cowników niewykwalifikowanych, prze­
chodzących szybko po sezonie budowla­
nym i  roboczym w szeregi rejestrujących 
się bezrobotnych. — Na gminie też cięży 
uciążliwy obowiązek opieki społecznej nad 
tymi, którzy przynajmniej rok mieszkają 
w je j obrębie.

Ujawniająca się w każdym punkcie mia­
sta impetyczna siła rozrastania się Lwo­
wa jest najwymowniejszem zaprzeczeniem 
pogłosek, iż Lwów powojenny stał się 
miastem skamieniałem w  swym kształcie, 
które zalegać zaczyna muzealna cisza. — 
W okół rodzi się nowy Lwów, stary uszla­
chetnia swą postać. — Narastają nowe 
dzielnice, odświeżają się nowemi budo­
wlami dawne. — Przedwojenne traperskie 
metody zabudowywania dziewiczych błoni 
i  wzgórz, traktowanie bezładnem budo­
wnictwem przepysznych, naturalnych wa­
runków terenowych Lwowa zostało zaha­
mowane przymusem stosowania się do 
ogólnego planu regulacji miasta.

NOW E BUDOWNICTWO.

W  cdągu ostatnich lat nsarosło wokół 
Lwowa nowe okolę osiedli, wybitnie zaś 
rozwojową tendencję wykazuje miasto 
w kierunku południowo-wschodnim i  po­
łudniowym. Budownictwo zorganizowane, 
kierowane przez Kom itet Rozbudowy M ia­
sta, ułatwia licznym drobnym ciułaczom 
ziszczenie marzeń o 'własnej, siedzibie. 
W  latach 1933—1937 powstało na t. zw. Że­
laznej Wodzie piękne osiedle „Nowy 
Lwów*, zabudowane przeważnie domami 
jednorodzinnemu Na gruntach gminnych 
w Holosku wzniesiotio osiedle dla bezro­
botnych, a w Sygniówce osiedle robotnicze, 
złożone ze 104 wolnostojących domków.

Powstają też kolonje willowe, wzrasta 
wydatnie zabudowa mieszkaniowa o cha­
rakterze zwartym.

Zarząd miasta przedsięwziął w iele prac 
modernizacyjnych w budowlach miejskich, 
dokonał budowy i rozbudowy wielu szkól 
i  zakładów użyteczności publicznej.

Now y ład architektoniczny podniósł łwy- 
datnie estetykę zewnętrznego wyglądu 
miasta, w  którem coraz bardziej mnożą się 
i  harmonizują się elementy wytwarzające 
właściwe piękno i  urok miasta,

ZASIĘG  W PŁYW Ó W .

Kultura urbanistyczna coraz większe za­
tacza kręgi w  „W ielkim  Lwowie", który
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olbrzymie czyni w kłady Iw przyłączone 
im in y , nie bacząc na ich nieustanny mai- 
kontentyzm i nie rachującą bi<} z mozli, 
woścdami f.inansowemi mecierpliwosc. 
W  oracy nad urbanizacja gm in przyłączo­
nych zanikły dawne objawy dorywczosci, 
które zastąpione zostały przez konsekwen- 
tnie przeprowadzaną realizację pr£lc i prę- 
gramów długodystansowych.

Pozbywszy się narzuconego mu zahamo­
wania patriotycznego, Lw ów  znowu du­
cha swego uniósł w zw yż i odnowił swe am- 
hicje promieniowania narodowego, kultu­
ralnego i  gospodarczego nie ty lko  na teren 
najbliższy, ale i  na cale ziemie południowo- 
wschodnie Rzeczypospolitej Ratusz zas 
iest dziś naidobitniejszym wykładnikiem 
tych zmierzających do podtrzymania do­
minującego stanowiska aspiracyj Lwowa. 
Współdziała też czynnie w zainicjowanej 
przez pana wojewodę lwowskiego A  J f  r e-* 
d a  B i ł y  k a Radzie Gospodarczej Ma­
łopolski W schodniej i  w  mobilizującym 
polskiego ducha Sekretarjacie Poroża- 
miewawczym Polskich Organizacyj społe­
cznych Małopolski Wschodniej, a także 
w podejmuiącym właśnie swiezo pracę In ­
stytucie Badania Z iem  południowo-wscho­
dnich. r

Lwów, miasto w którem pod najsilniej­
szym uciskiem myśl polska nigdy nie 
stchórzyła, daje miastom Małopolski 
Wschodniej przykład w  zajadłości obrony 
polskiego stanu posiadania. Przez usta też 
swego prezydetna-posła zdeklarował w Sej­
mie dobitnie siwą nieustępliwą narodową 
postawę.

SPRAW NOŚĆ K U LT U R A LN A .

M im o trudności gospodarczych w  okre­
sie powojennej odnowy puls naukowego 
życia Lioowa jest bardzo wysoki. Miasto 
promieniuje nawet daleko poza granice 
Polska swemi zdobyczami naukowemi, a je­
go sławy badawcze z dziedziny nauk przy­
rodniczych, technicznych, humanistycz­
nych i  lekarskich *wielkiem cieszą się w da­
lekim świecie naukowym uznaniem. Cho­
ciaż z powodów oszczędnościowych rzadką 
już jest dzisiaj uroda druków lwowskich, 
to jednak książka lwowska szerokie zdoby«- 
wa tereny, lwowska produkcja książek 
szkolnych, map i pomocy naukowych mą 
pierwszorzędne znaczenie dla całej polskiej 
oświaty narodowej.

Lw ów  jest nie tylko miejscem, ale i or­
ganizatorem w ielu  zjazdów naukowych 
i  społecznych^ Wspólnotę zaś kulturalną 
między nim, a poszczególnymi: krajami 
umacniają intensywnie Tow. Dante AUg- 
h ieri, Tow . Przy ja c ió ł F ra n c ji, Liga pol­
sko-rumuńska, L ig a  polsko-jugosłowiań* 
ska i  in.

Lw ów  obecnie coraz lepiej umie pokazy­
wać siebie swoim i obcym. Zarzucił bowiem 
nienowoczesną odrazę do reklamy i  piękno 
swe, przeszłość i  teraźniejszość propaguje 
intensytwnie przez radjo, pisma i broszury 
oraz przez Związek Popierania Turystyki 
król. stoł. m. Lwowa. Im prezy „D n i Lwo- 
wa“  przypominają Lw ów  bliższej i  dalszej 
prowincji, coraz też więcej zagapionych 
grupek krąży po ulicach i  muzeach Lwo­
wa, a akcja wycieczkowa pod hasłemj 
„Lwowianie poznajcie własne miasto“ l 
otwiera skutecznie oczy gnuśnych tubyl* 
ców na piękno i zabytki rodzimego miasta*

Światły zarząd miasta rozumie doskona­
le, że musi z dnia na dzień wzmacniać 
szańce swej kultury. Mnożą się więc we 
Lwowie wyższe uczelnie, licea, gimnazja, 
szkoły zawodowe i  ludowe, a w iele małych 
szkółek wiejskich w region ie przechodzi 
pod opiekę duchową i materialną lwow­
skich instytucyj i  organizacyj*.

Lw ów  inwentaryzuje skwapliwie swe 
skarby bibljoteczne, archiwalne i  muzealne, 
udostępnia korzystanie z nich swoim i  ob­
cym. Z pomocą „Rady Artystycznej 
a z aplauzem rzesz miłośników przeszłości 
ochrania swą monumetnalną architekturę 
zabytkową, wysłuskuie z pod szpetnej po­
włoki zakryte przez wiek X I X  staropolskie

RYSZARD MATUSZEW SKI (W arszawa).

6 sahue „zdtwepj ,ttUotccMwe\'.
E r n e s t  K r e t s c h m e r  w  głośnej 

książce o ludziach genjalnych pisze:
„Istota wszelkiego zdrowia duchowego «— 

to stan równowagi i  dobrego samopoczucia. 
T o  też człowiek umysłowo zdrowy, właśnie 
dlatego, że jest zrównoważony i  umie się 
przystosować, nie robi ani rewolucji, ani 
jwojen, ani poezyj, jeśli warunki życiowe 
są jako tako znośne. Znaczna część wielkich 
przewrotów umysłowych i politycznych, 
bierze początek wśród ludzi ze złem samo­
poczuciem. czyli wyrażając się językiem 
T>sychjatrów, z pośród ludzi psychicznie 
‘nienormalnych, nerwowców, psychopatów, 
obłąkańców".

Jesteśmy w  centrum zagadnienia. Czy 
prawdą jest, że artysta to człowiek chory? 
Czy możliwe, aby wielkie arcydzieła, które 
zachwycają nasz umysł i  porywają nasze 
uczucia, były w istocie swej produktem 
choroby?

Mając na uwadze samo tylko dzieło sztu­
ki, moglibyśmy zagadnieniem tem się nie 
zajmować. Cóż bowiem obchodzi nas 
w gruncie rzeczy, czy książkę pisał czło­
wiek chory czy zdrowy, jeżeli jest ona 
pięknaf

Zapewne. Jednakże zachwyt nad czystą, 
piękną formą sztuki nigdy nie ujawnia 
flis SC naszych sądach samodzielnie. Posta­

w ie estetycznej towarzyszą stale inne na­
stawienia, np. moralne, społeczne, a rów ­
nież i  to, z którego wychodzi zdrowy, ludz­
ki rozsądek zadając sobie w  niesprecyzowa- 
nej często form ie pytanie: czy taki lub inny 
wytwór fantazii, czy takie lub inne arty­
styczne dziwactwo, oraz nietrafiający nam 
do przekonania eksperyment jest przeja­
wem zdrowym, twórczym, czy też chorob li­
wym, ,zw yrod n ia łym i 

Wątpliwość ta powstaje przedewszyst­
kiem tam, gdzie poglądy estetyczne nie są 
jeszcze dostatecznie ugruntowane. Powsta­
je  w  odniesieniu do sztuki ultra-nowocze- 
snej, deformującej rzeczywistość w sposób 
nowy i nieoczekiwany, jak np. malarstwo 
kubistów, poezja M a r i n e t t i e g o ,  
A p o I l i n a i r e ‘ a, czy też młodszych 
przedstawicieli awangardy poetyckiej, się­
ga  jednak i  dalej. Przeciwstawia się mnie­
maniu, jakoby normalną miała być nad- 
czułość u romatyków, brzydota u naturali- 
stów, smutek i spleen u dekadentów. K tóż 
nie pamięta tkliwej przesady, z jaką wpro­
wadzał nas w  świat udręk miłosnych pa- 
migtnik młodego f f i e r t h e r a !  K tóż

ẑ  nas zdrowych i  nieprzeczulonych zdobył 
się na solidarność z egzaltacją uczuć mło­
dego samobójcy! Nieśmiałość i  rozpacz 
młodzieńca, którego dzieje opowiada nam 
G o e t h e ,  jakże jest inna niż wszystko
o ezem poucza nas własne doświadczenie!

Czytając powieści D o s t o j e w s k i  e- 
g  o, wśród wstrząsających labiryntów 
ludzkiej duszy rozglądamy się z niedowie­
rzaniem i przestrachem. Jakto? W ięc taki 
jest człowiek? Przecież to o czem mówi 
wielki Rosjanin jest anormalne, schorzałe, 
patologiczne!

Trudno nie przyznać, że nasz chłopski 
rozum ma, biorąc rzecz w  tej płaszczyźnie* 
bardzo w iele racji. Chorobliwa jest otchłań 
smutku w wierszach B a u d e l a i r e ‘ a, 
grymas rzeczywistości w nowelach M  a u- 
p a s s a n t a ,  tragizm  w dramatach 
S t r i n d b e r g a .  Łatw o sprawdzimy, że 
żaden z wymienionych pisarzy nie był czło­
wiekiem psychicznie zdrowym. L ista poetów, 
malarzy i muzyków, którzy bądź to popadh 
w  całkowity obłęd, bądź to przechodzili 
ostre kryzysy; i  poszczególne stadj’ą seho*1
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fragmenty, jak  zabytkowe m u ry  obronne 
lernardyńskiego klasztoru.

Wypruci z sentymentu dla tradycji lu­
dzie zarzucają niejednokrotnie naszemu 
miastu zbyteczne zapatrzenie w  historycz­
na w izje przezyć własnych. Lw ów  jednak 
świadomie to czyni, pam ięta bowiem jaka 
dźwignią duchową byty  dlań jego  staro­
polskie dzieje w  czasach zaborczego ucisku 
wie. dobrze ja k  trudno jest nawiązać do’ 
raz zerwanych tradycy j pasem, w iec stoi 
uporme na strasy swych pamiątek, coraz 
troskliwiej pie lęgnu je swe dzieje i  w  swym 
staropolskim kształcie pragnie być odtwo­
rzony w Panoram ie  P lastyczne j Dawnego 
Lwowa. W  przypadającą na rok przyszły 
WO-letnia rocznicy przyłączenia Lwowa 
i  Z iem i Czerw ieńskiej do P o lsk i organizuje 
Zarząd M ie jsk i w ielką wystawą: „Lwów  
historyczny, _ współczesny i  przyszły“ 
i  przygotowuje ^wraz gronem  doborowych 
Współpracowników wieloarkuszową m ono­
grafie  Siwych dziejów. W szystkie polskie 
instytucje kulturalne Lw ow a zam ierzają 
uświetnić tę datą pamiętną w ielk iej dzie­
jowej rocznicy, którą ponadto zaakcentuje 
Zjazd H istoryków  Po lsk ich  we Lwow ie we 
wrześniu 1940 r., poświecony zagadnieniom 
ziem południowo-wschodnich Kzeczypospo- 
Etej.

W e Lwowie JednaS nie nadaj© tonu pra-

n i^h ^ t rc® grasza  łatwo nawet Chlubą też Lwowa są M iejskie Zakłady 
D= - J OZWa,Znl  P ynł ' tych. którzy są Opieki nad dziećmi i  działalność Miejskie-

szlachetnemi wykładniami in- go Kom itetu  Opieki Pozaszkolnej, który
u narodowego. dożywia, ubiera, zabawia i leczy miejski

Osiedle urzędnicze na Żelaznej W odzie we Lwowie.

Najżyczliwszem  też poparciem otacza 
miasto siwych młodocianych harcowników 
powietrznych, boiskowych i  kąpielisko- 
wych, bo w  kulturze fizycznej, w  odwadze 
pokonywania przestrzeni i  przeciwnika, 
Lw ów  w idzi rękojmią tężyzny narodowej 
obrony.

Dzieciarnia jest ukochaniem miasta.

.Osiedlą idla bezdomnych na E d o s k u  we. Lwowie.

światek dziecięcy. Szkoła leśno-sanatoryj­
na w Brzuchowieach przygarnia zagrożone 
gruźlicą dzieci sfer najbiedniejszych i  oca- 
.la dla społeczeństwa bardzo nieraz uzdol 
nione jednostki.

D ZIS IE JSZA  ATM OSFERA.

Trw ogi wojenne nie odrywają Lwowa od 
codziennej pracy, nie mącą pogody nastro­
jów  i łwiary w jutro, mnożący się nawal 
trosk gospodarczych nie osłabia junackie­
go ducha miasta. W  handlu nie celujący, 
w  uprzemysłowieniu upośledzony, Lwów 
hojnym jednak gestem znowu zaznaczył 
swoją tradycyjną gotowość służenia Rze­
czypospolitej swera mieniem. W  subskryp- 
c j i  Pożyczki Obrony Przeciw lotniczej sam 
tylko zadeklarował 16,579.606 zł.

Żywa reakcja uczuciowa miasta na bieg 
Wydarzeń ogólnopaństwowych łączy się 
z głębokaem zainteresowaniem dla przy­
szłego składu osobowego Rady Miejskiej. 
Lw ów  w  ostatniem pięcioleciu był najuńę- 
kszem miastem Polsk i, posiadającym peł­
ny u s tró j samorządowy i  wyszedł zwycię-
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sko z tej ciężkiej próby nowej organiza* 
c ji samorządu miejskiego, nic wiec dzi­
wnego, że interesuje lwdwian, kto obejmie 
dziedzictwo po odchodzącej Radzie m iej­
skiej, która dużo dobrej woli w łożyła 
w „D rog i rozwojowe gospodarki m ie j- 
sklej*; pod takim to tytułem wyszła bro­
szura o bardzo instruktywnej treści, która 
obrazuje wszystkie ostatnie momenty go­
spodarki miejskiej, zbierając w całość roz­
prószone wysiłki, aby kiedyś zmowa wro­
gów  lub py ł wieków ich zniekształcić nie 
dolał. W iadomo przecież, że nawet najlep- 
szemi chęciami ożywione czyny padają naj­
częściej na wilcze tło rozognionych zawi­
ści. Sprzyja zaś ich rozwojowi okres w y­
borczy do nowej Rady.

Po  chybionych kompromisach a nieuda­
nych układach agitują ludzie, gazety i ulot­
ki. Rzuca się już niebacznie czyny i na­
zwiska na pogardę ulicy. Wpralwdzie w y­
borcze ożywienie nie spowodowało burzli­
wszych epizodów, ale wysunięci pod prę­
gierz opanji publicznej, są już odsądzani 
od czci, w iary i patriotyzmu, z równocze- 
snem zapewnieniem, że wszystkie możliwe 
i niemożliwe przymioty do zbawienia mia­
sta potrzebne posiadają właśnie tylko kan­
dydaci strony agitującej.

W  rozbiciu frontu polskiego Lwowa 
w  obecnych wyborach do Rady m iejskiej 
„różni szatani byli tu czynni" Stan rzeczy 
skłania do przypomnienia pewnych „prawd 
gorzkich**, głoszonych Lwowowi w jego 
pierwszej autonomicznej dobie:

„W  ustroju naszym tkwi narodowym  
Dawny dziedziczny blad organiczny:
2e na tym  lwowskim pniu uczuciowym  
Trudno zaszczepić zmysł polityczny**.

'X o lwowiakach:

„Głowa jak głowa —  często sie i  nada, 
Natura dala poważny fundament 
Cóżt Gdy chemicznie w pierwiastki roz­

kłada
Siły  mieszczaństwa lwowski tempera­

m e n ty

cownlk umysłowy, lecz 'działacz społeczny 
lub polityczny* L ite ra tu ra  zaś i  sztuka 
w  szarym  zasiadają kątku i  cierpią na 
uwiąd z braku sit żywotnych. M iasto skło- 
potane gospodarcze m i trudnościami n ie ma 
środków na odgrywanie ro li mecenasa 
wśród młodych. Starsze zaś pokolenie, osia­
dłe „na stanowiskach** dotknięte jes t twiel- 
kam brakiem ludzi dążących do nasycania 
szarzyzny codziennego życ ia  światłem du­
chowego piękna. T o  też Lw ów  jest pełen 
dzierżycieli honorowego p ió ra  i  pędzla, 
szczupłe zaś są szeregi tych, którzy zadat­
ku ją  i  u jaw niają niewyczerpane jeszcze 
złoża twórcze, zarówno w  dziedzinie sztuk 
jak  i  literatury. W  udzielonych przez ma­
g istrat na w ystaw y plastyczne salach nie 
byiwa tłumno ani na ścianach ani w e wnę­
trzu. N a  falach eteru rozchodzą sie lwow­
skie próbki literackie i  poetyczne; ale nie 
one zyskują lwowskiemu radju rozgłos, 
tylko cięty, rdziennie lwowski dowcip.

Odwieczne wstrząsy lw owskiej placówki 
teatralnej powstrzymane zostały w  ostatnim 
czasie objęciem przez samo miasto teatru  
we własny zarząd. Lw ów  zaś obecny n ie tyle 
jest muzykalny, ile  rozmuzykowany przez 
grupy biedaków, chwytających w  „sidła 
piosenki* litościwych przechodni.

M ŁO D ZI I  N AJM ŁO D SI.

Jednomyślna uchwała Związku Polaków  
Zagranicą uznała Dwów za „21Hasto m ło­
dzieży po lsk ie j z  z a g r a n i c y Lw ów  bo­
wiem szeroko jest znany jako miasto pul­
sujące młodą werwą, miasto młodych. Ten 
„M łody Lw ów “  jest coraz inny, ale w  w ier­
ności miastu zawsze nieugięty. N ie  zawsze 
przekonywująco, ale zawsze z  głębi serca 
daje temu Iwyraz.

W zrastająca liczba m łodzieży wyższych 
uczelni daje często znać miastu o sobie. 
Wybuchy młodzieńczego temperamentu 
przyjmuje Lw ów  z m ożliw ie dopuszczalną

JÓZEF ŚW ITKOW SKI (Lwów)'.

BEZMYŚLNOŚCI JĘZYKOWE.
Wystarczyło, że kiedyś jakiś referent mini­

sterstwa, spiesząc się na śniadanie, napisał 
na pliku papierów: „sprawę składa się do 
akt“, a już podchwycili wszyscy tę wspaniałą 
nowość językową i teraz szukają akt, groma­
dzą stosy akt, a w żadnym urzędzie nie da 
się nic zrobić bez ak t Dziwić się można, źe 
tej nowej formy gramatycznej nie rozszerzo­
no jeszcze na inne słowa podobne i że nie pi­
sze się z równą logiką: „wobec doniosłych 
fakt politycznych niema co myśleć o zawie­
raniu pakt, lecz o dozbrojeniu” . Także mu­
zycy, pracując nad nowym utworem, powin­
ni powtarzać zrazu po kilka takt; monterzy 
niech się strzegą przerwanych drut, a piloci’ 
niech startują do swych śmiałych lot.

Ta nowa forma gramatyczna nie jest zresz­
tą odosobniona. Za czasów szkolnych mieliś­
my niegdyś „Poczet królów polskich4*, który 
większość uczniów umiała na pamięć; dziś 
zaś spotyka się coraz częściej spis uczni, 
a ponieważ w  kalendarzu pod datą 6 stycznia 
są słowa „Trzech Króli**, mieszamy króliki 
z królami i piszemy, że mieliśmy wielu sław­
nych króli.

Nieraz także szukamy dobrodziel i oba­
wiamy się złodziei, a przez pewien czas mó­
wiliśmy o długości ich palcy, nim znowu wró­
ciliśmy do palców. Podobnież używaliśmy 
przy stole noży i wldelcy, a pomarańcz jada­
liśmy po kilka koszy przez zimę. Teraz wy­
starcza nam jedna pomarańcz dziennie, przy­
najmniej w  Warszawie, bo w innych mia­

stach polskich jest to zawsze jeszcze dawna 
pomarańcza.

Ze stolicy zresztą promieniują co pewien 
czas na cały kraj coraz inne nowości. Nie- 
tylko witają nas w każdym sklepie uprzej- 
mem: „Szanowny pan życzy44, lecz także jeż­
dżą tramwajami, które prowadzi motorniczy. 
Słusznie; bo skoro przyjął się ogólnie wyraz 
„zwrotniczy44, chociaż pochodzi z Małopolski, 
to nawzajem można przyjąć stołeczną nazwę 
motorniczego. Znamy wprawdzie zwrotnicę 
na kolejach, a nie znamy dotychczas żadnej 
motornicy, ale czegóżby człowiek nie zrobił 
dla zglajchszalt... przepraszam: dla ujednoli­
cenia języka? W  konsekwencji należałoby 
podobnież nazwać numerniczym tego, który 
podaje nam walizki do wagonu, skoro „ba- 
gażowy“ czy „numerowy** wydaje nam się 
zbyt mało-polskim.

To zamiłowanie do wtykania wszędzie li­
tery n jest osobliwe. Dzięki niemu mamy 
barwniki zamiast dawnych barwików i po­
winniśmy mieć także tłumnikl zamiast uży­
wanych w orkiestrze tłumików, chociaż pr/y 
pewnej złośliwości możnaby za tłumniki uwa­
żać przyrządy służące do rozpędzania tłu­
mów.

Mimochodem tylko wspomnę o innem je­
szcze zamiłowaniu, a to do litery k, dzięki 
czemu mamy n. p. „barwniki zielonkawe44# 
Skoro nie mogą to być barwiki zlelonawe, to 
niechże będą także czerwonkawe I żółtka we, 
może nawet pomarańczkawe.

Wzrasta pozatem zamiłowanie do pewnych 
słów i pewnych zakończeń, które doniedaw- 
na uchodziły za zbędne. Mówiliśmy n. p. i pi­
saliśmy cobądź, jakibądź, albo też ktokolwiek, 
jakikolwiek, gdyż to „kolwiek** znaczyło wła­
śnie tyle, co „bądź44. Teraz jednak nie wie­
my już, które z tych zakończeń jest właściw­
sze, więc dla wszelkiej pewności stosujemy 
oba i piszemy: „cokolwlekbądź44, lub „Jaki- 
kolwiekbądź44. Ba, nawet z równem upodoba­
niem przylepiamy to „bądi“ do innych zaim­
ków i piszemy: każdybądi. Z  równą nielo­
gicznością moglibyśmy pisać „każdykolwiek*4, 
co, jak i tamto, jest zupełnym nonsensem; 
bo jeżeli jest każdy, to znaczy, że jest wszel­
ki, bez wyjątku, i nie może być lub nie być* 
(Wszak „ktobądź** znaczy „kto będzie44).

Nabytkiem świeżym stosunkowo jest wyra­
żenie: ten czy Inny, które ma zastąpić nasze 
dawne, poczciwe „jakiś". Jest to jeszcze je­
den nonsens; gdy bowiem mówimy „ten czy 
inny**, to zaimek „ten“ odnosimy do czegoś, 
co jut poprzednio omówiliśmy, a „ten czy 
inny sposób** znaczyłoby, że możemy wybrać 
pewien joż znany lub też inny sposób. A tym­
czasem wyrażenia, „ten czy inny** próbujemy 
teraz używać na oznaczenie czegoś, co nie 
było jeszcze wcale określone. Piszemy zatem 
„to musi być w  ten czy inny sposób załatwio­
ne**, zamiast napisać poprostu: „to musi być

rzeń psychicznych’, jes t ogromna. M  i- 
c h a ł  A n i o ł ,  P a s c a l ,  J e a n  J a c -  
q u e s  R o u s s e a u ,  H o l d e r i n  
i K l e i s t F l a u b e r t  ^ D o s t o ­
j e w s k i ,  S c h u m a n n ,  N i e t s c h e ,  
v  a n G o g h  i  C e z a n n e  —  oto naj­
ważniejsze nazwiska i  najjaskrawsze w y­
padki.

Dochodzi do tego plejada psychopatów, 
neurasteników i  dziedzicznie obciążonych. 
Dochodzi jeszcze ow o ..fatum  rodzinne ,
o którem m ów i Kretschmer, ze me opusz­
czało tych nawet twórców, którzy jak 
G o o t h e ,  uważani b y li za " ? “ °kiem e 
krzepkiego zdrowia^ duchowego i 
nej harmonii uczuć“. .

Szybka degeneracja biologiczna w

dżinach artystów  —  to msc y  tki
blask efem erydy, za genjalnosc jedinostta.

Odpłatą za wielkość duchową jest często 
'ułomność fizyczna. P iękn i p  p  u s u .
estetyk rumuński L  i  v  anioła —
„W  mózgu jest p rom ień  archan o a
w źrenicach noc brutalna. Jednooki
ślepy. H i l ł e a  jest elefiS' t,euttuu

C a m o e n s  to znieiwaga. Głuchy B  e e t- 
hoven —  to szyderstwo. Garbaty E  z o p 
jest jak  V  o 1 t a i r  e, w  którego Bóg 
tchnął inteligencję, lecz ciało kazał sporzą­
dzić jego przeciwnikom politycznym**.

Bolesne są stygmaly w ielkości Kogo  nie 
dotknął obłęd, lub nie przeżarła choroba, 
tego gna ustawiczny niepokój. Łamie pió­
ro i jedzie do A fryk i handlować kością 
słoniową młodziutki i  genjalny R i m ­
b a u d ,  z rozpłataną czaszką kona w  szpi­
talu A  p o 1 1 i  u a i r  e. Awantura ściga 
się o lepsze z szaleństwem. Jako antyteza 
niespokojnej zdobywczości pojaw ia się nie­
zaradność, bezbronne tchórzostwo życiowe 
N ieśmiali, chorobliwi są S t e n d h a )  
i  M o n t e s ą u i e u ,  C a r l y l e  boi 
się wejść do sklepu.

Istn ieje jak widzimy materjał nad wszel­
ka miąrę pokaźny, aby uzasadnić nieufność 
zdrowego rozsądku do fundamentów bio­
logicznych twórczości. Uzasadnić i— skom­
promitować. K tóż bowiem sztukę M  i- 
c h a l a  A n i o ł a  odważy się nazwać 
j^wyroduiał^*4,kto wielkiej wizji H o m e *  

©digitalizacja

r  a odmówi plastyki, a muzyce B e e t h o -  
v  e n a potęgit 

Określając dzieło sztuki jako chorobliwe, 
popełniamy — trzeba nadmienić — zwykły 
i  bardzo upraszczający skrót myślowy, 
gdyż dziełu przypisujemy w sposób konie­
czny cechy jego twórcy. Brak jakichkol­
wiek danych na to, aby choroba i artyzm, 
dwa zjawiska zupełnie odrębne, dały się 
ze sobą teoretycznie powiązać. Życie wska­
zuje jedynie na to, że artysta jako człowiek 
bywa chory. W  jaki sposób choroba za­
ciążyć może na jego twórczości to dziedzina 
ciekawych, ale dowolnych dociekań. W iele 
przykładów wskazuje na to, że jeśli choroba 
przesądza o czemkolwiek w  twórczości, to 
przesądza w sensie dodatnim. K to czytał 
„Czarodziejską Góręu M a n n a  — nie­
zwykłą książkę o chorobie i ludziach cho­
rych — ten pamięta, jak główny je j boha­
ter, początkowo człowiek w przeświadcze- 
czeniu swojem zdrowy i w  zainteresowa­
niach całkowicie przyziemny, równolegle 
z uświadomieniem sobie własnego cierpie­
nia, nabiera coraz wyraźniej cech dojrza­
łości duchowej. Mało tego. Dojrzałość owa
mbc małopolska pl

pod piórem wielkiego pisarza przejawia się 
w  form ie pięknej i  doskonałej, czyniąc 
z młodego Hansa Castorpa najczulszy sei- 
smograf doznań i przeżyć prawdziwego ar­
tysty. Ten obraz z dziedziny literackiej fik ­
c ji niech nam zastąpi przykłady z życia. 
Stwierdzenie chorobliwości dzieła sztuki 
nie tylko nie zatraca swe zabarwienie ujem­
ne — przeciwnie, staje sie osławionym bllen 
tem wstępu na Parnas. W ytwarza się pow­
szechne za czasów romantyzmu przekona­
nie, że choroba jest stanem bardziej sprzy­
jającym  rozwojowi duchowemu niż zdro­
wie. „K toby nie wolał być chorym jak 
Pascal, niż zdrowym jak byle przeciętniak. 
Najpiękniejsze rzeczy na święcie powstały 
w stanie gorączki** —  mówi R e n a n. 
Przeciwko społeczeństwu zdrowych f i l i ­
strów występują sami artyści, samotnicy 
wyżsi ponad tłum, dumni ze swej h isterji 
i  łachmanów, talentu i gruźlicy, syfilisu  
i  naeziemskich miłości. „Pielęgnowałem mo­
ją  histerję ze strachem i radością —  pisze 
w  pamiętniku B a u d e l a i r e  —  teraz 
stale doznaję rozkoszy". Pogarda jaką dla 
czerstwego zdrowia majg, dekadend jeat
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Djablik drukarski 
w sonecie Heredii.

W  zanuiłszczooym w poprzednim numerze 
K uryera  Lit.-Nauk. sonecie francuskiego 
parnasŁłtr J. M. H e r e d i i  pod tyt.t 
mA n U m ju »j i  Kleopatra'  w przekładnie poi- 
■kim J a n a  P  i «  t r  z y  c k i  e g  o za.- 
kradły się trzy błętgy drukarskie, które spa­
czyły myśl i  zniekształciły atrilktnrę rytm i­
czną wiersza. W  zwrotce drugiej w  wierszu 
czwartym ma być: gorącej czar nocy" 
(a nie „gorejącej" — jak mylnie wydruko­
wano), w 2*vrotce trzeciej w  wierszu dru­
gim : ^Podmoala mu twarz swą płonącą 
i  usta" (a nie „Podarowała"), w  tej samej 
awrotce w  wiftrszu trzecim: „W id a ć"  (a nie 
„W iążąc").

GRZEGORZ TIMOFIEJEW (Łódź).

jakoś załatwione". W  konsekwencji na pyta­
nie: „kto tam przyszedł4*, powinnaby służba 
odpowiadać: „ten czy inny interesant44.

Pięknym przykładem bezmyślności jest po­
dobnież wyrażenie *stoję na stanowisko, ie 
to a to jest słuszne". Wszak stanowisko jest 
właśnie tam, gdzie stoję, ale nie mogę „stać, 
ze.-**, bo to jest tylko zapożyczone z niem­
czyzny (vertritt den Standpunkt, dass...). Jak 
wyglądałby n. p. taki opis polowania: „Go­
spodarz stanął na stanowisku, ie goicie już 
powinni stanąć na stanowiskach**? —  Chyba 
prościej i bardziej po polsku byłoby powie­
dzieć: „Gospodarz uznał, że goście już powin­
ni zająć stanowiska**.

Jest więcej takich słów, które niezbyt szczę­
śliwie mają zastąpić dawne polskie „sądzę, 
myślę, uznaję, przypuszczam". Spotyka się 
często n. p. taki zwrot: „Uważam, że należy 
to zrobić**; a przecież nważać można za coś, 
lub na coś, ale nigdy, że coś. Poprawnie za­
tem byłoby: „uważam za słuszne, żeby tak 
postąpić!**; bez tego bowiem mogłoby powstać 
n. p. takie zdanie: „Uważam, że powinniśmy 
uważać na te ruchy nieprzyjaciela, które 
uważamy za mało ważne".
, Do wpływów niemieckich zaliczyć należy 
wyrażenie: odnośnie tego (beziiglich dessen), 
tak rażące pod względem językowym, a co- 

«^ (*raz częściej spotykane w  attykułaeh praso­
wych. Jeżeli już nie chcemy pisać po stare­
mu: „co do tego**, lub „w  tej sprawie**, to 
przynajmniej piszmy poprawnie: „odnośnie 
do tego**; wszak nie można „odnosić się cze- 
goś*\ lecz tylko *Ao czegoś**.

Podobnie bezsensowna jest słyszana nieraz 
odpowiedź: „to zależy44, na pytanie n. p. „czy 
lubisz wieś?" lub „kiedy się zobaczymy?“. 
Należałoby dodać, od czego to zależy; bez te­
go uzupełnienia bowiem odpowiedź jest rów­
nie mądra, jak n. p. twierdzenie, że „wszyscy 
Idziemy ku44.

Do wyników mimowolnie komicznych dojść 
można, stosując bez namysłu germanizm 
„z jednej strony —  z drugiej strony** (einer- 
seits, anderseits), używany niepotrzebnie 
w miejsce prostego spójnika I, lub: •  rzadko, 
a garażem, a natomiast. Pomijam tu ju i  ta­
kie kwiatki stylu powieściowego, jak: „z je­
dnej strony milczał zawzięcie, a z drugiej 
strony wzdychał półgłosem*4.

Oczywiście bywają to nieraz tylko niezręcz- 
. ności, spowodowane brakiem namysłu; idzie 

tylko o to, aby nie były bezmyślnie powta­
rzane, jako rzekomo nowa zdobycz języko­
wa. Rzecz prosta, że język powinien się roz­
wijać, wzbogacać i przekształcać, niechże je­
dnak nie rozwija się za wzorami obcemi, 
niech nie wzbogaca się w  naleciałości bezsen­
sowne, a w przekształcaniu się niech nie za­
traca swego ducha narodowego.

W DRUKARNI J. PIŁSUDSKIEGO
W ŁODZL

W  M IESIĄC U  ŚM IERCI 
JÓ ZEFA PIŁSUD SKIEG O

myśl łodzianina ze czcią i miłością zatrzy­
muje sie przed domem przy ul. Wscho­
dniej, który w wielkich latach konspiracji 
niepodległościowej mieścił nielegalna dru­
karnie „ R o b o t n ik a zrekonstruowanie te­
go historycznego miejsca, uczynienie zeń 
sanktuarium najdroższych pamiątek po 
działalności „towarzysze W ik tora " w Ło­
dzi wydaje sie być najwłaściwszym wyra­
zem naszej pamięci.

ZREKO NSTRU O W ANY 
W A R S ZTA T  PR A C Y  
KO N SPIR AC YJN E J 

JÓ ZEFA PIŁSUD SKIEG O  W  ŁODZI
(tak brzmi oficjalna nazwa) został zrelizo* 
wany dzięki staraniom b. wiceprez. A. 
P ą c z k a  i E. A j n e n k i e l a ,  jak 
również przy skrupulatnej poradzie K a ­
z i m i e r z a  B o ż n o w s k i e g o .

tunkową odtwarza* i  według tą drogą 
uzyskanego wzoru nowe, identyczne wy; 
konać; te  np. abażur na lampie japońskiej 
odtwarzało sie przy pomocy rzeczoznaw­
ców z ambasady japońskiej itd. ltd.

Obecnie pokoje (prócz gabinetu), mają 
charakter muzealny, gabinet-drnkarma po­
siada identycznie ten sam co dawniej w y­
gląd, rzekłbyś to miejsce zwiecznialo na 
zawsze w swojej wielkości, wyszedł stąd 
człowiek, lecz został duch Jego i  obecny 
jest w  każdej najdrobniejszej rzeczy. _ 

Pokoje o charakterze muzealnym mają 
każdy swoją odrębną atmosferę uczucio­
wą, niekiedy ciężar heroizmu i  — przy­
gotowują widza do pełniejszego zrozumie­
nia i  odczucia właściwego sanktuarium: 
gabinetu-drukami.

Jadalnia to pokój dzieciństwa.
Następny etap to dawna 1

S Y P IA L N IA :

fo tografie, gablotki z różnemi eksponata­
m i uzmysłowiają życie Piłsudskiego od ze­
słania na Sybir do chwili przyjazdu do

r o i  albo K a r b o l ) .  W  gablotce l i ­
sty S u l k i e w i c z a ,  grypsy  P i ł ­
s u d s k i e g o  z więzienia, protokół 
przesłuchania przez policje...

L IS T Y  S U LK IE W IC Z A .

Bardzo ciekawy m aterjal historyczny 
zawierają wspomniane lis ty  S u l k i e ­
w i c z a :  donoszą o katastrofie (w ykry­
c iu  —  przypaAkowem zresztą —  ta jnej 
drukarni) w  słowach bezpośredniego wzru­
szenia. „Kochani! — pisze 26 U  1900 do 
towarzyszów zagranicznych —  w  Łodzi 
(Wschodnia 19 m. 4) o godzinie 8 po pół­
nocy z dnia 21 na 22 lutego w zięto nasza 
drukarnie, a w n ie j Z iuka z ion e f.

D rugi list z dn. 27 I V  1900 r. .Kochani! 
Ziuk, W ładek (pseudonim M a l i n o w ­
s k i e g o  —  G. T .) i  Ziukowa są już 
w  cytadeli. P ierwszą przyw ieźli Zinkową, 
facetów dniem później. Matka i  mąż K iz i 
przyjechali do W ar(szaw y) jednym  pooią< 
giem  z nim i i  w idzieli obydwóch na dwor< 
cn wiedeńskim; przyw ieźli o 6 rano. Naj-

Szafka, w której ukrywano maszynkę drukarska,, a obok maszynka drukarska p o  zdjęciu w ierzchniej części szą/ki 
w Warsztacie P racy  K onspiracy jnej J. Piłsudskiego w Łodzi.

Nad wejściem wisi tablica pamiątkowo. 
Pochylam głowę i wchodzą do klatki scho­
dowej. Po  krętych i dość niewygodnych 
schodach (ileż razy przemierzała tedy za­
troskana m yśl!) dostaje sie na pierwsze 
piętro. To tu. Bijące serce zatrzymuje się 
przed mieszkaniem, które dziś prześwietla 
życie Łodzi, a dawniej oblegane było przez 
mrok niewoli, wciśnięte w najmniej pozor­
ny kąt.

Z wąskiego korytarza drzwi na prawo 
(jadalnia i kuchnia), na wprost (drugie 
wyjście na schody kuchenne) i  na lewo 
(do sypialni i  jadalni, a z tej do gabinetu- 
drukarni...

Oprowadza mnie kustosz muzeum, E. 
A j n e n k i e l ,  udzielając w koniecz­
nych chwilach objaśnień. Całość została 
przywrócona do dawnego wyglądu po wie­
loletnich żmudnych badaniach i tropie­
niach dawnego śladu. Dziś wnętrze jadal­
ni i  sypialni. Baloniku i gabinetu odtwo­
rzono z dokładnością idealną.

Te same podłogi, sufity, tapety, gzymsy 
na piecach... I le  w to trzeba było włożyć 
cierpliwych poszukiwań, świadczy o tem 
fakt, że podobną jak w czasie pobytu Jó­
zefa Piłsudskiego w Łodzi tapetę trzeba 
było fotografować, ze szczątków całość ry-

Łodzi (trzecia dekada październ. 
Przykuwają uwagę charakterystyczne zdję­
c ia z zesłania, odręczne listy i  podania Ze­
słańca do władz i  t. p. W  tym też pokoju 
zgromadzone zostały dokumenty, dotyczą­
ce pracy publicystycznej i  redakcyjnej 
Piłsudskiego: „ Przedświt“  z  1873 ,r. (m. in. 
z pierwszą korespondencją Piłsudskiego), 
„Robotnik" z 1894 r. (muzeum ma cały 
komplet pism, redagowanych przez P ił­
sudskiego), lis ty  pisane przez „ W i k t o ­
r a "  w  charakterze członka C. K . K... Tyle 
sypialnia. N a  ścianie w isi jeszcze portret 
olejny pierwszej ion y  Piłsudskiego ś. p. 
M a r j i  z K o p l e w s k i c h .

: Y, t

S A LO N IK

został poświęcony okresowi łódzkiemu 
i współpracownikom Piłsudskiego z tego 
czasu. Fotografie. X  Pawilon. Szpital M i­
kołaja Cudotwórcy w Petersburgu, skąd 
udało się Piłsudskiemu zbiec do Londynu. 
W  gablotkach drukowany w Łodzi „Robo- 
tnik“  oraz „Kurierek Robotn ika".' Osobne 
miejsce zajmuje pamięć o współpracowni­
kach. Portret ś. p. A l e k s a n d r a  
S u l k i e w i c z a  i  K a z i m i e r z a  
B o ż n o w s k i e g o  (pseudonim K  a-

pierw wyprowadzili W ładka w  otoczeniu
6 żandarmów i  powieźli g o  obwodową na 
nadwiślański, a stamtąd już do cytadeli. 
W ieźli każdego w osobnym przedziale. — 
Władek szedł z  podniesioną do g ó ry  g ło ­
wą i  m iał dobrą minę. Ziuk do niepozna- 
nia zmienił się: schudł, blady b y ł więcej 
niż zwykle, ale twarz m iał spokojną i szedł 
powoli rozglądając się".

Ezucamy jeszcze okiem na posąłek b e l­
ka burjackiego, w którego wnętrzu chowa­
no klucz od drukarni, oraz na akta „spra­
wy łódzkiej" i  przechodzimy do gabinetu.

G A B IN E T —D R U K A R N IA .

'  Miejsce, w  którem iścił się sen o wol­
nem słowie polskiem. Tu duch płomienny 
bił iskrami czcionek i  ulatywał w  świat 
odezwami. — Pokój, w którym  panowała 
Polska niepoddana nikomu, ja k  tylko Je­
go woli.

Ze wzruszeniem przestępuję próg. Tak 
samo. —- Człowiek opuścił ten pokój, ale 
wielkość Jego czynu okazała się tak nie­
wzruszona, że przetrwała i ostała się po 
dziś — i po następne czasy — w każdym 
szczególe. Gabinet ży je  tamtą chwilą. Ro­
lety i  fira nk i upięte według dawnej mody.

równa litości, jaką w  oczach ogółu rodzi 
ich chorobliwość. „Gdzież jest szaleństwo, 
które należałoby wam zaszczepić!" wola 
do tłumu N i e t s c h e .

Oto jedna z najpopularniejszych postaci 
konfliktu między artystą a  społeczeń­
stwem, a zarazem asumpt do nowych na­
szych wniosków. Jeżeli bowiean chorzy, 
psychicznie powichrzeni i  wewnętrznie 
roedaroi ludzie tworzą sztuką wspaniałą
i potężną, to źródło tego leżeć może bądź 
w samej chorobie, bądź też poza nią i  po­
mimo je j  istnienia. W  pierwszą ewentual­
ność uwierzył w ielki neurolog L  o m- 
b r o s o .  stawiając między obłędem a ge­
niuszem znak równości. K r e t s c h m e r  
choć ostrożniejszy, zdaje się również za­
gadkę genjalnośca tłumaczyć powiązaniem 
wrodzonych talentów ze Bwoistem stadjum 
chorobowem, kiedy mówi, „że geniusz jest 

^  w) raadki i  krańoowy wytwór odmian ro­
dzaju ludzkiego. Takie krańoowe odmiany 
wykazują w b io logji niewielką naogół sta- 
łosć struktury, odznaczają Bię skłonnością 
do rozpadu i większemi trudnościami przy 
pielęgnowaniu w  nich daiedaiczsnych uzdol­

nień, niż to widzimy wśród ludzi normal­
nych". ,

Słysząc tę lekarską diagnozę, chciałoby 
się doprawdy pójść za radą jednego z kry­
tyków francuskich i  na sam widok nazwi- 
ska psychiatry na okładce książki, poświę- 
ooraej osobowościom twórczym, wołać na 
pomoc mistrza M o l i e r  e‘a.

Cóż bowiem przyjdzie nam z tego, że ta­
lent uznamy za odmianę choroby! Według 
pojęć dzisiejszej psychjatrji, stan zupełnego 
zdrowia w życiu ludzkiem jest wogóle nie­
osiągalnym ideałem. Czy wystarczy nam 
wtłoozemie węższego pojęcia w  ram y szer­
szego, jeżeli nie będziemy mieć jednocze­
śnie właściwej cechy w yróżm ająceji Jaki 
rodzaj choroby stanowi zdolność tworzenia 
rzeczy pięknych?

I g n a c y  M a  t u s z e w s k i  na mar­
ginesie uwag o chorobliwości polskiego 
modernizmu pisze: „Są wypadki, w  których 
objawy „chorobliwe" występują nie jako 
symptomy choroby, lecz tylko specjalnego 
stanu zdrowia. N ie wiem, ozy jest coś bar­
dziej podobnego w  objawach do choroby, 
ma cały prolog macierzyństwa, a jednak 
macierzyństwa i wszystkiego, co mu towa­

rzyszy nie można nazwać chorobą, tylko 
wyjątkowym  wprawdzie, ale norm alnym  
stanem zdrowia".

Ta  metafora zbliża nas nieco do określe­
nia gatunku cierpienia, któremu na imię 
„powstanie dzieła sztuki". Nawracając do 
punktu wyjścia naszych rozważań, m ogli­
byśmy idąc za K r e t s c h m e r e m  
powiedzieć, że podobnie jak do przewrotów 
umysłowych i  rewolucyj, tak też i do two­
rzenia sztuki potrzebna jest pewna suma 
napięć duchowych. Napięcia ta wytworzyć 
może tylko brak równowagi psychicznej. 
Zjawisko to dostrzeżono powszechnie i  po­
wszechnie się na nie zgodzono, „non et ma­
gnum ingenium  sine aligua portione de- 
menliae“. Tu wszakże drogi się rozchodzą. 
N ie każdy szaleniec jest geniuszem. N ie 
każde zachwianie duchowej równowagi da­
wało nam „Treny" lub im p row iza c ję ".

Choroba twórcy musi być jak macierzyń­
stwo jedynie specjalnym stanem zdrowia, 
cierpieniem zwycięsko pokonanem, aby 
okazała się  ̂twórczą. Wspomniany estetyk 
B  u s u mówi: „N ie  sam brak równowagi 
potrzebny jest do tworzenia dzieł sztuki,

lecz tylko to, że dzięki niemu m obilizują się 
pewne siły. Same w sobie m ają one jedynie 
znaczenie potencjalne. Działać efektywnie 
zaczynają iw miarę tego, jak  wprzęgane *8 
w pracę nad ustaleniem nowego stanu ró­
wnowagi".

Być może, iż  artysta jest człowiekiem 
chorym Mnieisza o to, czy choroba ta przT- 
biera rozm iary obłędu czy przeiawią ste 
jako zwykła neurastenia. To  nie ma zna­
czenia. A rtysta  mobilizuie swoje siły i  wal­
czy o swoje zdrowie. W alczy inaczej uiż 
zwykły śmiertelnik i... być może skutecz­
n ie j Pracą pokonywa chorobę. Niebywały 
częstokroć trud nad ustaleniem uowei ró­
wnowagi, wyrażony iest w ten sposób 
w samem dziele sztuki. Jest to może sprawą 
w ielkiego cudu, że ludzie słabi i ułomni 
tworzą dzieła niesłychanie potężne, nie 
mniej cud ten ma postać konkretnej TZ6- 
czywistości. W ie lka twórczość ludzi chorych 
jest namacalnym dowodem tego, że w  cie­
niu ich choroby zrodziła się moc żywotua, 
owoc dojrzały i zdrowy. D la katolika jest 
to sprawa łaski i oczyszczenia. Sztuka lu' 
dzi chorych nie jest chorobliwa.

© digitalizacja mbc małopolska pl
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przesłaniają wenecki balkon ■ 
koju Półmrok. N a  w p r « S £ e k d ™ W P° '  
pluszowa kanapa (nad niJ  a - zerwona 
T r a u g u t t  a), b i n A o T l a m p I S t l ^
2 wiedeńskie krzesła; po p ra w p i^ t  
drzwi, szafa, która, gd y  ,  r * ° mp 
wierzch, u jaw niała m a fz J n k e Z llT T  
stolik do odkładania w y S o t  
nic i wysoka lam pa japońska. W  tym ro ^ , 
piec w rogu przy kanapie kosz na o d p Id E

rzvnk7'm “  Pr/-yWiezłor;°  d°  Ł o d z f r

Na b iurku  nieostygłe, rzekłbyś, ślady ży­
ciai. Rękopisy, przybory  do pisania, m - 
pałki, kaszta z  czcionkami... Ołowiane 
czcionki le ją  spokojnie jak  niewybuch?*

S i As ł ^ r fiZ Zbler“ °  *  W śmiertelne

P  i t s u d g k i  (d la  Łod zi ówczesnej 
adwokat D ą b r o w s k i )  zasiadał do 
pracy juz z rana. Służąca nie m iała prawa 
wstępu do mieszkania bez wezwania „pań­
stwa , a do gabinetu wchodziła tylko w ce­
lach sprzątania z „panią“ . „Pan “  nie lubit, 
by mu po pokojach łażono, a zwłaszcza 
w gabinecie przewracano. W ięc  w  spokoju 
zabierał sie »pan.mecenas“  do pracy; myśl 
rewolucyjna musiała wykuć sie do cna (rę­
kopisy nie w ykazu ją  wcale popraw ek); P i ł ­
sudski chodził z rekam i w  ty ł założonemi 
przez pokoje i  myślał. G dy ju ż  m iał treść

I artykułu w  sobie gotową, zasiadał do p i­
sania.

£ W  pracy pom agała Mu żona 1 „Karol**, 
który gra ł ro le  pomocnika kancelaryjnego
1 „dochodził"^ S u l k i e w i c z  i M a ­
l i n o w s k i  ko lportowali do W arszawy.

Najw ięcej trudu (i kłopotu) było przy 
łnaszynie. 12—14 godzin pracy na dobę. Od­
bija ło się żmudnie  ̂po jednej stronie. H e­
roizm te j pracy, je j  strony arcyludzkie 
i  nieraz pocieszne odtw orzył Piłsudski we 
wspomnieniach (B ibuła ).

Jak zauważyłem, maszynka m ieściła się

8zafie» z  której wystarczyło
Skromni ą°  wi eTzch' al>y odsłoniło sie 
tm  W ?  “ arzę<3zie wielkiego słowa. Dużo 

ło p o tu  ze znalezieniem identycz- 
9 egzemplarza. Ostatecznie przy pomocy 

ambasadora polskiego odnaleziono taką sa-
• 2'M aszynkę w Londynie. I  oto wszystko 

y J . : dawniej.
Jakżeż to pisał Żeromski o bohaterskim 

niepodległościowcu! — „Wyszedłeś w naj­
ciemniejszą jesienną noc, gdy huczał wi- 

f 6 r *i * deszcz, a  m y wszyscy, dwudzie- 
stom iljonowy naród, spaliśmy w  swoich sy­

pialniach, pokojach, izbach', poddaszach 
i norach podziemnych kamiennym snem 
niewolnikow. Wyszedłeś jak przemytnik, 
obnażony do pasa. Na plecach dźwigałeś 
składowe części drukarni",

W  najciemniejszą jesienną noc— Była  też 
noc, gdy aresztowano w Łodzi Piłsudskie­
go. Lecz z zainstalowanej drukarni „Robot­
nika" — urzeczywistniającej sen o wolnem 
słowie — spływał już brzask swobodny.

-P* &  Zdjęcia W l  P f e i f e r a  z  ksią­
żki „Szlakiem wolności", wydanej nakładem 
Zarządu Miejskiego w Łodzi, 1939.

Lewa strona gabinetu-drukarni w Warsztacie Pracy Konspiracyjnej J. Piłsudskiego
w Łodzi.

STEFAN SUDEK  (K raków ).

W  RAD ZYN IU ,

nad jeziorem zamkowem, wznoszą sie ru iny  
gotyckiego zamku. Według A . v. C  o h a  u-< 
B e n a ,  Krzyżacy w r. 1234 wybudowali tri 
zamek drewniany, a  w r. 1286 murowany. 
W  r. 1410 po dłuższera oblężeniu, zdobyty 
przez wojska W ł a d y s ł a w a  J a ­
g i e ł ł y ,  który komendę nad zamkiem 
oddał Czechowi S o k o ł o w i  i słynne­
mu później wodzowi Husytów Z y  i  c e 
i  Troonowa. W ytrzym ali oni zwycięsko 3- 
tygodniowe oblężenie przez Krzyżaków. 
.W kilka lat potem zajęty przez Krzyżaków, 
a od r. 1454 stale w rękach polskich.

Zamek radzyński w X V I  w. całkowicie 
przebudowany, był siedzibą starostów gro­
dowych. W łaściwy zamek, zbudowany na 
rzucie kwadratu o długości boków 60 nu, 
posiadał dwa przygródki. Dookoła otaczała 
warownie głęboka fosa, wypełniona wodą. 
Z czterech baszt zachowały sie dwie czwo­
roboczne, przeszło 30 m. wysokie. Funda­
menty budowli sięgają do czterech intr. 
w głąb ziemi. Cześć zamku rozebrano z koń­
cem X V I I I  w. Cały budynek wzniesiony 
był z ciemno czerwonej cegły. W  skrzydle 
południowem ruin znać ślady zwodzonego 
mostu. Pod zamkiem są obszerne piwnice 
i podziemne chodniki.

K ilka kilometrów od granicy Prus 
Wschodnich

KOŁO ROGÓŻNA

nad strumieniem Gardega stoją resztki 
zamku krzyżackiego z X I I I  w. Zamek ongiś 
wraz z obwarowaniami posiadał 7 bram i 22 
baszty. W. latach 1285—1333 był siedzibą 
komturów, później wójtów krzyżackich. 
Kilkakrotnie zdobywany był przez Pola­
ków. Od r. 1454 na stałe w rękach polskich 
jako siedziba starostów. W. X V I I  w. wojska 
szwedzkie silnie uszkodziły budowle zam­
kową podczas prób min prochowych. Około 
r. 1784 rozebrano zamek na budowę tw ier­
dzy grudziądzkiej. Do dnia dzisiejszego za­
chowała sie czworoboczna wieża i  częścio­
wo resztki murów przygródka. Ruiny sta­
nowią własność państwową.

WŚRÓD NOWYCH KSIĄŻEK.
J Ó Z E F I N A  R O G O S Z -W A L E W S K A :

I I  A T  V O L V X T A S  T U  A .  Warszawa, 
nakładem księgarni F . Hoeslcka.

Od pierwszego tomu

nych jN a lr o d z e ;  N a  szali słonecznej)^coraz
więcej było m o ty w ó w  re lig ijn y ch ,™ , w osta
tnim, zgodnie z tytułem  , u-(,Lar j i
ja“ ) zapanowały w y ł o n i ę  W  /weofc 
modli sie poetka: „Parne, pozwól 
ice Boskiej, niedosieznei p ozu.t‘,l m i
Tw ej łaski pełnem i “zlotem -- D a j m i wielbić C ię najwyższym w zlo tem - ^  
ogarnąć, żem jes t szara o h ”  x' knó ty ; —  że
śnie we m nie płom ień Tw  3 | __ ^
bez Tw ej łaski niczem.
f o n i  umkniesz, laski Bo-
Sprz»czno6c m iedzy określ „  plcie
efte j jako niedosiężnej zaniedba­
n e j  źródła jes t t a k ie m “ g E ta m  « te t> r  
mem logicznem, jak  zan jja u ^ U a ił-
m » m  frazes o  pw iu  „Relne™- iw

Takich zaniedbań jeet, niestety, w  nowym 
tomie dość dużo.

Piękna apostrofa do zmarłej Matki, koń- 
czy się zdaniem:
Niedługo już  bowiem, niedługo 
poczuję się to Twych M atko ramionach, 
gdyż zwolna, sennie, do wieczności progu 
dopływa łódź moja, święta łódź Charona.

Ten Charon wpłynął rw modlitwę chrze­
ścijańską zupełnie niepotrzebnie (a raczej 
z potrzeby asonancjii do „ramionach"), a na­
zwanie jego łodzi „świętą" nie uświęciło 
pogańskiego demona, który w  wizjach W y ­
spiańskiego ma inne umotywowanie.

Tytu ł zbiorku pochodzi od kilku wierezy- 
omentarnych, w  których poetka chwilowo 
buntuje się przeciw śmierci:
Jak trudno wspomnieć, żeś ty  jest 

przemianą 
mądrości w iekuistej im ienia boskiego/
Ze skon i  życie, to  Jedności ziarno-, <•

W  cóż to przemienia się śmierć mądrość 
dmienia boskiego? — Nawet najgłębsze 
w swej postawie wiersze o Małżeństwie, na­
wet subtelna rew ja  Portretów  autorki nie 
są wolne od niedociągnięć. Końcowa elegja 
p. t. Ubogi jestem w duchu rozprowadza 
motyw twórczości — bez miłości i  przyja­
źni, twórczości „co jałowemi — szlakami 
duszy chodzi, —  i  przeszłość musi grzebaćf, ■—  
własnego wnętrza słuchać“ i  stwierdza ja ­
kieś przygnębienie poetki, niekorzystne tak­
że dla artystki.

K S . E W A R Y S T  N A W R O W S K I:  A i -  
S Z A  P A \ I ,  pieśń o Matce Najświętszej, 
Poznań, nakładem księgami św. Wojciecha.

W  naszej poezji relig ijne j bodaj-że naj­
więcej pozycyj wykazuje poezja m ariologi­
czna, a wśród je j autorów najliczniejsi są 
księża. Należy do nich i ks. N a w r o w s k i ,  
któremu już w  r. 1929 literaci poznańscy 
urządzili srebrny jubileusz pracy „na niwie 
poezji". N ie znając dalwniejszych publika- 
cy j autora, ograniczamy się do notatki
o ostatnim tomiku.

W  gładkiej formie, przypominającej jesz- 
«se ks, K.  A n t o n i f i i i c z A  £om>

mbc małopolska pt

w r. 1852), opiewa autor jSwięta Matki Bo- 
skief*, modli się do niej w „Wezwaniach", 
sławi ją  jako „P a » iq  Świata**. Oto jak za­
czyna się pierwsza w izją, niby na temat 
ilustracji Śtachiewicza:

Przez lasy i  kurhany 
Najświętsza, Dobra Pani 
na polny idzie tan.
Z  brylantów płaszcz utkany 
i  złote szaty na N ie j, 
liłjow y  to ręku dzoan.~

Opiewając Mater Dolorosa, pisze: Już na 
krzyżu Bóg umiera, — i  jak biała drżąc m i­
moza, —  której burza listki zdziera, — stabat 
M ater dolorosa. W iersz „Na święto Zwia? 
stowania** kończy się strofą: Panno Prze+ 
najświętsza! —  Tyś mistyczną różą, — cO 
jaśnieje biała — ponad życia burzę. Modli­
twa do Królowej Korony Polskiej wybrz* 
miewa prośbę: Błogosław dalej i  te lany ż j*  
tnie, — m ogiły , sioła, cały polski kra j. —* 
Niech w wszystkich naszych strzechach 
znów zakwitnie —  ten stary, cudny, w ieU  
kich. ojców maj!. Dq M atki Boskiej Z ’>T-

Zamki krzyżackie na Pomorzu.
W  D Z IA ŁD O W IE ,

przyłączonym  wraz z powiatem w  r. 1938 do 
województwa warszawskiego, zachował się 
zamek krzyżacki, odnowiony staraniem 
m iejscowych władz i  organizacyj w r. 
1936/37. Zamek położony na wzgórzu nad 
miastem, zbudował Zakon krzyżacki w  r. 
1306. Powstała osada u stóp zamku otrzy­
mała prawa m iejskie w  r. 1344.

[W X V  w. zamek kilkakrotnie przechodził 
z  rąk krzyżackich w  polskie i naodwrót.

CZĘŚĆ I I .

W  r. 1656 w zamku działdowskim m iał cz£ 
sową kwaterę król K a r o l  G u s t a w .  
Zamek popadł w  ruinę dopiero po pożarze 
w  r. 1868. Częściowo odnowiony, mieścił 
czas jakiś kościół ewangelicki. Mury zam­
kowe pochodzą z epoki gotyckiej, jednakże 
po kilkakrotnych przebudowach stracił 
gmach zamkowy pierwotne cechy stylowe. 
Pod zamkiem są obszerne dobrze zachowa­
ne podziemia.

W. muzeum działdowskiem, które ma być 
umieszczone w odnowionym zamku, znaj­

dują się cieljawe eksponaty, jak starożytny 
zamek do drzwi, z którego Wnętrza wyska­
kuje nóż i rani rękę nieumiejętnie otwiera 
jącą zamek. Niedawno zdeponowano w mu­
zeum odnalezioną metalową rurkę zapieczę­
towaną herbem „Ślepowron", w której mie­
ściła się karta z pismem szyfrowem. Tw ier­
dzą niektórzy, że napis do dnia dzisiejszego 
nieodczytany, wyjaśnia miejsce ukrytych 
pieniędzy czy też kosztownych przedmio­
tów.

Na południo-wschód od Grudziądza

R u in y  zamku krzyżackiego w Bcddze nad Bałtykiem  
to Prusach Wschodnich.

Resztki zamku krzyżackiego w Radzyniu.

W  GOLUBIU N AD  DRW ĘCĄ,

pomiędzy Toruniem a Brodnicą, na wynio­
słem wzgórzu stoi zamek krzyżacki z r. 
1300 o wymiarach 39x42 m. Część zamku 
jest w ruinie, w  jednem skrzydle mieści się 
regjonalne muzeum. O zamek ten toczyły 
się liczne i  krwawe walki między Polską 
a Zakonem, wkońcu jednak zdobyty przez 
wojska J V ł a d y  s ł a w a  J a g i e ł ł y ,  
który kazał zburzyć warowne wieże. Zwalo­
ne mury do koryta Drwęcy przez jakiś czas 
wstrzymywały bieg rzeki. Starostwo golub* 
skie nadawano kolejno królowej Konstan­
cji, królewnie Annie Katarzynie i królowej 
Cecylji Renacie. Podczas wojen szwedzkich 
zamek został dość silnie zrujnowany. Za 
czasów Polski przedrozbiorowej zamek kil­
kakrotnie był przebudowywany tak, iz z go­
tyku otrzymał charakter renesansowy. 
W  początku X IX  stulecia jeszcze był za­
mieszkały, w ruinę popadł w  r. 1842.

Na południe od Wąbrzeźna

W  K O W A LE W IE

zachowały się nieznaczne resztki zamku 
krzyżackiego, pochodzącego z końca X I I I  
w. Już w r. 1330 oblegał bezskutecznie mia­
sto I zamek W ł a d y s ł a w  Ł o k i e ­
tek , Iw r. 1410 załoga krzyżacka poddała się 
bez walki Polakom  Od r. 1466 Kowalewo 
było siedzibą starostów polskich. Zamek 
popadł w ruinę przy końcu X V I I I  wieku, 
w X IX  w. rozebrano go na mater jat do bu­
dowy dróg i  domów. Zamek położony był 
nad jeziorem, na zachód od miasta; budo­
wa, jak wszystkich prawie zamków krzy­
żackich, w  czworobok z dziedzińcem we­
wnątrz. Na miejscu przygródka stoi ko­
ściół ewangelicki. Z budowli zamkowej po­
zostały resztki murów obwodowych i nad 
jeziorem wysoki fila r  kamienny. Mury.
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GORZKIE MIGDAŁY.

OŚ.
Oś się prosi, oś się prosi, 
żeby pisać wciąż o osi —  
więc pomysły żwawo koś: 
osią, w  osi, z osią, oś...

Nie wiadomo kas!, cosi —
o reklamę oś się prosi; 
ty, karabin, człecze, noś —  
na nim bagnet —  także oś!

Tylko płosi wierzą osi, 
tylko tchórz obawy rosi, 
bo gdy przyjdzie „takie coś‘* 
z trzaskiem chyba pęknie oś...!

JAN SINALCO.

m m m m m m m m m m m m m m m um m m m m u*

miejskie rozebrał rząd pruska w X IX  w., 
pozostała jedynie baszta w  południowo- 
wschodniej stronie miasta.

Kilkanaście kilometrów od Torunia

W  BIERZG ŁÓ W KU

(stacja kol. Bierzgłowski zamek) odrestau­
rowano w r. 1936 stary zamek krzyżacki 
z X I U  w., z przeznaczeniem na dom reko­
lekcyjny i  wypoczynkowy dla księży. Po ­
święcenie odnowionej budowli odbyło się 
w  grudniu w 1936 r. Po  wojnach krzyżacko- 
polskich zamek został odbudowany, jednak 
podupadł skutkiem pożarów w latach 1522 
i  1590. Ruiny zamkowe zachowały się w  dość 
dobrym stanie tak, iż  nadawały się do re­
stauracji. Dostęp do warowni z  trzech 
stron utrudniał głęboki parów.

W  powiecie koścderzyńskim, w  miejsco­
wości

K IS Z E W A  S TA R A

nad rz. W ierzycą, istnieją resztki po zamku 
krzyżackim z X IV  w.; od pokoju toruń­
skiego siedziba starostów niegrodowych. 
Zamek główny zupełnie zniszczyli Szwsdzi 
w  X V I I  stuleciu tak, iż  z niego nic nie po­
zostało. Z  przygródka zachowała się brama

Ruiny zamku krzyżackiego w  Golubiu .

wjazdowa, Jedna baszta I  małe resztki mu­
rów  zamkowych. Na miejscu budowli zam­
kowej stoją zabudowania folwarczne.

Na północ od Grudziądza, na zachodnim 
fcrzcgu W isły, położone jest

M IASTO  NOW E

ffNeuenburg), gdzie wznosił się duży zamek 
krzyżacki Resztki tego zamku przebudowa­
no na szopę strażacką. Istniała tu już około 
r. 1200 warownia pomorska, gdzie umarł 
k s . Ś w i ę t o p e ł k  I I  w r .  1266. Za­
mek ten zdobyli Krzyżacy w  r. 1308 i w  miej-

fecu starego grodu wybudowali potężny mu­
rowany gotycki zamek. W  r. 1370 przebywał 
tu król duński W  a l d e m a r  I I L  Od 
r. 1465 Nowe pozostaje na stałe w  rękach 
polskich. Po rozbiorach z końcem X V I I I  w. 
Prusacy rozebrali większą część zamku. 
Z wysokiego brzegu W is ły  w Nowem w i­
doczny jest krzyżacki zamek w KwidzyrJu 
w  Prusach Wschodnich. Całe miasto było 
ongiś silnie obwarowane, z fortyfikacyj 
tych pozostały resztki bram i baszt m iej­
skich.

Dziewięć kilometrów w kierunku połud­
niowo-wschodnim od Grudziądza, na zbo­
czach doliny Prawisły, położone są

R U IN Y  ZA M K U  PO KRZYW NO .

W edług kronik krzyżackich już w r. 1222 
istniał tu gród warowny. Krzyżacy zamek 
przebudowali i nazwala go Engelsburg. Po 
bitwie grunwaldzkiej zamek zdobył W ł a ­
d y s ł a w  J a g i e ł ł o  i nadał go celem 
obrony D o b i e s ł a w o w i  z Oleśnicy. 
P o  zniszczeniu przez Szwedów w X V I I  w. 
naprawianym już nie był. W  r. 1784 Prusa­
cy rozpoczęli rozbiórkę murów, ale na pro-

test biskupa chełmińskiego wstrzymano n i­
szczenie zamku. Nadwątlone jednak mury 
runęły w kilka lat potem. M aterjal z ruin 
zużyto na budowę folwarku i szosy Gru- 
dziądz—Radzyń, przechodzącej przez przy- 
gródek zamkowy. Zachowały się dotychczas 
małe resztki murów zewnętrznych, do któ­
rych przylegają budynki dworskie oraz 
gotycka brama wjazdowa. Ze średniego 
zamku pozostał stary spichlerz I resztki ba­
szty, z głównego zamku na szczycie wzgórza 
pozostały fundamenty z granitu i cegieł.

W  PA PO W IE ,

na lin ji kolejowej Toruń—Grudziądz, istnie­
ją  resztki ru in  zamku krzyżackiego, o któ­
rym  wspominają kroniki pod. r. 1279. Od r. 
1284—1410 mieli tu swą siedzibę komturowie 
krzyżaccy. Od r. 1410 do 1458 zamek prze­
chodził kilkakrotnie w  ręce polskie i  krzy­
żackie, aż wojska polskie zdobyły go i spa­
liły. Od tego czasu nieodbudowywany po­
padł z latami w zupełną ruinę. M ury zam­
kowe rozbierano na budowę domów pry­
watnych, z materjału zamkowego zbudowa-

FRASZKI.

„GUZY DLA MUZY".
W  najbliższym cza­

sie ukaże się w na­
kładzie „K s ią żn icy- 
Atlas** książka Wi­
tolda Zechentera p. t. 
„Guzy dla mnzy". Bę­
dzie to zbiór fraszek, 
satyr i parodyj lite­
rackich. Z książki tej 
wyjmujemy kilka u- 
tworów.

W ito ld  Zechenter.

1>o PEW N EG O  l i t e r a t a .
Na wawrzyn się srofysz, 
bo chciałeś mieć order —  
lecz wawrzyn —  to może 
do orderu hors d*oeuvre!

W A W R ZY N O W E  
K R A K O W IA C Z K I.

Wawrzyniaczek cl ja, 
w wawrzyn!em się rodził, 
wesoło ml było, 
gdym do PAL-n chodził.

Chodziłem do PAL-u, 
odwalałem gładko, 
za com dostał wawrzyn, 
jest dla mnie zagadką.

n.
Do PAL-n, do PAL-n, grafomanku żwawy, 
podumaj, potęsknlj nad pomnikiem sławy! 
Przeróżne nazwiska na utworach czytaj, 
lecz, kto to napisał, nigdy się nie pytaj!

POPULARNOŚĆ PR O U STA  
W  POLSCE .

Przedtem na randce Maciej całował ją  w usta, 
z Agnieszką wkrótce tonąc w zwyczajnej 

rozpuście —

dziś wita ją pytaniem: Czyś czytała Prousta? 
Ona żegna go zdaniem: Inaczej jest w Prouście...

*D W IE  „B U R ZE ".
W ie o tem każdy sine ira,
że „Burza" —  sztuka to Szekspira, 
lecz nie wie każdy sine studio, 
że to jest sztuka też Kędziory, 
w której aktorzy z wprawą żmudną 
wiodą gwarowe rozhowory.

Gdyby tak Szekspir powstał z martwych 
i do krakowskiej wszedł tyjatry, 
rzekłby: „Kendziora, Idze idze, 
dyć jo się takij śtućki wstydzę.
Wienc, mojiściewy, doś tych hecek: 
mej śtućce zmienie tytułecekł4*

Z PARODYJ LITERACKICH.
ijan Lechoń? „Rozmowa z głuszą".
Życic moie być gwiazdą jak szczęSela odbiciem* 
niechaj więc w nocy płoną gwiizdy zagnblone! 
Lec* gwiazda nigdy, nigdy nie moie być tyciem, 
eboelai dni je j przez życie nie 1.4 policzone. 
Piec rzeki czy glos ftpod łóżka czy dusza fo 

rzekła —
, padłem na coS, twarz skrywszy rękami

obiema:
„Niema ziemi ni nieba, otchłani ni piekła, 
są tylko dwa tomiki. I  więcej nic niema .

'Jan PietrmycUi „Madonna  
nad morsem,

Cicbo uderza morze o Italskie brzegi —  
brat świętego Franciszka modli się wieczorem 
w krużganku pod Madonną —  a alpejskie

śniegi
na Neapol nadchodzą wraz z turyńskłm borem.

Zasypia stara Roma —  tylko szepcą palmy —  
fontanny lekko pluszczą w  cień nocą zasnuty—  
I słysząc franciszkańskie modlitwy i psalmy 
uśmiecha się Madonna della tutti frutti...

W ITO LD  ZECHENTER.

ZYGZAKIEM.

Jak się ludzie żenią?...
Szewc —  włazi pod pantofel.
Cenzor —  Idzie na cenzurowanego 
Maszynista —  wykoleja się.
Rolnik —  zaprzęga się do pługa.
Aktor —  traci rolę.
Matematyk —  popełnia błąd.
Złodziej —  idzie do więzienia.
Kupiec —  sprzedaje się.
Żołnierz —  rozpoczyna walkę długotrwałą. 
Klucznik —  zamyka siebie.
Palacz —  rozpala ognisko.
Król —  przestaje panować (nad sobą). 
Buchalter —  przelicza się.
Bezrobotny —  znajduje robotę.
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no też seminarjum w Chełmży. Z zamktf 
głównego, którego boki m iały długość 40
mn zachowały się resztki granitowych mu­
rów  zewnętrznych i  wały obwodowe.

W  O S IE K U

nad jeziorem Kalęba (Kałębie) są widocz- 
ne do dzisiaj ślady zamku pokrzyżackiego, 
pochodzącego z r. 1400. Po  zajęciu Pom orza 
przez Polskę był w  posiadaniu starostów; 
Na miejscu zrujnowanego zamczyska, sta­
rosta W a l e w s k i  zbudował w r. 1.565 
■renesansowy pałac, siedzibę starościńską. 
W  X V I I  w. starostami osieckimi by li kró-ł 
lewicz W ł a d y s ł a w  i  J a n  S o ­
b i e s k i .  Pałac podczas wojen szwedz- 
kich został nadniszczoy, w  X V I I  w. popadł 
w zupełną ruinę i  został rozebrany. Z daw ­
nego zamku krzyżackiego pozostał wy*» 
szczerbiony mur kilkanaście metrów dłu­
gości, który otaczał ongiś pałac starostów 
polskich.

Dwa kilometry na wschód od stacji kb-» 
lejowej F irlus na lin ji Toruń-Grudziądz 
pozostały bardzo małe resztki zamku krzy­
żackiego

Siej modli się lud: Szepcą gorafio wiejskie 
rzesze: — D a j nam nędzarzom bujne plony, 

kłosom błogosław, każdej strzesze, — 
Kwiecie na wieki pochwalony.

„Wezwania“  mają czasami formę aktów 
Strzelistych, czasami przechodzą w poezję 
iłatury, jak w  wierszu Na śuńede maj. N ie 
brak też wierzeń osobistych, jak Gdy cza- 
’£em~., / ja  z ufnością u Twych stóp, Sonet 
i  t. d. N ie są to więc tylko wiersze dewo- 
fcyjne, przeznaczone ku zbudowaniu klery­
ków, ale tradycyjna poezja kapłańska, któ­
ra  zawsze miała u nas licznych przedstawi­
cieli.

B A Z Y L I  P O D M A JS T R O W IC Z : T Ę - 
SrW © K R W I. —  M IT Y , Równe, nakla- 
dem księgarni S t  Zielińskiego.

Jak w  zeszłorocznym Ogrodzie poezji» 
tak i w  dwóch nowych tomikach wołyński 
poeta wyraża swą miłość nie tylko na tle 
krajobrazu wołyńskiego, ale przez ten kraj­
obraz, oo w  połączeniu z „awangardową** 
metaforyką stwarza niekiedy — dziwolągi. 
!Tak wspominając jakiś mai, mówi do dziew- 
fczyny, (Nachyl oczy):

Przeszłość depczesz nogami, wspomnień 
dawnych kwiat 

ubabrany w księżycu, jak w majce 
pszenicznej...

T o  znowu każe je j (a może sobie) „zdmueh- 
chnąć z nieba poranek — i zdjąć chmur rę­
czniki". W  poszukiwaniu ukochanej (C iebie 
szukam) skarży się:

I  tak szukam cię  stale. I  znikasz m i wciąż. 
Pod skibami, jak lemiesz, pełznę m oim  torem  
i  szukam cię, jak  ziemia szuka gwiazd 

kolorów ,
a ty, w walcu rytm icznym  zaciskając dłoń, 
uciekasz niedotknięta w spienione wieczory
i  ledwo ty lko oczy dotknie twoja woń.

M niej zgrzytów  metaforycznych jest 
w  obrazkach natury i ludzi W ołynia, do któ­
rego zwraca się w  takiej pięknej apostrofie 
(Pow ró t w jesień):

Z iem io czarna, najdroższa zagadko 
istnienia,

pieniąca się kłosami i  śpiewna pogodą, 
3estem twoim tu więźniem i  z twego 

marzenia
urodziłem się ciemny, barczysty i  młody.

To  twoje, g  nie m oje serce tę tn i wiosną, 
kiedy krew m oja w tobie krążyć rozpoczyna, 
kiedy m oja stęskniona czeka mnie 

dziewczyna 
pośród m alin durzących, które tobą rosną. 
Ja, twych borów mieszkaniec, chwalę ciebie 

czarną,
kocham twą moc wioszczaną i  ciemną jak  

oczy,
krowie rog i księżyca, niebo podchmur 

darnią,
chwalę twych ścieżek bezład % um iar 

pszenicy...

W  M itach  ogarnia poetę Zaw ieja smutku . 
Miłość mu już nie wystarcza:

Cóż po tw o je j pieszczocie? po ustnej 
zamieci?

Serce tango wydzwania, modląc się 
ogniskiem , 

kubek ziem i się pieni, jak  słowa poecie. 
Cóż m i po tobie mrocznej, po tobie 
_  przejrzystejt~.
Ł y  chcesz łuny uścisków, a ja  chcę 

zapłakać, 
ze m nie możesz powikłać i  ze mną 

posprzeczać.

Dużo w  tym zbiorku poszczególnych uda­
nych wierszy i niespodziewanych a trafnych 
metafor, ale więcej obrazów i  fraz niedo- 
ciągniętych. Muza jego  „nowe wymarzyć 
chce światy, zatrzeć zmurszałe i stare, — 
na nowo osrebrzyć ławki na dnie cienistych 
alej“ , ale narazi e „babrze“  je  „mąką psze­
niczną**.

F R A N C IS Z E K  M A C H A L S K I :  N A  PO - 
ŁÓW  SE R C , Lwów, nakładem „Skautau.

Nasze harcerstwo ma swoje czasopisma, 
w których drukuje się też dużo wierszy* 
głoszących ideologję harcerską. Szczegół* 
niej wrażenia z międzynarodowych zlotów 
harcerskich, ze sławnych dżembori (Badefl 
Powell etym ologizował żartobliw ie Jambo- 
ree jako „słodką mieszaninę4*) ożywiają fan­
tazję i krystalizu ją się w  wierszach. Trzy; 
ostatnie dżembori z r. 1929, 1933 i 1937 zna­
lazły echo w wierszykach skauta Machał* 
skiego. Każde z nich miało swoje godło f 
Trzecie, aglosaską Z ł o t ą  s t r z a ł o ,  
czwarte węgierskiego B i a ł e g o  J e l e ­
n i a ,  piąte holenderską L a s k ę  J  &

©digitalizacja mbcmałopolska pl

Resztki zamku krzyżackiego w Rogoźnie.

W  L IP IN K A C H  C H E ŁM IŃ S K IC H ,

siedziby w X I V  i  X V  w. w ójtów  krzyżac­
kich. Jak wszystkie prawie warownie krzy­
żackie »w X I V  i w  pierwszej połow ie X V  w., 
zamek w Lipinkach był świadkiem walk 
polsko-krzyżackich. Po  zniszczeniu w tych 
walkach został odnowiony z przeznacze­
niem na siedzibę starostów. W edług lustra­
c ji z r. 1504 zamek położony by ł na półwy­
spie jeziornym  i składał się z zamku głó­
wnego na< wzgórzu oraz z przygródka. W  r. 
1765 był jeszcze zamieszkały, po rozbiorze 
Polski rząd pruski rozebrał go  na materjał
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^dcwlany. Pozostały ślady w  postaci lutt- 
aamentow i katwałka dolnej części muru 
z cegty- W  r. 1658 bron ił zamku sławny nar- 
tv»nt w wojnie szwedzkiej M  i  c  h a i k  o 
(jfichalski). pozmej rotm istrz wojsk ocho­
tniczych.

Kilka kilometrów poniżej Torunia K rzy- 
Sacy wystawili W  r. 1230 w arow ny zamek 
zwany Nessau, zamek nieszawski, obecna
jylZJWa

N IE S Z A W K A .

Po pokoju nad jeziorem  M ielno zamek nie- 
szawski dostał się Polsce. P o  zamku zacho­
d y  sie, małe resztki murów, fundamenty
i wały koło fo lwarku Nieszawka. Ze śladów 
poznać, że by ł to jeden z największych zam­
ków krzyżackich. Za k róla  K a z i m i e ­
r za  J a g i e l l o ń c z y k a  wody W is ły  
podmyły mury zamkowe, które z czasem za­
dęły się zaiwalać. Z w iększej części mate­
riału zamku nieszawskiego Po lacy  zbudo­
wali zamek dybowski pod Toruniem

Kilka kilometrów na zachód od Bydgosz­
czy nad jeziorem  jasinieckiem  obok stacji 
kolejowej

J A S IN IE C  —  B IA Ł E  B ŁO TA

istnieją jeszcze małe resztki m uru  starego 
zamku. Fundamenty grubości przeszło
1 m. pochodzą z czasów ks. pomorskich, 
górna część muru z czasów krzyżackich. 
Zamek na w yspie połączony by ł mostem 
z lądem stałym. P o  w ojn ie 13-letniej zamek 
przeszedł w  ręce polskie i z końcem X V I  w. 
przebudowany zostaj w  stylu renesanso­
wym. W  połow ie X I X  w. opuszczony po­
padł w  ruinę i został rozebrany.

W  województwie pomorsteiem istn ieją  je ­
szcze ruiny zamków nad W is łą  w Z ło to r ji
i Bobrownikach. Zamki te jednak —  że są 
pochodzenia polskiego  i  w  posiadaniu krzy­
żackim by ły  przez krótki okres czasu. Bu­
dowa też ich była  odmienna od typu zam­
ków krzyżackich.

Pod Bydgoszczą

W  O STRO M ECKU

nad W isłą  zachował się pałac, przebudowa­
ny z zamku krzyżackiego, należącego ongiś 
do komturstwa bierzgłowskiego. W  obecnej 
postaci jes t to dwu-piętrowy gmach baro­
kowy z końca X V I I  w. W ewnątrz tylko 
klatka schodowa zachowała pierwotny Wy­
gląd.

Są to wszystkie pozostałości po gotyckich 
zamkach krzyżackich na ziem i wojewódz­
twa pomorskiego. Pewna ilość zamków 
krzyżackich istnieje jeszcze na terenie Prus  
Wschodnich.

Z A M K I K R Z Y Ż A C K IE  
JUŻ n i e  IS T N IE J Ą .

Zamki krzyżackie istn iały jeszcze w in­
nych miejscowościach na obszarze polskie­
go Pomorza, obecnie z nich nie ma ju ż  śla­
du. Były to warownie w B ra tjan ie  nad 
Drwęcą, Chełmnie, Chojn icach , Gródku , Ła­
sinie, Skarszewacht Starogardzie , Tucho li, 
Tczewie, Unisławhi i  Wieldządzu.

OD R E SZTE K  PO K R Z Y Ż A C K IC H  
DO I I I  R ZE S ZY .

I  tak z  krwawej ekspansji germańsko- 
Łrzyżackiej w  X I I I —X V  w. pozostały na 
ziemiach polskich ruiny. Ty lk o  wskutek 
krótkowzroczności i  wspaniałomyślności 
królów polskich powstało z resztek pokrzy- 
iackich lenne świeckie księstwo pruskie 
(1525), które kolejno w raz ze słabością P o l­
ski odzyskało suwerenność w  r. 1657.

Z powstałego w r. 1701 królestwa pruskie- 
80 wzrosła germańska potęga militarna, no­
we cesarstwo niem ieckie  i  obecna I I I  Rze­
sza. Oby stare i  nowe przykłady chytrości, 
bezwzględności i  w iecznej ekspansji na 
Wschód rasy germańskiej, dały nam odpo­
wiednią nauką.

Kuiny zamków krzyżackich są iw obec 
nych czasach pamiątkami historycznemi 
(szczególnej wartości.

.Jłt/BTEB WTE1tACKO-'NAtrKOWY4' e m .  W ? )

LUD W IK  TYROW ICZ ( L w ó w ) .

2a^adHiełue etyki w  teldam ti.
FU N K C JE  E STETYC ZNE  

W  R E K L A M IE !

Reklamę oceniamy w pierwszym rzędzie 
spojrzeniem. Reklama dobrze pomyślana 
szuka do nas drogi poprzez nasz wrodzony 
instynkt do badania wszystkiego wzrokiem.

instynkt ciekawości i  pragnienia ciągłej 
nowości. Istnieje powiedzenie nvarietas 
delectatu, aktualne tembardziej* że rekla­
ma, bawiąc nas a nie nużąc, buduje naj­
trwalszy pomost, by wszelkie je j aspekty 
dotarły do głąbi naszych psychicznych 
dyspozycyj.

SŁIICHAJCIE, SŁUCHAJCIE!...

O S O B I S T E .
Jeden z literackich miesięczników francu­

skich (Mercure de France) otworzył ciekawą 
rubrykę dla wynurzeń młodych artystów, li­
teratów, malarzy, i t. d.

W  rubryce tej artyści mogą zamieszczać 
sprawozdania ze swych prac, swe pragnienia, 
żale, zwierzać się z kłopotów m o r a l n y c h
i f i n a n s o w y c h ,  odpowiadać na zarzu­
ty, szukać wydawców i t  p.

Inicjatywa francuskiego Merknrjusza mu­
siała się spotkać ze szczerą aprobatą publicz­
ności, albowiem czyż jest coś bardziej frapu­
jącego od wdzierania się w  osobiste życie 
bliźnich?

Jakież pole do plotek daje taka rubryczka, 
ileż okazyj do rozważań na „nagą duszą", 
ukazaną przez młodych artystów, nad ich ży­
ciem prywatnem, osłoniętem zwykle mgiełką 
tajemniczości.

Jakaż niebywała okazja dla młodych arty­
stów, mogących swobodnie informować pu­
bliczność o każdym swym kroku, jakież za­
dowolenie miłości własnej!

Tak, nader cenna to inicjatywa i godna 
wszelkich pochwał, i nie będziemy się dziwić, 
jeśli podobna rubryka ukaże się w najbliższej 
przyszłości w  którymś z naszych pism lite­
rackich.

Zanim to nastąpi, puśćmy wodze wyobraź­
ni. Oto jak może wyglądać taka rubryka:

C scb is łe .

mę ż a .  Jestem młoda, zdrowa, bez nałogów
i znam się na kuchni.

„Mimoza**.
4* 4* 4*

Podaję do publicznej wiadomości, że nie 
będę się wdawał w polemikę z p. Jerzym Tu- 
licz-Tulińskim moim dawnym przyjacielem, 
gdyż poziom jego wypowiedzi jest tego ro­
dzaju, że nie wypada mi zniżać się i udzielać 
odpowiedzi na o r d y n a r n e  zaczepki. Tak 
pisać może tylko ostatni cham, łajdak, łobuz, 
drań i idjota.

Alfons Dentol-Dętowski.

1— 2 pokojowe mieszkanie od Mecenasa 
Sztuki przyjmę wraz z umeblowaniem i ob­
sługą. Zrewanżuję się uwiecznieniem w  po­
wieści ewentualnie w dramacie. Zgłoszenia

Plastyczna więc reklama nie może pomi* 
nąć żadnych okazyj, by rozbudzić naszą 
wyobraźnie, pobudzić i  ożywić utajone 
w nas siły uczuciowe i intelektualne.

Dlatego też od pozornie najdrobniejszych 
elementów rozpoczyną się je j działanie
i atakowanie nas. Symbolf znak firmowy, 
nieskomplikowany w sylwecie biało-czarnej 
kształt wbija się w nasza pamięć tem moc­
n ie j, im jest prostszy i niejako znany nam 
od dawna (np. krzyż, gwiazda, formy geo­
metryczne).

Gdy znak kieruje naszą wyobraźnie ku 
symbolom abstrakcyjnym, z któremi oswa­
jamy sie „od dziecka14, to rysunek, # obraz, 
plastyczne odzwierciedlenie jakiegoś moty­
wu z rzeczywistości, wzbudza w nas na­
cięcie ciekawości i zadowolenia, iż rzeczy 
snane nam z życia, widzimy jako piękniej­
sze w  odtworzeniu artystycznem.

Zapominamy, że sugestywny obraz rze­
czywistości i przedmiotów, jaki podsuwa 
nam pod oczy reklama, to wabik, to środek 
rozbudzania naszej fantazji; nie odsuwamy 
go, gdyż nas podnieca. Wyobraźnia potę­
guje nasze inklinacje uczuciowe i aktywi­
zuje stosunek nasz do świata zewnętrzne­
go. Najprostszym i najpopularniejszym 
przykładem tych działań jest nastrój we­
wnętrzny, jaki nam towarzyszy przez pe­
wien czas po oglądnięciu filmu: doznane 
emocje nie zgasły od razn, staramy się 
przedłużać ich życie na terenie zjawisk nas 
otaczających.

redakcja. „Wdzięczny**.

Od urodzenia jestem poetą —  od piętnastu 
lat drukuję swoje utwory, wiem, że są świe­
tne, a jednak, czyż, jeden chociażby głos, 
nazwał mnie największym polskim poetą?!!

Wiem dobrze, komu to zawdzięczam, wiem 
komu zawdzięczam to sprzysiężenie milczenia
i ostrzegam, póki czas!

Jeśli krytycy w  rodzaju p. C z a c h o w ­
s k i e g o  nie zmienią swego postępowania, 
s a m  będę sobie pisał krytyki! A możliwości 
moje pod tym względem są niezmierzone.

J. A. G.
W ielki poeta.

ł  ł  ł
Poszukuję s k r o m n e j  pożyczki na do­

kończenie tomiku poezyj. Zwrot pod s ł o ­
w e m  h o n o r u  ewentualnie w e k s l e .  
Łaskawe zgłoszenia „Bar Pod Okiem". Kelner 
wskaże.

Ziemowit Pusty.

4- *  4*
T e m a t u  powieści, może być używany, 

poszukuję. Najchętniej widziane z życia ary­
stokracji i środowiska lekarskiego. Łaskawe, 
nawet anonimowe zgłoszenia, do redakcji.

Autor „Znachora**.

Mam napisane dwie powieści: „Zew ser- 
ca“ i „Żal serca“. Poszukuję wydawcy lub

Wiosna w pełni, a ja nie mam letniego ka­
pelusza i rękawiczek. Zawdzięczam to memu 
wydawcy p. Rosenblumowi, który notorycz­
nie nie płaci mi honorarjum, zasłaniając się 
brakiem popytu na moje utwory —  ostrze­
gam przed tym. oszustem!

Swoją drogą publiczność mogłaby się też 
więcej interesować moją twórczością i kupo­
wać moje dzieła. Nie myślę długo czekać na 
kapelusz —  pamiętajcie wkrótce sędziami bę- 
dziem my!

„Bojowiec**.
4* 4* 4*

Wczoraj porzuciła mnie narzeczona. Kto 
mnie zna, ten wie jak ją kochałem... Była 
mojem natchnieniem, moją muzą... Kawę za 
nią zawsze płaciłem... Zdradziła mnie ta 
podła!! Porzuciła dla jakiegoś wyzbytego 
z wszelkich artystycznych uczuć filistra!

M n i e  porzuciła dla urzędnika! M n i e  
poetę, nurzającego się we wszechświecie do­
znań dla urzędnika w  VI stopniu, porzuciła!

O  wiem, że wasze współczujące serca mnie 
zrozumieją, o wiem, że mogę liczyć na wasze 
współczucie. Tylko was teraz mam, moi wiel­
biciele i czytelnicy! Dla was tylko otrząsnę się 
z tego ciosu i uraduję wasze dusze nowym 
tomem wierszy (wszędzie do nabycia) p. t. 
„Miłość moja odeszła".

Mścisław Rymowicz.

Co to ma znaczyć —  to już grubszy skan­
dal —  dlaczego o mnie n i c  nie piszą?!!! Czy 
mam się na n o w o  wygłupiać?!l!

A. Gronowicz. Ameryka.

4* 4* 4*

Śliczna będzie taka rubryczka, czy nie?

MARJAN KOMAR.

° lk C Ó V «

Dwa znaki: górny zawiera form y abstrak­
cyjne, dolny przestylizowane form y z rze­

czywistości.

Reklama doborowa, dobrze odmierzona 
w środkach, stara się wywołać w nas poe­
tyczne widzenie codziennych spraw i rze­
czy. W tedy wzrasta w nas pożądanie i  chęć 
posiadania rzeczy dotychczas nam niezna­
nych lub niedocenianych. Mały druk, rysu­
nek na prospekcie, plakat, wielkie reklamy 
ścienne, plamy i żywe linje świateł^ neono­
wych, dekoracje okien sklepowych i barw­
ne wnętrza magazynów, wszystko to zmie­
rza ku temu, by otoczyć nas atmosferą ży­
wą i  niepokojącą, odsunąć od szarości ży­
cia i wzruszyć nas. Bez entuzjazmu, bez 
rozbudzenia humoru i wewnętrznej podnie­
ty klient jest martwą sałą nabywczą.

Stąd też cała zewnętrzna strona życia 
handlowego, ta, która dzieli produkcją 
z wszystkiemi je j tajemnicami od odbior­
cy, jest dzięki nowoczesnej reklamie tak 
urządzona, by zyskać sympatję naszych 
spojrzeń.

Skala jest przebogata: od znaku marko-

E ó b a. Te symboliczne godła przemienia 
nasz harcerz na hasła:

Coraz to nowe serca 
grot złocisty ugodzą, 
wszystko w uśmiech zamienia, 
lak dziwna jego władza.

Gdyżeś pokochać zdolen
i  cierpieć za miljony, 
to znak m ój miody chłopcze, 
łe i jest nim  ugodzony...

Węgierska Ballada o Białym  'Jeleniu koń­
czy się strofą: „Lśn ił czas jak\s kome% ~ f 
Ponad ziem ia daleko — potem  arctfom* 
w słonecznym potopie. —  
cerze —  szepczafi jakby  T c t  R
Świętym jesteśmy już T rop ie  . L a s 
J a k  ó ba, prymitywne narzQ<toe nawi 
gacyjne, używane w dawnych wieka£ p 
holenderskich żeglarzy dla 
taorzu, staje sie drogowskazem harcerw-
,Idziem y nowa Gwiazdo, . szlaków
cym niebie -  szukać tęsknionych szlaków.
todszukai samych siebie. Pf.,. huśmy
^aszej bezczynnie n ie  hyim V
&adti naszego n igdy  tiie  tatptb  .

Prócz tych wierszy programowych mieści 
zbiorek okolicznościowe wierszyki z okazji 
powitania cudzoziemskich braca, życia 
w  namiotach, defilady narodów handlu 
wymiennego w  obozach (Czencz), apelu, 
wspólnej modlitwy, ogniska- „Jambo w y­
daje sie skautowi „Sercem świata , .JŁu- 
źnią świata". Ogólno-ludzkie zbratanie znaj­
duje nzupełnienie w  „Pieśn i harcerzy-lot- 
ników" i  „P ieśn i harcarzy-marynarzy", za­
kończonej strofą:

Zyamuntów, Władysławów, Piłsudskich 
testament

na sumieniach płomiennie mamy wypa­
lony.

M orze! To  wielkie słowo, święte jak sa- 
krament,

w serc krysztale je  zamkną harcerz]/ mi- 
Ijony.

G R ZE G O R Z  D E  H A V  A R R A :  W A ­
W R Z Y N Y ,  poezyj tom  V I I I ,  K ielce, na­

kładem autora.

Porządkowa liczba tego „tomu“ „poezyj" 
nie wywoła niepokoju z powodu płodności 
kieleckiego autora, jeś li zważymy, że obej­

muje on tylko 7 wierszyków na 17 stronach 
małego formatu. Na początkowych 11 stro­
nach wydrukowany jest program „Obozu 
Niepodległości P o l s k i ujęty w  35 para- 
grafów", z których przytaczamy cześć 4 
„Pozdrowieniem członków Obozu Niepodle­
głości Polski będzie: Służ Polsce! — odpo­
wiadamy: „Jesteśmy!" Inne paragrafy 
ndech ocenia referent polityczny. M y spie­
szymy do wierszy, pisanych pod mottem 
z B y r o n a :  „Jeżeli istotą poezji musi 
być kłamstwo, to wyrzućcie ja psom na po­
żarcie".

Nasz autor sięga po Wawrzyny w  tmie 
prawdy:

Jeśli w duszy prawda świeci, 
krócą się w n ie j cienie — 
skowronek w górę leci, 
wijąc *  czynów pienie.

Nad poziomy ta wawrzyny, 
po n ie wiecznie Trza iść — 
niech nie schwyci płomyk siny, 
cisza nie zgasi twa w ić~

Po tym haśle idzie rada: „Po  wawrzyny 
sięgaj w słońcu « -  choć c.is. o ro tą  ściga —

nie powierzaj hasła dońcu — czamóbrewka 
m iga—“ N ie wiemy wprawdzie, czy ta ści­
gająca „grota" jest jakaś jaskinią, czy gro- 
tem strzały, a tem mniej, czy „dońcu“  jest 
wołaczem czy celownikiem i czy na niego 
czy na kogo innego miga owa czarnobrew- 
ka, może szpiegT), ale przyznajemy, że t a« 
k i c h  wierszy nigdy jeszcze nie czytali­
śmy. W  podobnych wierszach radzi antorr 
y ie  'narzekaj! Uśm iechnij się, prow Ojca 
Świętego, by poświecił jego „ligałwki melo­
dią**, opowiada rozmowę ojca z synem Prwy 
stole w igilijnym . Przed ojcem stają widma 
z pod Samo Sierry, z szubienicy, z nad Ty- 
bru, dolatują do niego echa mów posłów 
żydowskich z Sejmu i  wywołują ełowat 
„Oto tolerancji tej siew — oto współczesna 
ruina — biednych ryoerzy wichru noc; —• 
z was ślamazaraka dziecina — i  Jaśka z We< 
sela hoc-hocl — Ostatnie b iją  godziny — 
Biszpanja coś o tem mówi —  gdy z pod 
esterek pierzyny — wypełzną w bój władcy; 
nowi".

Amerykanie w poszukiwaniu rzeczy naj> 
naj..., pytają także np. jakie kto zna w i  e rs 
s z e n a j g o r s z e .  Możnaby im  weka* 
zac ten tomik z K ielc. R, ,

© digitalizacja mbc małopolska pl
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wego poprzez wszystkie odcienie sztuki 
graficznej, malarskiej, architektonicznej aż 
do kostiumu i gestu, którym kupiec stara 
się nas pozyskać, odbywa się gra środków

RHEUMOŁ -  GAŁEK
Połączenie w rysunku reklamowym  

elementu realistycznego (jezdnia i  laska) 
z abstrakcją (kontur f ig u ry ).

■plastycznych, któremi rozporządza dzisiej­
sza sztuka zjednywania mas odbiorczych.

Jak działają poszczególne środki, kiedy 
'dochodzą do głosu i spełniają właściwie swe 
zadanie?

właśnie na doprowadzeniu barw do żywej 
rozgrywki między sobą. Im  ta rozgrywka 
jest dntensywnieisza, tem większe są fun 
keje werbunkowe koloru.

Natomiast fo togra fia  podbija nas wier 
nością odtwórczą. Daje ona nam tę m igaw­
kową prawdę z rzeczywistości, którą trud­
no nam utrwalić w  pamięci, ponieważ świa 
tło wciąż zmieniaiące się przeobraża wy 
gląd rzeczy a ruch i ciągłe nowe obserwacje 
nie pozwalaią nam zatrzymać na własnośś 
wszystkich momentalnych obrazów, jakie 
oglądamy. Fotogra fia  odkrywa materjal 
ność rzeczy, nieuchwytność ruchu, analizu­
je prawdę w je i przypadkowych, niezna­
nych nam błyskach i  ułożeniach. S iła  atrak- 
eyinego zdjęcia mieści się w  odkryciu nie- 
spodziankowych podpatrzeń rzeczywistości
i wyrazistości uięcia.

B R Y Ł A  I  P R ZE S TR ZE C

Wszystkie twory plastyczne o trójwym ia­
rowej konstrukcji działają na nas: jako 
bryły i  masy w przestrzeni.

Rzeźby, meble, stoiska itp. przedmioty re 
klamy wywołują miłe wrażenie dzięki pro­
porcjom i  kształtom trójwymiarowym. N ie­
estetycznie działają wszelkie im itacje bry­
łowatych przedmiotów, wymalowane na 
płaszczyźnie1), jak np. postacie wycięte 
z deski i  podmalowane jako pełne formy.

1Architektura, a więc budowle, domy, k io­
ski, a przedewszystkiem zbiorowe zabudo­
wania (pawilony wystawowe) wywołują 
wrażenie optyczne dzięki perspektywicz­
nym  złudzeniom, oświetleniu tzn. grze świa­
tła i  cienia.

Zbieżności lin ij perspektywicznych, 
zmniejszenie się form  ku lin ji horyzontu, 
opadanie lin ij poziomych ku horyzontowi, 
stwarzają dla naszego wzroku efekty nie­
zwykle interesujące.

Rozmaite wrażenia wywołują zmiany na­
turalnego oświetlenia i zm iany atmosfe­
ryczne. Piękno tych -widoków, na które 
składa się architektura i  otaczająca ją  
przyroda , potra fi nas wzruszyć w sposób 
nieoczekiwany i  niezwykle silny. Możemy

naturalnemi efektami i  odpowiednio Je w y­
korzystuje.

DEKORACYJNOŚĆ 
I  F U N K C JO N A LIZM  

W  R E K L A M IE .

Sztuka reklamowa współdziała z teełmi 
ką. Dekoracyjność form  i kształtów, poza 
któremi nie wyczuwa się konstrukcji, jest 
dla oka czemś równie niemilem, jak iakikol 
wiek utwór bez trzonu.

Tylko silne związanie elementów zewnę­
trznych, dekoracyjnych z konstrukcją i  pod­
stawą stwarza widok o pełnych wartościach 
estetycznych.

Konstrukcja budynku, wnętrza i  urzą­
dzeń dostosowana jest ściśle do założeń 
przemysłowych, handlowych wzgl. kupiec­
kich. Konstrukcja ma stanowić trwałe pod­
stawy dla racjonalnego wykorzystania bu­
dynku i wnętrza. Wszystkie czynniki, które 
uwzględnia się wr konstrukcji i  planowean 
urządzeniu budynku i wnętrza zarówno dla 
potrzeb kupieckich jak i  wszystkich in ­
nych, nazwiemy funkcjon-alnemi. One bo­
wiem służą funkcjom ściśle określonym: 
umożliwiają pralwidłowe poruszenie się, 
pracę i  hiigjenę w zamkniętej przestrzeni.

Dekoracyjne zaś czynniki, pokrywające 
nagi szkielet konstrukcji, służą dla wywo­
łania, nastroju  piękna i  stworzenia atmo­
sfery pociągającej.

Każdy dekorator czy to będzie malarz, 
czy architekt wnętrz, komponując dla celów 
reklamy rzecz trwałą, nie jednodniową, l i ­
czy się z  przeznaczeniem funkcjonalnym 
swych utworów i  tJwą pracę ozdabiania wnę­
trza, budynku lub fasady dostosowuje do 
warunków, jak ie narzuca mu konstrukcja. 
Zagadnienie dekoracyjności i  funkcjonali- 
zmu ma jeszcze dnne oblicze w  reklamie 
poza budownictwem. M ianowicie plastyk 
reklamowy wyczuwa, kiedy ma dominować 
czynnik dekoracyjny nad czynnikiem czy­
sto użytecznościowym i  przeciwnie: pra- 
ktyczność kształtu czy form y nad je j szatą 
dekoracyjną.

Gdy wdęc. pudło na słodycze będzie zwra-

czej przedmiotu, kiedyindziej w  jego wy* 
glądzie utylitarnym. Możnaby mnożyć przy­
kładów bez liku. Nieporozumienia w rekla« 
mie powstają wtedy, gdy  zamawiający

Charakterystyczne podpatrzenie, motywu fotograficznego, 'Architektoniczne rozwiązanie przestrzeni.

*- R YS U N E K  —  KO LO R  —  
FOTOGRAFJA«

Należy przed szczegółową analizą uświa­
domić sobie, iż  każde plastyczne ujęcie re­
klamowe na płaszczyźnie, a  więc dwuwy­
miarowe, działać może na naszą wyobraź­
nię pod trzema postaciami: albo jako rysu 
nek, albo jako kolor, albo jako fo togra f ja.

W  rysunku przemawia do nas linia, syl­
weta, światłocień wyrażony graficznie ti. 
białą i czarną kreską lub plamą i  rytm  
plam i  lin ii. Im  bardziei wyszukana i  bo­
gatsza jest gra  tych elementów, tem żyw- 
eze okazuiemy je j zainteresowanie, zresztą 
najczęściej podświadomie, t. zn. nie zdając 
sobie sprawy, dlaczego się nam podoba r y ­
sunek. Może on rozbudzić naszą ciekawość, 
ponieważ przypomina nam rzeczywistość 
(pierwiastek realizmu) lub ponieważ przy­
nosi nam pewną niespodziankę, jak  ryt- 
Iniczny układ motywów, równowagę form  
lub przewagę jednej nad drugą itp. (pier­
wiastek zdobniczości, stylizacji). Rysunek 
jako środek graficznej ekspresji ma tę 
przewagę nad innemi, iż  daje się on re­
produkować wiernie, bez trudności i  tanio, 
iW wielu wypadkach kompozycja czarno­
biała zyskuje na efektach w reprodukcji, 
a sama istota techniki reprodukcyjnej na­
suwa nowe rozwiązania graficzne lub za* 
pładnia wyobraźnię rysownika.

K o lor działa na nas podobnie jak muzy­
ka, sam przez się, bez przypominania nam ! 
czegokolwiek z rzeczywistości. K o lor czer­
wony podnieca naszą spostrzegawczość nie 
dlatego, iż  obserwujemy go na niektórych 
kwiatach, lecz dlatego, że zawiera w  sobie 
potencjonalną siłę. Zarówno więc czerwo­
ny  ̂kwiat, jak suknia czy napis neonowy 
z jednakową siłą przemówi do nas. Decy­
dującym czynnikiem dla działań kolorem 
jest wielkość płaszczyzny i  sąsiedztwo in­
nych barw. Dalsze lecz również nieodparte 
znaczenie posiada stosunek natężeń barw­
nych^ ich proporcje, jak wielkie plamy, 
mniejsze i drobne punkty. Umiejętnie prze- 
prpwgd^oaą kQm.pozyc.jg. barwna polega

korzystać z przyrody żywej, uwzględniając 
je j naturalne wdzięki lub uładzać ją  wedle 
własnych założeń zgóry.

Architektura reklamowa liczy się z temi

* ) W y ją tek  stanowią obrazy.

M ARG INES D LA  EPIKI.

POETA POLIKARP
I DZIEWCZĘ IMIENIEM HELENA, 

czyli wymowne dzieje dwojga kochających się serc.
POETA PO ZN AŁ N A  F IK SIE  

U W YRCZK Ó W  HELENĘ:

Platynowa najbardziej ze wszystkich platyn 
czuję, że będę myślą do ciebie ulatać, 
że odtąd już twoich oczu I włosów platyna 
każe mi dla niej żyć, śpiewać i ginąć.

POETA P ISZE  W IER SZ  
PO OŚW IADCZYNACH  SZCZĘŚLIW YCH

Oto świat mi się innym wydaje, 
mniej zgorzkniałym i mniej ponurym, 
Szemrzą złociste rzeki, oraz ruczaje
i złoto słoneczne zalewa pagóry.

Tobie, Heleno, ten optymizm zawdzięczam: 
pieszczocie twych włosów złocistych, 
złotym iskrom miłości, co w  oczach się tęczą... 
Z  rąk złotych splotów cichą wzniosłaś mi 

przystań.

P O L IK A R P  DO H E LE N Y  PO  ŚLU B IE :

W  uniesieniu wołać do ciebie: srebrna! 
Trwam w twoich oczach ]ąk w srebrze luster.

Srebrzyste włosy! Dla was warto było
przebrnąć 

niepokojów noce oczekiwań pustkę.

W  PIĘĆ  LA T  POTEM:

Cenię owoce, gdy jesienią 

od dojrzewania są brązowe, 
kiedy bronzem się mienią 

jabłka, gruszki i orzechy laskowe.
A  ponieważ i ciebie, Heleno, cenię, 
więc wołam: tyś także bronzowa!!!

PO N IE  W IAD O M O  KTÓREJ Z RZĘDU  
SPRZECZCE M AŁŻEŃSK IEJ; 

(w brulionie do zapisywania wydatków 
domowych)

„Kutwa żelazna, nawet do knajpy nie chce 

puścić!!!...

Z & U  &  H* (lYUfląfc

caó uwagę bogactwem zdobniczem, dekora­
cyjnością wyglądu, ornamentem  —  to opa­
kowanie leków będzie przedewszystkiem 
praktyczne, ochronne, higieniczne, a iwięc 
utylitarne. W  jednym wypadku pierwiastek 
reklamowy będzie tkwić w  szacie zdobni-

Typowa fo to g ra f ja  reklamowa.

i  wykonalwca reklam y nie zdają, sobie do­
brze sprawy z  różnicy i przeznaczenia tych 
dwóch czynników.

C ZYS TA  S Z T U K A  A  R E K L A M A .

Działanie artysty-plastyka w  reklamie 
nie iest sztuką czystą, lecz sztuką użytkową. 
Gdy twórczość indywidualna wyraża naj­
głębsze, własne przeżycia artysty, w ypływa 
z jego  potrzeb i  nastrojów duchdwych i  tem 
jest większa, im  w ięcei jest w  niei nieza­
leżności i  wolności poięć —̂  twórczość^ pla­
styka użytkowego służy nie jemu lecz świa­
tu odbiorców i  dostosowana jest do potrzeb 
tego świata.

Tem niemniej wysiłek artysty nadaje 
rzeczom użytecznym, codziennym oblicze 
pociągającego piękna i w yraz niezwykłości. 
D latego w  jakości pracy dla sztuki czystej 
a utylitarnej (w  tym  wypadku reklam owej) 
nie zachodzi żadna różnica, obniżająca ga­
tunek utworu artysty. Różnica polega je ­
dynie na przeznaczeniu tej pracy. M y li się 
jednak każdy kto sądzi, że sztuka reklamo­
w a to św iat tak odrębny, rządzący się wła- 
snemi prawami, iż  nic ze sztuki czystej doń 
nie dopływa.

Twórczość czysta, bezustanne poszukiwa­
nia artystólw za nową fo rm ą  i  kształtem, 
ustalenie się wreszcie pewnego stylu czy 
kierunku estetycznego w yw iera  doniosły 
wpływ  na całą sztukę reklamową. W ystar­
czy przeglądnąć uważnie plakaty lub 
cia fasad sklepowych z rożnych czasów, by 
odnaleźć w  nich echa sztuki tych czasów.

S ty l artystyczny jest wyrazem epoki luli 
pefwnego okresu czasu i  rozciąga się na 
wszystkie dziedziny sztuki. Tu  też szukać 
należy wytłumaczenia dla faktu, iż  wysoki 
poziom w  reklamie artystycznej urabia siQ 
przedewszystkiem w  środowiskach o ży­
wych przejawach i  wielkich talentach arty* 
stycznych.

Moda, ślepy pęd mas ludzkich, potrzeba! 
naśladowania i  korzystania z gotowycH 
form  w yłan ia się zalwsze wtedy, gdy sztuka 
czysta, bezinteresowna, wpłynęła na zmia­
nę pojęć estetycznych. P rądy  artystycznej 
w yżłabiają te łożyska, któremi później pły* 
nie łatwo życie ludzkie z wszystkiem i upo* 
dobaniami i  form am i ze-wnętrznemi. ^

Reklama więc korzysta z  osiągnięć sztu­
k i czystei, iakkolwiek nie bezpośrednio i nie 
równocześnie z  je j  perypetiam i.

».gartfos 
une alłuffe d e g a g 4 «

Pomysłowy w efektach czarnobiały 
ry s u n e k  re k la m o w y

©digitalizacja mbc małopolska pl
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snemi ścieżkami, a inaczej stworzenie. żviace
xf stadzie.

Stado ma swoje prawa.
A glównem prawem jest to, iż należy sza­

nować prawa innych. Nie zawsze można po­
stępować, jak u siebie, w  tym przykładowym 
cakabrycznym domu. ' ’

Chociaż nam na kimś nie zależy, musimy 
pamiętać, że ten obcy ma prawo, aby widok 
jaki swem zachowaniem przedstawiamy był 
estetyczny. Nietylko dlatego nie należy obcie- 
rać nosa palcami, że to niehygjenicznie ale 
głównie z teeo powodu, że ktoś może dostać 
na ten widok mdłości.

W  kawiarni sprytny obywatel zawsze robi 
większe zapasy gazet, chociaż przy sąsied­
nim stoliku bliźni, który też zapłacił ciężko 
pożyczone 60 groszy za kawę, nie ma co czy­
tać.

* A niech nie czyta, mógł przyjść wcze­
śniej, toby miał gazety! —  myśli spryciarz, 
obserwując z pod oka bezrobotnego kolegę 
po pół czarnej.

G.dy sąsiad zdobędzie się na stanowczy 
krok i zapyta uprzejmie: „Czy Kurjerek wol­
ny?4* —  nie należy odpowiedzieć ponuro:

—  Nie! Jeszcze nie przejrzałem!
—  To może ten tygodnik wolny?...
—  Zajęty! Będę go przeglądał po Kurjerku! 
Czy nie lepiej uprzejmie odstąpić jeden

specjał ze swych zapasów, poprosiwszy przy- 
tem uprzejmie o zwrot po przeczytaniu'? To 
jest sposób prosty, ale widoczpie nikt nie 
chce pozwolić na uszczuplenie swych praw 
łupieżcy.

Pod tym względem cywile biorą przykład 
z głośnych wodzów...

Każdy uważa, że jego dziecko jest najmą­
drzejsze na świecie, a nawet mądrzejsze od 
tych przedwojennych najmądrzejszych. Taki 
mały genjusz, jaki pojawia się na tym świe­
cie raz na tysiąc lat. I także —  iż jego dzie­
cko jest najpiękniejsze. Choćby pętak miał 
zeza i nos jak kartofel, nos pozostanie no­
skiem, a zezik będzie dla matki zezowatego 
uroczą ozdobą chabrowych ocząt. W ięc poco 
usiłować odebrać szczeęśliwej matce iluzję 
i  widząc płaczące dziecko, mówić zaraz su­
rowo:

—  Ale się bachor drze? Nie może mu pani 
dać klapsa?

Niestety —* nie może. Serce trzyma ją za 
ręce... Ale niecierpliwy pan nie zna litości. 
A gdy zwrócić mu uwagę, odpowie ze zdzi­
wieniem:

—  A dlaczego mam się bawić w sentymen­
ty? Mówię, co czuję. Nie lubię ludzi sztucz­
nych! Zresztą —  ja nawet na swoje dzieci 
mówię „bachory".-

Możliwe. Ałe na -eudz© dzieci lepiej mó* 
wić —  aniołki.

I uśmiechnąć się do rozmazanego beksy. 
To lepszy chwyt pacyfikacyjny, niż najsurow­
sze uwagi pod adresem mamyl 

A w kinie?
Mamy kino dźwiękowe —  ale mamy też 

niestety udźwiękowionych kinomanów. Gdy 
tylko zaczną wyświetlać film, kinoman za­
mienia się w speakera:

—  O widzisz, takie auto, jak ma ten Jack, 
kupił sobie mój cioteczny brat Oczywiście, że 
na raty! Zapłacił 7000 tysięcy. Drogo? No 
tak, ale popatrz, jak to idzie! Jak ci się po­
doba ta blondynka. Mnie nie bardzo. Jest tro­
chę podobna do mojej siostrzenicy. Tylko 
Andzia jest wyższa. A wiesz, stara się o nią 
pewien doktór... Nazywa się Rubinsztajn. Nie, 
nie żyd. To stara, niemiecka rodzina...

Inni zaczynają sykać. Że niby do djabla 
i  Rubins z łajnem, choćby był nietylko ze sta­
rej niemieckiej rodźmy, ale nawet biskupem!

—  Proszę tam ciszej —  woła wreszcie ja­
kiś poirytowany pan —  nie słyszę ani słowa, 
ico do mnie mówi żona!...

- A potem zaczyna się koncert życzeń:
—  Wiesz, żeby tego Kropkiewicza djabli 

wzięli, żeby go szlak trafił! Czy ty wiesz, co 
on wczoraj zrobił? Ja miałem pięć pików, 
z asem, królem, asa kier, pięć trefli z asem, 
damą, dyską i małżeństwo w karach... Mówię 
dwa piki, a Kropkiew icz------------

Biedne cienie aktorów starają się przekrzy­
czeć wrzawę, panującą w ciemnej sali kino­
wej. Nadaremnie!

Jakaś pani w  kapeluszu, zasłaniającym wi- 
'dzom, siedzącym za nią, cały obszar życiowy, 
wyjaśnia piskliwym głosem:

—  Chcesz przepis na tę babę puchową? 
Ależ chętnie, moja Klociu! Bierze się pół kilo 
najlepszej mąki, osiem żółtek, 20 deka cu­
kru...

Chętnie zawołałoby się:
—  Ja mam wyborny przepis na babę, ga­

dającą w kinie... Bierze się parasol za skówkę 
i  wali się babę dotąd, aż prz}rsięgnie, że nie 
będzie więcej gadała!...

A  jeśli nawet la kuracja babie zaszkodzi —  
to nic strasznego. Będzie mniej o jedną taką, 
która wszędzie się czuje —  jak n siebie w do­
mu.

BOGDAN BRZEZIŃSKI.

TO OBOJĘTNE.
<ds> —i Proszę o butelką wina.
— m1 c?y  czerwone?

l o  obojętne, bo to dla niewidomego.

N A  POCZCIE.
J**) Mandelbaum przychodzi na pocztę. 

Mandelbaum pcha się do okienka. Ludzie, 
8 w s?ereffu oburzają się.

— T e  panie; nie laska, stanąć ma ostatnie­
go w  ogonku...

—  N ie  da się.
— Dlaczego nie?
— Bo na końcu już stoi jakiś.

G AD ATLIW Y POETA.
(y ) Pewien pisarz francuski spotka! 

w pociągu syna nie dawno zmarłego sław­
nego pisarza włoskiego Gabriela cTAnnun- 
zio. Było to zresztą za życia poety.

— Co slyehaó u pana? —* pyta Francuz.
— Wczoraj jadłem obiad z moim ojcem 

i Mussolinim.
— Ooo — woła zaintrygowany Francuz— 

a cóż opowiadał „Duce**.
— Jakto? Pan nie wie, że w obecności 

n ego ojca nikt nie dochodzi do głosu, na­
wet Mussolini.

PARTJA NB. 24 (823).
Białe: V. Mikenas. Czarne: Drelberns. 

Grana w międzynarodowym turnieju Ke«* 
m»ri—Ryga w r. b.

Kącik rozrywkowy.

Krzyżówka Nr 18.
(U l. M. Staichowa z Chełmka).

Poziomo: 1. Kwiatki (zdrobniale). 7. Leżak ze 
sznura do wieszania. 4. Nazwa żołnierzy (wspak). 
5. Nazwa kremu. 9. Masa do zalepiania. 11. Kwiat.

umilił

(w wl. mnog.}. 32. Pole zawarte między dwoma 
przecinającemi się. 33. Odwaga —  śmiałość. 34. 
Część nogi, 36 Naczynie (zdrobniale). 37. Kwiat. 
38. Rozbójnik morski.

Pionowo: l. Piszczałka. 2. Samolubstwo. 3. Na­
tręt. 7. Nicpoń, galgan. 4. Ciekawe wiadomości 
‘zdrobniale wspak). 6. Część świata 8. Karta geo­
graficzna. 9. 2 spółgłoski. 10. 2 samogłoski. 12. 
Nuta. 13. Włoskie uzdrowisko. 16. Członek załogi, 
okrętowej. 18. 2 litery słowa „wina". 19. Na­
krycie stołowe. 20. Grecki bóg sztuki lekarskiej. 
21. Kilka przedmiotów obok siebie ustawionych.

1. e4
2. S—f3
3. d4
4. SXd4
5. S—c3 _ . .
6. Sd—b5 (3) <15
7. e5 S f—d7 (4)
8. H -g 4  G— {8
9. G -g5  (5)

H -a 5 (8 )
10. H—a4! (7) H —b(>
11. 0- 0 - 0  U—có ( 8) 
1-2. b4! G—ł>7
13. GXe7 KXe7
14. W Xd5 H Xf2
15. S—c7 eXd5
16. Se3Xd5+ K —dS

Obrona sycylijska.
o5

e6 (1)
cXd4 
S—f6 

G -b4 (2 )

H -a l-H
H -d 4 +

S—c6 
H - I 2 + .

17. G—b5 CM 
H -
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14. Mala restauracja. 15. Miara powierzchni. 17- 
Imię męskie. 22. 2 samogłoski. 24. Lit. złożona 
(wsp.). 25. Miasta na Morawie. 27. Rodzaj zagad­
ki (zdrobniale). 30. Wykrzyknik. 31. Część ulicy

23. Imię biblijne (bez 2-gjej IHery). 26. Nuta. 28. 
Nalewka spirytusowa z piołunu. 29. „Dobrze** 
skrót. 35. Przyimek (wspak). 22. (a) Przeszko­
da z lodu. 24. Silne gorąco (z—ż).

R E B U S .

(U l. T. Langner z N. Sącza).
Rozwiązanie krzyżówki Nr 17.
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K u rye r  S zach o w y
Nr. 19 (676).

Referent: Mieczysław Oatuszlca kores­
pondent pism zagranicznych: The Britisn 
Chess Magazifne. Che-ss, L łEchiquier, La 
Strategie i  Schaakweld.

J Frltz (III  nagr. w  konkursie „NarodnI 
Politika" w  r. 1936).

Czarne: Ka4, W h7, GoT, Sel, piony: a5, 
c2, g4 f6, g 6, h3. 110).
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Wesoły kącik»
OSTROŻNOŚĆ.

-  , ,  w  n  n a- — Skarbie, popatrz na ten 
eu(d o w iS e ? s &  płaszcz... Form alnie jestem 
'w nim zakochana! . . . . .  ~
‘ O n : -  Chodź, chodź proszę ę - A O w !  T y  
Wiesz, ja k  łatwo wpadam

*  i ł :  m

' Ł m mm. i i  kmLim  b  ■

'—d4 (IB)

18. e61
19. K —d2
20. G—d3
21. HXcfi!
22. K—dl

Wh—eR (1H
23. eXd7 GXd7

25. K —c l W —e l+
26. K —b2

W a—c8 (13)
27. W h X e l H X e l
28. HXa7 H —e3 r
29. c3 H - e l
30. H—có H—(12 t !
31. G—e2 Czarne 
poddały sl«. (14).

R O ZW IĄZAN IE  REBUSU Z Nru 20.

W iara we własne siły i  miłość ojczyzny 
to polska odpowiedź dla całej niemczyzny.
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Odpowiedzi Redakcji.
W . P. M. PR ZYN IC2YŃSK I W  K ATO W IC ACH : 

„ A N IT A " ; W P . A N N A  PERDOSZ W  W AR SZ AW IE : 
W P . Z. FORTUNA W  C H M IE LN IK U ; W P . W . K. 
W  K R A K O W IE ; Kie skorzystamy.

W P . A . A N TO N IE W IC Z  W E  LW O W IE ; W P. A. 
S K IB IŃ SK I W  B IA Ł E J ; „JA R O N TA " W  BOCHNI; 
W P. J. S. W  L U B L IN IE ; „M A R -JA D ": Nie skoray- 

•tamy-
W P . J. D. W  PO ZN AN IU ; Zamieictmy.
W P . T. POLCYN W  W A R S Z A W IE ; W P . ST. J. 

C Y K LIS  W  K R A K O W IE : N i.  skorzystamy.

M. Chodera („Ceskosloyensky sah“ 1937). 

Czarne: K d  6, W c6. piony: a4, b4. c3. d7, 
e5, t6 (8).

Uwagi:
(1) W  najnowszych oiasach gryw a »Ai ul 
też: Ł  d*. na co jest poleeanem: 3 d4

cXd4. 4 HXd4 (zamiast 4. SXd4, jak gry­
wano dawniej) S—c6 5. G—b5 6 —d7 8.

C6 bXe8 (6... GXc6 7. S -t'3  S—f6 8. G—g5 
z lepszą grą białych) 7. 0—0 H—M  8. H—d3 
cb ' leśli 8... g6 to 9. G—e3!) *. c4 z Inicjaty­
wą białych.

(2) Przedwczesne. „Klasyczny warjant 
obrony sycylijskiej wynika z posunieo 5.... 
S—c6 6. S—d—b5 a teraz dopiero G—b4. 
Białe nie dochodzą do realnej przewagi po­
zycyjnej ani po 7. a3 GXc3+ 8. SXc3 d5 
9. eXd5 eXd5 i t. d., ani też po 7. G—f4 SXe4 
8. S—c7+ K —f8 9. H—f3 d5 10. 0 -0 -0  
GXc3+ 11. bXc3 W —b8 12. SXd5 eXd5 13. 
HXe4 dXe4 14. W X d 8+  SXd8 15. GXb8 a6 
16. G—d6+  K —e8 17. G—c4 G—e6.

Nalwl«ce) widoków maja białe przy za­
stosowaniu warjantu amerykańskiego: 7. 
S—dB+ K—e7 (albo 7... GXd6 8. HXdG 
H —e7 9. H —g3!) S. SXcS+ (zamiast 8. 
G _f4  H—a5) W X c8 9. O - d3 d l 18. eXdS 
SXd5 11. 0-41! SXc3 12. bXc3 GXc3 13. 
W —bl z silnym atakiem.

(3) Po  term posunięciu mogły czarne skie­
rować grq na tory wspomnianego w po­
przedniej uwadze warjantn klasycznego. 
Biało powinny były grać teraz odrazu 6. e5! 
jak to miało miejsce w  partji Szabo—M i­
kenas z poprzedniej rundy, nastąpiło 6... 
S—e4? 7. I I—g41 SXc3 8. HXg7 W —f8 9. a3! 
S—b5+ (albo 9... H—a5 10. S—b3 H—d5 11. 
G—d3 i t. d.) 10. aXb4 SXd4 U. G—fp  
H—b6 12. G—h6 HXb4 13. c3 S—f5 14. cXb4 
SXg7 15. GXg7 W —g 8 15. G—f6 _i biate wy­
grały. Jeśli po 6. e5 czarne grają S—g8 to 
po 7. G—f4 H —a5 8. H—d2 białe mają prze­
wagę pozycyjną. Jeśli zaś 6. e5 H —a5 to 7. 
e X i» ! GXc3+ 8.,hX«3 H Xc3+ 9. H -d 2 ! 
I l  / a l 10. c3 B - M  11. G—[13 E - b 6 12. fXg7 
W —b8 13. H—h6 i białe wygrywają.

Stosunkowo najlepszą obroną po 6. e5 
jest S—d5 7. G—d2 (lub 7. H -e 4  g6 8. G -d2  
0 -0 ) SXc3 8. bXc3 G—e7 9. H -g 4  g 6 10. h4

K h l, Hh2, Gc4, SaG. d6, pion: b2Białe
(6).

3-chodówka: 6+18=18. 
Mat w 3 posunltclach

Biali Kc4. We7, piomy: c7.d2,d4. f4. f5(7). 
Końcdwka (+ )  7+8” 1Ł 
Białe zaczyna]* I wygrywaj*.

ROZW IĄŻ AN IE  ZADAŃ Z NRU 18 (673):

3-chod6wki J. Schlarko: 1. S—*18; I. 1—
W a 3 , 2. W — eS i  3 X ;  I I .  Ł _  W X b 2  2. W — e2 
i  3 X ;  III. 1 „  d 5 2. W - e  5 i  S X .

Końcówki M. Havela: 1. S—g2 G—03 
2. G—c2 G N h4 3. G—d1+ K—g5 «. K—»3 
bS 5. G—*2 b4 6. G—dl b3 7. GXb3 1 wy­
grywa.

0—0) _ ______ .
białe mają i w tym wariancie dobrą gr«.

(4) Lub 7... S—e4 8. H -g 4  g «  9. G-d3.
(5) Ryzykownie zagrano. Po  9. f4 czarne 

grają a6 zmuszając S białego do odwrotu. 
Ciekawe byłoby coby odpowiedziały białe 
po 9... SXe5 10. H—o4 fG! zapewne 11 S—c7 +i

(6)  Lepiej grać odrazu 9... H—b6.
(7) Mistrzowska dywersja. Czarne nie 

mogn grać 10... HXa4 11. S—c7 mat. Po 10... 
G—b4 nastąpi 11. S—d6+  K —f 8 12. HXa5 
GXa5 13. SXc8 d4 (lub 13... S - c 6 14. S—d«) 
14. G—c7+ K —e8 15. G—a3 z wygraną bia­
łych. _ , , .

(8)  Czarne mogły grać 11... G—e7 lub je ­
szcze lepiej 11— h6.

(9) N ie 17. SX a8l  z powodu H—e l+  18. 
K —1>2 S—c6 z kontrszansami czarnych.

(18) 17... SXe5 18. W —d l G—d7 19. SXa8 
S—c6 20. GXcfi GXc6 21. H —a5+ K —d7 (21... 
K —e8 22. Sd5—c7+) 22. S - f4 +  i mat

W(VI) 22... fXefi 23. S - e « +  K - « 8  24 SXg7 
K —f7 25. H —e6+  KX g7 26. W —f l  HXfl-H  
27. G XH  W —f8 28. H —g4+ białe z łatwo­
ścią wygrywają. ,

(12) Jeszcze szybciej wygrywało: 1A. 
H —d6!

(13) 26... W X h l 27. S—e6+  i mat w 2 po­
sunięciach. ,

(14) 31._ H —e2 32. I I—dG+ G -^7  83. 
H—f8+  G—e8 34. SXe8 H Xe8 35. H - d 6+. 
H —d7 36. HXd7 KXd7 37. S—b6+  z łatwą

WAyresywny styl gry mistrza litewskiego 
Mlkenasa umołllwll mu w tym turnlelu 
8 zwycięstw pod ru d  (II) w  tem wygrane 
I  B » g o lu b o w e m  1 P e t r o w i r a .

Wiadomości ze iw iata szachowego-

Sztutgarl W  maju rozpoczął sie tu tur­
niej międzynarodowy. Uczestnicy- Dr. 
Vidmar. Foltys, Grob, 0 ‘K e lly  de Galwąy, 
Dr Rey Staldi, Szily. Bogolubow Ellska- 
ses, Hess, Kieninger i Richter.

Buenos Aires. Tegoroczna nllmpiada 
stoi pod znakiem zapytania, gdyż nie jest 
pewnem. czy Ministerstwo udzieli odpo­
wiednich fnnduszów.

Bournemouth. Od 14—24 sierpnia odbiy 
dzie sie tu międzynarodowy turniej.

Lwów. Wynik turnieju o mistrz, miasta:
1 Schachter 19‘/ł  II H. Friedman 1S'/t, 
III Schleyen 1», lV  SchBnłeld «'/«, V  Zu- 
cker 14, V I -V I I I  Balaban, Rlttel i Sack 
po 13'/i, IX  Jaszczuk 13, X —XI Frączek i 
Glmta po 11 pkŁ (22 czestnlków).

Z czasopism I wydawnictw.
Szachista zeszyt Nr. 4 zawiera dużo cie­

kawego materjalu i wiadomości (15 partyj, 
12 problemów). '—

Polski kalendarz szachowy bądzio praw. 
dziwą encyklopedią obejmując na 240 stro­
nach b. dużo najrozmaitszych wiadomości, 
wskazówek itd. Cena z portem tylko zł 3.
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S t r .  X V I ( 3 4 4 )  „ K U R Y E R  T A T U / R A C K O - K A I K O W Y "  .....  ^

RVS. CHARLIB I M. PIOTROWSKI
ZBIGNIEW GROTOWSKI. — ---------------------------------------------i

<̂ v o w a d b m n y  n e r w ó w  *

n i e d o p a t r z e n i e .
By*. M. Plotrow»ŁL

tęcza, że po mroźnej zimie przyjdzie pro­
mienista wiosna. Wieśniaka trudno wypro­
wadzić s równowagi. Chyba te chce mu Się 
zabrać ziemię. Wtedy jest gniewny i straszny 
dla wroga,

K O B IE T Y  SĄ TEŻ SPOKOJNE.

Będą również spokojne w chwili, gdy za­
miast kostjumów wiosennych trzeba będzie 
przywdziać kostjumy antiiperytowe.

Na razie chodzą na kursg ratownictwa dla 
Zagazowanych, w czem zwłaszcza celują ko­

Okręt, wiozący angielska parę królewską 
do Kanady, płynal wśród gó r lodowych.

Członek komitetu przyjęcia: — Co za nie­
dopatrzenieJ

Mówiłem przecież, ie  l o d y  mają być 
na deser!-.

Poza tem troską ich jest wojenna spiżarnia. 
Związek Pań Domu wydał nawet okólnik, 
jakie towary należy magazynować na prze­
ciąg 2—3 tygodni.

Otóż Związek Panów Domów stanowczo 
zaprotestował przeciwko tej liście, która jest 
mocno jednostronna. Wylicza się w niej długi 
szereg towarów spożywczych, od mąki po­
cząwszy, po suchą kiełbasę i zupy Knorra. Do­
brze, ale czy nie należało pomyśleć dla 
wzmocnienia nerwów o jakiej flaszczynie ru­
mu... Przecież przy tem spisie, jaki czytaliśmy, 
człowiek umarłby w schronie... z pragnienia.

Posiadanie zresztą wielkiej ilości dzieci, jest 
niejako świetnem P. W. do wojny nerwów. 
Człowiek, który ma sporo dzieci w domu —  
nie zlęknie się obcej propagandy radjowej, 
operującej krzykiem, pobrzękiwaniem szablą
i grą instrumentów dętych. Dzieci przez cały 
dzień grają nam na nerwach, a Ich wyra­
finowane tortury, stosowane wobec osób star­
szych, w niczem nie ustępują metodom dyk­
tatorów. Infantylizm pewnych wielkich ludzi 
w Europie znajduje jeszcze jedno potwier­
dzenie.

Dziecko te* biega po pokoju z trąbką I sza- 
belką w ręku, krzyczy, dokazuje, wybija szy­
by, tłucze wazony, nie daje nam spać.

Ostatecznie wybaczamy mu to. Bo robi to 
z wdziękiem dziecka. Ale gdy nie wystarczy 
przetrzepanie mu skóry, trzeba go raz na 
zawsze unieszkodliwić, izolować od ludzi 
zdrowych.

„Wojna nerwów** nie jest zresztą rzeczą 
nową. Czyż we wszystkich sanatorjach dla 
nerwowo chorych pacjenci nie starają się 
ustawicznie prowadzić ze swymi dozorcami 
„wojny nerwów**, wpadając raz po raz w szał. 
Tak, ale tych szaleńców nie dopuszcza się do... 
mikrofonu.

CAŁE ŻYC IE  „W O JN A  NERW ÓW ".
Są też mężowie, którzy narzekają, że w  pew­

nych momentach żony, uzbrojone od stóp do 
głów w trzepaczki i inne narzędzia wojny do­
mowej, czekają na nich u progu domowego 
zacisza. I nie wiedzą, kiedy ich zaatakują. 
Czy to nie jest okropna „wojna nerwów1*.

Albo owa zaliczka, o jakiej wspominałem 
na początku. Zupełnie jak wojna... Nie wia­
domo kiedy —  i czy wogóle...

Całe nasze życie jest właściwie jedną wielką

Sen architekta f który  budował godło wił* 
stawy now ojorsk ie j: kulę i  obelisk.

—  Proszę się natychmiast przyznać, kt&rtf 
z wus to z ro b ił? !"

I  czekamy właśnie na ten ostateczny k. o.
A wiemy już dziś, kto będzie zwycięzcą. Nic 

na darmo odnosiliśmy w  ostatnim czasie tyle 
sukcesów na ringach. Na dobry cel zawsw 
znajdą się u nas silne pięści...

A pięści te się już zaciskają...

S ILN E  N E R W Y  ZW YCIĘŻAJĄ.

Już w czasie wielkiej wojny światowej, 
która była tylko przeczuciem, nędzną kary­
katurą przyszłej wielkiej „totalnej** —  mó­
wiono, że zwycięży ten, kto będzie miał sil­
niejsze nerwy.

Otóż przyznam się osobiście, że nic mnie 
tak bardzo nie wyprowadza z równowagi ner­
wowej —  jak brak płynnej gotówki. W  ta­
kich wypadkach jestem zupełnie Rozbrojony 
m o r a ln ie Otóż tem właśnie sobie tłumaczę 
wielkie zdenerwowanie Niemców. Nie mają 
czem płacić...

Toczy się dziś wielka „wojna nerwów“ . Na­
rody wymyślają sobie nawzajem tortury ner­
wowe, aby przeciwnika wyprowadzić z rów­
nowagi.

Znam doskonale te precyzyjne metody 
„wojny nerwów**. Naprzykład, gdy się ocze­
kuje na przyznanie zaliczki. Dadzą, czy nie 
dadzą... Dziś cały świat też wyczekuje —  da­
dzą rady, czy nie dadzą Niemcowi.- Przy­
puszczam jednak, że dadzą...

PO LSK A  M A ZDROW E NERW Y.
Najzdrowsze nerwy ma stosunkowo Polska. 

Może dlatego, że jesteśmy narodem wieśnia­
ków, którzy mają mniej poszarpane nerwy, 
niż mieszkańcy krajów, gdzie proces urbani­
zacji osiągnął wysoki poziom.

Wieśniacy przeważnie zachowują spokój. 
Żyją z naturą I z natury wyciągają swój po­
gląd na tycie. Wiedzą, że po burzy przyjdzie

biety. które niejednokrotnie musiały jut ra­
tować zagazowanych mężów.

Uczęszczają też na kursy ratownicze, aby 
pokazać, że nie tylko potrafią ranić serca 
mężczyzn, ale umieją też rany leczyć.

SPOKOJNE SĄ RÓW NIEŻ DZIECI.

Zamiast słuchowisk dla dzieci, słuchają 
mów dyktatorów, które są równie dziecinne
i zabawne.

nieustającą „wojną nerwów". Począwszy ^  
milolci... Czy kaprys kobiecy nie jest tzase® 
wymyślniejszą torturą, niż wszystkie metody 
propagandy totalnej? Dlatego też w obliczu 
„wojny nerwów" jesteśmy uzbrojeni w cierpli. 
woSć. Nie tak łatwo nas dziś wyprowadzić 
z równowagi. Umiemy patrzeć śmiało w oczy 
każdemu niebezpieczeństwu.-W  K R A JU  N A M l.lS T E K .

K T O  B IJ E  O STA TN I, 
T E N  B IJ E  N A J L E P IE J .

—  Co to  ma znaczyit
— T o  jest nasza nowa namiastka.
— Zamiast czegot
— Zamiast Gdańska!-.

W  przyszłej wojnie wielką rolę w  medy. 
cynie wojskowej odgrywać będzie —  fronj. 
fuzja krwi. Już obecnie gromadzi się zapasy 
krwi, którą następnie zastrzykiwać się będzie 
rannym.

Nie wszyscy możemy oddać krew. Ale każdy 
z reaa jest do pewnego stopnia —  zbiornikiem 
krwi.

A krew, jak wino trzeba podawać —  nu 
zimno. Najlepiej dla ludzi ze zbyt gorącą 
krwią —  zapisać kąpiele z odrobiną lodu. —, 
Niech idą do łaźni i  zamawiają dla siebie:

—  Zamrożona kąpiel raz...
Nie trzeba być dziś w gorącej wodzie kąpa­

nym. Idźmy za przykładem Anglji, która za. 
wsze twierdziła: „K to bije ostatni, ten bije 
najlepiej" ,

PO  A M E R Y K A  NSKU.

KA W Y S T A W IE  W  NOW YM  JORKU.

. - » ł  . . .  B y*. M . P iotrow ski.

A  kolega *  którego i>anut

W  S E Z O N IE  GÓR LODOW YCH.

Bys. Chartie.

—  Pasaler-krótkow idz: 
nawet drapacze chm url— Hurra, zbliżymy się do Ameryki! Jut ttiida4
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ILU STR O W A N Y Nr 21 7691

KURYER CODZIENNY
Podatek do Nru 140 „Ilustrowanego Kuryera Codziennego" z dnia 22 maja 1939 r.

Dr Stanłsław Ostrowski, 
prezydent m. Lwowa, po­

seł na Solna.

M AJ W E  LW OW IE, to na­
zwa tradycyjnej imprezy kul­
turalno - turystycznej, rozpo­
czynającej się obecnie w Lwim

Koiciół Matki Boskiej 
Ostrobramskiej na Ł y ­
czakowie, wzniesiony Ja­
ka yotum za odzyskanie 
Niepodległości. (Obok  
rozpoczęto budo* szko­
ły rzemiosł, fundowane! 
unez s p o ł e c z e ń s t w o  

i gminę).

Poniżę]: Lew — godło 
Lwowa (rzeźbi przed 

Ratuszem).

Grodzic. Liczne atrakcje arty­
styczne, teatralne, sportowe 
i t. p. ściągną niechybnie do 
Lwowia liczne mzesze tu rystów 
.i widzów. W  związku z tem 
zamieszczamy na lamach na­
szego „Dodatku Fofcogi^aficz- 
nego“  zbiór zdjęć ae Lwowa. 
Winny one zachęcić do odwie­
dzenia Lwowa zarówno tych, 
którzy go jeszcze nie znają, jak 
i tych, którzy gościli już w jogo 
iinunaeh. Prastara twierdza poi 
skoścL na >M>łutln.HTWu-wschod­
nich ziemiach Rzeczypospoli­
tej przedstawia się dzjś Czy­
telnikom w miej swej okaza­
łości, zapraszając w gościnę. 
Nieodparty zaś urok Lwowa 
tkwi w harmonijnem zespo 
leniu czynników Zachodu 
i Wschodu w całość prawdzi­
wie europejską, piękną i l*>
c i ą g a j ^  <»«• sw oich  1 ol)Cy<

Powyżej: 
Ogólny widok 
Lwowa, oglą­
dany z Kopca 
U n j i  L u b e l ­

skiej .

Obok: Cmen­
tarz Obroń­
ców L w o w a ,  
— lwowskie 
wzgórze chwa­
ły, k r y j ą c e  
zwłoki boha­
terów, którzy 
życiem swem 
okupili wol- 

nofć.

Obok: Frag­
ment modelu 
f o r t y f i k a -  
c y j Starego 
Lwowa (we­
dług projektu 
i wykonania 
ini. B. Witwic- 

kiego).

Poniżej: Bu­
dowa nowych 
gmachów Po­
litechniki (na 
terenie miej­
skiej szkółki 
drzew).
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„Ornament1 wellci da Kollegjum 
OO. Jezuitów.

Fot. M. W ątonk , I nagroda.

NAJPIĘKNIEJ
K O N K U R S  na najpiękniejszą fo ­

togra fię lwowską, ogłoszony przez 
Związek Popierania Turystyk i m. 
l/wowa łącznie z Lwowskiem To­
warzystwem Fotograficznem Iw ra­
mach imprezy „M aj w e Lwowie", 
dał bardzo dodatnie rezultaty. Na­
desłano 277 zdjęć <ze Lw ow a a z in­
nych miast Polski. Jury konkursu 
w składzie: dr. A. Czolowaki, dr. W . 
Homer, dr. St. Progulski i  T . K rzy-

,Bernardyni" — fragment kościoła
i wieży klasztoru.

Fat. W . W ers, 1 nagroda.

stanie przez Związek Popierania 
Tu rystyk i wspólnie z  Towarzy­
stwem P rzy ja c ió ł Sztuk Pięknych 
w palwilonie Sztuki na placu Tar­
gów  Wschodnich wystawa. Zdjęcia 
zaś nagrodzone będą reprodukowa­
ne w pismach codziennych (dodat­
kach ilustrowanych) oraz w  wy­
dawnictwach Z. P . T . m. Lwowa, 
które ukażą się z  okazjti imprezy 
„M a j !we Lw owie".

Wzniesiony w 1131 r. gmach Zakładu dla nieuleczalnych 
przy ul. Bilińskich.

Projekt przebudowy otoczenia ko* 
śclota Dominikańskiego.

żewski postanowiło przyznać / na­
grodę równorzędnie po połow ie pp.: 
M. WaJtorkowi i  St. W eresowi ze 
Lwowa za zdjęcia „Ornament* z k la­
sztoru OO. Jezuitów i  „Bernardyn". 
U-ga. nagrodę otrzym ał prof. A , Len 
kiewńcz z ć  Lw owa za „Sylw etkę po­
mnika Sobieskiego", I ł l - c ią  nagro­
dę Jan Bułhak z  W ilna  za „Park  
Stryjsk i". Zakupiono prace pięciu 
autorów: H . Treberta ze Lw owa 
„W ieża  Kom iaktowska", R. Baca 
ze Lw owa „Ldw“ , Ottona Stwobody 
z Krakowa „Przekupki", J. Rupen- 
thala ze Lw ow a „Godło" i  J. Mie- 
rzeckiej ze Lw ow a „Zielone Oko". 
Z wybranych zdjęć, urządzania zo~

Gmach Związku Zawodowego Kolejarzy przy ul. 
Kętrzyńskiego.

DODATEK DO NR. 140 „ILUSTROWANEGO KURYERA CODZIENNEGO11 Z DNIA 22 _M

Sylweta pomnika Sobieskiego.
F «. A . Lenkiewicz, II nagroda.

Kąpielisko t  zw. „Zielone Oko".
Fot. J .  Miorzacka. W |!f* k0.r.ni* k‘0'" I '5a1 <“ « * » '  Fragment Parku Stryjskiego.

<kicj), widok z kości a OO. Kar- F.t. j .  But: n
malltów. FM . H . Tnfeart. *

© digitalizacja mbc małopolska pi

nPrzekupki“ — fragment rynku 
lwowskiego.

Fot. O. Swoboda.
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Górna część ulicy Stryjskiej, wyposażona w  193S r. w  nowoczesną 
nawierzchnie.

Kąpielisko na Zamarstynowie przeznaczone dla najszerszych warstw 
ludnofci (wybudowane w 1935 r.).

A  M I Z  M  • L W O W A
L WÓW, to nie tylko pełna 

chwały przeszłość. Lata, 
w których treścią życia tqgo 
miasta było wyrzekanie — już 
minęły. Znowu twardym żołnier­
skim krokiem idzie w iryfan nowo­
czesnego życia, odnajdując swą 
rolę w organizmie Rzeczypospo­
litej. Rozbudowuje się, upiększa
i podnosi. Sięga po wodne połą­
czenie z Bałtykiem i morzem 
Czarnem. Buduje kościoły, szkoły, 
osiedla. Podnosi z głębokiego 
upadku swą siec drogową, roz­
szerza parki, gazownię, elektrow­
nię, wodociągi czy komunikację. 
Unowocześnia opiekę społeczną, 
kładąc zwłaszcza nacisk na roz­
wiązanie kwestji mieszkaniowej. 
Lwów, jak w walce orężnej, tak
i w pracy gospodarczej — staje 
się przykładem dla Polski. Zwła­
szcza lata ostatnie sitanowią prze­
łom w jego dotychczasowej atmo­
sferze i wielki krok naprzód. Osiedle robonicze w Sygniówc

Nowy .mach administracyjny elektrowni miejskiej
©digitalizacja mbc malopwtska ph

KościOł i klasztor OO. Karmelitów na Persenkówce,
pomocy finansowej gminy w ostatnich latach. ;JfJ
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Szkota na Zam arstynow ie ,  
w ybudow ana  w  1938 r. (na 
praw o  s t a r y  b u d y n e k  

szko lny ). j Wieża ciśnień na 2elaznej Wodzie — wykończona 
w 1936 r.

im. gen. Tokarzewskiego na Bogdanówce.

Poniżej: Gen. Tokarzewski przemawia do dziatwy na poświęceniu 
szkoły swego Imienia, w' dwudziesta rocznice Obrony Lwowa 

(22. X I .  1938)

P o w y ż e j :  Świe t l ica  w  osie­
dlu dla bezdomnych, w zn ie ­

siona w  1337 r.

Poniżej: Hala maszyn w Szkle, skąd 
czerpie swoją doskonalą wodę.

Nowe autokary lwowskie (zdj«cie z otwarcia ulicy G ród ack ie j).



Część ulicy Łyczakowskiej po przebudowie w 1938 r.

Poniżej: Nowa strażnica pożarna dla dzielnicy gródeckiej wzniesiona w latach H37/8.

jB B B S S L —

f tM ro w z n le s lo n a  c h ło d n ia  w  e le k t r o w n i  na
P e r s e n k f iw c e .

. i :  O s ie d le  n a  Ł y c z a k o w ie ,  t  zw . J - j j j * -  ' 
l e . o r . k a "  (p o ś w ię c o n a  w  c z e rw c u  193«  r .).
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Obok: Lwów uzyskał w ostatnich 
latach dużą ilość ulic o nowocze­
snych, twardych nawierzchniach. 
Mapka ilustruje postęp moderni­
zacji ulic lwowskich w latach 

1934 1938.

Jedna z ulic podmie jsk ich  (ul. Okrężna )  w yb u d o w a n a  w  1937 r.

Szkoła leśna dla dzieci zagrożonych  gruźl icą  —  w Brzuchowicach  pod 
Lw ow em  (w ybu dow ana  przez miasto  z in ic ja ty w y  M ie js k iego  K om ite tu  

Opiek i Pozaszko lne j ) .

U lica  P e o w ia k ó w  —  p rzyk ład  p ięknego  bu dow n ic tw a  nowoczesnego

O grod y  M ie jsk ich  Zak ładów  Opieki nad Dziećmi, mieszczących 
ponad 500 dzieci.

Na lewo: Miejski 
blok mieszkanio­
wy przy ul. Peł- 

tecznel.
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'pAK isW A u m a u s m o o
K S U lK IC A — A T L A S  

L vd W -V A R S l«/ A

5Pr©simy odwiedzić
Z a k ł a d y  ^ P r z e m y ś lu  C h e m . K o s  m e t.

C d c l  C -

£s>wót*>, u l .  S zw cd betta  3 ~€>

7Va aw ag&  z a s łu g u je  fa b r y k a c ja  p a s ły  
n a  puclkemej la & m ie .

U c z e s t n i c y  i l i i c r c w ^ c h  w j r c i e c ź e Z t  

Z w iq z l iu  P c p ic r n n io  T u r y s t y k i  
m. £m>wa o ł* * y m a jq  u p em in h i.

RADIOWE
Inż. N. Eltz

W ie d e ń
W  samochodzie i w domu 
utrzymuje kontakt z całym 

Kwiatem!!! 
Luksusowa uniwersalna su- 

perheterodyna!!!
7 obwodów strojonych!!!

3 zakresy fal!!!
C la m p  s t a lo w y c h ! ! !  

P r z e l i c z a ln a  d o  s ie c i  lufa 
a k u m u la t o r a ! ! !

Bez baterii anodowej!!!

Dostarcza; KONRAD KAIM i SYN -  Lwów, Kopernika 11

OPEL
„KAPITAN

OPEL
OLYMPIA"

6 cylindrowy  
2-5 litr.
55 HP.
5 osob.

4 cylindrowy  
1*5 litr. 
49 HP. 

4 osob.

M O N T O W A N E  W  K R A J U
p n o i Lilpop. Hau i Loewenstein Warszawa

A u t o r y z o w a n e  t a i l ^ p ł ł w a  n a  w o l ł w ó d i i w a  l w o w s k i *  I * i a n I « l a w o w i k l «

S C O T T  & P A W Ł O W S K I
L W Ó W . A K A D E M I C K A  5

S T A  C I A  O B S Ł U G I  SKŁAD O R YG IN ALN YC H  CZĘŚCI Z A P A S O W Y C H

O P E L J A D  E T" kareta 2-drzwiowa ZŁ 5.200 
„OLYM PIA" „ 2 „ .. 6.200 
„OLYM PIA" kabrio kareta „ 6.350 
„KAPITAN" kareta 4-drzwiowa „ 9.200

digitalizacja mbc małopolska pt
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Nowoczesny typ encyklopedii

ŚWIAT I ŻYCIE
f i e d a M c r ;  P t c f .  D r . jg. £em pitfei

Zarys encyklopedyczny w ^óJozesnej wiedizy j  kultury, składający sie 
a pięciu bogata  llusiteowanych tomów, z których cztery pierwsze •zawiera­
ją m onograficzne a rtyk u ły  ma temat najważniejszych zagadnień współ­
czesnej w iedzy, tom  p ią ty  stanowi encyklodedią podręcznika, a zarazem 
klucz do tom ów poprzednich.

Wydawauctwo to  stanow i p ierw szą próbą rea lizacji w  Po lsce nowego 
typu eoicyklopedji, podającej na jbardziej potrzebne wiadomości, zebranie 
starannie i  opracow ane popularnie przez najwybitniejszycih nezonych i pi- 
sairzy polskich.

Całość o  bej mu je  5.442 szpalt tekstu, 546 artykułów , 578 ryc in  w  tekście, 
616 w ielobarw nyeh  i  dwutomowych ta)blic, na których znajduje się 1466 
ilustraeyj, 102 a rtyk u ły  na okładkach, ilustrowane 88 rycinam i. Tom  pią­
ty zaw iera około 40000 haseł oraz liczne rycioiy w  tekście.

Jako nieocenione źród ło w iedzy jest doskonałym  poradnikiem  w  pracy 
samokształceniowej, ja k  rówmież prawdziw ym  skarbem w e wszystkich b i­
bliotekach.

O e n a  c a ł o ś c i  w  p ł ó t n i e  w y n o s i  . . . .  300 z ł .

w  p ó ł s k ó r k u  . . . .  340 zł .

Album wielobarwnych tablic

MUNDURY 
WOJSKA DOLSKIEGO

D r. W. "Dziewanowskiego
Pierwsze w Polsce dzieło, oibejmujące całość inundurologii wojska pol­

skiego. Daje ono barwny przegląd dziejów  munduru polskiego żołnierza 
od powstania pierwszego przepisowego munduru w początkach X V I I I  
wieku do chw ili obecnej. Album zawiera 56 wielobarwnych tablic, przed­
stawiających ponad 400 odmian mundurowych, tekst wstępny z  rysunka­
mi tuszem oraz teczką z  barwną -okładką. "

Objaśnienia (tablic są podane w języku polskim, francuskim, niemiec­
kim  i  angielskim , a tekst w polskim i francuskim.

Cena całości Mundurów W ojska Polskiego w  prenumeracie zl. 43.—.
Cena całości poza prenumeratą zł. 50. -,

Prospekty .na żądanie gratis i  f.fanco.,
In fo rm acyj udziela i  prospeikty w ysyła: Książnica-Atlas, 

Lw ów , Czarnieckiego 12, Warszawa, A l. U jazdowskie 41.
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Telefony: Nr. 15M0. 15M1. 15M,  15MS. ^  -  C „ y oglosteń: I*^cmV ZI. ^  M k L

SŁODYCZE 
SPECJALNE- .
dla dziecka

l>uźem ułatwieniem dla li­
cznych rzesz Czytelników 
wydawnictw 'Koncernu  
Prasowego I. K. C., jest 
korzystanie z usług Od­
działu I. K. C. we Lwo­
wie, przy ul. Akademic­
kiej 14, który załatwia 
wszelkie sprawy, związa­
ne z przyjmowaniem pre­
numeraty, ogłoszeń i t. d.


